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Liderzy koalicji dzielili wczoraj nowe resorty

Skarb ludowców?
Do późnych godzin nocnych 

koalicja obradowała nad obsadą 
stanowisk ministerialnych 
w resortach powstających 
w wyniku reformy centrum ad­
ministracyjno-gospodarczego. 
Na posiedzeniu nie podjęto 
ostatecznych decyzji, ponieważ 
- jak podał PAP - nad przygoto­
wanymi rozwiązaniami będzie 
dzisiaj obradować Rada Naczel­
na PSL. Po blisko sześciu godzi­
nach spotkanie opuścili liderzy 
partii koalicyjnych Józef Oleksy 
i Waldemar Pawlak.

Talibowie zdobyli Kabul

Egzekucje przed pałacem
Talibowie - bojownicy af- 

gańskiej milicji islamskiej, 
którzy wczoraj o świcie zajęli 
Kabul - powiesili prezydenta 
dawnych, komunistycznych 
władz kraju, Nadżibullaha, od 
czterech i pół lat ukrywające­
go się w siedzibie ONZ w cen­
trum miasta.

Wraz z byłym prezydentem 
powieszono także jego brata 
Shahpura Ahmadzai. Ciała obu 
dawnych polityków nadal wiszą 
na latarni u wejścia do pałacu 
prezydenckiego w Kabulu.

Fundamentaliści islamscy 
twierdzą, że przejęli władzę 
w całym Afganistanie i ogłosili 
wczoraj, że kraj ten staje się pań­
stwem „w pełni muzułmań­
skim”. Zabroniono kobietom pra­

Olej z Ukrainy

Import 
po kropelce

(INF. WŁ.) W przemyskim 
Przedsiębiorstwie Komunika­
cji Samochodowej od dwóch 
tygodni brakuje oleju napędo­
wego; by autobusy mogły wy­
jechać z bazy, kierowcy tanku­
ją w ukraińskich stacjach ben­
zynowych.

Dostawy z rafinerii w Jaśle 
okazały się niewystarczające. 
Dyrekcja przedsiębiorstwa mia­
ła do wyboru: zostawić autobu-
sy w bazie albo zdobyć paliwo 
w inny sposób. - Większość na­
szych kierowców zaopatruje się 

olej na terenie sąsiedniej Ukra­
iny - mówi Irena Sycz, zastępca 
głównego księgowego PKS 
w Przemyślu. - Jest to oczywiście 
rozwiązanie tymczasowe, czyni­
my starania, by znaleźć jakieś 
inne wyjście. Ten „kropelkowy” 
import jest w firmie zalegalizo­
wany: kierowców rozlicza się 
z zakupów za granicą na podsta­
wie składanych oświadczeń.

Do granicy ukraińskiej 
z Przemyśla jest zaledwie 10 ki­
lometrów. (MOT)
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Nieoficjalnie wiadomo, że SLD 
chce dla siebie stanowiska mini­
stra skarbu. W zamian PSL miało 
otrzymać tekę ministra gospodar­
ki oraz stanowisko sekretarza sta­
nu w Ministerstwie Skarbu. PSL 
proponuje na ministra skarbu wi­
cepremiera Pietrewicza, SLD wi­
dzi tam Wiesława Kaczmarka. 
Otwartą sprawą zostaje kierow­
nictwo Agencji Prywatyzacji, ale 
Sojusz też zabiega o to stanowi­
sko. Wg ostatnich informacji, lu­
dowcy nie chcieli „wymienić” Mi­
nisterstwa Skarbu na gospodarkę.

cy w biurach. Wszyscy żołnierze 
muszą nosić brody i nie wolno 
im palić tytoniu. Nie posiadający 
bród żołnierze będą wydalani 
z armii, ci natomiast, którzy są 
zbyt młodzi, by mieć zarost, zo­
staną odesłani do szkół.

Taliban powołany został 
przed dwoma laty przez studen­
tów szkół koranicznych z inicja­
tywy mułły Muhammada Omara 
i walczył przeciwko kabulskim 
władzom kierowanym przez 
prezydenta Burhanuddina Rab- 
baniego. Taliban jest organiza­
cją wojskowo-religijną i na zaję­
tych terenach wprowadza na­
tychmiast prawa koraniczne. 
Obecnie kontroluje ponad 60 
proc. Afganistanu.

Szczegóły — str. 4

Podwyżka cen urzędowych

Chłodno o cieple
Od 1 października 1996 r. zo­

staje podwyższona cena urzę­
dowa energii cieplnej dostarcza­
nej do mieszkań i wynosić bę­
dzie 23,66 zł/GJ - poinformowa­
ło Ministerstwo Finansów. Dla 
gospodarstw domowych, rozli­
czających się w systemie ryczał­
towym, nowe maksymalne ceny 
będą wynosić: 1,88 zł - za ogrze­
wanie mieszkań, za 1 m2 pow., 
płatne miesięcznie w ciągu całe­
go roku, 15,75 zł - za podgrza­
nie wody użytkowej, płatne

Ministrowa się przejechała
Wszyscy policjanci Warszawy szukali peugeota 

ministra Siemiątkowskiego
(INF. WŁ.) Wczoraj, po nie­

całych 20 godzinach poszuki­
wań, policja odnalazła skra­
dziony w czwartek służbowy 
samochód ministra spraw we­
wnętrznych Zbigniewa Sie­
miątkowskiego. Peugeota 406 
prowadziła żona ministra, 
Małgorzata Siemiątkowska, 
którą sprawcy poturbowali 
podczas napadu. Ministrowa 
trafiła do szpitala, ale okazało 
się, że obrażenia były lekkie 
i nie wymagały leczenia szpi­
talnego. Sprawcy kradzieży 
są nieznani.

Istnieją dwie wersje czwart­
kowych wydarzeń. Pierwszą

Prezydent Kwaśniewski oce­
nił, że Wiesław Kaczmarek „jest 
bardzo dobrym i kompetentnym 
kandydatem” na ministra skarbu. 
Jego zdaniem ministrem skarbu 
powinna być osoba, która zagwa­
rantuje, że prywatyzacja nie bę­
dzie hamowana. - Cenię też pana 
Mirosława Pietrewicza - powie­
dział prezydent. - Uważam, że to, 
co robi w Urzędzie Planowania 
jest godne szacunku, ale prywaty­
zacja wymaga odwagi, która nie 
jest charakterystyczna dla wszyst­
kich polityków - dodał.

Rzecznik skarży

Wgląd 
do kont

Rzecznik praw obywatel­
skich zwrócił się wczoraj do 
Trybunału Konstytucyjnego 
o stwierdzenie niezgodności 
z Konstytucją przepisów usta­
wy o zobowiązaniach podatko­
wych, które umożliwiają poda­
nie do publicznej wiadomości 
informacji dotyczących wyso­
kości zapłaconych podatków 
lub stanu zaległości podatko­
wych podmiotów prowadzą­
cych działalność gospodarczą 
oraz umożliwiają urzędom 
skarbowym wgląd w konta 
pieniężne obywateli.

(PAP)

miesięcznie od osoby zamiesz­
kałej w danym lokalu mieszkal­
nym dłużej niż 2 miesiące.

Skala podwyżki jest zgodna 
z założeniami ustawy budżeto­
wej na 1996 r. i niezbędna ze 
względu na wzrost kosztów wy­
twarzania i przesyłu energii ciepl­
nej, a w szczególności wzrost cen 
węgla - podstawowego surowca 
zużywanego do produkcji energii 
cieplnej. (PAP)

Czy będziemy więcej płacić?
-str. 2

przedstawił rzecznik prasowy 
szefa MSW Ryszard Hińcza. Do 
napadu doszło w czwartek oko­
ło godz. 21 pod domem mini­
stra. Według Hińczy, żona mi­
nistra chciała tylko wstawić sa­
mochód do garażu, żeby nie 
był „na widoku”. Wtedy zosta­
ła napadnięta przez dwóch 
mężczyzn, którzy odjechali 
skradzionym autem. Rzecznik 
przypuszcza, że złodzieje, gdy 
tylko zorientowali się, do kogo 
należy samochód, sami go zo­
stawili. Twierdzi również, że 
w celu odnalezienia peugeota 
podjęto rutynowe w takich wy­
padkach działania.

Fot. PAP/CAF
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Izraelski minister spraw zagranicznych Dawid Lewi oświadczył na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa ONZ 
w Nowym Jorku, że jego kraj nie poczuwa się do winy za ostatni kryzys izraelsko-palestyński. Dodał, że 
Izrael nie zmieni swej polityki i wezwał Arafata, by posłużył się swoją władzą i wydał „jasne i niedwuz­
naczne rozkazy” swoim siłom, by zaprzestały walki.

Szczegóły - str. 4

Ministrowie Grupy Wyszehradzkiej są zgodni:

Nie będziemy pytać Rosji
Za rozszerzeniem NATO 

opowiedzieli się ministrowie 
obrony Polski, Czech, Słowacji 
i Węgier, którzy wczoraj roz­
mawiali w Gdyni i na Helu. Mi­
nistrowie: Stanisław Dobrzań­
ski, Miloslav Vyborny, Jan Si­
tek i Gyorgy Keleti byli gośćmi 
dowództwa Marynarki Wojen­
nej RP.

Tematem rozmów ministrów 
obrony państw wchodzących 
w skład Grupy Wyszehradzkiej

Skarb „Toto” Riiny
Korespondencja „Dziennika” z Rzymu

Skarb przywódcy sycylij­
skiej Cosa Nostra Salvatore 
„Toto” Riiny ma wartość około 
2 mld lirów. Sztabki złota, zło­
tą, ozdobioną drogimi kamie­
niami biżuterię, brylanty, ko­
lekcję zegarków, między inny­
mi marki Patek Philipe i Car- 
tier, i zbiór zapakowanych 
w plastikową torbę złotych 
monet znaleziono pod podłogą 
w mieszkaniu pewnego jubile­
ra w miejscowości Castelvetra- 
no koło Trapani na Sycylii. On

Detektyw Krzysztof Rut­
kowski, zajmujący się odnajdy­
waniem skradzionych samo­
chodów, w rozmowie z „Dzien­
nikiem” zaprzeczył słowom 
Hińczy. Jego zdaniem, kradzie­
ży dokonano na ulicy Kościusz­
kowców przed posesją, do któ­
rej Małgorzata Siemiątkowska 
dojechała „z miasta”. Rutkow­
ski nie zgadza się też z tym, że 
poszukiwania miały charakter 
rutynowy. - W poszukiwaniu 
auta brali udział wszyscy poli­
cjanci z garnizonu warszaw­
skiego - zapewnia detektyw.

Po usłyszeniu tego, co powie­
dział detektyw Rutkowski, 

była m.in. ocena zaawansowa­
nia realizowanych we wszyst­
kich 4 krajach przygotowań do 
wstąpienia do NATO.

Ministrowie mówili również 
o utrzymanym w ostrym tonie 
oświadczeniu Igora Rodionowa, 
ministra obrony Rosji, który 
dzień wcześniej na spotkaniu 
szefów resortów obrony państw 
NATO w Bergen uznał ten pakt 
za relikt okresu „zimnej wojny” 
stwierdzając, że nie ma żadnej 

sam zresztą wskazał miejsce 
ukrycia skarbu.

Decydując się współpracować 
z włoską policją po roku ciężkie­
go więzienia w ten właśnie spo­
sób postanowił uwiarygodnić 
swoje zeznania, równocześnie 
dając wyraźnie do zrozumienia, 
iż ostatecznie zerwał z mafią.

Znalezione klejnoty, monety 
i sztabki złota, to jednak tylko 
niewielka część przestępczego 
dorobku szefa Cosa Nostra, któ­
remu jak dotąd udowodniono po­

rzecznik MSW zmienił swoją 
wersję wydarzeń. Nie zaprzeczał 
już, że pani ministrowa jeździła 
samochodem. Stwierdził nato­
miast, że Małgorzata Siemiąt­
kowska „użyczyła auta”, aby 
„zaoszczędzić kosztów minister­
stwu i nie kłopotać kierowców 
resortowych o późnej porze”.

Samochód służbowy z kie­
rowcą przysługuje urzędnikom 
państwowym od podsekretarza 
stanu wzwyż. Członkom ro­
dzin urzędników nie wolno sa­
modzielnie korzystać z tych sa­
mochodów.
„Nie ten minister pierwszy...”

- str. 3

potrzeby utrzymywać go, a tym 
bardziej rozszerzać na Wschód. 
- Tego typu oświadczenia przyj­
mujemy z pewnym niepokojem. 
Uważamy, że każdy kraj ma pra­
wo budować własne bezpieczeń­
stwo według własnej woli. My 
nie będziemy pytać Rosji o zgodę 
na wstąpienie do NATO, ale 
z drugiej strony zrobimy wszyst­
ko, aby ułożyć naszą współpracę 
jak najlepiej - stwierdził polski 
minister obrony. (PAP)

siadanie dóbr wartości 145 mld li­
rów. Na pewno jednak jest znacz­
nie bogatszy, bo przecież wiele 
posiadłości, spółek, hoteli, samo­
chodów, jachtów, restauracji itd. 
itd. zarejestrowanych zostało na 
podstawione osoby. Eksperci 
z MFW w końcu sierpnia oszaco­
wali wartość majątku działają­
cych na świecie organizacji prze­
stępczych na ponad 700 mld 
USD. Stanowi to ok. 2 proc, war­
tości światowej produkcji brutto.

ANNA T. KOWALEWSKA

Polskie 
„renówki”?
(INF. WŁ.) Francuski kon­

cern Renault zamierza w naj­
bliższych latach rozpocząć 
w Polsce produkcję samocho­
dów. Bertrand de Taisne, szef 
Renault Polska powiedział 
„Dziennikowi”, że wprawdzie 
nie ma na razie żadnych oficjal­
nych projektów, ale trwają już 
badania możliwości. Dla mnie 
jest jasne, że tu ciągu najbliż­
szych lat Polska będzie krajem, 
gdzie samochody Renault będą 
produkowane - powiedział de 
Taisne. - Nasz koncern nie inte­
resuje się jednak pseudomonta- 
żem, my będziemy produkować 
- dodał szef Renault Polska.

Obszerna rozmowa z szefem 
Renault Polska w poniedziałko­
wym wydaniu Jeżdżę z Dzienni­
kiem”. (J)
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■ SZTANDAR Z ORDE­
REM. Ostatni prezydent RP na 
uchodźstwie Ryszard Kaczo­
rowski udekorował wczoraj 
sztandar Warszawy orderem 
wojennym Virtuti Militari 
V klasy. Srebrny Krzyż tego or­
deru nadał miastu 9 listopada 
1939 r. naczelny wódz, pre­
mier, generał dywizji Włady­
sław Sikorski.

■ DEMONSTRACJA WE 
WŁOCŁAWKU. Ok. 300 osób, 
głównie z NSZZ „Solidarność” 
i Koalicji Republikańskiej, de­
monstrowało wczoraj przeciw­
ko Aleksandrowi Kwaśniew­
skiemu we Włocławku, dokąd 
prezydent przyjechał na spo­
tkanie z młodzieżą. W oficjal­
nym stanowisku włocławska 
„Solidarność” zarzuciła mu 
niezrealizowanie wyborczych 
obietnic oraz prowadzenie po­
lityki godzącej w wartości na­
rodowe i katolickie.

■ USYPIAŁ STARUSZKI? 
Krakowska policja zatrzymała 
mężczyznę podejrzanego 
o okradanie mieszkań staru­
szek po podaniu im środków 
usypiających. Trwają konfron­
tacje podejrzanego z ofiarami, 
by ostatecznie potwierdzić lub 
wykluczyć jego udział w prze­
stępstwie - poinformowała 
Małgorzata Wilkosz-Śliwa, 
rzecznik prasowy Prokuratury 
Wojewódzkiej w Krakowie.

■ SPŁONĘLI W SZOPIE. 
Ciała trzech nie zidentyfikowa­
nych osób znaleziono wczoraj 
nad ranem w spalonej szopie 
na opuszczonej fermie lisów 
na przedmieściu Szczecina.

D

• ZABIEGI
CHIRURGICZNE:
przepukliny, wodniaki 
jądra, stulejki, tłuszcza- 
ki, kaszaki, znamiona, 
niezstąpione jądra, usu­
wanie paznokci, wszy­
wanie Esperalu

• BADANIA PROFILAK­
TYCZNE I OKRESO­
WE DLA ZAKŁADÓW 
PRACY

Czekając na grypę
Pracodawcy wolą zaszczepić pracowników 

niż płacić zasiłki chorobowe
(INF. WŁ.) Sezon grypowy zaczyna się we 

wrześniu i trwa do końca kwietnia. Jedynym 
sposobem na uniknięcie zachorowania jest 
szczepienie, któremu należy poddać się już 
teraz, aby zabezpieczyć się na najbliższe pół 
roku. Niektórzy pracodawcy, np. rzeszowski 
„Zelmer”, organizują akcje szczepienia pra­
cowników zapobiegając w ten sposób maso­
wym nieobecnościom w pracy.

Grypa jest chorobą zakaźną przenoszoną drogą 
kropelkową. Zarazić się nią można przede wszyst­
kim w dużych skupiskach ludzkich - w pracy, 
szkole, kinie, tramwaju. Typowe objawy to wyso­
ka gorączka, łamanie w kościach, bóle mięśniowe 
i bóle głowy, osłabienie, suchy kaszel. Chorzy po­
winni leżeć w łóżku, brać witaminy oraz leki prze­
ciwgorączkowe, a także pić dużo wody.

W województwie krakowskim w ciągu całego 
ubiegłego roku i w pierwszych 40 dniach następ­
nego odnotowano 108 tys. zachorowań na grypę. 
Największe nasilenie przypadło na przełom 
1995 i 1996 roku - od grudnia do lutego.

W woj. tarnowskim w 1995 r. zachorowało 34 
tys. 581 osób. Prawie 60 proc, z nich to miesz­

kańcy Tarnowa i okolic. Szczyt fali zachorowań 
przypadł na styczeń, luty i marzec. W tym roku 
na grypę zachorowało w woj. tarnowskim już 38 
tys. 463 osób, w krośnieńskim 25 tys. 944. 
w rzeszowskim na przełomie 1995 i 1996 r. od­
notowano 18 tys. 402 przypadków grypy.

Rok temu akcję masowych szczepień pracow­
ników przeprowadzono w rzeszowskim „Zelme- 
rze”. Nieoficjalnie wiadomo, że w tym roku rów­
nież inne przedsiębiorstwa zastanawiają się nad 
zaszczepienim swoich pracowników.

W Polsce można kupić dwa rodzaje szcze­
pionek przeciwgrypowych - vaxigrip za około 
25 zł i influvac, który kosztuje około 17 zł. Nie 
można szczepić osób gorączkujących, przeciw­
wskazaniem jest również uczulenie na kurze 
białko. Co roku zmienia się skład szczepionki. 
Na podstawie danych z całego świata Światowa 
Organizacja Zdrowia prognozuje, jakie typy wi­
rusa mogą nas zaatakować. Tylko przeciwko 
tym wirusom przygotowywana jest szczepion­
ka, która traci swoją moc w następnym sezonie 
grypowym.

(AM,B.R.)

Kredyt studencki
Można opłacić czesne, akademik, mieszkanie 

lub kupić pomoce dydaktyczne
(INF. WŁ.) Od 1 październi­

ka bank PKO BP uruchamia no­
wy kredyt przeznaczony dla 
studentów. Będą z niego mogli 
skorzystać wszyscy, którym po­
zostały jeszcze trzy lata do uzy­
skania dyplomu.

O kredyt mogą się ubiegać za­
równo studenci szkół państwo­
wych, jak i prywatnych. Można 
go wykorzystać na opłacenie cze­
snego, akademika, mieszkania 
lub na zakup pomocy dydaktycz­

Rolnicy do urn
(INF. WŁ.) Jutro w 40 województwach - 

w tym wszystkich w Małopolsce - odbędą się 
wybory do Walnych Zgromadzeń Izb Rolni­
czych. Do tej pory niezależny gospodarczy sa­
morząd rolniczy powołano w 8 wojewódz­
twach; w płockim wybory uznano za nieważne, 
bo frekwencja nie przekroczyła 20 proc.

Zgodnie z ustawą o izbach rolniczych, 
uchwaloną przez Sejm 13 października ubiegłe­
go roku, 29 września jest ostatnim dniem, w któ­
rym mogą odbyć się wybory. Aby były ważne, 
musi w nich wziąć udział co najmniej 20 proc, 
uprawnionych do głosowania: podatników po­
datku rolnego, podatników podatku dochodo­
wego z działów specjalnej produkcji rolnej 
i członków rolniczych spółdzielni produkcyj­

nych posiadających wkłady gruntowe w spół­
dzielniach.

Jeżeli nie dojdzie do wyboru izby rolniczej, na­
stępne głosowanie może być przeprowadzone do­
piero po upływie pół roku i na wniosek co naj­
mniej 5 proc, uprawnionych do głosowania. Jeżeli 
w co najmniej połowie województw uda się utwo­
rzyć izby, powstanie Krajowa Rada Izb Rolniczych.

W niedzielę lokale wyborcze będą otwarte 
w godzinach 8 - 20. Organizatorzy wyborów mogą 
w tym dniu namawiać rolników do wzięcia udzia­
łu w głosowaniu, gdyż - w przeciwieństwie do in­
nych wyborów - nie obowiązuje cisza wyborcza. 
Apele wyborcze będzie słychać w radiu i telewizji 
oraz z kościelnych ambon.

(GEG)

nych. Kwota kredytu udzielanego 
studentom nie pracującym nie 
może przekroczyć 8-krotności 
przeciętnego wynagrodzenia 
(około 6,4 tys. zł). Sumę równą 
12-krotności przeciętnego wyna­
grodzenia (około 9,6 tys.) mogą 
otrzymać studenci pracujący na 
podstawie umowy o pracę na 
czas nieokreślony.

Kredyt może być wykorzysta­
ny w ciągu trzech lat, a spłata mo­
że trwać do 4 lat. Oprocentowa­

nie kredytu jest zmienne i wyno­
si obecnie - w zależności od wy­
branego wariantu spłaty - od 22,5 
do 24,5 proc.

Kredyt PKO BP jest drugim ko­
mercyjnym kredytem przezna­
czonym dla studentów. Pierwszy 
uruchomił rok temu Powszechny 
Bank Kredytowy SA. Jego popu­
larność jest jednak niewielka - do 
tej pory kredyt pobrało kilku stu­
dentów w całej Polsce.

(AM'

Kioskarze bojkotują „Prasę Bałtycką”

Przeciw 
monopolowi

Kilkuset kioskarzy z województw gdańskiego i elbląskiego 
rozpoczęło wczoraj bojkot gdańskiego wydawnictwa „Prasa Bał­
tycka” odmawiając sprzedaży wydawanych przez nie „Dzienni­
ka Bałtyckiego” i „Wieczoru Wybrzeża”. Przyczyną bojkotu jest 
wypowiedzenie przez to wydawnictwo umowy spółce „Kolpor­
ter”.

Kioskarze obawiają się, że jest to działanie w kierunku zmono­
polizowania kolportażu prasy w regionie gdańskim. Ich niepokój 
budzi sytuacja, jaka zaistniała w ubiegłym roku w Łodzi, gdzie wy­
dawca lokalnych dzienników - związany podobnie jak „Prasa Bał­
tycka” z niemieckim koncernem Neue Passauer Presse - przekazał 
powiązanej również z tym koncernem spółce „Inmedio" prawo do 
wyłącznej dystrybucji swoich gazet. Twierdzą, że monopol taki mo­
że zostać wykorzystany do obniżenia dotychczasowych prowizji.

Kioskarze zapowiadają, że protest będzie prowadzony do skut­
ku, czyli do cofnięcia przez „Prasę Bałtycką” wypowiedzenia spół­
ce „Kolporter”. (PAP)

Czy będziemy 
więcej płacić?

Jeszcze niedawno komuni­
kat o podwyżce urzędowych 
cen energii cieplnej odbierało 
się jednoznacznie: będzie dro­
żej. Dziś wiemy, że może być 
drożej, ale wcale nie musi, 
a przynajmniej nie o tyle, ile 
przewiduje decyzja rządu. Po 
pierwsze, dlatego, że urzędo­
wo wyznaczone ceny są cena­
mi maksymalnymi, czyli okre­
ślają wyłącznie poziom, które­
go nie wolno przekroczyć. Po 
drugie, zmienił się rynek, po­
jawiła konkurencja. Oczywi­
ście trudno sobie wyobrazić, 
by ktoś zmieniał mieszkanie 
tylko dlatego, że w nowym 
miejscu będzie płacił mniej za 
ogrzewanie, jednak dystrybu­
torzy ciepła muszą liczyć się 
z ewentualnością straty klien­
tów, którzy mogą przejść na 
ogrzewanie indywidualne. Po 
trzecie, zaczyna się opłacać 
oszczędzanie ciepła i, pomimo 
że jego ceny rosną, zużycie 
i koszty mogą spadać.

Jak powstaje cena ciepła 
i ciepłej wody? Elektrociepłow­
nia sprzedaje dystrybutorowi - 
w Krakowie jest nim MPEC - 
energię po cenie umownej. 
Tworzą ją dwa elementy: stały, 
wynikający z kosztów utrzy­
mania pewnego potencjału pro­
dukcyjnego oraz zmienny, za­
leżny od ilości dostarczonego 
ciepła. Podobnie traktuje swo­

ich odbiorców MPEC. Dopiero 
ci, np. spółdzielnie mieszka­
niowe, stosują taryfę „za metr 
kwadratowy” i „od osoby”, do 
której odnoszą się ceny urzę­
dowe. Coraz częściej jednak, 
zwłaszcza tam, gdzie docieplo- 
no budynki, zmodernizowano 
sieć, wprowadzono termostaty 
przy kaloryferach, zainstalowa­
no indywidualne ciepłomierze, 
odchodzi się od opłaty ryczał­
towej na rzecz rozliczeń rze­
czywiście zużytej energii. Co­
raz częściej również ceny cie­
pła są zróżnicowane. Płaci się 
inne stawki w poszczególnych 
miastach, osiedlach mieszka­
niowych, nawet pojedynczych 
budynkach.

Elektrociepłownia „Kraków” 
S.A. podwyższa cenę ciepła do­
starczanego do sieci MPEC 
o 10,91 proc, od 1 października 
i jest to jedyna podwyżka 
w 1996 r. Odbiorcy energii dys­
trybutorowi, czyli MPEC, będą, 
w porównaniu z końcem 1995 
r„ płacić o 9,6 proc, więcej. Ile 
zapłacą lokatorzy mieszkań 
ogrzewanych z centralnej sie­
ci? Na razie nie wiadomo, bo­
wiem nie wiadomo też, czy 
spółdzielnie mieszkaniowe, za­
rządcy budynków komunal­
nych i prywatnych skorzystają 
z furtki, uchylonej podwyżką 
cen maksymalnych przez rząd.

(RYM)

*

słonecznie śnieg

burza

zachmurzenie deszcz

mgłapochmurno

przelotny 

deszcz

Kraków 
o

Rzeszów 
o

Bielsko - Biała 
o

Nowy Sącz 
o

Bielsko 6 12 Nowy Sącz 7 11
Częstochowa 6 14 Przemyśl 8 10

Kasprowy Wierch -1 1 Rzeszów 8 10
Katowice 5 13 Tarnów 7 12
Kraków 6 12 Zakopane 4 8

Krosno 8 10 Warszawa 7 12

Sytuacja baryczna: Polska 
płd.-wsch. znajduje się w obsza­
rze płytkiej zatoki niżowej.

Prognoza pogody: Dzisiaj bę­
dzie zachm. duże z przejaśnienia­
mi, głównie na zach. regionu. 
Okresami opady deszczu, wysoko 
w Tatrach deszczu i śniegu. 
Temp. maks, w dzień od 10 st. na 
wschodzie Małopolski do 14 st. na 
Górnym Śląsku. Wiatr słaby 
i umiarkowany, płd.-wsch., skrę­
cający na płn.-zach.

Prognoza orientacyjna na na­
stępną dobę: W dzień pogodnie, 
bez opadów, jedynie na wscho­
dzie Małopolski zanikające opady 
deszczu. Temp. maks, od 12 st. na 
wschodzie do 16 st. na zachodzie 
regionu. W nocy liczne mgły.

Sytuacja biometeorologicz- 
na: niekorzystna, spowoduje wy­
dłużenie czasu reakcji i spadek 
koncentracji uwagi.

Uwaga kierowcy: Widzial­
ność rano miejscami ograniczo­
na, nawierzchnie dróg miejscami 
mokre i śliskie.

Ciśnienie atmosferyczne 
(wczoraj o godz. 15.00): 745 
hPa, tj. 993 mm Hg, tendencja: 
wahania.

BARAN (21 III - 20 IV): 
Wreszcie odrobina spokoju, pro­
myk słońca. Wypocznij po trud­
nym tygodniu, bo przed Tobą...

BYK (21 IV - 21 V): W finan­
sach całkiem dobrze, a nawet 
jeszcze lepiej. Z samopoczuciem 
różnie. Małe przesilenie.

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI): 
Znacznie lepiej, choć przestrze­
gam przed popełnieniem błędu. 
Wszystko sprawdzaj. Zwłaszcza 
swych partnerów.

RAK (22 VI - 22 VII): Równo, 
spokojnie, elastycznie - porząd­
kujesz zaplecze. Układasz sobie 
sprawy. Lepiej!

LEW (23 VU - 22 VIII): Szu­
kanie kompromisu, rezygnacja 
z własnej i słusznej racji - porozu­
mienie, zrozumienie.

PANNA (23 VIII - 22 IX): 
Wszystko układa się właściwie, 
praca przynosi dobre rezultaty. 
Wolny od trosk, zadowolony - 
wypoczywasz.

WAGA (23 IX - 22 X): Coraz 
lepiej, już prawie nie iskrzy. Jesz­

cze się pałętają emocje - gasną 
w ciszy.

SKORPION (23 X - 21 XI): 
Trochę cierpliwości, spokoju i dy­
stansu. Wkrótce skończą się dole­
gliwości. Wstaniesz!

STRZELEC (22 XI - 21 XII): 
Jeśli nie zajmujesz się biznesem - 
wszystko przed Tobą. Dobre sa­
mopoczucie, sukces. Oto...

KOZIOROŻEC (22 XII - 201): 
Dobry jest sport, praca fizyczna, 
wędrówka - odrobina zdrowego 
wysiłku. Wieczorem obowiązko­
wo - piwo z przyjaciółmi.

WODNIK (211 - 20 n): Istnie­
ją duże szanse na realizację 
Twych pomysłów, jeżeli będziesz 
działał ragonalnie. Spokój..

RYBY (21 U - 20 III): Spokoj­
nie i na luzie, bez większych 
zmartwień. Odpocząć pora. Hob­
by, mały spacer.

ASTROLOGUS

Kto urodził się 28 września... 
Czasem nadmiernie pewny siebie, 
skłonny do obrazy. Jeśli go jednak 
chwalić...
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Odrzucony raport resortu pracy

Bezrobocie bez pomysłu
Za niedoskonały, nie dopra­

cowany i zbyt hasłowy uznała 
większość posłów rządowy pro­
gram zmniejszenia bezrobocia, 
zaprezentowany wczoraj przez 
wiceministra pracy Macieja Ma- 
nickiego. Po burzliwej dyskusji 
Sejm oddał go resortowi do po­
prawki.

Posłowie uznali bezrobocie za 
jeden z najpoważniejszych pro­
blemów społecznych. Podkreśla­
no, że najbardziej bolesną sprawą 
jest bezrobocie wśród młodzieży 
i bezrobocie na wsi. Niejednokrot­
nie zauważano, że wzrost liczby 
bezrobotnych powoduje zwięk­
szenie patologii społecznych.

Międzynarodowa konferencja w Krakowie

Bariery praw
Międzynarodowa konferen­

cja „Europejska Konwencja 
Praw Człowieka w Centralnej 
i Wschodniej Europie - pierw­
sze praktyczne doświadczenia” 
rozpoczęła się wczoraj w Kra­
kowie. Celem trzydniowego 
spotkania, zorganizowanego 
dla ponad 150 prawni- 
ków-praktyków, jest wymiana 
doświadczeń na temat prze­
strzegania i obrony praw czło­
wieka w krajach europejskich.

Rzecznik praw obywatelskich, 
prof. Adam Zieliński stwierdził, 
że ratyfikowanie przez Polskę 
w 1993 r. Europejskiej Konwencji 
Praw Człowieka stworzyło for­
malne więzy między polskim sys­
temem prawnym a obszarem eu­
ropejskim. Jako barierę wymienił 
brak konstytucyjnych norm, któ­
re regulowałyby miejsce umowy 
międzynarodowej w polskim sys­
temie prawnym. Wskazał rów­
nież na tradycjonalizm sędziów, 
którzy nie są przyzwyczajeni do 
stosowania norm międzynarodo­
wych oraz na Trybunał Konstytu­
cyjny, który nie dokonuje oceny 
z punktu widzenia zgodności 
prawa wewnętrznego z umowa­
mi międzynarodowymi. - Naj­

Nie ten minister 
pierwszy...

Krzysztof Rutkowski o kradzieży auta 
Zbigniewa Siemiątkowskiego

Jako swego rodzaju skandal 
uznał poseł Ryszard Bugaj z Unii 
Pracy nieobecność podczas tak 
ważnej debaty premiera, mini­
strów pracy, edukacji i rolnictwa. 
- Gdyby zapytać dziś Włodzimie­
rza Cimoszewicza, który resort 
zajmuje się także bezrobociem, 
odpowiedź powinna brzmieć: ża­
den - komentował Bugaj. - Sym­
bolicznym wyrazem „troski" o ten 
problem jest właśnie nieobecność 
w ławach rządowych osób, które 
w dużej mierze odpowiedzialne są 
za „produkowanie” w Polsce bez­
robotnych.

Także BBWR i KPN nie udzie­
liły poparcia programowi, który 

większą barierą jest jednak głód 
wiedzy o europejskich prawach 
człowieka - powiedział.

Prof. Pierre Imbert, dyrektor 
ds. praw człowieka Rady Europy 
podkreślił, że przestrzeganie 
praw człowieka jest podstawą 
w przyjmowaniu państw do Rady 
Europy. Powiedział, że stałą tro­
ską państw europejskich powin­
no być dążenie do skuteczności 
prawa. Podkreślił, że krajom no­
wej demokracji potrzebne są nie 
tylko nowe kodeksy prawne. 
-Praw człowieka należy się uczyć, 
nie mogą one być tylko zapisami 
normatywnymi. Prawo nie może 
obywać się bez etyki - stwierdził. 
Podkreślił, że Polska bierze ak­
tywny udział w działaniach Komi­
sji Praw Człowieka w Strasburgu.

Marek Antoni Nowicki, czło­
nek Europejskiej Komisji Praw 
Człowieka w Strasburgu poinfor­
mował, że z Polski wpłynęło do 
komisji około 3 tysiące skarg. - To 
lokuje Polskę na trzecim miejcu, 
za Włochami i Francją - powie­
dział. Dodał, że kilkaset z tych 
spraw zostało zarejestrowanych, 
z czego do tej pory 9 spraw do­
puszczonych zostało do meryto­
rycznego rozpatrzenia. (PAP) 

zdaniem posła Ryszarda Burskie­
go stanowi tylko luźny zbiór re­
sortowych inicjatyw. Kolejnym 
zarzutem było odłożenie debaty 
o bezrobociu o kilka miesięcy. 
-Jak nie boli to powoli? - pytali re­
torycznie posłowie. Również 
przedstawiciele koalicji - Tadeusz 
Tomaszewski z SLD i Waldemar 
Michna z PSL - opowiedzieli się 
za dopracowaniem i uaktualnie­
niem raportu.

Posłowie oczekują, że rząd 
przedstawi kolejny pomysł na 
zmniejszanie bezrobocia i w try­
bie pilnym powtórzona zostanie 
debata sejmowa na ten temat.

(PAI)

PSL proponuje:

Pensja 
za wynik
Projekt ustawy o wynagra­

dzaniu osób zatrudnionych 
w niektórych zakładach pra­
cy przedstawił wczoraj Alek­
sander Bentkowski, wicepre­
zes PSL. Główne założenia 
projektu to wprowadzenie za­
sady uzależniającej wysokość 
wynagrodzenia członków dy­
rekcji i zarządów spółek od 
wyników pracy uzyskiwa­
nych przez te firmy, a także 
określenie górnej granicy wy­
nagrodzeń.

Przepisy ustawy miałyby do­
tyczyć osób zatrudnionych 
w przedsiębiorstwach państwo­
wych, bankach, spółkach prawa 
handlowego, w których skarb 
państwa ma ponad 50 proc, 
udziałów, oraz wójtów, burmi­
strzów i prezydentów miast. Au­
torzy projektu proponują, aby 
wynagrodzenie tych osób nie 
było większe niż pięciokrotna 
średnia płaca w danym zakła­
dzie pracy, jeżeli zakład zapłacił 
podatek dochodowy i uzyskał 
dodatni wynik finansowy. Nato­
miast w zakładach, które nie za­
płaciły podatku i mają ujemny 
wynik finansowy, wynagrodze­
nie nie mogłoby przekroczyć 
trzykrotnej wartości średniej 
płacy w tym zakładzie.

Wynagrodzenie wójtów, bur­
mistrzów i prezydentów miast 
nie mogłoby być wyższe od 
czterokrotnej średniej płacy pra­
cowników zatrudnionych w da­
nym urzędzie gminy i miasta.

(PAP)

Liczymy 
na ludowców

- mówi PIOTR ŻAK, 
rzecznik prasowy NSZZ „Solidarność”
- Marian Krzaklewski miał 

przyznać w rozmowie z Walde­
marem Pawlakiem, że Akcja 
Wyborcza „Solidarność” nie 
jest gotowa do wcześniejszych 
wyborów.

- Powiem inaczej: nie spieszy 
się nam do nich. Ale gdyby się 
odbyły, nie będziemy nimi zasko­
czeni.

- W najbliższy wtorek po­
wstanie Ministerstwo Skarbu, 
kandydatem ludowców jest Mi­
rosław Pietrewicz, socjaldemo­
kratów - Wiesław Kaczmarek. 
„Solidarność” wołałaby...

- Nigdy tego nie ukrywaliśmy, 
że Pietrewicza. Wybór ministra 
skarbu będzie miał istotne zna­
czenie dla dalszych stosunków 
między „Solidarnością” a PSL. Je­
żeli PSL ustąpi i zgodzi się na 
Kaczmarka, to pod znakiem za­
pytania staną nasze dalsze poro­
zumienia z ludowcami.

- Co łączy, a co dzieli „Soli­
darność” i PSL?

- Łączy: respektowanie warto­
ści chrześcijańskich, podobne 
podejście do prywatyzacji (chce- 
my, aby objęte nią było całe spo­
łeczeństwo, a nie tylko uprzywi­
lejowane grupy), podobne podej­
ście do własności ziemi. Dzieli: 
nie podoba nam się PSL-owska 
pazerność na stanowiska, próby 
centralnego zarządzania gospo­
darką.

- Przewodniczący związku 
Marian Krzaklewski zastana­

Za pięć lat?

„Nowa Matura”
(INF. WŁ.) Wczoraj kuratorzy oświaty z 12 województw Pol­

ski południowej podpisali w Krakowie porozumienie o utworze­
niu Regionalnej Komisji Egzaminów Szkolnych oraz poszczegól­
nych komisji wojewódzkich, których celem będzie opracowanie 
programu „Nowa Matura”. Prace nad tym programem trwają od 
ponad dwóch lat i prowadzone są przez osiem ośrodków; osta­
teczna wersja przygotowana zostanie w Ministerstwie Edukacji 
na podstawie propozycji regionalnych. Najwięcej województw 
współpracuje obecnie z Krakowem.

Jeżeli - zgodnie z założeniami - nowy egzamin ma być przepro­
wadzony w roku 2001, program „Nowej Matury” musi zostać przed­
stawiony i zaakceptowany do czerwca przyszłego roku, aby ucznio­
wie od początku szkoły średniej przygotowywani byli wedle tego 
modelu.

Koncepcja egzaminu, opracowywana w Polsce południowej za­
kłada maturę dwustopniową. Egzamin obligatoryjny z języka pol­
skiego, obcego i prawdopodobnie matematyki zdawany ma być 
przez wszystkich uczniów. Drugą część egzaminu zdawaliby tylko 
niektórzy, z przedmiotów wybranych pod kątem przyszłego kierun­
ku studiów. Ideą twórców programu jest, by wyniki honorowane 
były przez wyższe uczelnie. (kar)

wiał się, „czy łańcuchy łączące 
PSL i SLD są stalowe czy sło­
miane”. Jak Pan by je określił?

- Są mniej niż słomiane. Do­
skonale można było to zauważyć 
podczas czwartkowych spotkań 
z ludowcami.

- Prezes PSL Waldemar Paw­
lak powiedział, że wkrótce wła­
dze Stronnictwa odniosą się do 
propozycji paktu o nieagresji 
z Akcją Wyborczą „Solidar­
ność”.

- Spodziewamy się odpowie­
dzi w przyszłym tygodniu, pod­
czas spotkania liderów obu ugru­
powań.

- Część polityków i publicy­
stów uważa, że „Solidarność” 
przystępując do rozmów z ludo­
wcami dała się wykorzystać 
PSL-owi w walce z SLD.

- Oczywiście nie można mieć 
stuprocentowej pewności co do 
intencji PSL, ale nie posądzałbym 
ludowców o to, że naszym kosz­
tem chcą walczyć o wpływy 
z SLD.

- Czy po tym jak Unii Wolno­
ści odmówiono przystąpienia 
do Akcji Wyborczej „Solidar­
ność” ociepliły się stosunki 
z ROP?

- Nie ma podstaw do tego, aby 
ROP i AW „S” utworzyły wspólny 
blok wyborczy. Zaproponowali­
śmy ROP-owi, podobnie jak UW, 
wspólne rozmowy i nic więcej.

Rozmawiał: 
WŁODZIMIERZ KNAP

j±-5 godziny

■ PRZED WIZYTĄ PAPIE­
ŻA. Przygotowania do przyszło­
rocznej wizyty w Polsce papieża 
Jana Pawła II były przedmiotem 
spotkania przedstawicieli strony 
rządowej pod przewodnictwem 
Grzegorza Rydlewskiego i stro­
ny kościelnej pod przewodnic­
twem księdza arcybiskupa Hen­
ryka Muszyńskiego.

■ POLSKA-LITWA. O pol­
sko-litewskich stosunkach 
dwustronnych rozmawiano 
podczas spotkania wicepremie­
ra Mirosława Pietrewicza 
z przewodniczącym Sejmu Re­
publiki Litewskiej Ceslovasem 
Jursenasem. Wicepremier bar­
dzo pozytywnie ocenił aktualny 
stan stosunków bilateralnych 
między obu państwami.

■ „SOKOŁY” ODLECIAŁY. 
Trzy pierwsze śmigłowce „So­
kół” przeznaczone dla armii 
czeskiej odleciały wczoraj z fa­
brycznego lotniska w Świdni­
ku. Cały kontrakt zakładajacy 
dostawę armii czeskiej 11 pol­
skich śmigłowców w zamian za 
10 samolotów myśliwskich 
Mig-29 zrealizowany zostanie 
do lutego przyszłego roku.

■ RAKIETY DLA „HUZA­
RA”. Sejmowa Komisja Obrony 
Narodowej przyjęła wczoraj in­
formację Ministerstwa Obrony 
Narodowej o przetargach na 
zakupy sprzętu i uzbrojenia 
prowadzonych przez resort. 
Wiceminister ON Krzysztof 
Węgrzyn poinformował, że do 
30 listopada br. zostaną prze­
prowadzone próby izraelskich 
rakiet NT-D, które mają wejść 
na wyposażenie polskich śmi­
głowców „Huzar”. Próby będą 
przeprowadzone prawdopo­
dobnie w Izraelu z udziałem 
polskich fachowców i według 
ich programu.

■ CZAS ZIMOWY. Zgodnie 
z rozporządzeniem prezesa Ra­
dy Ministrów 27 października 
br. o godz. 3.00 (godz. 1.00 Gre- 
enwich Mean Time) zakończy 
się czas letni. Wskazówki zega­
rów cofniemy wówczas na 
godz. 2.00 i rozpocznie się czas 
zimowy - przypomina Minister­
stwo Przemysłu i Handlu.

TĄĄy

LAJKONIK g} 
96-28 s

Oferujemy karty stałego Klienta.

Detektyw KRZYSZTOF RUT­
KOWSKI powiedział wczoraj 
„Dziennikowi”: - Oburzający 
i karygodny jest dla mnie fakt, że 
żony i narzeczone ministrów 
użytkują ich służbowe samocho­
dy. Przypomnę, że kilka miesięcy 
temu, po przypadkowej śmierci 
studenta Wojtka Króla, na jednej 
z warszawskich ulic, minister Sie­
miątkowski publicznie zapew­
niał, że gotów jest odstąpić swój 
służbowy samochód na rzecz poli­
cji. Te deklaracje chyba nie bar­
dzo współbrzmią z rzeczywisto­
ścią. Nie bardzo też daje się pogo­
dzić z moralnością fakt użytkowa­
nia służbowego peugeota przez 
żonę ministra, kiedy równocze­
śnie są prowadzone dość liczne 
postępowania przeciwko policjan­
tom, którzy użytkują w celach 
prywatnych służbowe wozy.

Kradzieże samochodów na 
szkodę polityków nie są niczym 
nowym. W niedalekiej przecież 
przeszłości pod hotelem „Forum" 
if Warszawie skradziono służbo­
wego mercedesa Włodzimierza Ci­
moszewicza Razem z samocho­
dem zginęły wówczas dokumenty 
Biura Ochrony Rządu, radiostacja 
oraz magazynek do pistoletu

glock, których do dziś nie udało się 
odzyskać. Wiele samochodów 
skradziono także posłom. Podczas 
napadu usiłowano skraść auto 
Aleksandrowi Bentkowskiemu, 
jednak próba nie powiodła się. 
Udało się natomiast niedawno zło­
dziejom skraść służbowego volks- 
wagena golfa 3 należącego do sze­
fa berlińskiej policji. Samochód 
zniknął sprzed budynku Komendy 
Stołecznej w Warszawie. W stolicy 
stracił również służbowego vw pas­
sata, z radiostacją i tajnymi doku­
mentami, komendant wojewódzki 
policji w Krośnie.

Kradzieże służbowych samo­
chodów zdarzają się nie tylko 
w Polsce, występują też dość czę­
sto w Austrii. Niedawno skradzio­
no służbowy wóz szefa wydziału 
ds. zwalczania narkotyków wie­
deńskiej policji. Wewnątrz znaj­
dowało się milion szylingów prze­
znaczonych na zakup kontrolo­
wany. Skradziono także auto - 
z dokumentami i bronią - pra­
cownikowi austriackiego biura In­
terpolu, który przebywał służbo­
wo w Bratysławie. Generalnie, 
główną przyczyną tych kradzieży 
były niewłaściwe zabezpieczenia 
pojazdów. (ek, K.W.)

Transit Błyskawiczny 
odbiór
Transit od ręki.

Błyskawiczna 
pomoc
Pakiet AC, OC, NW 
o 2 tys. zt taniej. 
Samochód zastępczy.

Błyskawiczny 
kredyt
Kredyt Inwestycyjny 
w 48 godzin, finan­
sowany przez CBG.

Rynek wymaga od Ciebie

szybkości. Decyzje chcesz po­

dejmować tu i teraz. Z Twoich

potrzeb powstał GROM - bły­

skawiczny sposób na Transita.

GÓRNOŚLĄSKI BANK 
GOSPODARCZY S.A.

Kraków ul. Szpitalna 6 Kraków ul. Zakopiańska 136 teł. 674400
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Talibowie ogłaszają Afganistan państwem islamskim

Egzekucje przed pałacem
■ CHORWACKI PARLA­

MENT ŻĄDA OPUSZCZENIA 
WSCH. SŁAWONII PRZEZ 
ONZ. Parlament Chorwacji 
przyjął wczoraj jednomyślnie 
rezolucję, w której domaga się 
opuszczenia z dniem 15 stycz­
nia przez administrację ONZ 
Wschodniej Sławonii - ostat­
niego obszaru chorwackiego, 
nad którym częściową kontro­
lę sprawują Serbowie. W re­
gionie przebywa około 5 tys. 
żołnierzy ONZ.

■ RADA EUROPY 
OSTRZEGA BIAŁORUŚ. Rada 
Europy ostrzegła Białoruś, iż 
jej szanse członkostwa w tej 
instytucji mogą zostać zaprze­
paszczone jeśli Białoruś nie 
będzie przestrzegała konstytu­
cji i respektowała demokracji.

■ ZAMACH W BUFARI- 
KU. 15 zabitych i 78 rannych 
to - według ostatnich danych - 
tragiczny bilans eksplozji sa­
mochodu-pułapki, która na­
stąpiła wczoraj na targowisku 
w algierskiej miejscowości Bu- 
farik, położonej ok. 20 km na 
południe od Algieru.

■ ŚPIEW PAVAROTTIE- 
GO POWITA POWRÓT 
HONGKONGU DO CHIN? Or­
ganizatorzy ceremonii mają­
cych towarzyszyć przejęciu 
przez Chiny kontroli nad 
Hongkongiem 1 lipca przy­
szłego roku, zamierzają za­
prosić światowej sławy arty­
stów, w tym Luciano Pavarot- 
tiego. Kres brytyjskiego pano­
wania w Hongkongu i jego 
powrót po 156 latach do Chin, 
ma być jednym z wydarzeń 
o najbardziej spektakularnej 
oprawie w naszym stuleciu.

■ BIAŁORUSKI MINI­
STER: MAM POWODY, BY 
PIĆ. Obecny na wczorajszej 
sesji Rady Najwyższej Biało­
rusi, minister finansów Paweł 
Kik, wezwany przez parla­
ment do złożenia wyjaśnień 
w sprawach budżetowych, 
odmówił wystąpienia, stwier­
dzając że nie jest do tego go­
towy, z czym deputowani 
zgodzili się. Minister był 
w stanie wyraźnie wskazują­
cym na użycie alkoholu. Za­
interesowanie wzbudził jed­
nak dialog, który wywiązał 
się między wiceprzewodni­
czącym Rady Najwyższej 
Hieniadziem Karpienką a nie­
trzeźwym ministrem. „Pan by 
też pił, jeśli byłby pan mini­
strem finansów u prezydenta 
Aleksandra Łukaszenki” - po­
wiedział Kik. Na co Karpien- 
ka odpowiedział: „Pewnie 
tak, ale przynajmniej bym się 
nie zataczał”.

■ CZESCY MINISTROWIE 
TAŃCZĄ. Jan Nekola, jeden 
z najlepszych czeskich na­
uczycieli tańca zamierza po 
wyborach do Senatu, zorgani­
zować w pałacyku „Zofin” 
w Pradze specjalne kursy do­
szkalające dla czeskich polity­
ków: ministrów, dyrektorów 
generalnych resortów, parla­
mentarzystów. Nekola uważa, 
że wielu z czeskich polityków 
nie porusza się po parkiecie 
z niezbędną elegancją.

■ 2547 ROCZNICA URO­
DZIN KONFUCJUSZA. Dziś 
w całych Chinach, a także 
w wielu innych krajach Azji, 
obchodzona jest 2547 roczni­
ca urodzin Konfucjusza, staro­
żytnego chińskiego filozofa, 
którego doktryna stała się fun­
damentem systemu moral- 
no-społecznego cywilizacji 
Dalekiego Wschodu.

Dowództwo Talibanu - bo­
jowników islamskiej milicji, 
którzy w nocy z czwartku na 
piątek po 15-dniowej ofensy­
wie, rozpoczętej zdobyciem 
Dżalalabadu, opanowali stolicę 
Afganistanu Kabul - ogłosiło 
wczoraj rano utworzenie Tym­
czasowej Rady Rządzącej, któ­
ra zastąpić ma obalony rząd 
prezydenta Burhanuddina Rab- 
baniego.

W rozkazie, podpisanym 
przez przywódcę talibów, mułłę 
Mohammada Omara, poinformo­
wano, że na czele sześcioosobo­
wej rady stanie zastępca Omara - 
mułła Mohammad Rabbani. Nie 
jest on w żaden sposób spokrew­
niony z byłym prezydentem. 
Omar poinformował także

74 osoby zginęły, ponad 1000 zostało rannych

Nataniahu wzywa do rozmów
Korespondent „Dziennika” relacjonuje z Izraela

Premier Izraela Beniamin 
Nataniahu powiedział wczoraj 
wieczorem na konferencji pra­
sowej, że władze Autonomii 
usiłują wykorzystać sprawę tu­
nelu w Jerozolimie wschodniej, 
żeby uzyskać korzyści politycz­
ne. Nataniahu wezwał do na­
tychmiastowego przerwania 
walk i wznowienia rokowań po­
kojowych. Od początku rozru­
chów zginęły 74 osoby: 60 Pale­
styńczyków i 14 Izraelczyków. 
Ponad tysięc osób zostało ran­
nych.

Według Nataniahu warun­
kiem pokoju jest wyrzeczenie się 
stosowania siły. W przypadku Pa­
lestyńczyków sytuacja jest wręcz 
odwrotna - podkreślił. Jednocze­
śnie źródła wojskowe ostrzegły, 
że w razie dalszej eskalacji - ar­
mia izraelska będzie zmuszona 
wejść do miast palestyńskich 
i rozbroić policję Autonomii.

Władze Autonomii starały się 
wczoraj uśmierzyć napięcie 
w Strefie Gazy i na Zachodnim 
Brzegu. Jaser Arafat nakazał ak­
tywistom Fatah, aby nakłaniali 
ludność do zachowania spokoju 
podczas modłów w meczetach. 
Zalecił też, aby uczestnicy proce­
sji pogrzebowych nie zbliżali się 
do izraelskich posterunków.

Policja Autonomii uniemożli­
wiła wczoraj po południu tłumom 
Palestyńczyków w Strefie Gazy 
dostęp do przejścia Erez i żydow­

Osobliwa debata w Bundestagu

Nędza w Niemczech
Korespondencja „Dziennika” z Bonn

Niemcy w tabelach poziomu 
życia zajmują miejsce w pierw­
szej piątce krajów świata. Dla­
tego wczorajsza debata parla­
mentarna poświęcona nędzy 
w Niemczech, miała posmak 
egzotyczny: deputowani niektó­
rych ugrupowań załamywali rę­
ce nad szerzącym się w jednym 
z najbogatszych krajów świata 
ubóstwem i poczuciem bezna­
dziejności.

Ich zdaniem jest na to tylko 
jedno remedium: państwo po­
winno rozdawać więcej pienię­
dzy. Debata była po prostu poli­
tyczną próbą odzyskania utraco­
nego terenu przez partie lewicy. 
Badania opinii publicznej wyka­
zują bowiem, że 65 proc, społe­
czeństwa uważa przeforsowane 
ostatnio przez rząd cięcia w wy­
datkach socjalnych za słuszne. 
Kanclerz Niemiec Helmut Kohl 

o ustanowieniu w Kabulu praw 
islamskich. Afganistan staje się 
państwem „w pełni muzułmań­
skim” - głosi odezwa szefa Tali­
banu. W proklamacji, wysłanej 
z siedziby organizacji w Kanda- 
harze na południowym zacho­
dzie Afganistanu, Omar zaapelo­
wał do mieszkańców Kabulu 
o pozostanie w mieście, stwier­
dzając, iż nowa ekipa gwaranto­
wać będzie bezpieczeństwo lud­
ności cywilnej oraz nienaruszal­
ność jej mienia. Gwarancje doty­
czyć mają także zagranicznych 
dyplomatów.

W Kabulu - po ewakuacji 
w czwartek ostatnich pozostałych 
tu ambasad - Francji, Indii, Indo­
nezji i Turcji, pozostał jedynie 
ambasador Iranu. Omar zwrócił 

skiego bloku osadniczego Guaz 
Katif na wybrzeżu morskim. Na­
tomiast pod Tul Karem na Za­
chodnim Brzegu zginęło dwóch 
Izraelczyków - kiedy Palestyń­
czycy ostrzelali bazę żandarmerii. 
Do walk doszło też w miastach: 
Kalkilia, Jerycho i Ramallahu. 
Wszystkie te miasta otoczone są 
przez czołgi izraelskie. W całym 
Izraelu zarządzono wczoraj bez­
precedensowe środki bezpieczeń­
stwa w związku z groźbą zama­
chów samobójczych. Media elek­
troniczne informowały na bieżą­
co o terminach pogrzebów ponad 
50 ofiar czwartkowych walk ulicz­
nych z Palestyńczykami.

Rząd wykluczył ponowne za­
mknięcie tunelu przylegającego 
do Wzgórza Świątynnego, ostrze- 

i jego rząd są w dalszym ciągu 
bardziej popularni od opozycji 
socjaldemokratycznej.

Podczas wczorajszej debaty 
postkomunistyczna partia PDS 
postawiła wniosek o powołanie 
specjalnej komisji śledczej dla 
wyjaśnienia rozmiarów i przy­
czyn nędzy w Niemczech.

Tymczasem przewodniczący 
Konferencji Biskupów Niemiec­
kich, Karl Lehmann stwierdził, że 
socjalna gospodarka rynkowa 
w Niemczech wykazuje objawy 
innego rozkładu; nie wspiera od­
powiedzialności, szerzy egoizm 
i bezwzględność.

- Polityka socjalna państwa 
paraliżuje rozwój gospodarczy, 
bowiem - zdaniem biskupa - po­
moc socjalna państwa, która 
przewyższa wynagrodzenie za 
pracę staje się niemoralna.

MACIEJ RYBIŃSKI 

się także do społeczności między­
narodowej o wstrzymanie jaldch- 
kolwiek kontaktów z dotychcza­
sowymi pracownikami placówek 
dyplomatycznych Afganistanu, 
do czasu nowych nominacji. Paki­
stan oświadczył, że już teraz jest 
skłonny nawiązać stosunki dyplo­
matyczne z nowymi władzami.

W kilka godzin po zajęciu Ka­
bulu - przy stosunkowo niewiel­
kim oporze sił wiernych prezy­
dentowi Burhanuddinowi Rabba- 
niemu, talibowie powiesili na 
ulicznej latarnii u wrót pałacu 
prezydenckiego byłego prezy­
denta (w latach 1987-92) komu­
nistycznych władz afgańskich 
Nadżibullaha, od ponad czterech 
lat ukrywającego się w siedzibie 
ONZ. Zakrwawione ciało pobite­

Fot. PAP/CAF 

gając, że udział policji palestyń­
skiej w walkach stanowi pogwał­
cenie układów o Autonomii. Kil­
ka godzin wcześniej szef sztabu 
gen. Amnon Szachak powiedział, 
że wojsko przygotowane jest na 
każdą ewentualność.

Na Wzgórzu Świątynnym do­
szło wczoraj do starć między po­
licją izraelską a Palestyńczykami 
wychodzącymi z meczetów. Ra­
dio Głos Palestyny podało, że 
dwóch Palestyńczyków zostało 
zabitych, a ponad dwudziestu 
rannych. Jeszcze przed połu­
dniem władze miejskie Jerozoli­
my zamknęły na jeden dzień 
sporny tunel. Armia izraelska 
wprowadziła całodobową godzi­
nę policyjną w Hebronie.

OMERANATI

Na Białorusi

Wojna 
o telewizję

Rada Najwyższa Białorusi, 
wczorajszą uchwałą o natych­
miastowej mocy, pozbawiła 
akredytacji dziennikarzy 
i operatorów białoruskiej 
państwowej telewizji „za sys­
tematyczne, nieobiektywne 
i tendencyjne relacjonowanie 
posiedzeń parlamentu”.

Na terenie Białorusi odbie­
rane są 4 kanały rosyjskiej tele­
wizji. Bardzo krytycznie ocenia 
je prezydent Łukaszenka, wy­
rażając nieustannie w Moskwie 
swój sprzeciw przeciwko rosyj­
skim dziennikarzom. Z „wła­
snej” telewizji prezydent jest 
zadowolony, bo jest tam posta­
cią numer jeden, ale - jak wi­
dać - niezadowoleni z niej są 
deputowani.

(PAP)

go byłego prezydenta nadal wisi 
przed budynkiem pałacu. Podob­
ny los spotkał brata Nadżibullaha 
Shahpura Ahmadzai, byłego sze­
fa sił bezpieczeństwa w komuni­
stycznym rządzie Afganistanu, 
obalonym przez mudżahedinów 
w kwietniu 1992 r. Bojownicy Ta­
libanu przeczesują miasto w po­
szukiwaniu przywódców obalo­
nych władz - prezydenta Rabba- 
niego, premiera Gulbuddina Hek- 
matiara oraz szefa sił zbrojnych 
Ahmeda Szacha Masuda. Według 
nie potwierdzonych informacji, 
wszyscy trzej opuścili Kabul, 
udając się na północ, w stronę 
Bagram - ostatniej kontrolowanej 
przez siły Rabbaniego bazy woj­
skowej, odległej o 50 km od Ka­
bulu. (PAP)

Córka prezydent(a)
Korespondencja „Dziennika” z Moskwy
Dziś w Rosji ogłoszona zo­

stanie żałoba narodowa. Na 
skutek zderzenia autokaru 
szkolnego z lokomotywą 
w czwartek zginęło w obwodzie 
rostowskim 21 osób. Większość 
ofiar to dzieci.

Na pogrzeb ofiar tragedii 
w oficjalnej delegacji z Kremla 
przybędą: minister zdrowia Rosji, 
przedstawiciel administracji pre­
zydenta i... córka prezydenta Jel­
cyna Tatiana Diaczenko.

- Ani prezydent, ani jego żo­
na nie mogliby przybyć na ten

0 przyszłość Europy

Debata ministrów
Korespondencja z Nowego Jorku

W Konsulacie Generalnym 
Austrii w Nowym Jorku 
w czwartek po południu odbyła 
się dyskusja panelowa mini­
strów spraw zagranicznych: 
Polski - Dariusza Rosatiego, 
Węgier - Laszlo Kovacsa i Sło­
wenii - Davorina Kracuna. 
W spotkaniu brał także udział 
wicekanclerz i jednocześnie wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych Austrii Wolfgang Schues- 
sel. Dyskusję prowadził zastęp­
ca redaktora naczelnego nowo­
jorskiego dziennika The Wall 
Street Journal George Melloan.

Zaproszeni politycy mieli je­
den wspólny cel - pokazać regio­
nalną jedność i uzmysłowić ame­
rykańskiemu biznesowi poten­
cjalne korzyści ze współpracy. 
- Rozszerzenie struktur europej­
skich o wschodnich sąsiadów zdy­
namizuje region, zrodzi ostrzejsze 
współzawodnictwo i zapewni 
możliwość szybszego rozwoju pro­
wadząc do koniunktury - mówił 
austriacki szef MSZ. Zdaniem wi­
cekanclerza, nie ma innej alterna­
tywy, jak rozszerzenie struktur 
europejskich.

Minister Węgier Laszlo Kovacs 
oświadczył, że wejście do UE 
i NATO byłych krajów komuni­
stycznych podniesie stopień bez­
pieczeństwa i rozwoju ekono­
micznego w całej Europie. We­
dług Kovacsa, jego kraj spełnia 
i ekonomiczne i demokratyczne

Krakowski Zakład Dezynfekcji, 
Dezynsekcji i Deratyzacji w Krakowie
uprzejmie zawiadamia mieszkańców Krakowa, 

że w dniach 29-30.09.1996 r. przeprowadzać będzie 
deratyzację Plant Krakowskich

i placu Centralnego w Nowej Hucie.£° J K-3361

Polacy 
uwolnieni

Dwaj polscy turyści i jeden 
Irańczyk, porwani przed 
trzema dniami przez rebe­
liantów kurdyjskich, zostali 
uwolnieni wczoraj po połu­
dniu - poinformowała amba­
sada polska w Ankarze.

Zostali oni uprowadzeni we 
wtorek z autobusu na drodze 
w prowincji Bingol we wschod­
niej Turcji przez rebeliantów 
spod znaku Partii Pracujących 
Kurdystanu (PPK).

W ramach walki o niezależ­
ność państwową rebelianci 
PPK porwali już kilkudziesię­
ciu cudzoziemców. W trakcie 
12-letniego konfliktu z Kurda­
mi na pograniczu Turcji, Iraku 
i Iranu zginęło ponad 20 tys. 
osób.

(PAP)

pogrzeb, nawet gdyby chcieli - 
oboje znajdują się w szpitalu 
kremlowskim - tłumaczy Tatia­
na, która była członkiem sztabu 
wyborczego Borysa Jelcyna. 
Ona też - rzekomo - przyczyni­
ła się do dymisji nieżyczliwego 
Jelcynowi generała Korzakowa, 
który - ponoć - miał złe zdanie 
o córce pierwszej osoby w pań­
stwie.

Czyżby Tatiana zamierzała 
oficjalnie zastąpić ojca na burzli­
wej scenie politycznej Rosji?

DARIA PAWŁOWA-SYLWAŃSKA

warunki stawiane przez UE oraz 
NATO.

Żartując, że często myli się je­
go ojczyznę z Słowacją i Sławo­
nią minister spraw zagranicznych 
Słowenii Davorin Kracun przed­
stawił swój kraj w wyjątkowo ko­
rzystnym świetle. Lubiana już te­
raz dysponuje dochodem naro­
dowym brutto wyższym od wielu 
państw członkowskich Unii Euro­
pejskiej.

Dariusz Rosati powtórzył raz 
jeszcze, że dla Polski, która 
w 1989 roku przyjęła nowy kurs 
polityczny podstawowym celem 
jest członkostwo w UE oraz NA­
TO. Nie zmieniły tego kolejne 
rządy. - Czwarty już rok z rzędu 
notuje się w Polsce najwyższy 
w Europie wzrost gospodarczy 
wynoszący w ubiegłym roku 7 
proc. Prognozy na rok bieżący 
wskazują zaś na 6,5-proc. przy­
rost - podkreślił Rosati. Sięgającą 
jeszcze niedawno 300-500-proc. 
inflację udało się zredukować do 
18 proc. Wedle przewidywań 
w przyszłym roku spadnie do 10 
proc.

Podczas dyskusji, Rosati usto­
sunkował się do obaw Rosji wo­
bec planu rozszerzenia NATO. 
Choć trudno przewidzieć jak po­
toczą się losy chorego prezydenta 
program reform będzie tam za­
chowany - powiedział Rosati. Nie 
ma więc obaw.

ELŻBIETA RINGER
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Telefony Era GSM 
już w sprzedaży!
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Już działamy:
z-v 1 f 1 w Gdańsku, 

Katowicach, 
Krakowie, 
Poznaniu i Warszawie.

Znajdź punkt sprzedaży telefonów 

cyfrowych Era GSM w Twojej okolicy. 

Zapraszamy!

Kraków:
■ COMPUTER SPACE,

ul. Józefitów 1

■ EKOCONTEL,
PI. Szczepański 5/206

■ EURO-FOT, ul. Ojcowska 117

■ MIX-ELECTRONICS,
ul. Królewska 55

■ MIX-ELECTRONICS ul Długa 29 

■ MIX-ELECTRONICS
ul. Kalwaryjska 34

■ MOBITEL, PI. Szczepański 7

■ OPTIMUS, ul.Kalwaryjska 69
■ OPTIMUS, ul. Św. Filipa 25

■ PROGRESS, ul. Słowackiego 9a

■ PROTON, ul. Starowiślna 50

■ PROTON, ul. Piłsudskiego 22

■ OMK, PI. Szczepański 2

■ SIGMA, ul. Szlak 65
■ TELCOM COMMUNICATION,

PI. Wolnica 13

■ TELDOM, ul. Mogilska 40

■ ZIBI, ul. Floriańska 5

Bezpłatna infolinia: 
O BOD 22 900

I
■

■

teraz
możesz

mówić
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Rynek sztuki 
f Redaguje Jakub Ciećkiewicz

I
le można zapłacić za książkę?
Oczywiście, wszystko zależy od 

tego, jaka to książka. Jak się oka­
zało podczas 15. Aukqi Antykwa­
rycznej, zorganizowanej przez 
Antykwariat „Rara Avis” w Krako­
wie, za niektóre dzieła cena 3 tys. 
zł nie jest jeszcze wygórowaną. 
Tyle zapłacono za wydaną w roku 
1597 w Wittemberdze niemiecką 
Biblię w tłumaczeniu Marcina Lu­
tra, z 221 drzeworytami (w tym 
portretem Lutra) - i był to zakup 
po cenie wywoławczej. Jeszcze 
więcej, bo 3,1 tys. zł, i to po oży­
wionej licytacji, kosztowało na­
bywcę dzieło Ludwiga Langena 
„Original Ansichten der historisch 
merkwiindigsten Stadte Deutsch- 
land...” z roku 1843, z widokami 
11 miast niemieckich (dwóch bra­
kowało) . Z wywoławczej 400 zł na 
1700 skoczyła w czasie licytacji 
cena podręcznika chirurgii Pier- 
re'a Dionisa „Cours D’Operations 
De Chirurgie”, wydanego w Pary­
żu w roku 1777, z widniejącym na 
wyklejce podpisem Jana Nepo­
mucena Lerneta, nadwornego le­
karza Stanisława Augusta Ponia­
towskiego. Dzieło to ozdobione 
było ponad 40 drzeworytami, 
przedstawiającymi głównie narzę­
dzia chirurgiczne. Natomiast 
„Ekonomika Lekarska albo Domo­
we Lekarstwa...”, poradnik Jaku­
ba Kazimierza Haura z roku 1793 
(w którym znaleźć można m.in. 
sposób użycia „krowiego łayna” 
oraz roztartej żaby) wywołał takie 
zainteresowanie, że cenę podnie­
siono z 240 na 850 zł.

Prawie pięciokrotne przebicie 
zyskała „Poezja integralna” Jana 
Brzękowskiego, praca teoretycz­
na, wydana w roku 1933, którą 
wyceniono na 64 zł, a sprzedano 
za 350 zł. Teofila Lenartowicza 
„Zachwycenie i Błogosławiona” 
z ilustracjami A. Zaleskiego, wy­
dane w Poznaniu w roku 1861, 
sprzedane zostało za 1,1 tys. zł 
(wyw. 360 zł). Antoniego Mal­
czewskiego „Marja. Powieść 
ukraińska”, pierwsze wydanie 
w oficynie N. Gliickberga z roku 
1825, z podpisem, ekslibrisem 
i pieczęcią właściciela - W. Sie­
dleckiego, wyceniona została 
wywoławczo na 240 zł, a wylicy­
towano cenę 460 zł. (KAR)

M
a swe międzynarodowe 
targi antykwaryczne 
Paryż, więc musi je 
mieć i Warszawa, która się ongiś 

- i mocno na wyrost - „Paryżem 
północy’’ ochrzciła. Odbywają 
się zaś one każdej niedzieli na 
tzw. „Kole”, czyli niewielkim 
placyku, leżącym opodal „sta­
tui" (jak napisano w szanują­
cym się skądinąd tygodniku), 
czyli posągu lotnika, projektu 
niejakiego Wittiga.

Na ten zatem targ śpieszy 
w niedzielę, kto żyw. Z Warsza­
wy, lecz również odległego Rzy­
mu, gdyż starożytny, a wiodący 
przez krakowski Rynek „szlak 
bursztynowy” odrodził się w na­
szych czasach w nieco tylko od­
mienionym kształcie „szlaku iko­
nowego”. Część importowanych 
od nas i bezpośrednio z Rosji 
obiektów zostaje na miejscu, czy­
li w wiecznie niesytym ikon 
Wiecznym Mieście, zaś inne emi­
grują na Zachód. Bywa, że do Ar­
gentyny, gdzie również ikonowy

P
ierwszym objawem 
zimy są dla kierowcy 
zapocone szyby. Dla 
pań zima rozpoczyna 
się filozoficzną re­
fleksją o strojach, których nie 
mają, „a przecież trudno wyjść 

na mróz nie mając niczego na 
sobie”. Dla kolekcjonera nato­
miast sygnałem zimy jest ko­
nieczność wykonania kilku 

Dekalog kolekcjonera

Porządki przód
drobnych czynności, które - je­
śli Państwo pozwolą - opiszę, 
siebie nieskromnie za przykład 
podając.

Najpierw więc włażę na dra­
binę i zbieram wilgotną ście- 
reczką kurz z pieców tak, by 
ani jedna drobina się w żadnym 
załomie czy zakamarku nie 
ukrywała, dzięki czemu na­
grzane powietrze nie uniesie 
pyłu, by go później osadzić na 
obrazach, meblach i - przede 
wszystkim - w tkaninach. Bo­
wiem nasz tłusty i zjonizowany 
trującymi substancjami kurz 
brudzi i żre wszystko z rów­
nym zapałem. To samo, rzecz 
jasna, dotyczy kaloryferów 
i wszelkich innych grzejników, 
które przez całą zimę czy też 
„sezon grzewczy” (tfu, cóż to 
za paskudne określenie!) mu­
szą być utrzymywane w ideal­
nej czystości. Najłatwiejszym 
sposobem po temu jest - przy­
pominam - ustawienie na grzej­
nikach lub piecach płaskich fo­
remek do pieczenia napełnio­
nych wodą, na której kurz ze­
brać się nie może, zaś parująca 
woda nawilża powietrze, co 
dzieła sztuki wszystkich rodza­
jów wysoko sobie cenią. Nieza­
wodne to urządzenie ma tylko 
jeden mankament, którym jest 
konieczność uzupełniania wo­
dy, a raczej pamiętanie o niej. 
Lecz niekiedy i to udaje się 
przezwyciężyć.

W drugiej kolejności prze- 
meblowuję mieszkanie na zi­
mę, zaczynając jak należy, od 
pieca; toaletkę, która sobie tam 
od chwili wyłączenia akumula­
cyjnego ogrzewania spokojnie, 

szał kwitnie od pewnego czasu 
w najlepsze.

Właśnie ci też, italscy przyby­
sze, zjawiają się na Kole pierwsi, 
już przed siódmą rano i - patrząc 
wilkiem na siebie - przebiegają 
stoiska, a konkurencja depcze im 
po piętach. Kupują natomiast - 
spośród obiektów nowych, co 
oznacza cały XIX wiek - wyłącz­
nie ikony w pięknych koszul­
kach, oraz, ze starszych - cały 
wiek XVIII i XVII, z wyraźną pre- 
dylekcją do ikon, powstałych już 
pod wpływem malarstwa baroko­
wego, które wlało się do sztuki bi- 
zantyjsko-ruskiej w czasach Pio­
tra Wielkiego i późniejszych.

Lecz nie tylko. Prawdziwy 
błysk w oku zapala im widok 
okazów snycerki, obojętne, czy 

z dala od słońca i przeciągów 
(o których niebawem) stała, 
przenoszę pod okno, przez 
które promienie słoneczne już 
nie padają; z drugiej strony 
pieca odsuwam stół na bez­
pieczną odległość (czyli taką, 
w której nawet przy maksy­
malnym jego nagrzaniu blat 
stołu i jego krawędź pozostają 
chłodne) etc. itp. w każdym

a ' "'Ap

pokoju. W tym samym celu 
zdejmuję parę obrazków i wie­
szam je na ich zimowych miej­
scach (manipulowanie obraza­
mi ułatwiają okalające wnętrza 
pręty metalowe, wsparte na 
głęboko wmurowanych hakach 
i ozdobne sznury, zakończone 
hakami na obu końcach; zdej­
muje się górny hak z pręta, re­
guluje długość sznura przy 
dolnym haku, zaczepia go 
o uszko ramy i kłopot z głowy; 
doradzamy więc ową metodę, 
bo wygodna, nie wymaga dziu­
rawienia ścian, a ponadto legi- 

są nimi ikonowe reliefy czy też 
wolno stojące figurynki prawo­
sławnych świętych. Zatem dzieła 
nie cieszące się jeszcze u nas zbyt 
wielką estymą, zaczem są one ta­
nie, a nawet bardzo tanie, bo 
w granicach 20 - 30 złotych za 
uszkodzony (a takich jest więk­
szość) egzemplarz. Jeśli się oczy­
wiście pojawi, gdyż należą do 
rzadkości z tej choćby racji, że 
fałszerze nie zorientowali się 
jeszcze w nowej koniunkturze 
i nie zaczęli ich masowo podra­
biać. W przeciwieństwie do odle­
wanych w metalu krucyfiksów 
oraz takichże ikonek i podróż­
nych ołtarzyków, które zalewają 
również nasze, krakowskie anty­
kwariaty. I to - iv dodatku - tak 
bezczelnie, że w wielu z nich 

tymuje się starą i szacowną tra­
dycją.

Następnie uszczelniam okna, 
pamiętając, że właśnie w zimie, 
gdzieś na przełomie grudnia 
i stycznia, stężenie zabójczego 
SO2 oraz innych, szkodliwych 
dla dzieł sztuki chemikaliów 
jest w powietrzu największe, za­
czerń wietrzyć należy wyłącznie 
wtedy, gdy jest ono stosunkowo 

czyste, czyli bez mgły i smogu. 
A najlepiej po halnym wietrze.

I teraz, proszę Państwa, nad­
szedł czas przypomnienia 
o przeciągach, czyli „kurande- 
rach”, których tak bardzo oba­
wiały się nasze babki i prababki. 
I miały rację, bo przeciągi są 
istotnie szkodliwe dla delikat­
nych dam i równie jak one wraż­
liwych dzieł sztuki, co takie oto 
dwie anegdoty zilustrować mo­
gą: pewna pani dała - za moim 
podpuszczeniem - do odnowie­
nia komodę (Ludwik XVI) pole­
conemu przez niżej podpisane- 

można zobaczyć po kilka iden­
tycznych odlewów, różniących 
się wyłącznie tzw. cechami wtór­
nymi, tj. kolorystyką i uszkodze­
niami, które fałszerz w niema­
łym trudzie wykonuje. No i miej­
scem naklejenia nalepki „no ex- 
pori”, rzecz jasna.

Ogromnym powodzeniem 
u przybyszy znad Tybru cieszą 
się również porcelanowe zwłasz­
cza, malowane jaja, którymi się 
kiedyś z okazji Wielkanocy obda­
rowywano. Tu ceny bywają roz­
maite, bo - jak wołał kiedyś 
z emfazą sekretarz rolnictwa kra­
kowskiego KW PZPR - „Towarzy­
sze! Każda baba wie, że jajo jaju 
nierówne!”

W tym jednak wypadku liczy 
się wytwórnia, rozmiar i sposób

go stolarzowi, po czym ustawiła 
ją u siebie. Po paru miesiącach, 
gdy wiosenne słońce wyjrzało 
zza chmur, spojrzała na nią 
uważnie, po czym podniosła 
słuchawkę i odezwała się w te, 
mniej więcej, słowa: - Twój sto­
larz to partacz! W mojej komo­
dzie fornir się odkleja!

Niemożliwe. Razem 
z Twoją komodą odnawiał dwa

zimą
moje meble i trzymają się świet­
nie.

- Widocznie z tobą się liczy, 
więc zrobił porządnie, a ze mną 
nie, więc spartaczył robotę.

- To również niemożliwe, 
przecież meble pojechały do nie­
go tym samym transportem, za­
czem stolarz nie wiedział, który 
z nich do kogo należy.

- No to przyjdź i zobacz!
Pojechałem. Komoda wyglą­

dała nieszczególnie, choć daleko 
jej było do katastrofalnego stanu. 
Ot, gdzieniegdzie fornir leciutko 
się podniósł. Lecz takie uniesie­
nie się jest pierwszym uderze­
niem dzwonu na trwogę. Cóż się 
więc stało? Czyżby Mistrz się po­
mylił? Boć przecie komoda stała - 
jak należy - daleko od grzejnika 
i słonecznego blasku, zaczem 
wydawała się być zupełnie bez­
pieczna?

Jednak nie była, gdyż posta­
wiono ją w kuranderze, gdyż 
znajoma lubiła wietrzyć mieszka­
nie dokładnie i „na przestrzał”. 
A każdy wiatr suszy gwałtownie, 
o czym panie, suszące sobie wło­
sy elektrycznymi suszarkami, 
najlepiej wiedzieć powinny. Pro­
szę więc zwrócić uwagę na zimo­
wą cyrkulację powietrza. Bo ła­
two taki drobiazg przeoczyć tak 
właśnie, jak to się zdarzyło go­
spodarzom jednego z najsław­
niejszych naszych muzeów, któ­
rzy wybili kiedyś okno dla wenty­
lacji jednego z korytarzy. I rów­
nie szybko je zamurowali, bo wi­
szące w korytarzu obrazy zaczę­
ły się łuszczyć na skutek przesu­
szenia. Nie powtarzajmy więc ich 
błędu, bo kurandery nie śpią!

(MD)

zdobienia, które decydują o ce­
nie, wahającej się między 500, 
a nawet 600 zł, a jedną dziesią­
tą tej kwoty. Równie poszukiwa-. 
ne są drewniane narzędzia rol­
nicze, które tu, na piaszczystym 
i biednym Mazowszu wyrabiano 
jeszcze przed niewieloma laty, 
w tym maselnice (ok. 50 zł) 
i międelnice (20 - 30 zł) oraz ko­
łowrotki w świetnym, chciałoby 
się powiedzieć - niemal fabrycz­
nie nowym stanie (ok. 100 - 150 
zł), czyli bardzo tanio. Kupują je 
zaś, gdyż w postmodernistyczn­
ym salonie musi stać coś abso­
lutnie dziwacznego, o tajemni­
czym - jeśli to możliwe - prze­
znaczeniu. Zaś nasze maselni­
ce, a zwłaszcza międelnice i jeże 
do czesania lnu, otwierają 
ogromne pole dla najbardziej 
fantastycznych domysłów i spe­
kulacji. W tym nawet dość fry- 
wolnych, bo wiadomo, o czym 
szanujący się Włoch myśli naj­
częściej.

JERZY T. PAŹDZIUŁŁ

1 Salon Dzieł Sztuki przy ul. 
| Wiślnej 10:
I - gramofon angielski Gramola 
| z płytą, okres międzywojenny, 
1 cena 300 zł,
| - samowar mosiężny z. Tuły
I z podstawką, miseczką i komin- 
f kiem, przełom XIX i XX w, cena 
I 450 zł,

- komplet herbaciany na 4 
I osoby (dzbanek, cukiernica, 
I miecznik i cztery filiżanki ze 
| spodeczkami) porcelana - Ćmie­
ni lów, art deco, cena 195 zł,

- biblioteka dwudrzwiowa, 
| orzech, dekoracja w kształcie li- 
i ści klonu, okres międzywojenny, 
| cena 580 zł, 
| - szafka dębowa, przeszklona,
I okres międzywojenny, cena 750 
| zł,

- kredens secesyjny, orzech, 
| dekoracja roślinna, cena 2250 zł, 
| - stół dębowy z toczonymi,
. kręconymi nogami, okres mię- 
. dzywojenny, cena 580 zł,

- krzesło - fotelik do biurka, 
J tapicerowany, dąb, okres między- 
| wojenny, cena 385 zł,

- zegar wiszący, półgodzinny, 
| kluczykowy, okres międzywojen- 
| ny, cena 600 zł,

Desa przy ul. Stolarskiej 17:
- kredens fornirowany maho- 

I niem, po konserwacji, późne lata 
1 30., cena 4000 zł,

- zegar podłogowy Jung Hans, 
i skrzynka neorokoko, cena 6000 
l zt
| - serwis porcelanowy, obiado-
: wy na 12 osób, Bawaria, biel ze 
| złoceniami, okres międzywojen- 
! ny, cena 1600 zł,

- duży wybór miedzianych 
| naczyń kuchennych (rondle, 
| czajniki, kociołki, czajniki, dzba- 
s ny), okres międzywojenny, cena 
| 120 zł - 1600 zł.

Desa przy ul. Kupa 2:
- łóżko jednoosobowe z czar- 

I nymi kolumienkami, biederme- 
s ier - 1820 r., cena do negocjacji,

- komoda empire trzyszuflad- 
| kowa z kolumienkami, mahoń, 
| cena 10.000 zł,

- zegar stojący, kwadransowy, 
I mosiężna waga i tarcza, skrzynia 
। dębowa podrzeźbiana, pierwsze 
| ćwierćwiecze XX w., cena 6000 
I

- komoda trzyszufladkowa, 
I; biedermeier krakowski, czere- 
| śnia, XIX w., 5000 zł,

- zegar kominkowy, kwadran- 
j sowy, biedermeier, Wiedeń, XIX 
| w., cena 500 zł, duży wybór lamp 
I wiszących, okres międzywojen- 
s ny, cena 350 zł - 2500 zł.

Galeria „Staroświecki Styl” 
przy ul. Grodzkiej 6:

- ikona wielpostaciowa (Mat- 
ka Boska Korsunskaja, św. Miko- 

’ łaj i inni święci Rosja, XVIII w., 
| cena 1650 zł, 
| - ikona św. Mikołaja z Mo-
i; żajska, XIX w., cena 620 zł,

- ikona podróżna trzyczęścio- 
: wa, mosiądz emaliowany wpra- 
| wiony w deskę, przełom XVIII 

i XIX w., cena 400 zł,
I - ikona - Chrystus Pantokra- 
j tor, w pięknej, złoconej skrzynce, 
| XVIII w, cena 1400 zł,

- dywanik - modlitewnik, per- 
| ski (Herat), koniec XIX w., wy­

miary 2/1,2 m, do konserwacji, 
j cena 500 zł,

- modlitewnik turkmeński 
; (Haczlu), koniec XIX w., wymia- 
I ry 1,2/1,4 m, do konserwacji, ce- 
[ na 800 zł. (ESKA)
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J
ola nie ma czasu ani gło­
wy do tego, by zastana­
wiać się nad tym, co lu­
bi. - Zresztą - dodaje 
z rezygnacją - od lat już 
nie liczy się to, co lubię lub cze­
go bym chciała. Ważne jest tylko 

to, co muszę, co koniecznie trze­
ba.

Jola musi nakarmić rodzinę 
i wychować dzieci. I w tym celu 
Joli zawsze potrzeba pieniędzy. 
Może to niezbyt wiele - takie 
karmienie i wychowywanie - ale 
kiedy jest się bez pracy, z piątką 
dzieciaków i mężem rencistą, to 
takie karmienie, wychowywanie 
i zdobywanie pieniędzy może 
zawładnąć do reszty myślami, 
wypełnić całe życie.

Dlatego nie ma sensu mówić 
o tym, co Jola lubi, bo jeśli coś 
lubiła, już zdążyła zapomnieć. 
Łatwiej jej mówić o tym, czego 
nie lubi, czego się lęka, co ją 
przeraża. W skrócie można po­
wiedzieć, że Jola nie lubi jesie­
ni, zimy, wiosny i najmniej lata. 
Można to też ująć inaczej: Jola 
nie lubi życia. Bo życie jest 
trudne i kosztowne. Trudne 
dlatego, że drogie. A skąd brać 
pieniądze, skoro sprzedało się 
wszystko, co można było sprze­
dać, schodziło wszystko, co nie 
było do reszty schodzone?

- Ja nie widzę słońca, śniegu, 
deszczu - mówi. - Mój świat to 
buciki dla Piotrusia, kurteczka 
dla Agnieszki, ubranko dla Ani, 
książki i zeszyty dla Oli, torba 
dla Darka...

Jesień jest zła, bo trzeba 
sprawić dzieciakom ciepłe buty, 
kurtki, swetry, czapki, rękawi­
ce. Wiosna jest zła, bo jedzenie 
drogie niemiłosiernie, a tu świę­
ta, kwiaty dla nauczycielek 
i wiele innych rzeczy, na które 
Joli nie stać. Lato bywa dobre. 
Dzieciaki całymi dniami hasają 
wokół familoka, w dziurawych 
podkoszulkach albo i bez, ubie­
rać tego nie trzeba, zje cokol­
wiek, byle do kolegów pędzić. 
Ale koniec sierpnia to już zły 
czas - trzeba dzieci do szkoły 
zaopatrzyć. Ubranka, tornistry, 
piórniki i te pierońsko drogie 
zeszyty i książki. I tak dobrze, 
że wychowawczyni Darka zgo­
dziła się, by chłopak prowadził 
zeszyty na luźnych kartkach 
wpiętych w segregator; ze sta­
rych zeszytów powyrywa się 
kartki i można w ten sposób tro­
chę zaoszczędzić. Jesień zaś 
jest zła przez to, że zaczyna się 
szkoła, a potem już są przygoto­
wania do zimy... Wydatki, wy­
datki, wydatki...

Jola boi się tych narastają­
cych z każdym rokiem (dzie­
ciaki rosną) wydatków i przez 
to boi się życia. - Najgorsze, 
jak dzielimy pieniądze - za­
uważa. - Odkładamy na miesz­
kanie i opłaty, na jedzenie. Na 
więcej już nie starcza, bo i na 
jedzenie, bywa, brakuje. A tam

Bogdan Wasztyl

Leki jesienne
jeszcze długa lista, która z mie­
siąca na miesiąc rośnie.

Jola ma dwa sny, które ją 
prześladują. Oba złe. Jeden 
związany jest z dzieleniem pie­
niędzy; pewnego dnia pienię­
dzy starcza ledwo na mieszka­
nie, na jedzenie już nie. W dru­
gim śnie 3-letnia Ania biega po 
kuchni szukając czegoś do je­
dzenia; nie znajduje; siada 
w kącie i płacze.

Jola nie chciałaby dożyć 
dnia, kiedy któryś z tych snów 
się sprawdzi. Jednak boi się, że 
dożyje. Ma dopiero 35 lat i nie 
najgorsze zdrowie.

- Nie zawsze było tak źle. Kie­
dy dzisiaj patrzę na życie, to wi­
dzę, że kiedyś żyło się nam zu­
pełnie dobrze. Ja pracowałam 
w zakładzie włókienniczym, 
mąż w chemicznym, trójka dzie­
ci była i skromnie, bo skromnie, 
ale żyło się spokojnie. Potem 
mnie zwolnili, mąż miał wypa­
dek, straciłam zasiłek, urodziło 
się jeszcze dwoje dzieciaków 
i tak z każdym miesiącem jest 
gorzej i trudniej.

Z
auważa - jakby na pocie­
szenie - że jeszcze nie 
jest tak źle. No bo - ona 
z mężem nie piją, nie łajdaczą 

się, przykładnie prowadzą dom. 
Nie kradli, nie kradną i nie za­
mierzają kraść. Nie mają dłu­
gów. No, jedynie niewielki dług 
u mamy Joli, ale on w umorze­
nie pójdzie. Dzieci bose i wiecz­
nie głodne jeszcze nie chodzą. 
Ciuchy mają z lumpeksów i po­
mocy społecznej. Więc tak źle 
nie jest. Ale jest ciężko. Bardzo 
ciężko. - Żeby pan wiedział, ja­
kie to smutne takie życie skie- 
rowne jedynie na utrzymanie ro- 

dżiny, jakie trudne, jakie męczą­
ce...

W ich dwupokojowym 
mieszkaniu w stuletnim familo­
ku nie ma ani jednego luksuso­
wego sprzętu. Telewizor czar­
no-biały, radio tranzystorowe 
sprzed 15 lat, pralka „Frania”, 
wersalki - zleżane, chodniki - 
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zadeptane, podłogi - krzywe, 
butwiejące. Ale dach nad głową 
jest.

Roman, mąż Joli, siedzi 
w kuchni na taborecie i przysłu­
chuje się rozmowie. - On nic nie 
powie, bo wstydzi się tej biedy - 
tłumaczy Jola. - Jak raz posła­
łam go do pomocy społecznej, 
zobaczył tych klientów i urzędni­

ków, to uciekł stamtąd i powie­
dział, że woli dzieci do domu 
dziecka oddać, a sam z głodu 
zdechnąć niż się tak upokarzać. 
Ale skrzyczałam go, że dumy 
i nie wie, co gada, żeby tak dzie­
ci na zmarnowanie puszczać. 
I sama do opieki poszłam. I od 
tamtego czasu tylko ja chodzę.

A opieka bardzo nam pomaga. 
W szkole obiady dla dzieci wy­
kupuje, jakieś ubrania podeśle, 
na podręczniki da, węgla pod­
rzuci. A ten mój mąż to głupi, 
ale dobry.

Kiedy słuchałem Joli, popa­
trywałem na Romana. Zauważy­
łem, jak ukradkiem wytarł łzę. 
Zapytałem, dlaczego płacze?

- To z bezradności. Człowiek 
kocha dzieci, ale nic nie może 
poradzić. A one z nami męczyć 
się muszą i biedować.

Roman jest rencistą od trzech 
lat. Wpadł do wielkiego kotła, 
który miał czyścić. Złamał nogę 
w kilku miejscach, potłukł się 
straszliwie. Po paru miesiącach 

wyszedł ze szpitala z nogą krót­
szą o kilka centymetrów i zabu­
rzeniami równowagi. Kiedy już 
doszedł trochę do siebie, sie­
dział w domu jako „kaleka gło­
wa rodziny”, zajmował się 
dziećmi, a Jola szukała pracy. 
Ale nie znalazła.

- Był taki czas - opowiada 
Roman - kiedy było nam gorzej 
niż dzisiaj. Naprawdę byliśmy 
głodni. Wtedy przypadkiem 
usłyszałem rozmowę dzieci. Za­
stanawiały się, co by zrobiły, 
gdyby miały dużo pieniędzy. 
Wszystkie mówiły, że kupiłyby 
sobie dużo jedzenia: świeże buł­
ki (wtedy kupowaliśmy tylko 
stary chleb, bo był tańszy), szyn­
kę, kiełbasę, kurczaka z rożna, 
hamburgera, do tego pepsi-cola, 
cukierki, czekolady, banany... 
O mało serce mi nie pękło. Za 
ostatnie pieniądze kupiłem bu­
telkę wódki i upiłem się. A po­
tem zacząłem szukać pracy.

Roman pracuje dorywczo - 
przy budowach, remontach, za­
ładunku... W sezonie zaś - od 
jesieni do wiosny - na pobliskiej 
hałdzie. Zbiera węgiel. Pracuje 
ponad siły, wbrew zaleceniom 
lekarzy, ale zawsze jakiś grosz 
przyniesie. Ze 200, 300 złotych 
w miesiącu. Dorzuci to do renty, 
zasiłków, zapomóg i wyjdzie ja­
kieś 800-1000 złotych miesięcz­
nie. Na mieszkanie i opłaty stałe 
idzie 300-350. Reszta właściwie 
na jedzenie. A gdzie ciuchy, 
szkoła, bilety, zabawki, „kultu­
ra”, przyjemności... Nawet lo­
dów dzieciom trzeba odmawiać, 
bo lepiej, żeby jabłko zjadły.

Jola pokazuje szafę: kilka 
niemodnych sukienek, jeden je­
sienno-zimowy płaszcz, prze­

chodnia kurtka, trzy swetry, 
jedna marynarka. Wszystko 
z dawnych czasów - świetności. 
W ostatnich kilku latach kupiła 
sobie parę zimowych i parę lżej­
szych butów. - Za rok, dwa bę­
dę musiała kupić dla siebie 
ubrania, bo te już się rozlecą. 
Wtedy będzie dramat. Jak w do­
mu ciepło, to dzieciaki w sa­
mych majtkach i koszulkach ga­
niają, żeby wyjściowych rzeczy 
oszczędzić.

Jola oszczędza nawet na au­
tobusach. Na zebrania do szkoły 
nie jeździ, bo dzieci, dzięki Bo­
gu, kłopotów nie sprawiają. Li­
stowny kontakt z wychowawca­
mi na razie wystarcza.

- Ola mi opowiadała, że w tej 
szkole, to tak źle jak u nas na 
osiedlu. - wtrąca Roman. - Nie­
które dzieci kradną innym śnia­
dania. A nam zeszłej zimy ktoś 
podkradł z piwnicy 150 kilo 
ziemniaków. Szlag mnie trafił 
i w pierwszej chwili gotów by­
łem zabić złodzieja, gdybym 
wiedział, kto nim jest. Ale po­
tem pomyślałem sobie, że bied­
niejsi okradają biednych. I prze­
szło mi, choć sporo nas to kosz­
towało.

J
ola i Roman rzadko włącza­
ją telewizor. Ciągnie prąd, 
a niewiele w nim ciekawe­
go. Jakieś amerykańskie filmy 

o bogaczach, jakaś rozrywka. 
A kto myśli o rozrywce, jak nie 
ma co do garnka włożyć? - Za 
mało jest życia w telewizji, za 
mało o biedzie. Może by ktoś 
mądry poradził, jak z niej wyjść? 
Może zamiast pokazywać, jak 
się rozwodzą gwiazdy w Holly­
wood, wyjaśniliby, jak rencista 
z bezrobotną mają utrzymać 
piątkę dzieci, które kochają. Mo­
że pokazaliby taką ciężką mi­
łość, która aż odbiera chęć do ży­
cia? - zapala się Jola.

Dzieci Joli i Romana też nie 
lubią telewizji. Głównie z po­
wodu reklam. 9-letnia Ola na 
przykład nie cierpi tych 
uśmiechniętych dzieciaków 
z reklam chipsów, czekolad, 
gum do żucia. Pokazuje telewi­
zorowi język, albo mówi, żeby 
się wypchał. Nie lubi bogatych. 
Oni są z innej bajki. Jej rodzice 
ledwo wiążą koniec z końcem. 
Ola nie zdaje sobie jeszcze 
sprawy z tego, co może się stać, 
jeśli któregoś miesiąca rodzi­
com nie uda się powiązać obu 
końców. Ale oni zdają sobie 
z tego sprawę. Dlatego żyją 
w ciągłym lęku. Przed następną 
jesienią, zimą, wiosną, latem... 
I następną. I następną...

Tk T iejednokrotnie już wyrażałem się scep- 
l\ I tycznie o takich pomysłach, jak „sprząta- 

■L V nie świata", zawsze bowiem byłem - i na­
dal jestem - zdania, że żadne jednorazowe i spek­
takularne akcje nie są w stanie naprawić tego, co 
psuje się w procesie przebiegającym zazwyczaj po 
cichu, ale w sposób ciągły, w każdym dniu 
i o każdej godzinie. Nie znaczy to jednak, bym 
całkowicie negował ten australijski pomysł, 
w którym i my bierzemy udział. Takie sprzątanie 
wprawdzie nie rozwiązuje, bo rozwiązać nie mo­
że, problemu zanieczyszczenia naszej planety, 
ma jednak walor wychowawczy, a także popra­
wia - bodaj na krótko - wygląd naszych ulic 
i skwerów. Chciałbym jednak ten pomysł rozsze­
rzyć, zachowując, a nawet podkreślając jego au­
stralijski charakter, a równocześnie nadając mu 
większą skuteczność na naszym polskim gruncie.

Otóż symbolem Australii jest, jak wiadomo, kan- ( 
gur. Należy on do torbaczy, ma więc na brzuchu tor- | 
bę, w której nosi swe potomstwo. Proponowałbym | 
więc zastąpienie jednorazowej akcji „sprzątanie | 
świata" na tym kawałku, który zajmuje Polska, ca- f 
łoroczną akcją „ukangurzenia Polski". Oczywiście | 
nie chodzi mi o hodowlę tych sympatycznych zwie- ś 
rząt, bo nasz klimat na to nie pozwala, ale o wypo- l 
sażenie wszystkich Polaków w torby do noszenia na | 
brzuchu. Do tych toreb każdy Polak wkładałby | 
wszelkie papierki, puszki po piwie i coca-coli oraz 
inne drobiazgi, które obecnie beztrosko rozrzuca wo- i 
kół siebie. Napotykając po drodze pojemnik na śmie- | 
ci, opróżniałby swą torbę i wędrował dalej. Zdaję so- i 
bie sprawę, że z wielu powodów akcja taka nie bę- I 
dzie łatwa do realizacji, ale jest to pomysł na pewno j 
lepszy niż wiele innych, które prowadzą do tego, by- | 
śmy wszyscy poszli z torbami. BRUNO I

B
yłbym raczej ostrożny z używaniem okre­
ślenia „wszyscy". Z torbami na razie cho­
dzą głównie przybysze zza wschodniej 
granicy, chociaż nie wydaje mi się, by przy tej 

okazji zbierali oni śmieci. Z torbami też (ale już 
pustymi) pójdą zapewne wydawcy książek wice­
premiera Kołodki, który sprzedaż zastępuje roz­
dawnictwem. Ostatnio swoją „Strategię 2000" 
nasz (jeszcze) minister finansów podarował bia­
łemu Murzynowi, czyli Michaelowi Jacksonowi, 
chociaż niewielkie są szanse, by przydała się ona 
gwiazdorowi do czegokolwiek. (Chyba żeby sobie 
podłożył ją pod stojak mikrofonu). Trafi więc to 
dzieło zapewne na śmieci, i doprowadzi tym sa­
mym do tego, że kolejna akcja „sprzątanie świa­
ta" będzie miała jeszcze większy sens. Boja uwa­
żam, że mimo wszystko warto takie akcje organi­
zować. Dlaczego? Ano z tych samych powodów, 

dla których jestem zwolennikiem wszystkich ru­
chów zbliżających nas do siebie. Człowiek bo­
wiem jest zwierzęciem stadnym. W osamotnie­
niu zaczyna czuć się nieswojo, w oderwaniu od 
innych ludzi zaczyna robić głupoty (patrz polity­
cy, którzy dochodzą do władzy). Sprzątanie - jak 
akcje Owsiaka i w ogóle wszystkie dobrze rozpro­
pagowane przedsięwzięcia -powoduje, że tworzy 
się klimat do współpracy. A to, że przy okazji 
znika trochę starych puszek i plastykowych bute­
lek, to tylko efekt uboczny. Chociaż jakże miły. Ja 
sam nie zbieram śmieci. Ja po prostu nie śmiecę. 
Nie tylko dlatego, że nie czuję się samotny, ale 
przede wszystkim dlatego, że to nie ma sensu. 
Kiedyś w Finlandii przetłumaczono mi bowiem 
treść napisu na tabliczce. Brzmiało to tak - „Nie 
warto śmiecić, i tak posprzątają!"

GRZEGORZ
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„Coraz ciszej, jesień, wrze­
sień,

pasma ścielą się po polach, 
nikną głosy i kolory, 
polska jesień - jak u Pola.

Sen mnie zbiera jak niedź­
wiedzia,

ale w nocy spać nie można: 
jesień niby stara wiedźma 
stąpa mądra i ostrożna. ” 
Jarosław Iwaszkiewicz -

Warkocz jesieni

Z
aczynała się skradać 
już w pełni lata. Jesz­
cze trwała letnia spie­
kota, sierpień siał 
w nocy spadającymi 

gwiazdami, ale ona już dawała 
znać o sobie porannym chłodem, 
dźwiękiem kos, monotonnymi 
uderzaniami cepów o klepisko. 
Życie nieuchronnie toczyło się 
w stronę mgieł i szeleszczących 
pod nogami, gorzko pachnących 
liści. Pustoszały pola, a kiedy 
szło się po ściernisku (wiejscy 
rówieśnicy potrafili boso poko­
nywać ostrą szczecinę skoszone­
go zboża) każde, pełne wilgoci 
źdźbło zamieniało się w miniatu­
rową fontannę. Bociany rozpo­
czynały swoje sejmy, naradzały 
się długo na podmokłych łąkach, 
a później, z powagą i dostojeń­
stwem godnym wielkiego zada­
nia, jakie je czekało, krążyły dłu­
go nad polami. W ogródkach za­
kwitały astry; o letnich kwiatach, 
słodko pachących groszkach, 
o liliach, o płomienistych nastur­
cjach, nikt już nie pamiętał. Szła 
jesień...

Od lata wyraźnie odgradzał 
ją pierwszy września - dzień, 
w którym tradycyjnie rozpoczy­
nał się rok szkolny. Wtedy wy­
rok był już nieodwracalny, koń­
czyły się wakacje, kończyła się 
swoboda, zaczynał monotonny 
rytm szkolnej nudy. Z każdym 
dniem ubywało słońca, coraz 
wcześniej zapadał zmrok. Zgod­
nie z naturalnym rytmem do 
snu sposobiła się nie tylko przy­
roda, także człowiek odwiecz­
nym obyczajem przygotowywał 
się do zimy...

Pod koniec lata, kiedy z drzew 
ciężko kapał fiolet śliwek, kiedy 
o ziemię w sadzie jak wielkie kro­
ple deszczu rozpryskiwały się 
dojrzałe gruszki, a jabłka spały 
w trawie, w ten czas owocowej 
obfitości, pojawiały się osy. Złe 
i bezczelne kręciły się po sadach, 
potrafiły w dojrzałych owocach 
wiercić głębokie kanały, przede 
wszystkim wabił je jednak za­
pach smażonych konfitur.

Rzecz jasna, konfitury smaży­
ło się od wiosny, a raczej od

Andrzej Kozioł

Kroki jesieni
wczesnego lata, od chwili tru­
skawkowej obfitości, jednak apo­
geum owocowego szaleństwa za­
wsze przypadało o wiele później. 
Szły więc do olbrzmich garów 
(kiedyś koniecznie miedzia­
nych), do kotłów, śliwki, aby roz­
gotować się na powidła - czarną 
maź o drażniącym, przydymio­
nym smaku. Szły jabłka i inne 
owoce, na marmoladę. Stare go­
spodynie opowiadały o serkach 
owocowych, już zapomnianych. 
Bulgotał sok malinowy - pana­
ceum ma jesienno-zimowe prze­
ziębienia. W suszarniach, dymią­
cych w sadach, suszyły się wę­
gierki, podstawa zimowych kom­
potów. Jabłka i gruszki, pokraja­

ne w plastry i ćwiartki, polegiwa- 
ły na gorących, glinianych pie­
cach. Z ćwiartkami gruszek sma­
żyły się brusznice, po które cho­
dziło się w głąb lasów. Właśnie 
z tych wakacyjno-przedjesien- 
nych czasów wyniosłem głębo­
kie przekonanie, że aby napraw­
dę cieszyć się leśnymi przetwo­
rami, trzeba je własnoręcznie ze­
brać. I chociaż minęło kilkadzie­
siąt lat, nie kupiłem ani jednego 
grzyba. Pieczarki owszem, choć 
kudy im tam, biedaczkom wyro­
śniętym na pryzmach sieczki, do 
ich łąkowych krewnych, nie­
prawdopodobnie aromatycz­
nych. Pieczarki owszem, ale nic 
poza nimi!

A wtedy, gdy jeszcze do la­
sów nie docierały watahy miej­
skich barbarzyńców, wydziera­
jących grzyby wraz ze ściółką, 
razem z grzybnią, było co zbie­
rać. Pospolitymi podgrzybkami 
gardziło się, podobnie jak sinia­
kami, podobnie jak gołąbkami, 
które miały swoich amatorów, 
twierdzących, że gołąbek pie­
czony na kuchennej blasze od­
znacza się wspaniałym sma­
kiem. Byli i tacy, którzy zgodnie 
z inną jego nazwą, surojadka, 
zjadali go na surowo. Ale już 
kurka, zwana pod Tarnowem li- 
sówką, mogła liczyć na względy 
prawdziwych zbieraczy. Lisów- 
ki, żółte, pod spodem prążkowa­

ne, zawsze przysypane igliwiem, 
jędrne i odporne na robactwo, 
miały niezrównany smak, gdy 
się je udusiło na masełku. Ow­
szem, trafiały także do słoików 
z octem, aby w towarzystwie 
pieprzu, ziela angielskiego, krąż­
ków cebuli i marchewki docze­
kać zimy, jednak spreparowane 
w ten sposób - miały smak octu. 
Do słoików trafiały także ma- 
ślaczki, nader pospolite, zawsze 
wilgotne, śluzowate, i ogromnie 
nieprzyjemne w czasie oprawia­
nia, bo do śluzu przyczepiały się 
liście i szpilki, a same grzyby 
czerniły palce. Za najszlachet­
niejszy rodzaj marynowanych 
grzybków uchodziły oczywiście 

prawdziwki - same malutkie łeb­
ki, rzecz jasna - i rydzyki...

O rydzach trzeba nieco dłu­
żej, bo to po prawdziwku, czyli 
borowiku, zwanym przez Mickie­
wicza „grzybów pułkownikiem”, 
grzyb najwyśmienitszy. Może na­
wet, kto wie, pod pewnymi 
względami bijący prawdziwki, 
z których aromatem wprawdzie 
żaden z leśnych produktów rów­
nać się nie może, ale za to nie od­
znaczają się tak doskonałym jak 
rydze smakiem. Zresztą sam Mic­
kiewicz, Litwin, mieszkaniec le­
śnej krainy, w tym względzie ru­
dym grzybom przyznawał prymat:

Wszyscy dybią nar y d z a; 
ten wzrostem skromniejszy

I mniej sławny w piosenkach, 
za to najsmaczniejszy,

Czy świeży, czy solony, czy je­
siennej pory,

Czy zimą...

O
czywiście najsmaczniej­
szy jest rydz tuż po zna­
lezieniu rzucony na pa­
telnię. Kiedy podsmaży się, kie­

dy tłuszcz nabierze miedzianej 
barwy, kiedy w nos uderzy zu­
pach nie do opisania, jedyny 
w swoim rodzaju zapach smażo­
nych rydzy - nie ma chyba czło­
wieka, który by się oparł rydzo­
wej pokusie...

Oczywiście w zimie tak wiel­
kie rozkosze są niemożliwe, ale... 
Nie bez kozery wspomina mistrz 

Adam o solonych rydzach. Jesz­
cze kilkadziesiąt lat temu w spi­
żarniach wielu domów, w ka­
mionkowych beczułkach, snem 
zimowym spały rydzyki. Zimą 
wyciągało się je, moczyło w wo­
dzie, jak śledzie, aby rzucić na 
masełko. Oczywiście nigdy nie 
uzyskało się smaku świeżych 
grzybów, ale i tak przez moment 
pachniało późnym latem, wcze­
sną jesienią, lasem...

Był też trzeci sposób przecho­
wywania rydzyków i o wiele 
mniej od nich szlachetnych, 
w zasadzie pozbawionych sma­
ku, piaskówek zwanych też zie­
lonkami. Obie nazwy były uspra­
wiedliwione, bo te jesienne grzy­
by rzeczywiście mają charaktery­
styczny zielonkawy kolor i rosną 
na piasku, a często w piasku, 
z którego trzeba je wygrzebywać. 
Dlatego nawet po wielokrotnym 
płukaniu w blaszkach pozosta­
wały ziarnka i podczas jedzenia 
zielonek w zębach trzaskał pia­
sek. A trzecim sposobem zacho­
wania grzybów na zimę było ich 
kiszenie. W drewnianych lub, już 
wspomnianych, kamionkowych 
beczułkach, w słoikach. Sposób 
prastary i tak już zapomniany, że 
co młodsi z zadziwienia rozdzia­
wiają gęby: to grzyby można ki­
sić, tak jak ogórki? Można...

A skoro jesteśmy przy ogór­
kach, to trzeba i o nich wspo­
mnieć, bo przecież bez kiszo­
nych ogórków nie ma polskiej zi­
my, nie ma parującej kwaśnej zu­
py, nie ma zakąski najprostszej, 
ale doskonałej i soku mętnego, 
podjeżdżającego czosnkiem, ide­
alnego ponoć na kaca...

Julian Tuwim oddał w „Kwia­
tach polskich” hołd licznym prze­
kąskom, odgrażając się, że mógł­
by „Bufetiadę napisać polską". 
Nie zapomniał o paprykowanej 
słonince, o jajkach z chrzanem, 
o rolmopsach, kabanosach 
i przede wszystkim nie zapo­
mniał o „kawiorze ubogich", 
„druhu srebrzystym" - śledziu. 
Zapomniał o kiszonym ogórku. 
Wielka szkoda i nie do odrobie­
nia, niestety...

A więc kiszony ogórek, taki 
prawdziwy... Musi pływać 
w beczce, dębowej, rzecz jasna, 

a nie - jak to od lat bywa - plasty­
kowej. Nie sam, bo mu towarzy­
szą gęste wodorosty kopru, 
ostrużyny chrzanu, ząbki czosn­
ku, liście wiśniowe i dębowe, 
choć to może już przesada, bo 
sam garbnik z klepek doskonale 
konserwuje. Taki ogórek do póź­
nej wiosny, do wczesnego lata 
smakował doskonale. Nie mógł 
być za duży, bo nikt uczciwy nie 
kładł do beczki ogórasów olbrzy­
mich, zrudziałych, nasiennych. 
Do końca musiał pozostać jędr­
ny, a kiedy ukroiło się zeń cienki 
plasterek - pod światło prześwi­
tywał jak zielona witrażowa płyt­
ka. No i ten zapach... Większość 
kupowanych w sklepach ogór­
ków po prostu cuchnie, zwiastu­
jąc gnilny proces, który już się 
rozpoczął w beczkach, jest jed­
nak w Krakowie jedno miejsce, 
mała spożywczo-jarzynowa 
budka, w której można kupić 
prawdziwe, wprost cudowne ki­
szone ogórki. Gdzie - tego oczy­
wiście nie zdradzę...

T
uż po wojnie często-gęsto 
kiszono po domach ogór­
ki, kiszono także kapustę. 
Jesienią, kiedy już ulice zaście­

lały grube warstwy rudych, 
gorzko pachnących liści, z oko­
licznych wsi zjeżdżały konne 
wozy załadowane biało-zielon- 
kawymi głowami. Główki pod­
dawano surowym próbom, 
sprawdzając ich spoistość i wa­
gę, tak jak na śródziemno- 
i czarnomorskich bazarach 
sprawdza się arbuzy. Kiedy po­
tencjalny nabywca uznał, że ka­
pusta nadaje się do kiszenia, 
w olbrzymim koszu wnoszono 
ją do kuchni. Później następo­
wał obrzęd szatkowania - szat- 
kownica krążyła od domu do 
domu, często przychodził z nią 
specjalista od szatkowania, 
przeważnie robotnik lub dozor­
ca dorabiający sobie do skrom­
nej pensyjki.

Beczki z kapustą i ogórkami 
zalegały piwnice w podmiej­
skich domach, stały po koryta­
rzach, rozsiewając potężną, nie­
zbyt przyjemną woń. Obok nich 
leżały pryzmy ziemniaków, na 
półkach nierzadko jabłka zwane 
zimowymi. A przecież groma­
dzono jeszcze orzechy, jeszcze 
sporządzano nalewki, ale dopie­
ro po pierwszych przymroz­
kach, które zwarzyły granatowe 
kulki tarniny, zmiotły z krze­
wów owoce berberysu. Jesień 
już nie nadchodziła, już była, 
przeplatając uroki babiego lata 
dotkliwymi szarugami. Aż 
wreszcie pewnego dnia niepo­
strzeżenie znikała, ustępując 
miejsca staruszce - zimie...

B
yło to przed wielu laty, 
trafiłem do jakiegoś sta­
ruszka, w jakiej sprawie - 
już nie pamiętam. Staruszek 

miał małe, kpiarskie oczy, zaplą­
tane w siatki zmarszczek i - jako 
człowiek kresowy, zabużański - 
promieniował serdecznością. 
Zanim się spostrzegłem, już sie­
działem za stołem ze szklanecz­
ką w dłoni. W szklaneczce cięż­
ko kolebał się płyn gęsty jak oli­
wa, koloru czeskich granatów, 
słodki, ale nie za bardzo, pach­
nący świeżymi czarnymi po­
rzeczkami.

- Smorodinówka - wyjaśnił 
gospodarz. - Samo zdrowie: 
miód świeżutka smorodina...

- I spirytus - dopowiedzia­
łem, chociaż płyn nie podjeż­
dżał wódczanym zapachem.

Starszy pan wykonał lekce­
ważący gest - że niby spirytus 
jest, ale tak niewiele, jakby go 
w ogóle nie było...

Piliśmy więc, pogadując 
o starych czasach, dopóki 
w wielkiej butelce nie pokazało 
się dno. I wtedy przyszło najgor­
sze - chcę się pożegnać, a tu no­
gi jak z waty, odmawiają posłu­
szeństwa. Głowa w porządku, 
żadnego szumu, mowa taka, że 
najbardziej czujny policjant 
z drogówki niczego by nie po­
dejrzewał - tylko te nogi...

- Smorodinówka - cieszył się 
starszy pan, jego oczy z ukon­

tentowania zupełnie zniknęły 
w plątaninie zmarszczek. - Po­
nad pięćdziesiąt procent! Do 
głowy nie uderzy, ale nogi...

W ten sposób poznałem 
zdradliwą potęgę nalewek.

*

Przepisy na nalewki, na do­
mowe likiery przekazywano 
z pokolenia na pokolenie. I jesz­
cze dzisiaj gdzieś na prowincji 
żyją ludzie potrafiący z owoców 

Ho długie
i spirytusu wyczarować cuda. 
Niedawno trafiła w moje ręce 
butelka likieru różanego - pro­
dukt starszej pani z małego mia­
steczka. Wspaniałość! Niech się 
schowają bułgarskie likiery, 
a przecież Bułgarzy zawsze 
uważali się za specjalistów od 
wszystkiego, co ma związek 
z różami.

Dzisiaj przepisów trzeba szu­
kać po starych książkach. Ta­
kich jak na przykład „Praktycz­
ny Kucharz Warszawski zawiera­
jący 1503 przepisy różnych po­
traw oraz pieczenia ciast i spo­
rządzania zapasów spiżamia- 
nych", wydany w Warszawie 

w 1908 roku przez Ferdynanda 
Hoesicka. Praktyczny kucharz 
polecał między innymi

nalewkę owocową.
Kilko garncowy gąsior napeł­

nić jakiemikolwiek jagodami, 
nalać spirytusu trzy razy pędzo­
nego i trzymać ma słońcu przez 
2 tygodnie. Po upływie tego cza­
su, gdy jagody zbieleją, zlać spi­
rytus i nalać go na drugie świeże 
jagody tego samego gatunku.

Gdy po raz drugi dobrze nacią­
gnie, przepuścić spirytus przez 
flanelowy worek i na każdą jego 
kwartę odmierzyć funt cukru. 
Nalewkę zlać do rądla, nazna­
czyć jej głębokość, wsypać miał­
ko utłuczony cukier i gotować 
pod nakryciem tak długo, dopó­
ki nalewka nie wróci do poprze­
dzającej ilości. Po wystudzeniu 
zlać w gąsiory, a po 10 dniach, 
gdy męty opadną, zlać czystą 
nalewkę w butelki, a pozostałą 
przepuścić przez bibułę.

Natomiast w „Ilustrowanym 
Kucharzu Krakowskim dla 
oszczędnych gospodyń” (tytuł 
ciągnie się bardzo długo apetycz­

nymi szczegółami i kończy za­
pewnieniem, że dzieło zostało 
napisane przez Maryę Gruszecką 
„na podstawie wieloletniego do­
świadczenia i według wzorowych 
dzieł"} znalazłem przepis na

likier Jarzębinowy.
Dwie trzecie dużej szklannej 

flaszki napełnić dojrzałymi jago­
dami jarzębiny, nalać 1 litrem 
(kwartą) dobrego spirytusu 
a dodawszy jeszcze kawałek cy­

wieczory
namonu, zostawić tak w cier- 
płym pokoju przez 5 lub 6 tygo­
dni. Po upływie tego czasu dodać 
syropu z 1 kilo (2 funtów) cukru 
i 1 litra (kwarty) wody, wyfiltro- 
wać przez bibułę. Likier ten jest 
nie tylko bardzo smaczny, ale 
także nadzwyczaj hygieniczny 
(sic!).

W tym samym „Kucharzu 
Krakowskim” można znaleźć in­
ny przepis, ciągle, zważywszy 
porę roku, do zrealizowania, na

likier śliwkowy.
Śliwki, które się ma użyć do 

likieru, muszą być zerwane do­
piero po pierwszym przymrozku. 

Na 1 kilo (2 funty) śliwek utłu­
czonych razem z pestkami w na­
czyniu drewnianym, wziąć 3 li­
try (3 kwarty) wódki, 300 gra­
mów cukru, dać tę mięszaninę 
do dużej flaszki i postawić ją na 
słońcu albo przy ciepłym piecu 
przez 4 tygodnie. Po 4 tygo­
dniach przefiltrować i przelać do 
małych flaszek.

Autorka dodaje, że we Frań- 
cyt piją ten likier na noc, gdyż 
sprawia mocny i zdrowy sen...

„Poradnik dla gospodyń wiej­
skich i miejskich" (pełny tytuł 
jeszcze dłuższy niż w przypad­
ku „Kucharza Krakowskiego”) 
P.E. Leśniewskiego z 1838 roku 
przynosi przepisy nieco bardziej 
wykwintne, jakby obliczone na 
inne gusty i na inne kieszenie. 
Na przykład przepis na

wódkę morelową.
Białego wina Chablis kwart 

4; moreli dobrze dojrzałych 
sztuk 20, krają się morele tu ta­
larki, gotują w winie dopóty, aż 
sok wydadzą: wyciska się i cedzi 
wszystko przez sito, przydaje się 
funt cukru, pół drachmy cyna­

monu i kwartę wódki francuz- 
kiej, maceruje się cynamon 
przez dwa tygodnie i filtruje.

Do produkcji likierów wyko­
rzystać można wszystko. Nawet 
tatarak. I niby dlaczego nie, sko­
ro kandyzowany, przez długie 
lata stanowił wyposażenie kuch­
ni i apteczki...

Likier kalmusowy -
Korzenia tataraku fun. 4, 

dzięglu fun. 5, spirytusu kw. 11, 
wody 9. Do 9 kwart odebranych 
z dystyllacyi (a więc, jak się 
można domyślać, trzeba mieć 
urządzenie do destylacji) dodać 
syropu fun. 12, zafarbować na 
czerwono.

Z tego samego dziełka moż­
na się dowiedzieć, że czerwony 
kolor nadawano likierom przez 
dodanie koszenili...

Nalewki i likiery - w przeci­
wieństwie do zwyczajnej wódki 
- dostarczają podwójnej przy­
jemności. W czasie produkcji - 
przypominającej nieco alche­
miczne zabiegi - i podczas picia. 
A naleweczki zawsze piło się 
oszczędnie i ceremonialnie - 
z małych kieliszeczków, w odpo­
wiednim miejscu i towarzystwie. 
No bo czy ktoś kiedyś wypił tar- 
niówkę, dereniówkę lub piołu- 
nówkę z gwinta i w bramie...

JAN ŻUKOWSKI
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D
rugie życie Marii 
rozwinęło się jak 
film Hitchcocka. 
Najpierw było trzę­
sienie ziemi, potem 
napięcie zaczęło rosnąć. Wyja- 
śnijmy to sobie od razu: nie cho­

dzi o zbrodnie, tajemnicze znik­
nięcia czy niespodziewane zwro­
ty akcji (choć jeden miał miej­
sce); historia Marii to ciąg przy­
gód - nieodłącznie związany 
z „prowokacją”. - Żyję z inten­
sywnością, jakiej tzw. przeciętni 
ludzie zwykli odmawiać osobom 
w moim wieku - mówi, a jej dłu­
gie rzęsy trzepocą pod wielkimi 
różowymi okularami.

Trzęsienie ziemi dopadło 
Marię na dziewiątym piętrze 
wieżowca w Katowicach. Miesz­
ka tam jej córka, która trzydzie­
ści lat temu wyszła za górnika. 
Zięć przeszedł niedawno na 
emeryturę. Zdziwaczał. Całymi 
dniami przesiadywał z młodzie­
żą, grając w skata o niewielkie 
stawki. Córka była w domu sa­
ma (dzieci na Wybrzeżu) i po­
płakiwała. Maria przyjechała - 
nie tyle pocieszać, co dołożyć 
własne łzy. Schorowanej, 71-let- 
niej emerytowanej nauczycielki 
spod Krakowa.

Zapamiętała ostatnie obrazy 
z tamtego życia. Dziurawa wiej­
ska uliczka, krzyżująca się 
z główną drogą. Przed domami 
stare kobiety. W znoszonych, 
rozciągniętych swetrach. 
W ciemnych chustkach. W dziu­
rawych rajtuzach (po co starym 
babom ładne?). W wykoślawio­
nych butach... Mężowie dawno 
pomarli (tak jak mąż Marii). Te­
raz w życiu tych kobiet (i życiu 
Marii, bo to było jedno) pozosta­
ły tylko poranne i wieczorne 
msze, popołudniowe pogawędki 
o chorobach, wycieczki na 
cmentarz. Jak przystoi starym 
wdowom. Czekanie na śmierć...

W katowickim mieszkaniu 
córki Maria nie zdążyła się nawet 
rozpakować. Wyjęła tylko zrobio­
ne własnoręcznie bambosze i En­
cyklopedię Medycyny, którą zwy­
czajowo wertowała wieczorami 
w poszukiwaniu (coraz bardziej 
przerażającej) diagnozy dla drę­
czących ją choróbsk. Kładła 
książkę na stole, gdy ziemia za­
drżała. Wstrząs (sprawka kopalni 
fedrującej pod blokiem) był bar­
dzo silny. Tańczące na stole tale­
rze, wypadające z szafek filiżan­
ki, wysuwające się samoczynnie 
szuflady - były jak zapowiedź 
końca świata.

Uciekła do najmniejszego po­
koju, zaczęła się modlić. Nagle 
z półki spadł wielki, ciężki krysz­
tał. Przeleciał centymetr od jej 
głowy i rozbił się, pokrywając dy­
wan ostrymi drobinkami. Z rega-

Zbigniew Bartuś

TrzĘsienie ziemi
łu wypadły książki. Utworzyły 
stertę na środku pokoju.

Sparaliżowana strachem Maria 
chciała się pakować i uciekać. Kie­
dy ochłonęła - zobaczyła, że w jej 
bambosze powbijały się setki 
szklanych odłamków. Usiadła na 
wersalce i, nie wiedzieć czemu, 

sięgnęła po atlas, leżący na wierz­
chu sterty książek. Otwarty na 
Francji. - Paryż - westchnęła. - 
Tyle się o nim naczytałam. Tyle 
lat uczyłam o nim młodzież... Ni­
gdy tam nie byłam. Potem wstała 
i wyrzuciła do śmietnika bambo­
sze. - Co robisz?! - krzyknęła cór­
ka, która właśnie wróciła ze skle­
pu. -Bóg nie po to dał nam długie 
życie, żeby je marnować w oczeki­
waniu na śmierć- odpowiedziała.

Od tamtego momentu, a było 
to ponad cztery lata temu, Maria 
zjeździła całą Europę. Zawsze 
w niej siedział pęd do podróży. 
Lubiła jeździć - do Krakowa, do 
Warszawy, do Ciechocinka, nad 
morze, w góry. Na konferencje, 
na kolonie, na wczasy. Ale nie 
miała czasu. Po pracy w szkole - 
uczyła w ogólniaku polskiego 
i przez kilka lat francuskiego - 
pomagała mężowi w gospodar­
stwie. Przygotowanie konspek­
tów, wysadzanie pomidorów, 
sprawdzanie klasówek, podlewa­
nie ogórków... To było jej życie.

*

W poprzednim życiu, a trwało 
ono lat 71, Maria bardzo chciała 
być taka sama, jak całe otoczenie; 

pragnęła akceptacji. Było to trud­
ne, bo' uczyła w miasteczku, 
gdzie obracała się w środowisku 
nauczycieli, a wyszła za mąż za 
rolnika i mieszkała na wsi, gdzie 
żyli prawie sami chłopi. Robiła 
wszystko, by się dostosować do 
wiejskich obyczajów, nabrała 

chłopskich nawyków. Przyjęła 
tamtejszy system wartości. Zrobi­
ła wiele, aby wyglądać i myśleć 
dokładnie tak, jak te stare, po­
marszczone babcie w zmechaco- 
nych swetrach i burych chust­
kach.

W wieku lat 71 doszła do 
wniosku, że wszystko to nie mia­
ło najmniejszego sensu.

•

Po powrocie z Katowic napisa­
ła list do starej przyjaciółki z Pon- 
toise pod Paryżem. Korespondo­
wały ze sobą w latach 60., 70. 
i 80. W sumie - przez ponad dwa­
dzieścia lat. W czasach kryzysu 
Joannę przysyłała Marii paczki. 
Potem wszystko się jakoś rozla­
zło. Maria zgorzkniała, nie odpo­
wiadała na listy. Zanurzyła się ca­
łą duszą w „życiu, jakie przystoi 
na wsi starej wdowie’’. Zrobiła so­
bie bambosze, kupiła nawet 
ciemną chustkę, choć przecież 
nigdy chustek nie nosiła...

Joannę zaprosiła Marię do sie­
bie. Maria spakowała stare, daw­
no nie używane kostiumy, wyku­
piła bilet na autokar i pojechała. 
Joannę powitała ją w wózku in­
walidzkim, ale była... uśmiech­

nięta od ucha do ucha, tryskająca 
energią. Do tego - ładnie ubrana 
i umalowana (a Maria wyrzuciła 
kosmetyki dwadzieścia lat temu - 
„bo nie wypada”). Pokazała Marii 
albumy ze zdjęciami ze swych 
podróży po Europie, Ameryce, 
Afryce. Ostatnie - sprzed kilku 
tygodni.

- To mi dało do myślenia - 
mówi Maria. - Postanowiłam, że 
pieniądze (ze sprzedaży szklarni 
i pola), jakie trzymam na grobo­
wiec z kremowego marmuru dla 
całej rodziny, przeznaczę na po­
dróże.

Podróże nie są drogie. Maria 
korzysta z pomocy koresponden­
cyjnych przyjaciół Joannę (tak 
było w przypadku Hiszpanii 
i Szkocji), nie wykupuje całych 
wycieczek, tylko same przejazdy. 
Wcześniej w czytelniach i biblio­
tekach studiuje wszystkie dostęp­
ne przewodniki, wynotowując 
fragmenty, które mogą być szcze­
gólnie użyteczne podczas zwie­
dzania. Jeździ przeważnie poza 

sezonem, bo tak jest i taniej, 
i znośniej (omija się wakacyjne 
upały i tłumy turystów).

Na wsi powszechnie sądzą, że 
Marii odbiło. - Jak na swój wiek, 
zachowuje się niepoważnie i głu­
pio - komentują jej rówieśniczki. 
Niektóre twierdzą nawet, że Ma­
ria sieje zgorszenie, bo ubiera się 

w modne, kolorowe kostiumy (te­
go lata - bordowy), a przy tym ni­
gdzie się nie rusza bez makijażu 
(który, szczerze mówiąc, jest ide­
alnie dobrany, czyli - maskujący, 
a nie jaskrawo-wyzywający, jak 
pewnego razu stwierdził miejsco­
wy proboszcz). Zwozi też ze 
świata różne pamiątki, pocztów­
ki, fotografie - „jakby to jej w gro­
bie miało przynieść szczęście".

Maria przyjmuje opinie sąsia­
dek z uśmiechem: cieszy się, że 
kobietom przybył jeden fajny te­
mat do pogaduch. Często jej „pro­
wokacje” wygrywają z opowie­
ściami o chorobach.

Maria żyje aktywnie - tym ak­
tywniej, że zdaje sobie sprawę, 
iż jej „drugie życie” nie będzie 
równie długie, jak „pierwsze”. 
Uważa przy tym, że im jest ono 
aktywniejsze, tym będzie dłuż­
sze. Doszła do tego sama, ale 
szybko zauważyła, że nie jest je­
dyna.

W czasie podróży do Hiszpa­
nii poznała Wacława, w Anglii -

Marysię i Jana, w Grecji - Jerze­
go, Franciszka, Szczepana i Kry­
stynę... Wszyscy mają ponad 70 
lat, a Wacław nawet 85. Szcze­
pan w wieku lat 65, po przejściu 
na emeryturę, zaczął jeździć na 
rowerze. Zrazu dla zdrowia - 
dwa kilometry („ze straszną za- 
dyszką"). Potem pięć, dziesięć - 

turystycznie. Doszedł do 25 
dziennie. Spokojnie, spacer­
kiem, objechał już całą Jurę, 
część Podkarpacia, okolice Kra­
kowa, Katowic, Sosnowca, Dą­
browy, Kielc... W zeszłym roku, 
jako 73-latek wjechał - raz tylko 
po drodze przystając - na Biały 
Krzyż (z Wisły do Szczyrku). 
Młodzieńcy puchną na tej trasie, 
rezygnując w połowie wielokilo­
metrowej drogi pod górkę, łamią 
pedały, kruszą widełki... Zimą 
Szczepan (zwany „Tour de 
Szczepanem”) jeździ na nartach 
- z 85-letnim Wacławem.

Wacław jeszcze cztery lata te­
mu uczył w ogólniaku geografii 
(od... przedwojnia). Po przejściu 
na emeryturę pracował na pół 
etatu. Nikt nie potrafi tak barw­
nie opowiadać o zlodowace­
niach, klifach, erozji, glebie 
i wszystkich kontynentach - 
twierdzą kolejne pokolenia wy­
chowanków. Zawsze był na cza­
sie - studiował najnowsze wyni­
ki badań, czytał zachodnie cza­
sopisma. Opracowywał na pod­
stawie najnowszej wiedzy wła­
sne koncepcje. Bez przerwy 
gimnastykował umysł i zmuszał 
do tego całe otoczenie. Odszedł 
ze szkoły nie dlatego, że stracił 
siły - musiał zrobić miejsce 
młodszej koleżance. Niemal na­
zajutrz kupił zdezelowaną karet­
kę pogotowia. Wymienił silnik, 
połatał, przemalował - ma teraz 
własny wóz dostawczy. Zwozi 
rośliny i glebę do ogrodu. Cały­
mi popołudniami buduje pagór­
ki, imitacje skarp, alejki. No, 
chyba że gra z 69-letnim Jerzym 
w tenisa albo odwozi jego rówie­
śniczkę Marysię na zajęcia 
w Uniwersytecie Trzeciego Wie­
ku... Zimą naprawdę jeździ na 
nartach. Podobno nawet skacze. 
- Z Wackiem wszystko jest możli­
we - mówi sąsiad Karol, lat 63, 
zgarbiony, pomarszczony, nogi 
owinięte kocem. - Co słychać, go- 
łowąsiel? - krzyczy przez płot 
Wacław, który pamięta Karola 
jeszcze z czasów szkolnych.

Jan w wieku lat 67 zaczął ma­
lować (wcześniej nawet nie ryso­
wał). Cztery lata później dom 
kultury zorganizował mu pierw­
szą wystawę. Jan sprzedaje pra­
ce po 300 do 700 zł. Pieniądze 
przeznacza na domy dziecka, 
podróże po świecie i książki. 
Tych ostatnich czyta bardzo du­
żo. Oni wszyscy w ogóle bardzo 
dużo czytają - i Szczepan, i Wa­
cław, i Marysia, i Franciszek, 
i Krystyna... Czytają, spotykają 
się w kawiarniach, dyskutują, 
grają, jeżdżą, podróżują... Żyją.

- To są dopiero „prowokato­
rzy" - komentuje Maria, szpera­
jąc w szafie. Właśnie się zastana­
wia, jaki dzisiaj włożyć kostium. 
Może ciemnoróżowy? Będzie pa­
sował do okularów.

J
ak twierdzą urzędnicy re­
sortu pracy i opieki spo­
łecznej, większość spośród 
710 istniejących obecnie do­

mów opieki - to ośrodki o nie 
najgorszym standardzie. Ba, 
coraz więcej z nich przypomina 
luksusowe sanatoria. To praw­
da, że jeszcze długo nie będzie­
my mogli porównywać się np. 
ze Stanami Zjednoczonymi, 
gdzie domy dla ludzi starszych 
są domami nie tylko z nazwy, 
gdzie każdy pensjonariusz ma 
do dyspozycji własny, luksuso­
wo wyposażony apartament 
i może korzystać z basenu, krę­
gielni, siłowni... Niemniej 
ośrodków zapewniających wy­
godną starość i w naszym kraju 
przybywa. Co ciekawe, nieko­

niecznie są to instytucje pry­
watne.

Gdzie można spędzić jesień 
życia najbardziej komfortowo? 
Na pewno w domu opieki spo­
łecznej w podkrakowskich Kar- 

Wyspy i oazy
niowicach. W dawnym ośrodku 
postępu rolniczego urządzono 
naprawdę luksusową przystań. 
Ten luksus, w polskim wydaniu, 
to przede wszystkim możliwość 
zamieszkania w osobnym aparta­
mencie z łazienką (są tu również 
apartamenty dla małżeństw), wy­
posażonym we wszystkie nie­
zbędne sprzęty. Każdy pensjona­
riusz ma możliwość uzupełnie­
nia wyposażenia we własne me­
ble i przedmioty, które sprawią, 
że wnętrze nabierze indywidual­
nego charakteru. O fakcie, że 
w tym domu, przypominającym 
ośrodek wczasowy, przebywają 
wyłącznie ludzie starsi, przypo­
minają jedynie dzwonki w poko­
jach i łazienkach oraz kręcące się 
po korytarzu pielęgniarki. W Kar- 

niowicach jest i całodobowa opie­
ka lekarska, i szpitalik dla cho­
rych.

Barbara Jesionowska, przeło­
żona pielęgniarek, podkreśla 
z dumą - Mieszkańcy mają tu 

opiekę dozgonną - to znaczy, na­
wet w przypadku śmiertelnej 
choroby nie są podrzucani do 
szpitali.

Pensjonariuszom domów 
opieki najbardziej doskwiera sa­
motność. W Karniowicach, po­
dobnie jak w wielu innych 
ośrodkach, z tą dolegliwością 
walczy się m. in. poprzez tera­
pię zajęciową. Ludzie starsi naj­
bardziej lubią muzykoterapię. 
Prawie każdy szanujący się 
dom starców posiada własny 
zespół taneczno-wokalny. Za 
kilka dni, właśnie w Karnio­
wicach, odbędzie się festiwal 
tych zespołów z Polski Połu­
dniowej.

Karniowicki ośrodek ma 
własną kaplicę, własnego kape­

lana, dobrze zaopatrzoną bi­
bliotekę i niezłą wideotekę. Co 
jakiś czas odbywają się tu pro­
jekcje filmowe, a nawet spotka­
nia z aktorami. Za wszystkie te 
luksusy płaci się tak samo jak 

w innych domach opieki, czyli 
70 proc, emerytury. Jeśli jest 
ona bardzo wysoka, miesięcz­
na stawka dla zasobnego pen­
sjonariusza wynosi 200 proc, 
najniższego wynagrodzenia.

Tak jak dla jednych atutem 
Karniowic pozostaje przepięk­
ne położenie (okolica wręcz 
zachęca do spacerów), dla in­
nych, liczącym się walorem do­
mu opieki społecznej jest to, iż 
usytuowany został w samym 
centrum miasta. Placówka przy 
ulicy Hęlclów w Krakowie 
przez lata nie najlepiej kojarzy­
ła się mieszkańcom grodu pod 
Wawelem. Starszych ludzi upy­
chano tutaj w dziesięcioosobo­
wych salach bez żadnych wy­
gód. Od niedawna na miejsce 

w tym domu trzeba czekać na­
wet kilka lat.

Obecnie to pięknie wyremon­
towany, komfortowy ośrodek 
z pokojami 3-4 osobowymi (jed­
na łazienka przypada na dwa 

pokoje). Dom jest też atrakcyjny 
z innego powodu. Swoim pen­
sjonariuszom zapewnia bowiem 
opiekę medyczną prawie 
wszystkich specjalistów. Chętni 
mogą poddać się nawet terapii 
laserem, nie mówiąc o możliwo­
ści wykonania na miejscu bada­
nia aparatem EKG i-USG.

Podobnie jak w innych tego 
typu placówkach, ulubioną roz­
rywką mieszkańców domu 
U Helclów (średnia wieku pen­
sjonariuszy wynosi 80 lat!) są 
zajęcia muzyczno-wokalne. Ze­
spół „Helclusie” jest znany nie 
tylko w kręgach ludzi związa­
nych z pomocą społeczną.

Przed kilkoma miesiącami, 
w podkrakowskich Swoszowi­
cach, powstał pierwszy w na­

szym regionie prywatny dom 
opieki. Pod względem standar­
du nie różni się niczym specjal­
nym od opisanych wyżej 
ośrodków państwowych. Jego 
atutem jest piękny, duży ogród 
oraz fakt, iż może tu przeby­
wać najwyżej 13 pensjonariu­
szy. Swoszowicki dom ma sta­
tus hoteliku dla ludzi star­
szych. Za 9 min starych zł mie­
sięcznie można tu zapewnić 
miejsce osobie w podeszłym 
wieku na czas np. wyjazdu 
krewnych na urlop, w delega­
cję itp.

Najbardziej ekskluzywne 
■prywatne domy opieki powstały 
pod Warszawą. W niektórych są 
nawet korty tenisowe, wypoży­
czalnie samochodów, gabinety 
odnowy biologicznej. W jednym 
z takich luksusowych ośrodków 
spokojnej starości zatrudnia się 
chirurga, wykonującego opera­
cje plastyczne oraz doradcę fi­
nansowego (niektórzy pensjo­
nariusze dysponują bowiem cał­
kiem pokaźnym kapitałem). Jak 
można przypuszczać, luksus 
w jesieni życia, w takim wyda­
niu, jest dostępny tylko nielicz­
nym spośród 80 tys. pensjona­
riuszy polskich domów opieki.

GRAŻYNA STARZAK
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PODEJRZENIE - Gdańska 
Delegatura Urzędu Ochrony 
Państwa zameldowała, że 
w tamtejszych archiwach za­
chowało się już tylko 5 procent 
teczek. Reszta gdzieś wyparo­
wała. Może byli esbecy wzięli 
teczki i poszli wreszcie do 
szkoły?

POWINNOŚĆ - choć spory 
w łonie sejmowej komisji nad­
zwyczajnej zajmującą się spra­
wą Oleksego nadal trwają, wi­
dać wyraźnie, że na pewno nie 
jest sporny fakt częstego 
wspólnego spożywania napo­
jów wyskokowych przez byłe­
go premiera z agentem KGB. 
Zatem może powinni tym przy­
padkiem zająć się także działa­
cze komitetu przeciwalkoholo­
wego?

TAKT - Aleksander Kwa­
śniewski obwieścił kiedyś, że 
chce być prezydentem wszyst­
kim Polaków, ale wychodzi na 
to, że nie czuje się teraz prezy­
dentem całej polskiej lewicy. 
Po przyjęciu do międzynaro­
dówki socjalistycznej SdRP 
i Unii Pracy Aleksander Kwa­
śniewski wystosował list gratu­
lacyjny tylko do swych byłych 
partyjnych kolegów. Unia nie 
doczekała się korespondencji. 
Czyżby w kancelarii zabrakło 
atramentu?

WIDOCZNOŚĆ - niedawno 
dyrektorzy festiwalu artystycz­
nego „Kraków 2000” gromad­
nie złożyli rezygnacje ze swych 
funkcji. Wiceprezydent Krako­
wa Krzysztof Goerlich przyj­
mując te dymisje, dał równo­
cześnie do zrozumienia, że 
spodziewał się wysokiego po­
ziomu tego festiwalu, ale na ra­
zie widział tylko wysoki po­
ziom pensji dyrektorów.

ZAŁOŻENIE - ciągłe utarczki 
rządzącej koalicji nie pozwalają 
jasno stwierdzić kto będzie lep­
szym ministrem skarbu - Miro­
sław Pietrewicz, popierany przez 
PSL, czy też Wiesław Kaczmarek 
członek SLD. By uniknąć podej­
rzeń o próbę mieszania się do we­
wnętrznych spraw koalicjantów 
można zaproponować następują­
ce założenie: tacy kandydaci to 
skarb dla państwa.

ZGRZYT - złodzieje zrabo­
wali wczoraj samochód mał­
żonce ministra spraw we­
wnętrznych Zbigniewa Sie­
miątkowskiego. Z pewnością 
złoczyńcy mocno się zagalopo­
wali, bowiem z faktu, że wkrót­
ce MSW zostanie zlikwidowa­
ne nie wynika, iż trzeba też li­
kwidować prywatny majątek 
ministra, a w szczególności pa­
ni ministrowej.

Opracował: T. DOM.

Ks. prymas Józef Glemp
18 XII1929 (III dekada STRZELCA)

Mowa jest srebrem... Wkoło świat pełen ciszy i pokoju. Las. Pach­
nący, balsamiczny. Chodząc po ścieżkach nabierzesz dystansu do ży­
cia. W powietrzu zawisł ptak. Ryba przecięła strumień. Jakże normal­
nie...

Prezydent Aleksander Kwaśniewski
15 XI 1954 (III dekada SKORPIONA)

Niełatwo, a przecież tak wiele zależy od Ciebie. Ładuj akumulato­
ry! Tenis, basen, długi bieg po lesie, rozmowa ze starym kumplem, ta­
kim co zrozumie. I może odrobina medytacji czy, jak wolisz, zadumy. 
Będzie!

Premier Włodzimierz Cimoszewicz
13 IX 1950 (III dekada PANNY)

Genialna intuicja, zdolność przewidywania zdarzeń i uprzedzania 
ruchów przeciwnika. Mądrość. Pewność siebie. Wykorzystaj ten czas 
maksymalnie. Szczęście raz jest, raz zanika.

Prezydent Krakowa Józef Lassota
24 X 1943 (I dekada SKORPIONA)

Zadbaj o dobrą kondycję. Przywdziej najpiękniejszy uśmiech. Po- 
dejmij grę spokojnie, systematycznie pokonując trudy. Za kilka, kilka­
naście dni - kłopoty miną. Poczujesz wiatr swobody.

Prezydent Nowego Sącza Andrzej Czerwiński
8 XI 1954 (II dekada SKORPIONA)

Powrót do sportu - po prostu konieczny. Brakuje Ci zdrowego wy­
siłku. Z nim dystans przychodzi, spokój, nastrój. Wrzuć dres, zacznij 
się rozgrzewać. Pora już zaczynać.

Prezydent Tarnowa Roman Ciepiela
7 XI 1955 (III dekada SKORPIONA)

Czasem trzeba przyhamować, nabrać do życia dystansu, odpuścić 
sobie. Urlop? Gorący oddech Afryki pociąga nostalgicznie. Marakesz 
woła gwarem medyn.

ASTROLOGUS

C
zytanie cudzych listów na­
leży do poważnych wy­
kroczeń przeciwko do­
brym obyczajom. Wyjątek stano­

wią listy drogich - i znanych! - 
nieobecnych, co zresztą wydaje 

Cudze listy
się dziwne, bowiem nieboszczyk, 
w przeciwieństwie do żywego, 
ani nie da w mordę, ani nie po­
straszy prokuratorem i sądem, 
a więc człowiek dobrze wycho­
wany tym bardziej powinien uni­
kać takiej lektury...

Ostatnio, z winy prasy, mogli­
śmy czytać cudze listy. Najpierw 
pan redaktor Jerzy Giedroyc na­
pisał do pana premiera Cimosze­
wicza w sprawie pana ministra 
Podkańskiego. Później pan pre­
mier Cimoszewicz kazał odpo­
wiedzieć panu ministrowi Pod- 
kańskiemu na list pana redaktora 
Giedroyca, co nie wydaje się 
zgodne ani z zasadami dobrego 
wychowania, ani ze zdrowym 
rozsądkiem. Do sprawy włączył 
się pan poseł Pęk, który - zapew­
ne, w przeciwieństwie do trzech 
pozostałych panów, bardziej 
mocny w mowie niż w piśmie - 
nie dał zarobić poczcie. Listu nie 
napisał, ale - jak jeden z bohate­
rów „Zemsty” mający podobne

kłopoty - wypowiedział się ust­
nie. Zdaniem pana posła Pęka, 
pan premier Cimoszewicz poni­
żył pana ministra Podkańskiego, 
każąc mu odpowiadać na list 
obywatela obcego kraju.

No cóż, paru wybitnych Po­
laków nie było polskimi obywa­
telami, na przykład dlatego, że 
nie istniała Polska i niejaki Mic­
kiewicz Adam i Słowacki Julian 
musieli być poddanymi rosyj­
skimi. Jeden z najwybitniej­
szych współczesnych Polaków 
został nawet głową obcego pań­
stwa, terytorialnie wprawdzie 
malutkiego, ale - przynajmniej 
tak mi się wydaje - o pewnym 
znaczeniu...

Wracając zaś do cudzych li­
stów - list pana ministra Pod­
kańskiego przeczytałem, naru­
szając w ten sposób zasady do­
brego wychowania i natych­
miast zostałem ukarany. Po­
łknąłem tyle nowomowy (a mo­
że należy ją nazywać staromo- 
wą), że zamiast wesołości spo­
wodowała inną zgoła reakcję. 
Bo z nowo- (staro-) mową jest 
jak z wódką. Rozwesela tylko 
do pewnej ilości...

CZYTACZ

W
czasach, gdy powsta­
wała kantka u spodni, 
w malarstwie rodził 
się impresjonizm. Jak każda no­

wość, budził emocje. Krytycy 
popisujący się wiedzą, rozpo­
częli szturm. Dostało się i niedo­
cenianemu Edgarowi Degasowi. 
Jednemu z owych besserwisse- 
rów odparł tak „po krawiecku” - 
„Jegomość wkłada spodnie 
o wiele za duże dla niego”. Po­
wtórzył je zresztą również wo­
bec Tolouse-Lautreca, gdy ten 
wszedł do jego ogródka, biorąc 
za temat swoich płócien balet 
i cyrk.

-r

Zbyt obszerne spodnie
Nas w tej rubryczce nie będą 

zajmowały problemy Degasa. 
Jednak z owej przygany wycią­
gnąć musimy swoje wnioski - te 
z dziedziny obszerności spodni. 
Otóż owe „zbyt”, jak każda 
przesada, naruszają umiar, de­
formując sylwetkę. Ten brak 
umiaru dość bezceremonialnie 
rozgościł się na męskich bio­
drach. Trzeba sobie powiedzieć, 
że szerokie spodnie nosili dla 
wygody marynarze, zwani majt­
kami, skąd zresztą wzięła się ich 
nazwa - majtki lub marynały.

Dość podobnymi w gruncie 
rzeczy częstowała nas konfek­
cja, serwując w talii po 3, 4 
i więcej głębokich zakładek, jak­
by idąc, w imię lepszej sprawy, 
w zawody, kto potrafi wykonać 
ich więcej. Bazarowy guścik za­
władnął spodniopodobną garde­

robą. Zadowolony z niej był so­
lidnie wyhodowany brzuszek, 
który w owych przepastnych 
fałdach znajdował wytchnienie.

Wygoda nie zawsze chodzi 
w jednej parze z estetyką. Umiar 
jest cnotą elegancji. Prawdziwej 
elegancji. Współczesny stan­
dard dobrze spojonych spodni 
ma podkreślić smukłość lub ją 
nadać. W miarę blisko trzyma­
jąc się ciała, nadać lekkość syl­
wetce. Klasyka wyposażyła 
spodnie w dwie zakładki, z któ­
rych ta bliżej osi, przechodzi 
w kantkę. Wówczas dają właści­
wy luz, czy to dla ręki nonsza­
lancko trzymanej w kieszeni, 
czy też niewielkiego portfelika, 
dla którego zdaje się być idealne 
miejsce blisko pachwiny.

Gdy obwód bioder przekra­
cza ustalone średnie normy, 
a obwód pasa minął już dawno 
podziałkę z napisem „100 cm”, 
wówczas dla prawidłowego osa­
dzenia spodni na kościach bio­
drowych skorzystać musimy 
z szelek. Koneserzy korzystają 
jedynie z tych zakończonych 
skórzanymi widełkami z dziur­
kami. Dobry ton nakazuje, by 
były zapinane na guziczki przy­
szyte pod paskiem.

Szelki przestały być wstydli­
wie chowanym detalem. Weszły 
nawet do literatury. James A. 
Michenor w swojej „Banicji” 
uczynił z nich kluczowy ele­
ment powieści - czy Amiszowie 
winni nosić szelki czy nie. Spór 
próbowano rozwiązać w duchu 
tolerancji - nosić, ale... na jed­
nym ramieniu. Obserwując ulu­
biony sport polskiej klasy poli­
tycznej - nieustanne podciąga­
nie spodni, zdałoby się podpo­
wiedzieć, iż należy nosić szelki. 
Na obu ramionach.

P
roszę państwa, nie 
łudźmy się, cały Ko­
deks Kamy nie przej­
dzie. Musimy zdecydować się, 

z czego zrezygnować. Oczywi­
ście, ze zrozumiałych względów 
odpadają oszustwa, malwersacje, 
wypadki drogowe po pijanemu. 
Włączenie ich na listę mogłoby 
być dla nas zbyt bolesne w konse­
kwencjach. Proponuję zastano­
wić się nad kradzieżą prostą...

- Proszę jaśniej! Czy to zna­
czy, że jak zwędzę komuś palto 
z szatni albo zajrzę koleżance do 
torebki, to pójdę siedzieć?

- Sprzeciw! Mój elektorat jest 
przyzwyczajony do przynosze­
nia różnych rzeczy z pracy i nie 
widzę powodów, abym sam się 
ograniczał. Żyjemy w demokra­
tycznym państwie.

- Możemy przecież zawsze 
wprowadzić odróżnienie zagar­
nięcia mienia społecznego od 
prywatnego.

S Z • / .

yczliwy ludziom sauoir vi- 
vre omija taktownie kwe­
stie tak drażliwe, jak praca 

i pracowitość, pozostawiając tym 
samym pełną swobodę zajęcia naj­
dogodniejszego stanowiska, wraz

y ze wszystkimi płynącymi stąd 
y konsekwencjami. Ufny w jego mą- 
j drość postanowiłem wyręczyć się 
y zatem w tym felietoniku cudzym 
I piórem, a właściwie piórami dwu 
y autorów. Pierwszy z nich, pisze: 
y „Pomyślne lata zachęciły ojca do 
| budowy nowego, murowanego do- 
1 mu, który by zaspokoił zarówno 
| jego, jak jego rodziny potrzeby 
y i upodobania. Dom ten nie miał 
| żadnego stylu i nic nie przypomi- 
y nał, a każden pokój był obmyśla- 
| ny wyłącznie dla celu, do którego 
| był przeznaczony, co musiało po- 
| wodować dużo załamań murów 
I i dachów. Miał też wieżę, broń Bo­
li że nie dla jakiejś okazałości, ale by 
| umieścić tak wysoko pokoik o 8 
| oknach, gdzie mój ojciec lubiał sie- 
| dzieć, a latem spać, bo miał ponad 
l lasem szeroki widok i suche prze- 
| wiewne powietrze, czego na Z. by- 
y ło brak, bo lasy liściaste nie dają 
y tego powietrza, co szpilkowe... Bo 
y na zachód od domu ciągnął się 

: las. Małą jego część przy domu 
y można by było nazwać parkiem, 
y gdyby słowo to nie zalatywało ja- 
| śnie pańskim szykiem, a więc było 
I ze słownika wyeliminowane. W tej

Zasłyszane

Dyskusja
- Dzisiaj?' W dobie równo­

uprawnienia sektorów?
- Racja. Prosta odpada. Myślę, 

że podobnie z kradzieżą metodą 
„na wyrwę”. Niedawno jeden 
z kolegów skarżył się, że wyrwa­
łem mu z kontekstu zdanie i on 
zrobi z tego użytek. Moja propo­
zycja brzmi: wyłączmy wymu­
szenie rozbójnicze z użyciem 
niebezpiecznego narzędzia.

- Oczekuję sprecyzowania te­
go określenia.

Czy chodzi tylko o narzędzia 
tępokrawędziaste? Co będzie, je­
żeli uderzę żonę nożyczkami?

- No właśnie. Człowiek się za­
pomni i kłopoty gotowe...

części lasu wycięte były małe po­
lanki, drogi i ścieżynki gracowa- 
ne, miejscami drzewa dosadzone, 
przy czym, ku desperacji mojej 
matki, żadne iglaste drzewo 
oprócz tui nie chciało się przyjąć.
Przed domem od południa znaj­
dował się półkolisty, splantowany 
placyk do krykieta otoczony za­
jazdem..." (czyli podjazdem, 
przyp. mój).

Tekst drugi natomiast brzmi, 
jak następuje: „Kwadrans drogi od 
mojego bloku wznosi się kilkana­
ście prywatnych zamków. Powsta­
ły w ciągu ostatnich pięciu, sied­
miu lat. Mają spiczaste dachy kry­
te dachówką, masywne attyki, 
blanki, wykusze, wjazdy, imitują­
ce mosty zwodzone, a przede 
wszystkim wieże. Budowle okra- 
czyły maleńkie działki i wieża stoi 
przy wieży, jakby to nie był Wila­
nów między ulicami Wiertniczą 
i Biedronki, ale Bolonia (180 wież 
mieszkalnych), Florencja (150 
wież) albo Ratyzbona (było 60 
wież, przetrwało 20)”.

W Krakowie stoi ich trzy, lecz 
nie w ilości wież meritum sprawy 
jest ukryte, lecz autorstwie obu cy­
tatów i czasie ich powstania. 
Pierwszy pochodzi z nie wydane­
go pamiętnika - zmarłego przed 
niewielu laty w wieku matuzalo- 
wym - hr. B. T„ przedstawiciela 
jednej z najstarszych i najbogat­

- Nie przesadzajmy. Zawsze 
uda się dowieść, że działał pan 
w obronie własnej. Nie takie 
rzeczy się załatwiało.

- Wolę nie ryzykować.
- Gwałty, co z gwałtami?
- Wykluczone. Wystarczy 

popatrzeć, co się dzieje w Ame­
ryce. Byle sekretarka oskarży 
szefa o molestowanie seksual­
ne i koniec kariery.

- Tu nie Ameryka. Zresztą 
gwałt gwałtowi nierówny. 
Prawda, Ziuteczku?

- Koleżanka ma rację. Je­
stem za skreśleniem gwałtu 
z listy propozycji do skreśle­
nia.

szych rodzin magnackich Rzeczy­
pospolitej Obojga Narodów, a do­
tyczy pojęć i obyczajów panują­
cych na Ukrainie przed wiekiem 
z niejakim okładem. Lecz nie tyl­
ko tam, gdyż w innych ziemiach 
dawnej Polski i reszcie Europy 
z przyległościami skromność i nie­
chęć do „błyszczenia” cechowała 
prawdziwego pana z panów.

Drugi natomiast tekst napisała 
p. Małgorzata Szejnert (ta sama, 
która w niezbyt dawnych, choć 
jakże już odległych latach PRL, 
drukowała w „Polityce" cykl pt. 
„Mitra pod kapeluszem”), zaś 
ukazał się on w „Magazynie", co­
tygodniowym dodatku do Gazety 
Wyborczej.

Wiemy postawionej na wstępie 
tezie, nie mam najmniejszego za­
miaru zaprzątać głowy Państwa 
jakimkolwiek komentarzem z tej 
choćby przyczyny, że wydaje się 
on najzupełniej zbędny. Co więcej, 
jego pojawienie się trąciłoby gru­
bym nietaktem, jakim jest każde 
nazbyt dobitne tłumaczenie oczy­
wistych racji.

Niemniej lektura przytoczo­
nego urywka pamiętnika p. B.

- A poświadczenie niepraw­
dy?

- Ha, ha, ha. Proszę nas nie 
rozśmieszać!

- Przepraszam, żartowałem.
- Proszę o spokój. Nie czas na 

żarty. Społeczeństwo oczekuje 
od nas ofiarności i samoograni- 
czenia.

- Przekręty komputerowe?
- Stanowczo wypraszam sobie 

aluzje do hobby naszego preze­
sa!

- Miałem na myśli pirackie ko­
piowanie programów...

- Mam! Zdrada stanu na rzecz 
obcego mocarstwa! Nie do udo­
wodnienia.

- Nieźle, ale trzeba to jeszcze 
dopracować...

Fragmenty domniemanej 
dyskusji poselskiej na temat 
ewentualnego ograniczenia im­
munitetu parlamentarnego spi­
sał

(RYM)

T. prowadzi do pewnej refleksji, 
a mianowicie tej, że dzieci nie 
miały wówczas lekkiego życia. 
Nawet na przedrewolucyjnej, 
swobodnej Ukrainie, o czym 
świadczy wzmianka o boisku do 
krykieta, w którego zapewne 
grać musiały, skoro obyczaj ów 
przetrwał do lat międzywojen­
nych, choć stukanie drewnia­
nym młotem na długiej rączce 
w takież kule dla wprowadzenia 
ich do bramek było zajęciem roz­
paczliwie nudnym i nierucha­
wym.

Lecz o nim przypominam, bo 
właśnie krykiet - „salonowca”po­
mijając - pasuje jak ulał do wspo­
mnianych przez p. Szejnert „ma­
leńkich działek” zjeżonego wieża­
mi Wilanowa tudzież im podob­
nych zakątków naszych miast.

BRAT CHAMA

Redaguje 
Jakub Ciećkiewicz 

tel. 22-28-98
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Bigos tygodnia

<• „Naszym zdaniem, w szkole 
w Cielczy konkurs na nowego dy­
rektora nie jest potrzebny, gdyż 
wszystkie decyzje podejmuje i tak 
woźny” - napisali rodzice w liście 
do kaliskiego kuratora oświaty. 
Woźny rządzi twardą ręką, boją 
się go nie tylko dzieci, ale także 
całe ciało pedagogiczne, a nawet 
sam dyrektor - twierdzi w reporta­
żu dziennikarka „Gazety Jarociń­
skiej”. Na potwierdzenie słynnej 
leninowskiej tezy, że socjalizm to 
taki ustrój, w którym ministrem 
może być sprzątaczka, znalazłoby 
się w naszym pięknym kraju dużo 
więcej przykładów.

Ponadsiedemdziesięcio- 
letni mieszkaniec Słupska wystą­
pił do policji o pozwolenie na po­
siadanie broni palnej, gazowej, 
kajdanek i wykonywanie daktylo­
skopii. Starszy pan umotywował 
podanie chęcią zaprowadzenia 
porządku w klatce schodowej, 
nawiedzanej przez tzw. element, 
który bankietuje pod schodami 
i na miejscu załatwia potrzeby fi­
zjologiczne. Teraz sami zostaną 
załatwieni.

wStarszy mężczyzna, przeci­
skając się przed szpitalem w Kali­
szu przez grupę strajkujących 
przed budynkiem pracowników 
służby zdrowia, głośno wyraził 
dezaprobatę dla tej formy prote­
stu. - No, niech on tylko tutaj wró­
ci - odpowiedziała młoda lekarka. 
W tym wieku należałoby już mieć 
więcej rozumu i wykazywać więk­
szą troskę o swoje zdrowie.

w Zakaz wstępu dla pań 
z dużym biustem obowiązuje 
w rezerwacie przyrodniczym 
Skamieniałe Miasto w Ciężkowi­
cach (woj. tarnowskie). Ograni­
czenia wprowadzono po wypad­
ku, któremu uległa turystka ze 
Śląska. Obficie obdarzona przez 
naturę kobieta zaklinowała się 
w skalnej szczelinie. Gabaryty 
biustu sprawiły, że nie mogła się 
ruszyć. Uwolniono ją dopiero po 
kilku godzinach. Przed Skamie­
niałym Miastem umieszczono 
odpowiednie znaki - piktogramy. 
Jest na co popatrzeć.

•■W Karpaczu największy 
biznes w sezonie robiła baba, 
która po namowach ze strony 
pewnego polityka, wzięła swoje 
sprawy w swoje ręce. Baba bla­
dym świtem wykupywała w miej­
scowym sklepie cały zapas mleka 
w kartonach i folii, przelewała do 
ludowych baniek i targała pod 
Śnieżkę, gdzie sprzedawała mle­

ko turystom jako „ekologiczne 
i prosto od krowy”. Niemcy, któ­
rych tu najwięcej, byli zachwyce­
ni. Marka za miarkę to gut Preis.

•• Z dnia na dzień we Wrocła­
wiu zniknął opustoszały, prze­
znaczony do rozbiórki budynek. 
Niezidentyfikowany buldożer 
w kilka godzin uprzątnął gruz, 
pozostawiając pusty plac. Potem 
okazało się, że nikt, ani właści­
ciel, ani władze miasta nie zleca­
ły żadnej rozbiórki i w ogóle nie 
wiadomo, kto mógł to zrobić. 
Podpowiadamy, tylko jeden czło­
wiek na świecie potrafi dokonać 
zniknięcia całego gmachu, nawet 
z lokatorami i bez buldożera. 
Szukajcie Davida Copperfielda.

w Ponad 40 pluszowych mi­
siów, zapakowanych w foliowe 
woreczki, przeznaczonych dla 
najmłodszych pacjentów, otrzy­
mało pogotowie ratunkowe 
w Wałczu (woj. pilskie). Pomysł 
przywędrował z niemieckiego 
partnerskiego miasta Wałcza - 
Werne, gdzie stwierdzono, że 
dziecko obdarowane zabawką 
przez personel karetki przeżywa 
mniejszy stres. Folia jest solidna, 
więc zanim dziecko wydobędzie 
misia ze środka, zdąży dojechać 
do szpitala i zająć sobie kolejkę 
w izbie przyjęć.

w Wrocławscy strażnicy 
miejscy będą się uczyć języka mi­
gowego jako jedyni w Polsce 
z funkcjonariuszy samorządo­
wych. Na lekcje te zostali wyty­
powani zarówno mężczyźni, jak 
i kobiety. Jest ich w sumie 20 
osób. Wcześniej przebadał ich 
psycholog i stwierdził, że mają 
ku temu wyjątkowe predyspozy­
cje. Strażnicy dostaną na począ­
tek kursu „Słownik polskiego ję­
zyka migowego”, a po 155 godzi­
nach lekcji przystąpią do egzami­
nu państwowego przed Komisją 
Polskiego Związku Głuchych. 
Kurs opłaca Fundusz Rehabilita­
cji, Osób Niepełnosprawnych, 
a celem jest... wszechstronność 
strażników podczas pracy z piel­
grzymami, przybyłymi na Kon­
gres Eucharystyczny.

Dwaj pracownicy firmy „No­
wy Styl” w Krośnie przytknęli ko­
ledze wąż od kompresora (7 atm.) 
tam, gdzie plecy kończą swą szla­
chetną nazwę. Seria ciężkich, 
skomplikowanych operacji urato­
wała ofierze życie. Sprawcy tłuma­
czyli się - jakżeby inaczej - chęcią 
zrobienia „kawału”. Ot, taki dow­
cip. W nowym stylu. Oprać. J. C.

Psychozabawa
Czy pragniesz wrócić do natury?

1. Nigdy nie nadużywam lekarstw. W razie przeziębienia piję 
herbatkę z sokiem malinowym, dużo cytryny, mleka z miodem. Po 
antybiotyk sięgam tylko w razie konieczności. TAK(?)NIE

2. W diecie odrzucam środki zawierające konserwanty: jem ma­
sło a nie margarynę, piję jogurty - zamiast pepsi. TAK(?)NIE

3. Ubieram się w materiały ze lnu, wełny. Nigdy nie włożyłbym 
stylonowej bielizny. TAK(?)NIE

4. Sprawdziłem, dzięki poradzie radiestety, że moje łóżko nie 
stoi na żyle wodnej. TAK(?)NIE

5. Zamiast oglądać telewizję, przed snem, wybieram się na spa­
cer. TAK(?)NIE

6. Zawsze segreguję śmieci - oddzielam produkty organiczne od 
nieorganicznych. TAK(?)NIE

7. Gdyby, w miejscu mojego zamieszkania, władze próbowały 
wyciąć drzewa, przyłączyłbym się do pikiety. TAK(?)NIE

8. Jeśli wybieram się na wycieczkę, samochód zostawiam daleko 
od lasu. Nigdy nie wjeżdżam nim wprost na polanę. TAK(?)ŃIE

9. Wakacje spędzam raczej w leśnej głuszy niż w najpiękniej­
szym nawet mieście. TAK(?)NIE

10. Lubię zwierzęta, mam zamiłowania hodowlane. TAK(?)NIE 
OBLICZANIE WYNIKÓW

Za każdą odpowiedź TAK na pytania od 1 do 10 otrzymujesz po
10 punktów. Za odpowiedzi negatywne punktów nie otrzymujesz.

Za każde NIE WIEM (?) masz 5 punktów. Podsumuj je.
WYNIKI

100 - 70 pkt.: Zdrowy styl życia przyjąłeś świadomie, jako reme­
dium na choroby współczesności. Dzięki temu poprawiasz samopo­
czucie, jesteś w formie. W Twej postawie są też elementy filozofii...

65 - 40 pkt.: Tęsknisz do natury, zdrowia, autentyzmu, choć cza­
sem przedkładasz komfort jedzenia hamburgera nad potrawę z soi. To 
oczywiście metafora. Wiesz, co Ci służy, co dla Ciebie dobre.

35-0 pkt.: Cola, pizza, chrupki, big - mac, frytki, telewizor - to 
amerykański styl. Ale czy Twój? Czy czujesz się z nim dobrze? Je­
żeli tak, nie widzę problemów. (AS)

POGODA (NIE TYLKO) DLA BOGACZY

aaaka yba

O
statni miesiąc był wspaniałym okresem dla synoptyków, bo­
wiem powtarzane z dnia na dzień prognozy zawsze się spraw­
dzały. Mając nadzieję na rychłą zmianę aury, postanowiłem 
skrobnąć kilka słów, które mogą pomóc wędkarzowi przewidzieć po­

godę nawet na okres kilku najbliższych dni.
W tej chwili najważniejsze dla nas będzie oczywiście stwierdzenie 

nadejścia końca pory deszczowej.
Otóż poprawy pogody możemy spodziewać się po pierwsze wów­

czas, gdy chmury warstwowe zaczynają się kłębić, zamieniając się po­
woli w kłębiaste. Pó drugie, gdy temperatura najpierw lekko spada 
a następnie zaczyna się podnosić. Po trzecie, gdy wiatr rozwiewa 
resztkę chmur zostawiając czyste niebo.

O tym, czy słoneczna pogoda utrzyma się dłużej, świadczą nastę­
pujące znaki:

1. Słońce rano i wieczorem ma kształt małego złocistego dysku, 
rozsiewa zielonkawo-żółtą zorzę;

2. księżyc otoczony jest tzw. lisią czapą;
3. noc jest bezchmurna, gwiaździsta, nie iskrząca się poświatą 

gwiazd;
4. w ciągu dnia pojawiają się drobne chmury pierzaste;
5. na nizinach ściele się gęsta poranna i wieczorna mgła, która na­

stępnie opada, dając obfitą rosę;
6. powietrze rankiem wydaje się niezbyt przezroczyste, kontury 

oddalonych punktów orientacyjnych pokryte są lekką mgiełką;
7. słyszymy radosny gwar ptaków o świcie, jaskółki latają wysoko, 

czaple wydają w czasie lotu głośne dźwięki. Mewy chętnie siadają na 
wodzie, mrówki stają się bardzo aktywne, pszczoły gromadnie opusz­
czają ule. Jeżeli jednak zamiast wyżej opisanych symptomów uda nam 
się zauważyć te opisane niżej, to niestety nie wróży to nic dobrego:

1. nocne migotanie gwiazd, nie iskrząca się poświata;
2. w ciągu dnia pojawiają się białe lub szare chmury, tworzące co­

raz grubszą zasłonę;
3. poranna mgła szybko unosi się i znika nie dając rosy;
4. słońce przybiera rano i wieczorem kształt dużego, czerwonego 

dysku dając zorzę o tym samym odcieniu;
5. księżyc wydaje się bardzo bliski;
6. a powietrze krystalicznie czyste;
7. dym z ognisk snuje się tuż nad ziemią;
8. o świcie nie słychać śpiewu ptaków, jaskółki zniżają lot, mewy 

niechętnie siadają na wodzie, pszczoły i mrówki stają się mało aktyw­
ne. Słychać głośne krakanie wron i rechotanie żab. (CHOLO)
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Zdaniem psa

Prawo stada
B

yłam dziś sama z Panią na 
spacerku, jak nosem zwę­
szyć - żadnego psa. 
Wreszcie doniosło znajomy za­

pach, moja siostra Kama ze swo­
ją panią i Jagodą w wózeczku 
szły w naszą stronę. Poczułam 
się raźniej, po rytualnej, powital­
nej zabawie wzięłyśmy się z sio­
strą do roboty. Okrążałyśmy na­
sze panie i wózeczek, kontrolo­
wałyśmy ślady i zapachy, panie 
szły zagadane - na pewno liczyły 
na to, że w porę uprzedzimy 
o pojawieniu się obcych. Szczęk­
nęłam ostro - coś rudego dobie­
gło do nas. Koliber przywitał się 
z paniami, niuchnął wózek, trącił 
nas barkiem. Od tej chwili było 
jasne, że nie życzymy sobie 
obecności żadnego nowego psa. 
Koliber, chociaż nam nie świad­
czył, nie zniósłby aby obcy sa­
miec spróbował nas bodaj pową­
chać. Sam potraktowałby życzli­
wie proponującego zabawę psa - 
od nas po prostu musiałby odpę­
dzić go nie na żarty. I my nie

chciałyśmy, aby do naszego ma­
łego, zgranego stadka dołączała 
dodatkowa suka. Trzeba by naj­
pierw przetrzepać jej futerko, 
choć Koliber - jak przystało na 
dominującego samca, rozdzielał­
by nas i bronił tej nowej przed 
zbyt ostrą nauczką. Nawet znajo­
me psy, widząc zwartą grupkę, 
omijały nas z daleka. Nie jestem 
awanturnicza, chętnie zawieram 
nowe znajomości, ale wręcz kor­
ciło mnie, aby ktoś spróbował za­
czepki - chciałybyśmy z Kamą 
sprawdzić, jak poradzi sobie Ko­
liber... A gdyby panie usiadły 
gdziekolwiek, uznałybyśmy naj­
bliższy teren za naszą wyłączną 
własność, z której mamy prawo 
i obowiązek przeganiać intru­
zów. Bo samotny pies szuka to­
warzystwa drugiego, dwa noszą 
w sercach odwagę co najmniej 
czterech, a gdy jesteśmy w trójkę 
- zaczepna, silna i potężna staje 
się nawet najgrzeczniejsza w po­
jedynkę

NAJPIĘKNIEJSZA. KROPKA
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Jelenia na rykowisku śnić - jeżeli zajmujesz się handlem sztuką, 
będziesz miał kłopoty z falsem. Jeśli nie - kłopoty z kobietami.

Jesionkę wkładać - smutek. Uczucie zdrowe, jeśli nie w ilościach 
przesadnych. Spotkaj się dziś z przyjaciółmi, pośmiej się, pogadaj.

Jezioro, pływać w nim - dobrze. Czujesz się bezpieczny, a Twoje 
życie upływa pod znakiem stabilizacji. Czego Ci trzeba do szczęścia? 
Odrobiny twórczości? Proszę bardzo.

Jeść - jeżeli uczestniczysz w uczcie, można Ci tylko zazdrościć - 
zostaniesz wyróżniony, może awansujesz? Jeżeli skórkę od chleba - 
walcz o swą pozycję.

Jeździć na nartach - znakomicie. Poczucie siły, optymizmu, nagły 
przypływ pomysłów - zapewnią Ci bogate i ciekawe życie.

Jeża spotkać - ktoś słabszy wymaga Twojej opieki, wsparcia. I nie 
będzie to wcale takie łatwe.

Jubileusz, uczestniczyć w nim - jeśli Twój, to kiepsko - czujesz 
się trochę stary, zmęczony, niedowartościowany. Jeśli kogoś bliskiego 
- masz do niego sprawę.

Kabanos jeść - umowa w kwestii podwyżki nie do końca spełniła 
Twe oczekiwania. Owszem, wpadł jakiś grosik, a ile przy tym było ga­
dania.

Kabaret - występować w nim - sytuacja, w której się znajdujesz, 
wymaga sporej cierpliwości. Graj jak najlepiej umiesz. Coś przecież 
osiągniesz.

Prof. psychoastrozofii GROMOSŁAW ZYGMUNT ID

Dziś dwie nagrody po 50 złotych 
uje redakcja „DZIENNIKA POLSKIEGO1
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KRZYŻÓWKA NR 315

Poziomo: 1. rosyjska ciężarówka często spotykana i na na­
szych drogach, 4. pododdział kawalerii, 5. spis umieszczany zwy­
kle na końcu książki, 7. o poglądach konserwatywnych, 9. chytre 
i podstępne działanie, 11. świecowy surowiec, 12. 1 marca mo­
żesz złożyć jej życzenia imieninowe, 14. oszust, krętacz, 16. gru­
czoł dokrewny, 17. w cieście, 20. z wigilią związana, 22. sztuczny 
nawóz, 23. termometrem mierzona, 24. soda rodzima, 25. scho­
wek na prababcine chusteczki do nosa, 26. łososiowata ryba 
chłodnych jezior naszego kontynentu.

Pionowo: 1. obumarłe, spękane warstwy korka poprzegradza- 
ne warstwami obumarłego łyka na powierzchni starych pni, 2. 
malowidło jednobarwne, 3. ta... krwi wymaga!, 4. niebieski szla­
chetny kamień, 6. w Zodiaku, 7. element składowy budowli, np. 
część ściany, 8. z rodziny lodówek, 9. sprawa do załatwienia, 10. 
popularny krój czcionki, 11. sprzedaje kradzione, 13. Christie, 15. 
dziewczynkę z zapałkami opisał, 18. podwarszawska wieś z pusz­
czą, 19. surowe środki odwetu, 20. utwór literacki o elementach 
komicznie przejaskrawionych, 21. nie szukaj w całym.

Rozwiązanie krzyżówki nr 315 prosimy nadsyłać (wyłącz­
nie na kartkach pocztowych), do następnej soboty tj. 5 paź­
dziernika br. pod adresem redakcji: „Dziennik Polski”, ul. 
Wielopole 1, 31-072 Kraków, załączając kupon konkursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 313
Poziomo: 1. przekaz, 4. Goplana, 7. rosomak, 8. obsesja, 9. me- 

lancholik, 12. DNA, 13. rym, 14. obuszek, 17. konina, 18. partia, 
19. rurki, 20. ratrak, 22. kaucja, 25. wiatrak, 26. bez, 27. kum, 28. 
monopolista, 31. bieługa, 32. zmywacz, 33. rozsada, 34. klangor.

Pionowo: 1. porządek, 2. kameleon, 3. zakon, 4. groch, 5. po­
szlaka, 6. akademia, 9. magnetyzm, 10. cesarstwo, 11. krętaczka, 
15. barki, 16. epika, 20. rabarbar, 21. awantura, 23. akustyka, 24. 
Almanzor, 29. piana, 30. luzak.

WYNIK LOSOWANIA
W dniu 24 września br. odbyło się w redakcji komisyjne loso­

wanie nagród wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe 
rozwiązanie krzyżówki ze sponsorem nr 313.

Nagrody po 50 złotych wylosowali:
GRAŻYNA WĄDRZYK - Kraków
LUCYNA KOŚĆ - Nowa Biała (k. Nowego Targu)
Pieniądze prześlemy pocztą.

cm D0 COIE.

Rys. Marcin Barański
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Oferta dla firm

OGŁOSZENIA
NA TELEFON!

Chcesz zamieścić reklamę 
w „Dzienniku Polskim”

— zadzwoń:
tel. 11-20-88,11-75-88 w. 135,143 
tel./fax 22-03-32

w godz. 10-15.
Przedstawiciel Działu Sprzedaży 

Reklam poinformuje, doradzi, 

przyjedzie do firmy. 

Oferta dotyczy tylko 

ogłoszeń ramkowych

Pamiętaj!
Ogłoszenie 

w „Dzienniku 
Polskim”, J 
to ogłoszenie J 

skuteczne! /

BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 

„INWESTYCJA” 

PROWADZI NABÓR CZŁONKÓW, 
NA NASTĘPUJĄCE LOKALIZACJE:

1. ul. Woronicza - Śródmieście, mieszkania 40-76 m2,

2. ul. Przewóz - Płaszów, wielkość mieszkań - do uzgodnienia,
3. ul. Zbrojarzy - Cegielniana, wielkość mieszkań - do uzgodnienia,
4. ul. Stojałowskiego - Halszki - Kurdwanów, wielkość mieszkań - do 

uzgodnienia.

Budowa będzie finansowana z własnych środków.
Pierwsza wpłata w wysokości 20% - przy podpisaniu deklaracji, reszta 

w 15 ratach miesięcznych - podczas budowy.

Cena 1 m2 pow. użytkowej mieszkania (III kw. 96 r.) wynosi:
a) dla lokalizacji 1 - 1400 zł/m2,
b) dla lokalizacji 2, 3 i 4 -1300 zł/m2.

Cena zostanie potwierdzona, po podpisaniu umowy realizacyjnej z 
wykonawcą, w III kwartale 1997 r.

Informacja w siedzibie spółdzielni przy ul. Szabłowskiego 6 w Krako­
wie w godz. 8.00 -13.00 oraz 17.00-19.00, telefon 36-29-49. aioisz

Rada Nadzorcza 
„Miastoprojekt - Kraków” 
Spółka z o.o.

zaprasza podmioty uprawnione 
do badania sprawozdań finansowych

ZWIEDZAMY WIEDEŃ
9.11 - 12.11.96

2 noclegi 

w centrum Wiednia, 

hotel****

2 śniadania

1 kolacja

autokar

pilot

ubezpieczenie

$JAGIELLONIA
BIURO PODROŻY "DZIENNIKA POLSKIEGO" 

Kraków, Wiślna 2, tel. 22-03-45

Likwidator Zakładów Przemysłu 

Metalowo-Drzewnego „MEDREW” 

w Myślenicach, ul. Mickiewicza 40 

ogłasza

PISEMNY PRZETARG OFERTOWY 
na sprzedaż środków trwałych • maszyn stolarskich:
1. Tarczówka przegubowa PSWe
2. Szlifierka taśmowa DORNA 3000
3. Szlifierka taśmowa DGSLB 200
4. Frezarka dolnowrzecionowa FJNe
5. Wiertarka wielowrzecionowa MGN-26
6. Strugarka 3-stronna HTe-5
7. Strugarka wyrówniarka AONe-6
8. Uniwersalna obrabiarka MINI
9. Strugarko-wyrówniarka DSZA-40

10. Pilarka tarczowa formatowa DNGA-35
11. Walce klejowe DOVA
12. Frezarka dolnowrzecionowa D1942CM
13. Prasa hydrauliczna do kleju DOHH360
14. Automatyczna jednostronna okleiniarka 

wąskich płaszczyzn DOJA-2
15. Przekrawarka forniru DOJĄ
16. Ostrzałka do noży strugar. OLNe 
17. Nakładarka do lakieru DLAB130 
18. Mechanizm posuwu N-96 
19. Uniwersalna obrabiarka MINI 
20. Piła tarczowa DPTA-40 
21. Wiertarka pozioma DNLA-25 
22. Piła taśmowa DRSD-63

Powyższe wartości nie uwzględniają podatku VAT.
Bliższe informacje o środkach trwałych można uzyskać w siedzibie 

przedsiębiorstwa codziennie z wyjątkiem sobót w godz. od 9 do 13, tel. 
(012) 72-07-38, oglądanie w dniach 9-15.10.96 w godz. 9-13.

Przetarg odbędzie się w dniu 16.10.1996 r. o godz. 10 w siedzibie 
przedsiębiorstwa. Oferty pisemne przyjmowane będą w sekretariacie 
przedsiębiorstwa od 9 do 16.10.96 r. do godz. 9, a warunkiem przystą­
pienia do przetargu jest wpłacenie wadium w wysokości 10% wartości 
wywoławczej, które należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa w terminie 
do 16.10.96 do godz. 9.

Wadium przepada na rzecz sprzedawcy, jeżeli oferent, którego oferta 
zostanie przyjęta, uchyli się od zawarcia umowy.

Ukwidator zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta oraz od­
stąpienia od przetargu lub wycofania dowolnego składnika bez podania 
przyczyny.

219209

na przeprowadzenie badania 
rocznego sprawozdania za rok 1996.

Oferty należy kierować pod adresem: „Miastoprojekt - Kraków” 
Spółka z o.o., 30-110 Kraków, ul. Kraszewskiego 36, w termi­
nie do końca października 1996 r.
Oferujący zastrzega sobie prawo wyboru swobodnej decyzji 
bez podania przyczyny.

1968
1985
1973
1959
1985
1969
1955
1975
1978
1985
1967
1985
1967

1984
1984
1961
1976
1968
1975
1973
1978
1989

950,00 zł
3.000,00 zł
2.500,00 zł
3.400,00 zł
2.800,00 zł
3.300,00 zł
3.000,00 zł
3.500,00 zł
3.000,00 zł
4.500,00 zł

660,00 zł
3.000,00 zł
5.000,00 zł

7.500,00 zł
6.500,00 zł
1.600,00 zł
4.200,00 zł

420,00 zł
3.800,00 zł
2.300,00 zł
1.200,00 zł
3.400,00 zł

Szanowni Ogłoszeniodawcy, 
oto nowa propozycja "Dziennika Polskiego":

k-3304
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Cinquecento
Young, Happy 

na raty

DEALER FIAT POLMOZBYT-MIECHÓW

Zakup, na który 
Cię stać!

* samochody fiat - pełna gama
* kredyty - roczny koszt od 11,27%
* leasing - na samochody towarowe VAN
* ubezpieczenia - korzystne warunki
* kontyngent '97 - zadzwoń i poda! adres

UWAGA! Duży wybór Cinquecento i „maluchów”.
ZAPRASZAMY od 7.00 do 17.00, serwis do 20.00.

Z.U.H. POLMOZBYT Miechów, ul. Racławicka 26 
tel. (0498) 316-28, 306-48, fax (0498) 323-82

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Rejonowego dla Krakowa Podgórza Rewir V 

w Krakowie, na podstawie art. 953 kpe w związku z art. 955 kpe 
zawiadamia, że w dniu 30.10.96 o godz. 10.30 w sali 281

Sądu Rejonowego dla Krakowa Podgórza w Krakowie, 
przy ul. Przy Rondzie 7 odbędzie się

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI
położonej w Krakowie przy ul. Podedwórze 23a, nr 57/3, 

obr. 60 stanowiącej własność skarbu państwa, 
będącej w użytkowaniu wieczystym dłużniczki

Marszałek Danuta, zam. Kraków, ul. Podedwórze 23a, 
składającej się z działki o pow. 738 m2 wraz 

ze znajdującymi się na niej zabudowaniami, posiadającej 
założoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych 

Sądu Rejonowego w Krakowie nr KW 110695.
Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 208.883,24 zł.
Cena wywoławcza wynosi 2/3 ceny oszacowania, tj. 

139.255,50 zł.
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wy­

sokości 10% ceny oszacowania nieruchomości, tj. 20.888,32 zł 

najpóźniej do godz. 9 w dniu licytacji w gotówce lub w postaci ksią­

żeczki oszczędnościowej banków upoważnionych według prawa 

bankowego do jej wystawienia, zaopatrzonej w upoważnienie wła­

ściciela do wypłaty całego wkładu stosownie do prawomocnego po­

stanowienia sądu.
Nieruchomość można oglądać w dniach: 14.10.96 i 15.10.96 

w godz. 10 -12, zaś elaborat szacunkowy tej nieruchomości znaj­

duje się do wglądu w biurze komornika Rew. V w Krakowie, ul. Przy 

Rondzie 7/47.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia 

licytacji i przysądzenia na własność na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeśli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie od egzekucji nieruchomości 

lub innych przedmiotów razem z nią zajętych.

Użytkowanie służebności i praw użytkownika, jeśli nie są ujaw­
nione w księdze wieczystej i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na 

trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględnione w dal­

szym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się po­

stanowienia o przysądzaniu własności.

219126
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ogłoszenia w kolorze
Skorzystaj z możliwości zaprezentowania swojej firmy 

w pełnej gamie kolorów,

ui każdy piątek!
Zapraszamy do naszych biur ogłoszeń!

Pamiętaj! Ogłoszenie w "Dzienniku Polskim" to ogłoszenie skuteczne.

f syst&my femptlteww Wydawnictwo Jagiellonia S.A.
IE8 I f^KUA hL Wielopole 1,31-072 Kraków, tel. (012) 22-06-27, 

Wl CŁ.1. Wf 22-75-88 wewn. 280,281,266, fax (012) 22-08-78.

Autoryzowany dystrybutor na terenie Polski południowo-wschodniej:
❖ komputerów OPTIPlex, POWER EDGE, LATITUDE renomowanej firmy DELL: stacje robocze PEN­

TIUM, EISA, serwery małych, średnich i dużych sieci, wieloprocesorowe, notebooki
❖ szybkich drukarek heavy-duty firm IBM, DEL- 

PHAX SYSTEMS, PRINTRONK, DATAPRO- 
DUCTS dla banków, hoteli, telekomunikacji, za­
kładów produkcyjnych, itp.

❖ urządzeń ciągłego zasilania UPS/DATAPOWER 
firmy SILCON gwarantujące napięcia wolne od 
wszelkich zakłóceń i przepięć od 500 VA do 220 
kVA. Zróżnicowany czas podtrzymania, tryb pra­
cy on-line, sprawność 97%

przeciążalność do 250%, minitorowanie współpracy 
z systemami NOVELL, UNIA, LAN, OS/2, i inne
❖ monitorów PHILIPS, NEC oraz CD-ROMów 

NEC
❖ napędów SyQuest: NOMAI, FUJITSU, IOME­

GA (Zip, Jaz, Ditto), NEC, PINNACLE MI­
CRO i inne

❖ kontrolerów SCSI BusLogic
❖ notebooków TEXAS INSTRUMENTS
❖ pamięci KINGSTONE
❖ peryferii np. karty DIAMOND Multimedia

Duże doświadczenie w profesjonalnych instalacjach i konfiguracjach sieci komputerowych. 
Serwis gwarancyjny i pogwarancyjny.
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Województwo krakowskie
Zboża (w zł za kwintal): psze- | 

nica - 63 (Słomniki) do 70 (Krze- i 
szowice); żyto - od 60 (Krzeszo- I 
wice) do 65 (Skała); jęczmień - i 
od 57,50 (Skała) do 70 (Krzeszo- | 
wice); owies - od 60 (Myślenice) I 
do 70 (Krzeszowice)

Ziemniaki (w zł za kwintal): I 
od 20 (Skała) do 32,50 (Myśleni- I 
ce)

Żywiec (w zł za kilogram): | 
wołowy - od 3,10 (Słomniki) do | 
3,20 (Skała); wieprzowy-od 3,90 | 
(Słomniki) do 4,00 (Skała)

Prosięta (w zł za parę): od 210 | 
(Skała) do 220 (Krzeszowice) I

Ceny na placu targowym na I 
Rybitwach (w zł za kilogram): | 
ziemniaki - 0,25, kapusta biała | 
- 0,6, czerwona - 0,5, kiszona - | 
1, włoska - 0,5, marchew - 0,4, | 
pietruszka - 1,5, buraki - 0,25, | 
cebula - 0,4, czosnek (pęczek) - | 
1,5, chrzan (wiązka) - 0,12, pie- [ 
czarki - 4-5, pomidory -1,4-1 
3,9, ogórki świeże, foliowe - 2,1, | 
gruntowe - 0,8, kiszone - 1,5, | 
papryka 2,9, jabłka - 0,6-1,5, ! 
seler - 0,7, pory (wiązka) - i 
0,5-1, natka pietruszki (pęczek) I 
- 0,15, sałata (główka) - 0,4, | 
rzodkiewka (pęczek) - 0,3, ka- ( 
lafior - 0,6, śliwki - 0,65, jajko - I 
0,2-0,25

(ESKA) |

Województwo tarnowskie
Zboża (w złotych za kwintal): | 

pszenica - od 60 (Zakliczyn) do | 
70 (Bochnia); jęczmień - od 50 | 
(Tuchów) do 55 (Bochnia); żyto - i 
od 35 (Szczucin) do 50 (Tarnów); I 
owies - od 40 (Zakliczyn) do 58 | 
(Bochnia)

Ziemniaki (w złotych za | 
kwintal): od 20 (Tarnów) do 30 | 
(Szczucin)

Krowy (w złotych za sztukę): | 
od 1300 (Zakliczyn) do 1550 | 
(Szczucin)

Prosięta (w złotych za parę): | 
od 180 (Ciężkowice) do 230 (Dą- । 
browa Tam.)

Żywiec (w złotych za kilo- | 
gram): żywiec wieprzowy - 3,70 | 
(Pilzno), żywiec wołowy - 2,90 I 
(Pilzno)

(JT) I

Województwo nowosądeckie j
Zboża (w zł za kwintal): psze- | 

nica - od 66 (Grybów) do 70 (Li- j 
manowa) żyto od 45 (Grybów) | 
do 50 (Limanowa); jęczmień od | 
60 (Nowy Sącz) do 60 (Limano- ! 
wa) |

Ziemniaki (w zł za kwintal): | 
od 30 (Grybów) do 35 (Limano- I 
wa)

Żywiec (w zł za kilogram): | 
wołowy - 2,80 - 3,10 (Limanowa) |

Prosięta (w zł za parę): 180 - j 
230 (Limanowa) 220 - 230 (Gry- | 
bów)

Krowy (w zł za sztukę): od I 
900 - 1300 (Limanowa) do 1300 | 
(Grybów) I

Jabłka (w zł za kilogram): od | 
1,20 (Grybów) do 1,80 (Limano- I 
wa)

Jajka (w zł za sztukę): od 3,00 j 
(Grybów) do 0,35 (Limanowa) I

(IWO) I

W całej Polsce znane są 
jabłka i śliwy z okolic Podegro­
dzia i Łącka. Jednak aby 
w obecnej dobie można było 
konkurować, trzeba produko­
wać tak nowocześnie jak w Eu­
ropie Zachodniej. Zbigniew 
Frączek z Zabrzeży należy do 
wciąż niewielu młodych sa­
downików, którzy produkują 
zgodnie ze światowymi tren­
dami.

- Jak się zostaje producen­
tem, do którego przyjeżdża­
ją po jabłka ludzie z nawet 
odległych stron?
- Sadownictwo to przede 

wszystkim tradycje rodzinne. 
U nas jabłka produkował mój 
dziadek, ojciec, a teraz ja. Do te­
go zawodu przygotowywałem 
się dość pilnie. Ukończyłem - 
tak jak ojciec - zootechnik - 
Akademię Rolniczą. Z tym, że ja 
wydział ogrodnictwa w Krako­
wie.

- W tym roku zdobył Pan 
tytuł mistrza wojewódzkie­
go w konkursie Agro - liga 
96.
- Nie przyszło to samo. Nasz 

sad ma 6 hektarów. Staram się 
stosować w naszych ogrodach

W najbliższych dniach cukrownie środkowej 
Małopolski rozpoczną tegoroczną kampanię. Lub­
na, Częstocice i Włostów ruszyły z produkcją 
w tych dniach; Przeworsk i Ropczyce rozpalenie 
kotłów zaplanowały na początek października.

Jak wynika z ostatnich meldunków służb su­
rowcowych, buraków w tym roku będzie dużo 
i na pewno starczy dla wszystkich pięciu fabryk 
w regionie. Gorzej z zawartością cukru - jak prze­
widują cukrownicy, z jednej tony buraków nie da 
się wyprodukować więcej niż 110-115 kg cukru 
(w ostatnich trzech latach wydajność wynosiła 
120-130 kg). Oznacza to, że w tej kampanii, aby 
wyprodukować tyle samo cukru co w latach po­
przednich, trzeba zużyć więcej węgla, koksu, ka­
mienia wapiennego, wody, energii, no i buraków.

Wszystkie cukrownie Holdingu Małopol- 
sko-Lubelskiego spodziewają się w tym roku 
znacznych nadwyżek surowcowych ponad po­
trzeby wyznaczone limitami produkcyjnymi. Jak 
dowiedzieliśmy się w kuluarach sejmowych, „cu- 
krowniane lobby” usilnie zabiega o podwyższenie 
cła wwozowego na cukier. Powodem tych naci­
sków są niskie ceny produktu importowanego. Po­
większone o podatek graniczny i cło, są nieco niż­
sze lub równe cenom krajowym. Oznacza to, że 
w najbliższym czasie ceny na rynku krajowym 
będą zmieniały się w rytm zmian cen na rynku 
światowym.

W trakcie negocjacji, które cukrownie prowa­
dziły z organizacjami rolniczymi i plantatorami 
buraków, ustalono średnią cenę skupu surowca 
na tegoroczną kampanię. Wyniosła ona około 96 
zł za tonę. Równocześnie podjęto wspólne decy­
zje co do cen minimalnych, jakie będą obowiązy­
wać w roku przyszłym. Ich średni poziom to 106 
zł. Nowością podczas rozmów były zapowiedzi 
cukrowni, że cena ta ma dotyczyć buraków sku­
powanych pod rynek wewnętrzny (tzw. limit A). 
Natomiast limity B (z dopłatą do ceny minimalnej

Redaguje

Barbara Matoga 

tel. 22-16-48

Wvbieramv lzbvJp Jr
POLAGRA *96Europejskie jabika

wszystko, co jest najnowsze. Je­
stem w stałym kontakcie z Insty­
tutem w Brzeżnej. Jeżdżę po 
świecie i podpatruję, jak robią to 
inni. Byłem w Niemczech, Au­
strii, we Włoszech, Francji. 
Mnie jednak najbardziej do gu­
stu przypadł Tyrol. Jeżeli chce 
się być dobrym, trzeba iść cały 
czas do przodu. Stąd w naszych 
sadach stosujemy Integrowaną 
Produkcję Owoców - IPO.

- Największą bolączką pol­
skich sadowników jest 
przechowalnictwo. Pan to 
pokonał.
- Rzeczywiście, jeżeli chce 

się dobrze sprzedać na wiosnę 
jabłko, to musi ono być przez zi­
mę przechowywane w odpo­
wiednich warunkach. Ja się zdo­
byłem na wybudowanie specjal­
nej chłodni, która jest sterowana 
komputerem. Jest to najnowsza 
holenderska technologia. W ko­
morze, na 140 ton owoców, 
można obniżyć ilość tlenu do 
1,5 proc., a dwutlenku węgla do 
0,2 proc. Takie parametry powo­
dują, że jabłko zachowuje nie 
tylko kolor, ale jest cały czas 
smaczne. Oczywiście taka budo­
wa kosztuje masę pieniędzy, 
czyli wymaga wysokiego kredy­

tu. Jednak taki wysiłek się na­
prawdę opłaca. Do mnie po jabł­
ka przyjeżdżają ludzie z całej 
Polski: Są także goście z Austrii 
i Niemiec. Nie tak dawno był 
w naszym gospodarstwie sa­
downiczym prezydent Niemiec­
kiego Stowarzyszenia Sadowni­
ków, Josef Klein. Po obejrzeniu 
wszystkiego stwierdził, że z ta­
kimi sadami możemy spokojnie 
iść do Unii. W Europie takich 
przechowalni jak moja jest ok. 
20 proc. W Polsce może 3 proc., 
w Nowosądeckiem jedna.

- Kandyduje Pan do Izby 
Rolniczej
- W Łącku jest aż sześciu 

kandydatów. Zdecydowałem się 
nie dlatego, że mam za dużo 
czasu, ale uważam, iż przyszedł 
najwyższy czas na zmiany. Nie 
może być ciągle tak, że do 
wszystkich możliwych organi­
zacji kandydują wciąż te same 
osoby. Jeżeli chcemy iść do 
Unii, muszą nastąpić duże zmia­
ny w rolnictwie. Izby Rolnicze 
mogą być tego dobrym przykła­
dem. Mam nadzieję, że w naj­
bliższą niedzielę przyjdzie do 
urn więcej niż 20 proc, wybor­
ców.

Rozmawiał: JERZY CEBULA

Małopolskie cukrownie meldują gotowość do kampanii

Czy świat podyktuje nam ceny?
cukru) i C (bez dopłaty), oba przeznaczone do 
sprzedaży poza granicami kraju, będą produko­
wane z buraków skupowanych po cenach znacz­
nie niższych niż na limit A. Porozumienia jednak 
w tej sprawie nie osiągnięto.

Nastroje w cukrowniach nie są optymistyczne. 
Przeprowadzane kalkulacje całkowitych kosztów 
produkcji cukru wykazują niezbicie, że wyprodu­
kowanie jednego kilograma gotowego produktu 
będzie je kosztować około 1,7 zł. Głównym nośni­
kiem zwiększonych ponad wcześniejsze przewi­
dywania kosztów będzie zbyt wysoka cena, jaką 
przyjdzie zapłacić za tegoroczne, małocukrowe 
buraki. Wraz z kosztami kontraktacji, skupu, 
transportu do cukrowni i kosztami finansowymi 
kredytów skupowych, buraki będą stanowić po­
nad 70 proc, całkowitych kosztów wytwarzania. 
Zapowiada to, że fabryki - zbywając cukier na ry­
nek krajowy - nie zarobią, a może nawet stracą. 
Sprzedając natomiast pozostałą produkcję na eks­
port, stracą na pewno. Słabiutka rentowność prze­
mysłu cukrowniczego (5-6 proc.) znów drastycz­
nie spadnie.

Powody do krótkiej, doraźnej radości mają na­
tomiast plantatorzy. Sprzedając masę buraków li­
czoną w tonach, a nie według zawartego w nich 
cukru, zanotują znaczne zyski. Pozostaje tylko 
pytanie, komu sprzedadzą swój, jeszcze droższy 
surowiec w przyszłym roku. Trudno mieć preten­
sje do rolników, że wynegocjowali bardzo ko­
rzystne ceny - są wszak takimi samymi uczestni­
kami rynku, jak każdy inny podmiot gospodarczy. 
Jednak powinni zdawać sobie sprawę, że jadą 
z cukrownią na jednym wózku: poniosą klęskę, 
jeśli ich drogi surowiec wywróci wytwórnie cu­
kru, z którymi się związali. Jeśli więc mogliby coś 
zrobić dla wspólnego interesu, to pilnie rozważyć, 
jak obniżyć koszty produkcji buraka na planta­
cjach, a potem wytwarzania cukru w cukrow­
niach. (ER)

I Doganiamy świat
| Blisko 70 tys. m kw. powierzchni, 2 tys. wystawców z 32 kra- 
| jów (od USA i Brazylii po Rosję i Jemen) w 120 pawilonach - oto 
| najkrótsza wizytówka tegorocznych, XII Targów Rolno-Spożyw- 
| czych POLAGRA 96 w Poznaniu. Razem z trwającym równolegle 
| Międzynarodowym Salonem Techniki Pakowania i Magazyno- 
j wania TAROPAK tych wystawców było około 2,5 tys. Hodowlaną 
| część POLAGRY urządzono w odległym o 40 km Ośrodku Do- 
j radztwa Rolniczego w Sielinku, gdzie pokazano 350 koni, krów, 
| owiec, świń, nie licząc domowego królików, ptactwa, czy np. co­
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raz bardziej popularnych strusi, które wykluły się ze sprowadza­
nych z Niemiec jaj.

Ta jedna z większych imprez wystawienniczych w Europie Środ­
kowej odbywała się w dniach 19-24 września i przyciągnęła około 
200 tys. zwiedzających. POLAGRA pod względem frekwencji i roz­
machu zdetronizowała już czerwcowe Międzynarodowe Targi Po­
znańskie. - Rozkwit POLAGRY jest oznaką witalności, autentyczne­
go boomu rolno-spożywczego - powiedział w rozmowie z rolnikami 
ze Starego Sącza wicepremier Roman Jagieliński. - Nie musimy 
mieć powodów do kompleksów, nie mamy się czego wstydzić. Wła­
śnie POLAGRA jest miejscem, gdzie dokładnie widać, w jak wielu 
asortymentach produkcji żywności dogoniliśmy świat. Nasze pro­
dukty nie odbiegają do europejskich ani jakością, ani też opakowa­
niami. Trwają przekształcenia rolnictwa i jego otoczenia, siłą rzeczy 
te procesy są długotrwałe. Liczymy na nowe możliwości kredytowe. 
Polskie rolnictwo wymaga unowocześnienia, a to kosztuje.

Roman Jagieliński, konfrontując poznańskie targi z innymi reno­
mowanymi imprezami zagranicznymi stwierdził: - POLAGRA nie 
odbiega poziomem ekspozycji, rozmiarami powierzchni i warunka­
mi, tu już mamy Europę pełną gębą. To cieszy i zobowiązuje zara­
zem.

Reklamowano wszystko, od chipsów i batoników po odżywki dla 
niemowląt. Producenci zabiegając o serca, a raczej kieszenie konsu­
mentów, rywalizowali przy pomocy gadżetów, informacji, cieka­
wych pomysłów promocyjnych. Grały zespoły muzyczne (soki 
z Tymbarku chwalili w śpiewie i tańcu członkowie zespołu folklo­
rystycznego „Spod Kicek” - laureaci tegorocznej Złotej Ciupagi pod­
czas Międzynarodowego Festiwalu Ziem Górskich w Zakopanem), 
uśmiechały się hostessy, uliczki przemierzali ludzie dźwigający 
transparenty czy przeróżne bilboardy. Młodzi pracownicy Zakła­
dów Mięsnych w Kole wznosili okrzyki: - Wegetarianie do wetery­
narza!

Rekonesans po terenach targowych stwarza wrażenie, że bodaj 
najdynamiczniej w branży rolno-spożywczej rozwija się browarnic­
two i przemysł spirytusowy. Dziś w Polsce mamy ponad tysiąc ga­
tunków wódek! „Smirnoff", którego produkcję uruchomiono w Jó­
zefowie, znalazł się pod względem sprzedaży w pierwszej dziesiąt­
ce rankingu polskich wódek. Destylarnia Kraków kusiła koneserów 
wódką „Cracovia”, a poznański Polmos - 18-procentową nalewką 
„Whiskey Cream”. Browar „Lech” zapraszał do olbrzymiej karczmy, 
jakby żywcem wyjętej spod Monachium.

Trudno opisać wszystkie zauważone nowinki. Wspomnijmy 
choćby o produktach Pudliszek - sosach o smakach orientalnych, 
greckim czy curry lub dla dzieci. Wśród producentów z Nowosą­
deckiego złotym medalem wyróżniono przetwory mleczne ze Spół­
dzielni „Mleczarnia Podhalańska” w Zakopanem. Rozchwytywano 
lody z limanowskiej firmy KORAL, wędliny z sądeckiego Konspolu 
- Elektrimu, soki i napoje z Tymbarku i Baritpolu. Sądeckiem ak­
centem była również prezentacja kas fiskalnych z Optimusa.

W pawilonach Krajowej Wystawy Ogrodniczej zwiedzający nie 
tylko podziwiali kolorowe dywany kwiatowe i ogrody z pergolami, 
ale i masowo kupowali naręcza kwiatów, doniczek, krzewów. Osza­
łamiającą karierę robiły liczne odmiany kwitnącej surfinii, prezen­
towane przez PLANTPOL z Zabrza.

JERZY LEŚNIAK
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■ 650 METRÓW MIEDZI. 
Na 5,3 tysięcy złotych oszaco­
wano straty poczynione przez 
rabusiów na szlaku kolejowym 
Kraków - Swoszowice. W rejo­
nie Sidziny skradziono 650 me­
trów miedzianej linki wzmac­
niającej sieć trakcyjną, (jś)

■ FAŁSZYWE ŚWIADEC­
TWA. Prezes Miejskiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Ka­
nalizacji Wojciech Stadnicki po­
informował, iż jego firma nie 
prowadzi sprzedaży żadnych 
urządzeń do filtrowania wody 
w mieszkaniach. Ostatnio były 
sygnały, iż do wielu mieszkań 
pukają osoby przedstawiające 
się jako pracownicy wodocią­
gów i oferujące do sprzedaży fil­
try. „Osoby rozprowadzające fil­
try i montujące je nie są pra­
cownikami MPWiK, a przedsta­
wiane przez oszustów świadec­
twa homologacji filtrów, rzeko­
mo zatwierdzone przez kra­
kowskie wodociągi - są fałszy­
we” - stwierdził prezes Stadnic­
ki. (jś)

■ ROZBÓJ PRZED DO­
MEM. Na kobietę wracającą do 
domu na osiedlu Tysiąclecia na­
pad! mężczyzna. Zagroził jej 
nożem, a następnie pozbawił 
torebki, w której miała doku­
menty i pieniądze (300 zło­
tych). Pracownicy Straży Prze­
mysłowej Krakowskiej Fabryki 
Kabli z ul. Wielickiej zatrzymali 
57-letniego mężczyznę, który 
zamierzał skraść miedź z terenu 
zakładu. Złodziej jest miesz­
kańcem jednej z podkrakow­
skich wsi. Policja poszukuje 
świadków wypadku do jakiego 
doszło 17 bm. o godzinie 11.15 
na ul. Krakowskiej w Zabierzo­
wie, gdzie kobieta kierująca fia­
tem 126p potrąciła pieszego - 
o kontakt z WRD w Krakowie 
przy ul. Mogilskiej (pok. 118, 
tel. 104-166,104-111). (jś)

Każdy lokal można zniszczyć?

Opinia po wizjach
5-osobowy zespół radnych 

z Komisji Praworządności i Po­
rządku Publicznego zbada za­
sadność wniosku o cofnięcie 
koncesji na sprzedaż i podawa­
nie alkoholu w lokalach przy ul. 
Floriańskiej 39 (kawiarnia 
SARP) i św. Tomasza 29 (tzw. 
„Pralnia”). Po wizjach lokalnych 
i rozmowach z właścicielami, 
zespół przedstawi swoje stano­
wisko, komisja wyda opinię, ale 
ostateczną decyzję podejmie Za­
rząd Miasta. Jeśli ZM cofnie po­
zwolenie, przez najbliższe 3 lata 
osoba, która je miała, nie otrzy­
ma nowego.

W obu przypadkach wniosek 
o cofnięcie koncesji jest spowo­
dowany interwencjami okolicz­
nych mieszkańców skarżących 
się na głośną muzykę i zakłóca­
nie porządku przez klientów lo­
kali. W sprawie „Floriańskiej 39” 
kolegium ds. wykroczeń orzekło 
już 6 wyroków, a użytkownik 
kamienicy (SARP) wystąpił 
o eksmisję gospodarza lokalu; 
„Pralnia” ma na swoim koncie 2 
wyroki kolegium. Jednak wielu 
radnych ma wątpliwości, czy wi­
ną za zakłócanie spokoju należy

Kto ma wnętrze roku?
Z czterech nagrodzonych poprzednio obiektów 

dwa pełnią już inne funkcje

Fot. Anna Głód

Trzy lata temu zorganizowano 
po raz pierwszy konkurs na naj­
lepsze „Wnętrze roku”. Jego ini­
cjatorem była redakcja ogólnopol­
skiego miesięcznika „Architektu­
ra & Biznes”, wsparta przez Kra­
kowski Oddział Stowarzyszenia 
Architektów Polskich oraz Kra­
kowską Kongregację Kupiecką. 
Postanowiono wtedy, że trzeba 
także zwrócić uwagę na wnętrza 
lokali użytkowych - zwłaszcza, 
że praktycznie dopiero w latach 
dziewięćdziesiątych architekci, 
i to wybitni, zajęli się także pro­
jektowaniem wnętrz biur, skle­
pów, restauracji.

W pierwszej edycji, w 1993 ro­
ku, jury za najlepsze wnętrze 
w Krakowie uznało bar „U Miche- 
la” przy ul. Gołębiej (architekt W. 
Obtułowicz, nagrodzono także in­

obarczyć restauratorów. - Często 
to oni wzywają policjantów na 
interwencję do niesfornego klien­
ta, a skutki spadają na lokal - 
twierdzi Tadeusz Małek. Według 
Zbigniewa Fijaka w bardzo pro­
sty sposób można zaszkodzić 
każdemu barowi - wystarczy za­
dzwonić w nocy na policję 
i zgłosić zakłócenie ciszy noc­
nej, dzień później osobiście zło­
żyć oficjalne doniesienie i poli­
cja skieruje wniosek do kole­
gium, bez sprawdzenia, czy rze­
czywiście naruszono porządek. 
- W obrębie Plant jest 120 lokali 
i mieszkańcy muszą przyzwycza­
ić się do pewnych uciążliwości - 
dodaje radny Fijak. Jednak zda­
niem Ryszarda Bociana przypad­
ki lokali głośnych i pełnych pija­
nych ludzi należy tępić, bo to 
one odstraszają turystów. - Wy­
starczy kilka pobić i kradzieży, 
natknięcie się na nieczystości 
w bramie i nikt już do Krakowa 
nie przyjedzie się napić - argu­
mentuje radny Bocian. Zespół 
kontrolny składa się zarówno 
z przeciwników, jak i zwolenni­
ków cofnięcia koncesji.

(GEG) 

westora). Przyznano również trzy 
wyróżnienia wnętrzom: pracowni 
gemmologicznej przy ul. św. 
Krzyża, baru „Quickburger” z uli­
cy Floriańskiej oraz Urzędu Pocz­
towego nr 5 przy Rynku Klepar- 
skim 15.

Ewa Smęder, redaktor naczel­
ny miesięcznika „Architektura & 
Biznes” powiedziała, iż zakłada­
no, że krakowski konkurs będzie 
się odbywał co dwa lata - towa­
rzysząc Międzynarodowemu 
Biennale Architektury. Drugą edy­
cję przesunięto jednak o rok ze 
względu na zmianę terminu Bien­
nale (jest ono poświęcone Rynko­
wi Głównemu). „Celem konkursu 
jest zwrócenie uwagi na powstają­
cą nową jakość miasta, którą two­
rzą dynamicznie rozwijające się - 
handel, turystyka, gastronomia,

80 tys. pieców ciągle dymi
Od kilku lat realizowany jest 

w Krakowie program likwidacji 
niskiej emisji, który polega na 
wymianie starych, kopcących 
kotłowni węglowych na nowo­
czesne ogrzewanie ekologiczne. 
Ok. 40 proc, ogólnych zanie­
czyszczeń pochodzi z lokalnych 
kotłowni i domowych pieców 
węglowych. Przy spalaniu węgla 
i węgla brunatnego wydziela się 
szereg trujących związków, któ­
re powodują zwiększoną podat­
ność na alergię, astmę i choroby 
nowotworowe oraz przyczyniają 
się do degradacji środowiska na­
turalnego.

Wprawdzie w likwidację 
uciążliwych kotłowni włożono 
już sporo pieniędzy, ale efekty 
nie mogą zadowalać - w dalszym 
ciągu dymi ok. 1000 lokalnych 
kotłowni i 80 tys. indywidual­
nych pieców węglowych (2,7 tys. 
w obrębie Plant, 22 tys. w obrębie 
II obwodnicy). Pierwszym po­
ważnym zastrzykiem finanso­
wym dla ekologicznego ogrzewa­
nia było 20 min dolarów przyzna­
nych naszemu miastu przez pre­
zydenta George'a Busha, potem 
Bank Światowy przyznał 5 min 
dolarów na zamianę kotłów wę­
glowych na gazowe, po powsta­
niu Gminnego Funduszu Ochro­

biura, itp. w adaptowanych, nie­
rzadko zabytkowych, kamieni­
cach i nowych budynkach. Zamy­
słem organizatorów konkursu jest 
promowanie współczesnej archi­
tektury, kompozycji wyróżniają­
cej się oryginalnością, będącej 
przyczynkiem do tworzenia no­
wej historii” - stwierdziła Ewa 
Smęder. Do konkursu można ty­
pować wszystkie wnętrza, które 
powstały po listopadzie 1993 ro­
ku, z tym, że chodzi wyłącznie 
o obiekty użyteczności publicznej 
- wszelkiego rodzaju urzędy, 
sklepy, bary, restauracje, banki, 
itd. (każdy może zgłosić dowolną 
liczbę wnętrz, a wniosek musi za­
wierać nazwę i adres obiektu, na­
zwisko i adres architekta oraz in­
westora, także 3 kolorowe foto­
grafie) . Zgłoszenia należy składać 
w redakcji „A & B” przy ul. Świę­
tokrzyskiej 12 (pok. 513-517) do 7 
października. Ogłoszenie wyni­
ków nastąpi 18 października 
w trakcie Jesiennego Salonu Pro­
mocyjnego, a jury przyzna nagro­
dę główną oraz trzy wyróżnienia. 
Nagrodą jest tablica z brązu za­
wierająca m.in. nazwisko projek­
tanta i inwestora. Z pewnością ju­
ry będzie miało trudne zadanie, 
gdyż w wystroju wielu obiektów 
dominuje obecnie sztampa, 
a szkło, metal i kamień używane 
są bez polotu. Dopiero do następ­
nej nagrody będą ewentualnie 
mogły kandydować, oby interesu­
jące, wnętrza wznoszonej przy ul. 
Grzegórzeckiej siedziby Banku 
Handlowego i przebudowywane­
go wieżowca przy rondzie Grze­
górzeckim.

Los nagrodzonych projektów 
w pierwszej edycji dowodzi, iż ar­
chitektura i biznes są ze sobą ści­
śle związane. Nie istnieje już lo­
kal (w takiej formie) wyróżniony 
główną nagrodą, a na ul. Floriań­
skiej (na zdjęciu) hamburgery za­
stąpiła odzież, która „zasłoniła” 
doceniony projekt. (J.ŚW)

ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w finansowanie progra­
mu likwidacji niskiej emisji włą­
czyła się także gmina. O ile duże 
przedsięwzięcia kończą się za­
zwyczaj podłączeniem do miej­
skiej sieci (często pieniądze do­
kłada ECKSA i MPEC) lub zain­
stalowaniem pieca gazowego, to 
mieszkańcy likwidujący kaflowe 
piece w pokojach instalują sobie 
ogrzewanie elektryczne (choć 
prąd elektryczny będzie niedługo 
bardzo drogim źródłem ciepła, 
a zwiększenie dostawy mocy 
w centrum jest prawie niemożli­
we). Wielu specjalistów od ener­
getyki uważa, że wraz z wprowa­
dzaniem ekologicznego ogrzewa­
nia powinno się docieplać istnie­
jące budynki, by znacznie 
zmniejszyć zużycie energii.

Wczoraj w UM odbyło się se­
minarium poświęcone proble­
mom niskiej emisji. Referatom 
i prezentacjom firm oferujących 
systemy grzewcze przysłuchiwa­
ło się kilkanaście osób (głównie 
przedstawicieli tych firm). Po­
dobne zainteresowanie towarzy­
szyło seminarium o finansowa­
niu energooszczędnych inwesty­
cji, które odbyło się w ostatni po­
niedziałek w sali PAU.

(GEG)

W przyszłym tygodniu zaczną się prace

37 reflektorów na Mariackim
Już na Boże Narodzenie kra­

kowianie, spieszący nocą na pa­
sterkę, oglądać będą na Rynku 
oświetlony wspaniale kościół Ma­
riacki. W przyszłym roku ma zo­
stać także wykonana iluminacja 
Sukiennic, a potem - kościółka 
św. Wojciecha, Ratusza, pomnika 
Mickiewicza i kilku kamieniczek. 
Prace przy kościele Mariackim 
mają się rozpocząć już na począt­
ku przyszłego tygodnia. Prowa­
dzić je będzie firma Prebud-Elt, 
która wygrała przetarg, posiadają­
ca uprawnienia do pracy na 
obiektach zabytkowych. Wszyst­
kie posunięcia uzgadniane będą 
na bieżąco z konserwatorem.

W tym roku na iluminację 
obiektów w Rynku przeznaczono 
138 tys. zł - wystarczy to w sam 
raz na oświetlenie Bazyliki Ma­
riackiej, gdyż iluminacja Sukien­
nic (która miała być prowadzona 
wedle pierwotnych planów rów­
nolegle) jest już bardziej kosztow­
na. Większa część środków (ok. 
70 proc.) wydana zostanie na za­
kup reflektorów (prawdopodob­
nie firmy Siemens) i wykonanie 
tablic rozdzielczych. Specjalne 
żarówki - sodowe i metalohaloge- 
nowe, przy odpowiedniej eksplo­

Upadek z trzeciego piętra
Jak się dowiedzieliśmy, w piątek po południu doszło do tragicz­

nego wypadku na terenie budowy przy ulicy Koszykarskiej. Z wy­
sokości trzeciego piętra spadł na ziemię 40-letni mężczyzna. Z po­
ważnymi obrażeniami ciała przewieziono go do szpitala przy ul. 
Trynitarskiej. (J.ŚW)

Choć jeden suchy dzień

Czekanie na dobrą pogodę
- Wszystko jest przygotowane 

na wylewanie nawierzchni, ale 
ostatnie warstwy możemy położyć 
tylko wtedy, gdy będzie sucho. Na 
położenie warstwy wiążącej i ście­
ralnej wystarczyłby dzień lub dwa, 
ale bez kropli deszczu - usłyszeli­
śmy na budowie węzła Wielicka - 
Powstańców Śląskich - Powstań­
ców Wielkopolskich. W pierwszej 
kolejności zostanie wykonany 
prawoskręt z ul. Powstańców 
Wielkopolskich w ul. Limanow­
skiego, potem przyjdzie czas na 
położenie nawierzchni na ul. Wie­
lickiej (na jezdni w stronę Bieża­
nowa) i lewoskręcie z ul. Powstań­
ców Śląskich w Wielicką. Cały 
czas prowadzone są prace przy 
korytowaniu, wybieraniu gruntu 

-K.;

■

Fot. Anna Głód

atacji mają służyć przez trzy lata 
bez wymieniania.

Rozpoczęcie prac poprzedzo­
ne zostało próbami iluminacji 
i ekspertyzami fachowców, któ­
rzy wskazywali, które miejsca na­
leży szczególnie oświetlić i jakim 
światłem. Kościół Mariacki zosta­
nie oświetlony 37 reflektorami 
(w tym pięcioma o największej 
mocy - 400 wat). Wyeksponowa­
na ma być przede wszystkim 
kruchta, wieże i część dachu. Na 
Sukiennice skierowane zostaną 
104 reflektory, częściowo o małej 
mocy (30 - 50 wat) z samego bu­
dynku, a częściowo z sąsiednich 
kamienic - przy ul. św. Jana, Brac­
kiej, Siennej (podobno będzie to 
światło rozproszone, nie padające 
w jedym „słupie”). Na kościółku 
św. Wojciecha zamontowane zo­
stanie 10 lamp o niedużej mocy, 
które wydobędą z ciemności ko­
pułę, wejście i elewację od strony 
Rynku.

Na razie nowe oświetlenie bę­
dzie zasilane ze starego systemu, 
w ramach modernizacji płyty Ryn­
ku planuje się jednak wykonanie 
nowego zasilania i całej podziem­
nej instalacji elektrycznej.

(KAR)

i podłoża na drugiej jezdni Wielic­
kiej i lewoskręcie w ul. Powstań­
ców Wielkopolskich.

Przy remoncie Armii Krajowej 
jeszcze nie ma większych opóź­
nień, ale utrzymywanie się desz­
czowej pogody może przedłużyć 
prace (termin ich zakończenia 
planowano na koniec październi­
ka). Wykonano już nową na­
wierzchnię na jezdni północnej 
na odcinku od wiaduktu od ul. 
Przybyszewskiego i na jezdni po­
łudniowej od Przybyszewskiego 
do Piastowskiej. Teraz robotnicy 
rozpoczęli zrywanie nawierzchni 
na przeciwległych jezdniach, na 
których położą 3 nowe warstwy 
(wyrównawczą, wiążącą i ście­
ralną). (GEG)



Sobota 28 września 1996
_ _ _ _ _ _ _ _ _ DZIENNIK POLSKI_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

|Z IZ ; , 15

lyOfilO nf$(0WSK3 ■HNMMHMHHM

Powód bójki 
zasnął

Około godziny 21 Pogotowie 
Ratunkowe zjawiło się przed ba­
rakiem mieszkalnym w Kantoro- 
wicach. Wezwano lekarzy, gdyż 
jeden z lokatorów odniósł poważ­
ne obrażenia w trakcie bójki.

Policjanci, którzy także się 
tam zjawili - zobaczyli zakrwa­
wionego pana Z. z licznymi rana­
mi ciętymi twarzy, szyi i siniaka­
mi, mężczyzna miał też złamany 
nos. Nie można było dowiedzieć 
się od niego co się stało, gdyż był 
całkowicie zamroczony alkoho­
lem. W pokoju znajdowała się 
także jego przyjaciółka, również, 
ze względu na wypity alkohol, 
„niekontaktowa”.

Z wstępnych ustaleń wynika, 
iż w baraku odbywała się mocno 
zakrapiana impreza z udziałem 
tej pary i jeszcze dwóch męż­
czyzn. Podobno w pewnym mo­
mencie dwaj goście próbowali bli­
żej zainteresować się narzeczoną 
gospodarza, czemu ten się gwał­
townie sprzeciwił. W ten sposób 
miało dojść do bójki z udziałem 
noża.

Sama zainteresowana, która 
była prawdopodobnie powodem 
bijatyki, twierdzi, iż nie pamięta 
niczego, gdyż zasnęła w trakcie li­
bacji, nim ktoś „chciał się do niej 
zbytnio zbliżyć”. Wszyscy będą 
przesłuchiwani, gdy całkowicie 
wytrzeźwieją. ' (J.ŚW)

Odciski płótna i ślady po gwoździach

Cnoty są, prezydentów nie ma

Fot. Anna Głód

Walka dwóch straży
Trudno porównać skutecz­

ność krakowskiej i stołecznej 
Straży Miejskiej, będzie nato­
miast można skonfrontować 
umiejętności tych formacji - 
w niedzielę o godzinie 13 - na bo­
isku Klubu Sportowego „Borek” 
przy ulicy Żywieckiej, gdzie odbę­
dzie się mecz piłkarski obu repre­
zentacji. Ma to być rewanż za ma­
jowe spotkanie, które krakowscy 
strażnicy przegrali 0 do 2.

Prawdziwa walka ma się po­
dobno zacząć dopiero po pierw­
szych 15 minutach gry, w której 
wezmą udział komendanci obu 
straży, być może także jeden z wi­
ceprezydentów Krakowa. Organi­
zatorzy zapraszają mieszkańców 
Krakowa na mecz, a także festyn, 
który zaplanowano przed i po 
rozgrywkach. (J.ŚW)

Niekoniecznie 
kawiarenka
Przez kilka miesięcy Zarząd 

Budynków Komunalnych bez­
skutecznie wystawiał na przetarg 
celowy 30-metrowy pawilonik 
w parku Zielony Jar na os. Na Sto­
ku Sb, gdzie - na prośbę miesz­
kańców - planowano uruchomić 
kawiarenkę. Być może postawio­
ny warunek, że ma to być lokal 
bezalkoholowy, zniechęcił całko­
wicie potencjalnych oferentów. 
W końcu zdecydowano, że lepiej 
wynająć to lokum na jakikolwiek 
cel, niż gdyby miało nadal stać 
puste; trafi więc ono pod młotek 
na najbliższym przetargu nie­
ograniczonym na komunalne lo­
kale użytkowe, który odbędzie się 
3 października.

Na najemcę czeka także 
111-metrowy lokal w dobrym sta­
nie technicznym przy ul. Żywiec­
kiej 36, prawie 70-metrowa piw­
nica przy ul. Floriańskiej 31, po­
mieszczenia o pow. 44 m kw. 
w suterenie przy ul. Kołłątaja 10 
i podobnej wielkości przybudów­
ka w podwórcu przy ul. Bocheń­
skiej 5.

Wśród oferowanych lokali 
znajdą się też m.in. dwa punkty 
przy ul. Długiej - 22-metrowy 
w bramie przejazdowej pod nu­
merem 82 i o dwa metry więk­
szy na parterze w oficynie pod 
nr. 52. Do wzięcie są także dwa 
- wymagające remontu - lokale 
(parter, front) w Nowej Hucie: 
138 m kw. na os. Ogrodowym 7 
i 147-metrowy (w tym prawie 40 
m w piwnicy) na os. Sportowym 
24. W tej samej części miasta na 
najemców czeka również kilka 
piwnic - o metrażu od 44 do 148 
m kw. - na osiedlach: Spółdziel­
czym, Na Stoku i Na Wzgó­
rzach.

(WES)

Wczoraj z sali obrad Urzędu 
Miasta zniknęły rusztowania 
i w pełnej okazałości ukazał się 
odnowiony strop i fryz podstro­
powy, który przez ostatnie kil­
kadziesiąt lat był zamalowany 4 
warstwami zielonej farby olej­
nej. Po zmyciu farby olejnej spe- 
cjalnym środkiem chemicznym 
okazało się, że polichromia 
w wielu miejscach jest poprze- 
cierana, odkleja się od podłoża, 
w kilku fragmentach ubytki 
w tynku zaklejono gipsem i olej­
ną szpachlówką. - Konserwacja 
polegała głównie na podklejeniu 
specjalnym, klejem łuszczącej się 
polichromii, odtworzeniu na 
podstawie zachowanych frag­
mentów całego malowidła 
i utrwaleniu go chemicznie - po­
wiedziała nam Wiesława Stefań­
ska, konserwująca fryz w magi­
stracie. Bez problemów odtwo­
rzono nazwy 22 cnót (w 2 przy­
padkach zachowały się tylko 
końcówki, a w jednym nazwę 
znaleziono na starych fotogra­
fiach). Nie było kłopotów z „od­
zyskaniem” kształtów okrą­
głych medalionów oraz nazwisk 
prezydentów Krakowa i dat ich 
panowania, wypisanych wokół 
pustych owali.

26 maja 1926 roku sala obrad 
i przyległe jej pomieszczenia 
uległy całkowitemu zniszczeniu 
w czasie pożaru. 5 lipca 1928 r. 
dokonano poświęcenia odbudo­
wanej sali. Na zdjęciu z tej uro­
czystości widać fryz podstropo­
wy projektu prof. Jana Bukow­
skiego - w stylizowane kwiaty, 
pawie oczka i osty wplecione są 
medaliony i wstęgi z nazwami 
cnót obywatelskich. - Na foto­
grafii medaliony są puste, ale 
nie da się powiedzieć, czy pod 
nimi nie ma żadnych napisów - 
mówi Danuta Czapczyńska, hi­
storyk sztuki. - Nie ma jednak 
żadnych wątpliwości, że we fryz 
wkomponowane były portrety 
prezydentów miasta wykonane

w późniejszych latach, gdyż kon­
serwatorzy znaleźli na medalio­
nach odciski płótna, ślady gwoź­
dzi i resztki kleju. Trzeba też pa­
miętać, że przed pożarem w sali 
obrad wisiały portrety prezyden­
tów, a wystrój po odbudowie 
miał nawiązywać do tego sprzed 
pożaru. Pierwotny projekt za­
kładał symetryczny układ me­
dalionów z wizerunkami włoda­
rzy miejskich od Józefa Dietla 
do Karola Rolle, ale regularną 
kompozycję zburzył medalion 
poświęcony następnemu - Wła­
dysławowi Belinie-Prażmow- 
skiemu (wcześniej w medalio­
nie tym była nazwa 23. cnoty, 
ale nie udało się odtworzyć jej 
nazwy).

Specjaliści nie tylko nie po­
trafią określić, kiedy wykonano 
portrety do medalionów, ale tak­
że kiedy i gdzie zniknęły oraz 
kiedy zamalowano fryz. - Mogło 
do tego dojść w latach 50., kiedy 
cnoty obywatelskie drażniły ko­
munistyczną władzę. Prawdopo­
dobne jest też zniknięcie prezy­
dentów i zamalowanie cnót 
w czasie II wojny światowej, bo 
wtedy też zwinięto wspaniały ki­
lim zaprojektowany przez Bog­
dana Tretem i wykonany w pra­
cowni Tadeusza Seweryna, 
z herbem Polski i Krakowa, go­
dłami cechów i rzemiosł krakow­
skich, inicjałami prezydentów 
i datami ich urzędowania. Kilim 
jednak się odnalazł po wojnie, 
a po portretach prezydentów nie 
ma śladu.

Zanim zabytkowa makata za­
wiśnie po renowacji na ścianie 
za fotelem przewodniczącego 
Rady Miasta, konserwatorzy od­
nowią trójbarwny parkiet taflo- 
wy. Przy okazji remontu zabyt­
kowej podłogi zostanie zainsta­
lowany elektroniczny system do 
głosowania. Salę obrad w pełnej 
krasie będzie można zobaczyć 
pod koniec listopada.

(GEG)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

Z Krakowa na Kilimandżaro

Przez zerwy i lodospady

Wycieczki PTTK
W niedzielę można wybrać się 

do Modlnicy trasą, która wiedzie 
z Brzezia przez Tomaszowice 
i Modlnicę do Toń (zbiórka na 
przystanku przy pętli tramwajo­
wej na osiedlu Widok o godz. 
7.00) lub do Jaskini Maszyckiej 
trasą; Brzozówka - Maszyce - Ja­
skinia Maszycka - Dolina Prądni­
ka - Brama Krakowska - Czajowi- 
ce. Zbiórka na dworcu MPK na 
Nowym Kleparzu o godz. 8.20. 
W tym samym dniu odbędzie się 
też wycieczka górska na trasie: 
Stróża - Kotoń - Sularzówka - 
Myślenice. (k)

Grupa alpinistów z Krakow­
skiego Klubu Alpinistycznego 
rozpoczęła przygotowania do wy­
prawy na najwyższe i najtrudniej­
sze szczyty Afryki - Kilimandżaro 
(5895 m n.p.m.) oraz Mount Ke- 
nya (5199 m n.p.m.). Wyjazd 
z kraju do bazy pod Mount Kenya 
(na wysokości 4200 m) przewidu­
je się w styczniu, a do 20 lutego 
uczestnicy wyprawy będą się sta­
rali osiągnąć wyznaczone cele. 
Nie wybrali sobie łatwej trasy - na 
Kilimandżaro mają zamiar dostać 
się przez lodowe zerwy Messnera 
(jeden z najtrudniejszych odcin­
ków do wspinaczki na świecie), 
natomiast na główny wierzchołek 
Mount Kenya legendarnym lodo­
spadem „Diamond Couloir”. Jest 
to jedna z największych wypraw 
organizowanych w ostatnim cza­
sie przez krakowski ośrodek alpi­
nistyczny.

Krakowski Klub Alpinistyczny 
istnieje od roku 1971, a jego

członkowie brali udział m.in. 
w wyprawach na Mount Everest 
(8848 m), Naga Parbat (8125 m), 
Gangapurna (7455 m), Jannu 
(7710 m), wielokrotnie przecho­
dzili przez Hindukusz, Tien Szan, 
Andy i inne największe góry świa­
ta. Doświadczenia, a także deter­
minacji im nie brakuje. Na prze­
szkodzie stają, jak zwykle - pie­
niądze.

Obecnie, choć część środków 
już została zebrana, uczestnicy 
wyprawy nadal poszukują spon­
sorów. Koszt przedsięwzięcia dla 
jednego uczestnika wynosi 2,5 
tys. USD. Wyprawy KKA nigdy 
nie były dofinansowywane z bu­
dżetu państwa. W zamian za po­
moc finansową alpiniści proponu­
ją sesje zdjęciowe podczas wspi­
naczki i już po zdobyciu afrykań­
skich szczytów (reklama towa­
rów) oraz umieszczenie logo firm 
na odzieży uczestników i w folde­
rach. (KAR)

• „JAPONIA” - wystawa fo­
tografii Jacka Dembosza otwarta 
zostanie dziś o godz. 18 w Cen­
trum „Manggha”, ul. Konopnic­
kiej 26. Wernisaż połączony bę­
dzie z promocją książki J. Dem­
bosza „Tatuaż Hipokratesa”.

• „SPECIAL JAM-SESSION” 
z udziałem gości z Austrii i Nie­
miec - jutro o godz. 20 w klubie 
„Klinika 35”, ul. św. Tomasza 
35.

• „AMERYKA, CZYLI - NIE 
OGLĄDAJ SIĘ ZA SIEBIE” - 
spektakl w wyk. aktorów Teatru 
Cricot 2 - dziś i jutro o godz. 19 
w DK „Solvay”, ul. Zakopiańska 
62.

• WYSTAWA I KIERMASZ 
KWIATÓW - dziś i jutro 
w godz. 10 - 17, w klubie „Ro­
tunda”, ul. Oleandry 1.

• „MODEL PARTY” - w nie­
dzielę o godz. 19 w klubie „Sala­
mandra”, ul. Grodzka 9. W pro­
gramie m.in.: wybory Miss Ma- 
careny i eliminacje konkursu 
Miss Polski. Studentki - wstęp 
wolny.

• OTWARCIE WYSTAWY 
MALARSTWA STANISŁAWA 
DANIŁOSIA zainauguruje dziś 
o godz.18 działalność galerii 
„Ballada” w restauracji przy ul. 
Brackiej 13.

• KONCERT KAMERALNY 
w wykonaniu Harumi Tsutsui, 
Toshiki Fujisawa i Beniko Sęki 
(Japonia) odbędzie się dziś 
o godz. 18 w Śródmiejskim 
Ośrodku Kultury, ul. Mikołajska 
2; wstęp wolny.

• DWUMIESIĘCZNIK „AR- 
CANA” ZAPRASZA na sesję 
„Powrót do Polski", dziś i jutro 
od godz. 10.30, do klasztoru oo. 
Kapucynów, ul. Loretańska 11.

• „GDY NAM ŚPIEWAŁ 
ELVIS PRESLEY” - na recital 
Krzysztofa Krawczyka zaprasza 
w niedzielę o godz. 20.30 Art 
Club, ul. Łobzowska 3. Na hasło 
„Dziennik Polski” przed koncer­
tem czeka jedno podwójne za­
proszenie.

• OTWARCIE POKAZU FI­
LATELISTYCZNEGO - dziś 
o godz. 12 w salach Muzeum Hi­
storycznego Miasta Krakowa, 
Rynek Główny 35.

• FESTYN PRZED SUPER­
MARKETEM KRAKCHEMII, 
z okazji 5-lecia prywatyzacji fir­
my, trwa do niedzieli w godz. 10 
- 19.

• WIECZORKI TANECZNE 
DLA CZTERDZIESTOLATKÓW 
organizuje w każdą niedzielę 
o godz. 16 Dom Kultury Koleja­
rza, ul. św. Filipa 6.

Z kroniki wypadków
Na ul. Cedyńskiej, około go­

dziny 11.15 fiat 126 p. potrącił 
75-letniego mężczyznę, który 
poniósł śmierć na miejscu. Am­
bulatorium Chirurgiczne Pogo­
towia Ratunkowego udzieliło 
pomocy 90 pacjentom. Policja 
Drogowa interweniowała w 10 
wypadkach, 17 kolizjach i za­
trzymała jednego nietrzeźwego 
kierowcę.

Zawsze będą się podłączać
„Stosunki między abonentami a Telekomunikacją oparte są na umo­

wie cywilno-prawnej. Tymczasem sformułowane są tam tylko nasze 
obowiązki, a żadne prawa. To nie ja powinienem udowadniać, że nie 
przeprowadziłem rozmów, tylko TP, że je przeprowadziłem. TP nie bie- 
rze pod uwagę, że szwankować mogą stare urządzenia, ani że istnieje 
możliwość podłączania się do łączy osób trzecich. Jedynym założeniem 
jest, że klient chce ich oszukać” - mówi Antoni Smagowicz, mieszka­
niec Nowej Huty, który w listopadzie ubiegłego roku pozwał do sądu 
Zakład Telekomunikacji w Krakowie. Przyczyną był zawyżony rachu­
nek (w miesiącu, gdy wraz z córką przebywali poza domem), a później 
naliczana każdego miesiąca na podstawie Krajowej Taryfy Telekomuni­
kacyjnej „opłata dodatkowa” za zablokowanie zera (pan Smagowicz 
chciał uniemożliwić rozmowy zamiejscowe przez numery kierunko­
we). Jest to wykorzystywanie monopolu, a przy tym posunięcie nie­
przemyślane. Tłumaczono mi, że przedsiębiorstwo ponosi straty z po­
wodu odcięcia zera. Ale przecież gdy chcę odbywać rozmowy zamiej­
scowe, robię to przez międzymiastową” - mówi krakowianin. Krakow­
ska delegatura Urzędu Antymonopolowego nie wyraziła zainteresowa­
nia sprawą, poinformowano jednak pana Antoniego, że w NSA toczy się 
rozprawa przeciw TP SA o stosowanie pewnych praktyk monopoli­
stycznych w związku z niektórymi opłatami w Krajowej Taryfie.

Przed dwoma tygodniami sąd zaproponował ugodę pomiędzy stro­
nami, w wyniku której Antoni Smagowicz miał zrezygnować z żądania 
zwrotu opłaty pobieranej za zablokowanie zera oraz nadpłaty z rachun­
ku sprzed dwóch lat, zaś Telekomunikacja umorzyć miała zaległe opła­
ty pana Smagowicza (o których twierdzi on, że były zawyżone) wraz 
z odsetkami. Pan Smagowicz wyraził zgodę na takie rozwiązanie, repre­
zentująca TP prawniczka musiała jednak skonsultować decyzję z dyrek­
cją. Wczoraj poinformowano, że „dyrekcja Zakładu Telekomunikacji 
Polskiej nie wyraża zgody na zawarcie ugody o zaproponowanej treści, 
gdyż oznaczałoby to, że uznaje za udowodniony fakt niewykonania 
usługi na rzecz strony powodowej”. Przedstawiciele TP stwierdzili, że 
„zawsze będzie istniała możliwość podłączenia się do sieci osób trze­
cich” i nie jest to powód, dla którego przedsiębiorstwo ma rezygnować 
z roszczeń za wykonaną usługę. W zamian TP zaproponowała inną 
ugodę - Antoni Smagowicz miał zapłacić sporną kwotę, zaś TP zrezy­
gnować z odsetek za nią. Na takie rozstrzygnięcie nie zgodził się z ko­
lei powód.

Jak stwierdzili eksperci Państwowej Inspekcji Telekomunikacyjnej, 
w bloku pana Smagowicza w dwóch miejscach możliwe było podłącze­
nie do linii, nie ma tam jednak śladu po takowym; istnieje też możli­
wość podłączenia się do tego numeru z centrali telefonicznej. (KAR)

JKuiBiA8
Czytelnika

MIESZKANIE W KRAKOWIE 
Główna Nagroda w II edycji 

Klubu Stałego Czytelnika

gH POMYŚLNA 
Ef* MIESZKANIE 
I® Nowy system ratalny!

FIRMA

1NWEST-BUD
JERZY RUPIKOWSKI

Kraków, ul. Długa 67, tel./fax 33-57-42

• Akademia Modelek - VICTORIA MODELS INTERNATIO­
NAL organizuje dla młodzieży (dziewczęta i chłopcy) profesjo­
nalny kurs przygotowujący do pracy w atrakcyjnym zawodzie 
modelki i fotomodelki. Informacji udziela się i zapisy przyjmuje 
w biurze firmy: Kraków, ul. Floriańska 13, III piętro, tel. 22-93- 
82, w godz. 9-15. Dla członków naszego klubu przewidziano 5% 
rabatu w opłatach za kurs.

Szanowni Państwo, w II edycji naszego konkursu nastąpi­
ła zmiana regulaminu polegająca na tym, że cotygodniowe 
losowania nagród przeprowadzane są w Krakowie (dla 
mieszkańców miasta i województwa) i w oddziałach tereno­
wych „Dziennika Polskiego” (dla osób zamieszkałych na ob­
szarze tamtejszych województw). Wyniki poszczególnych 
losowań ukazują się już nie zbiorczo, lecz w poszczególnych 
kronikach: krakowskiej, nowosądeckiej, tarnowsko-rze- 
szowskiej. W związku z tym Czytelnik, który prześle kupo­
ny konkursowe do Krakowa np.: z Nowego Sącza, nie będzie 
znał wyników krakowskiego losowania itp. Prosimy wszyst­
kich uczestników konkursu o przestrzeganie przyjętej rejo­
nizacji i wysyłanie kuponów pod właściwym adresem.

Zapraszamy firmy do współpracy
Wszystkich Państwa, którzy chcieliby zareklamować swoją 

firmę na łamach Klubu Stałego Czytelnika „Dziennika Polskie­
go”, prosimy o kontakt osobisty lub telefoniczny od poniedział­
ku do piątku w godz. 10-13.
KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” ma swą sie- 
dzibę w Krakowie przy ul. Loretańskiej 6 (przecznica ulicy Krupniczej). 
Kod pocztowy 31-116 Kraków. Nasz telefon 22-13-73. Przyjmujemy od po­
niedziałku do piątku w godz. od 10 do 16.

-------------NAGRODA MIESIĄCA NAGRODA TYGODNIA-----------

PRALKA 
AUTOMATYCZNA 

„BOSCH"

Radioodtwarzacz 
„Panasonic"

SPONSOR

Dziennik Polski
Dynamicznie i z taktem! 

Od ponad pół wieku

Czytelnika
Dziennik Polski
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sobota 
Wacława, Marka

Ul. św. Gertrudy 24, sobota 
8-19, niedziela 9-15, tel.: 
22-75-70, ul. Grodzka 26, nie­
dziela i święta 10-17, tel.: 
21-98-81, ul. Długa 88, tel.: 
33-42-90 - codziennie 8-23.

CAŁODOBOWE: ul. Mogil­
ska 21, tel.: 21-04-42; ul. Duna­
jewskiego 2, tel.: 22-65-04; ul. 
Starowiślna 77, tel.: 21-24-63; 
ul. Krakowska 1, tel.: 22-19-98; 
PI. Matejki 6, tel.: 21-23-37; os. 
Centrum A bl. 3, tel.: 44-17-36; 
os. Kazimierzowskie 30, tel.: 
48-59-57; os. Na Wzgórzach 31, 
tel.: 25-93-33; ul. Lea 208, tel.: 
37-41-74; ul. Prądnicka 69, tel.: 
33-88-82; ul. Wielicka 76; ul. 
Beskidzka 20a, tel.: 25-65-24; 
ul. Grota Roweckiego 5, tel.: 
67-03-00.

KRZESZOWICE, ul. Kra­
kowska 1; MYŚLENICE, Rynek 
10; PROSZOWICE, ul. Królew­
ska; SKAWINA, ul. Słowackie­
go 5; WIELICZKA, ul. Powsta­
nia Warszawskiego 12.

Sobota: CHIRURGII OGÓL­
NEJ - Kopernika 40 (I Klinika 
Chirurgii CM UJ), CHIRURGII 
URAZOWEJ - Kopernika 
19a (Klinika Ortopedii CM UJ), 
CHIRURGII DZIECIĘCEJ - Pro- 
kocim (Instytut Pediatrii CM UJ), 
LARYNGOLOGICZNY - Koper­
nika 23a (Klinika Laryngologii 
CM UJ), OKULISTYCZNY - Ko­
pernika 38 (Klinika Okulistyki 
CM UJ), UROLOGICZNY - Prąd­
nicka 35 (Szpital im. G. Naruto­
wicza), MYŚLENICE - Szpitalna 
2, PROSZOWICE - Kopernika 2.

Niedziela: CHIRURGII
OGÓLNEJ, CHIRURGII URAZO­
WEJ, CHIRURGU DZIECIĘCEJ, 
LARYNGOLOGICZNY, UROLO­
GICZNY - Sieroszewskiego 66 
(Szpital im. S. Żeromsldego), 
OKULISTYCZNY - Witkowice 
(Krak. Szpital Okulistyczny), MY­
ŚLENICE - Szpitalna 2, PROSZO­
WICE - Kopernika 2.

Św. Łazarza 14: 999 - wezwa­
nia do wypadków, zachorowań 
i przewozy: 22-29-99, Centrala: 
22-36-00, Lotnisko Balice: Alar­
mowy: 85-68-99, 85-68-98; Teli­
gi 8: 58-59-99, 58-59-79; Rynek 
Podgórski: 56-59-99; Nowa Hu­
ta: 44-49-99; Krowodrza, Pia­
stowska 32: 33-39-80, Alarmo­
wy: 33-39-99, Białoprądnicka 8: 
34-39-99; Skawina: 999, tel.: 
76-14-44; Wieliczka: 78-12-89, 
22-33-54, Alarmowy: 999; My­
ślenice: 999; Jerzmanowice: 
384, 48; Niepołomice: 811-999; 
Iwanowice: 88-40-99 (alarmo­
wy), 88-41-99; Krzeszowice: 99; 
Podstacja Pogotowia Ratunkowe­
go Słomniki, tel.: 64 czynna całą 
dobę; Proszowice: 999, Zachoro­
wania i przewozy: 86-21-35.

DOMOWA POMOC LEKAR­
SKA lekarzy specjalistów, EKG, 
585-664.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
specjalistów, EKG, tel.: 
66-80-00.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tel.: 11-13-78.

PRYWATNE POGOTOWIE 
STOMATOLOGICZNE - ul. Ma­
zowiecka 25, sobota - niedziela 
12-22.

!

Krakowska antena

Sobota 
TYAUTOCOM

9.30 Początek programu 9.35 
Atomie TV - pierwsza polska 
stacja muzyczna, czterogodzin­
ny blok videoclipów z całego 
świata 13.35 To jest kino - maga­
zyn filmowy 14.05 „Niedobrana 
para” - serial komediowy USA 
14.35 TV Shop - zakupy w ATV 
(magazyn promocyjny) 15.05 
Sławni i bogaci (6) - serial doku­
mentalny USA 16.10 XL - maga­
zyn muzyczny 16.45 Epoka sa­
mochodów (12) - serial popular­
nonaukowy USA 17.15 Muzyka 
filmowa 17.30 Nie tylko premie­
ry... - program filmowy TKA 
18.00 „Byle do poniedziałku” - 
franc. serial komediowy 18.30 
„Chłopi” (2) - polski serial oby­
czajowy, 1972 19.30 „Powrót do 
źródeł” - holenderski reportaż 
20.20 „Żandarm na emerytu­
rze” - franc. komedia z Louisem 
de Funes, 1970 22.05 Dookoła 
świata - magazyn krajoznawczy 
23.35 „Bez nakazu” - franc. dra­
mat policyjny, 1972 (100 min.)

IV DANII
17.15 Wiadomości Nowohuc­

kie (powt.) 17.30 Bliskie spotka­
nia z kulturą (powt.) 17.40 Spór 
o topole (powt.) 17.55 Muzyka 
18.05 „Namiętność” (178) - we­
nezuelska telenowela 19.00 „Byle 
do poniedziałku” (29) - franc. se­
rial komediowy 19.30 Zakupy 
w ATV 20.00 „Drapieżcy 
z Atlantydy” - film fantast. USA 
21.30 Jak powstał film - reportaż 
z planu 22.00 „Życie sławnych 
i bogatych” (6) - serial dokumen­
talny 23.00 Gazeta telewizyjna

Polska Telewizja Kablowa 2
9.05 Telezakupy 10.00 Atomie 

TV 14.00 Wizjer PeTeKa2 - ma­
gazyn nowości filmowych 14.30 
„Stuknięty bliźniak” - komedia, 
USA, 1991, reż. Adam Rifkin, 
wyk. Stephen Kearney, Traci 
Lords, Amy Yasbeck 16.00 Heart 
& Soul - muzyka 16.20 „Biały 
Kieł” (1/10) - serial dla dzieci 
16.50 Beverly Hills Teenagers 
(1/13) - serial dla dzieci 17.15 
Program lokalny 17.30 „Świat 
wokół nas” (Naturę) (1/4) - se­
rial dokumentalny 18.00 Dooko­
ła sławy (2/51) - magazyn filmo­
wy 19.00 KabelMan - magazyn 
muzyczny 19.30 Dance MAX - 
muzyka do tańca i słuchania 
20.00 „Powrót domatora” - film 
sens. USA, 1990, reż. John Mur- 
lowski, wyk. Ron Smerczak, 
Liam Cundill, Terence Reis 21.45 
Źródło - refleksyjny kwadrans 
22.00 Program lokalny 22.20 
„Sierpniowa rapsodia” - klasyka 
filmowa, USA, 1992, reż. Akira 
Kurosawa, wyk. Sashiko Murase, 
Richard Gere 0.15 Atomie TV 1.15 
Muzyczne dobranoc

RAI UNO
6.00 Euronews 7.00 Sobota 

z Zespołem Zecchino - filmy ry­
sunkowe i gry 9.00 Błękitne 
drzewko - program dla malu­
chów 9.30 Święto zbiorów w Fo- 
glianise 10.00 „Pożegnanie 
z bronią” - film, (1932), reż. 
Frank Borzage, wyk. Gary Co­
oper, Helen Hayes, Adolphe 
Menjou 11.20 Letni maraton, 
Międzynarodowy Festiwal Ta­
neczny 12.25 Ekspres 12.35 
„Kobieta w historii kryminalnej” 
- serial 13.30 Dziennik 14.00 
Niebieska linia - życie morzem 
15.15 Tydzień w Parlamencie 
15.45 Klub Disneya - filmy ry­
sunkowe 18.00 Wiadomości 
18.15 Dzień siódmy: Obszary 
nadziei 18.30 Lunapark - gry 
20.00 Dziennik 20.30 Sport 
20.35 Wieże Cyganki 20.50 
Pierwszy festiwal '96: Koncert 
nowych głosów w Terme Castro- 
caro 23.15 Wiadomości 23.20 
Magazyn DTV 24.00 Dziennik, 
Notatnik, Zodiak 0.15 W kinie 
0.20 „Człowiek z marmuru” - 
film polski, (1977), reż. Andrzej 
Wajda, wyk. Jerzy Radziwiło­
wicz, Krystyna Janda 2.55 Stu­

dio Uno (1966) 4.20 Piłka nożna 
1992 - 1993 (Milan) - synteza 
sportowych niedziel

Radio ALFA 
(tel.: 85-85-85)

Serwisy informacyjne BBC co 
godz. od 6.00 do 15.00 i od 18 do 
23.00 10-minutowy serwis infor­
macyjny BBC: 16.30 Serwisy lo­
kalne: 11.30, 17.00 Wiadomości 
kulturalne: 16.00 Serwisy drogo­
we: 15.15, Repertuar kin i te­
atrów: 14.30

6.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 10.00 Muzyka non stop 
10.05 - 12.00 Jak minął tydzień 
w mieście 12.05 - 14.00 Muzyka 
non stop 14.05 - 15.00 Krzyżów­
ka z przymrużeniem oka 15.05 
- 17.00 Popołudnie czytelnika 
17.05 - 18.00 Muzyka non stop 
18.05 - 20.00 Lista przebojów 
Radia Alfa 20.05 - 21.00 Muzyka 
non stop 21.05 - 6.00 Nocny pro­
gram Radia Alfa

Radio BLUE Kraków
97,70 FM

Tel.: (0-12) 81-22-33 
bluefm@krakus.ternet.pl 
Wizytówka dnia i prognoza 

pogody: 4.15, 4.45, 5.15, 5.45, 
6.15, 6.45 od 7.10 do 21.10 co go­
dzinę Blue-twór, czyli utwór 
najczęściej emitowany na ante­
nie: 4.00 do 12.00 co 2 godziny 
Blue-dance: 5.00 -12.00 co 2 go­
dziny Golden Oldies, czyli złote, 
rockowe starocie: od 7.35 do 
12.00 co godzinę Rockowe daw­
no temu: 11.05.

Serwis informacyjny z kraju 
i ze świata - 7.30 - 12.50 co go­
dzinę Serwis drogowy 7.20 - 
10.20 co godzinę Serwis lokalny 
z Krakowa i okolic - 7.50, 12.50 
Serwis lokalno-kulturalny - 
10.50.

4.00 „Radiobudzik” - wcze- 
snoporanny program radia Blue 
7.00 „Radioaktywni” - blok 
przedpołudniowy 12.00 „Druga 
strona A” - lista najlepszych mi- 
xów 14.00 Francuskie pejzaże - 
muzyka francuska 16.00 Peep 
show - muzyka wykonywana 
przez kobiety 18.00 Punky reggae 
party (co 2 tygodnie) lub Skrzyn­
ka kontaktowa (co 2 tygodnie) 
20.00 Internetowa Lista przebo­
jów 22.00 - 1.00 Audycje par- 
ty'owe: 1. Party dance'owo-ho- 
use'owe - „W radiu Blue... potań­
cówka” 2. Party rockowe 3. Party 
R'N'B' - „Kawa z mlekiem” 4. 
Party ambientowo-techniczne - 
„Plastic Man” (programy poja­
wiają się na antenie zamiennie co 
4 tygodnie)

Radio ŁAN
96,70 MHz

tel.: (012) 86-21-97
Wiadomości z kraju i ze 

świata: od 7.25 do 14.25 co godzi­
nę i o 16.25, 17.25, 19.25 Wiado­
mości lokalne i regionalne: 
6.55, 7.55, 9.55, 12.55, 15.55, 
18.55 Dziennik Głosu Ameryki: 
6.30, 23.00, 24.00, 0.49 Informa­
cje kulturalne: 8.45,14.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informacyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 
(Weekend z naszym radiem) 
12.30 FUN Program Radia Łan - 
hity non stop 15.00 Lista prze­
bojów Radia Łan (32-100 Pro­
szowice, Rynek 18) 17.00 W na­
szym regionie - blok informa- 
cyjno-publicystyczny 17.30 Di­
sco Polo Live 19.30 Bajka dla 
dzieci 19.45 Disco Dance Party - 
prowadzi D.J. Mirek 23.00 VOA 
Głos Ameryki - w j. polskim 
1.00 - 7.23 VOA Europę „Musie 
& Morę” - program muzyczny 
w j. angielskim

Radio Mariackie 
tel.: 67-29-00

Wiadomości Radia Mariac­
kiego: 6.15, 7.00 - 11.00, 12.05 - 
19.00, 21.00 Wiadomości kultu­
ralne: 8.40 Serwis drogowy: 
7.30, 8.30,11.30,14.30, 16.30

6.00 - 9.00 Poranek Mariacki 
10.00 Sobotnie rendez-vous 
10.30 Magazyn filmowy - Radio­
we Graffiti 11.10 „Drobiazgi histo­
ryczne” - audycja Michała Kozio- 
ła 11.45 „600 sekund dla klasyki” 
15.00 - 17.45 Magazyn MIKS 
(Muzyka, Informacje, Konkursy, 
Sport) 19.30 Bajki Zwierza Ma­
riackiego 20.00 Wieczorna audy­
cja Radia Watykańskiego 21.00 
Wiadomości dnia 21.15 Rozmo­
wy o muzyce 23.00 Wieczór ko­
nesera: Inny świat 23.50 Zanim 
nadejdzie północ 24.00 Zakoń­
czenie programu

Radio RAK 
tek: 36-74-50

Wiadomości od 8.00 do 20.00 
podawane są o pełnych godzi­
nach Wiadomości sportowe: co­
dziennie o 7.15 oraz 23.00 (w nie­
dziele o 8.45, 23.00) Serwisy 
drogowe: 7.30, 8.30, 9.30, 15.30, 
16.15,16.35,16.55,17.30 Serwisy 
informacji kulturalnych: 8.40, 
12.40, 16.40

6.00 - 9.00 Program poranny 
(m. in. przegląd prasy, prognoza 
pogody, horoskop, gość w studio) 
9.30 - 10.00 Lata sześćdziesiąte 
- muzyka 10.10 - 13.00 RAKtime 
13.10 - 13.30 CHIP - magazyn 
komputerowy (powtórzenie) 
14.30 - 15.00 Country Musie 
15.10 - 16.00 Nie gadamy tylko 
gramy 16.00 -17.00 kRAK - Krót­
kie Radiowe Aktualności Kra­
kowskie (omówienie bieżących 
wydarzeń, relacje reporterów, 
etc.) 17.10 - 20.00 Dance Party - 
program muzyczny 20.10 - 23.00 
Lista przebojów piosenki stu­
denckiej 23.00 - 24.00 Gramy do 
zabawy 24.00 Janosik 0.03-6.00 
Muzyka do kocyka

Radio Wanda
66.25192.50 UKF

Serwis informacyjny zawsze 
o pełnej godzinie (7.05 - 20.05) 
Całodobowy telefon do dyspo­
zycji słuchaczy:25-96-60

6.00 - 10.00 Melodie prze­
budzaniu 10.10 Propozycje, listy, 
telefony 12.10 Gotujemy razem z 
Wandą 14.10 Sobotnie granie 
16.10 Niezapomniane przeboje 
17.10 Hity lat 60/90 18.10 Nie 
tylko pop 19.10 Audycja filmowa 
20.10 Dancing z Radiem Wanda 
22.10 Muzyczny lot Radia Wanda 
0.10 Letnia noc z melodią

TYAUTOCOM
9.05 Początek programu 9.10 

Atomie TV - pierwsza polska 
stacja muzyczna, pięciogo­
dzinny blok videoclipów z ca­
łego świata 14.10 Jak powstał 
film ukryte pragnienia” - film 
dokum. USA 14.40 Niszcząca si­
ła: Ameryk, piechota w Wiet­
namie - ameryk. serial doku­
mentalny 15.40 To i moto - ma­
gazyn motoryzacyjny 16.10 
„Massada” (3) - serial historycz­
ny USA, 1981, wyk. P. Strauss, P. 
0'Toole 17.45 TV Shop - zakupy 
w ATV - magazyn promocyjny 
18.15 „Dziękujemy panie Bell” 
- ang. film dokumentalny, 1991 
18.45 Detektywi (1) - angielski 
serial kryminalny 19.20 Mega 
dance - program muzyczny 
19.50 Koncert Roberty Flack - 
program muzyczny 20.50 Świat 
i cztery kółka - program moto­
ryzacyjny 21.20 „Drapieżcy 
z Atlantydy” - amer./wł. film sf. 
(90 min.)

TYDAMI
17.15 Wiadomości Nowohuc­

kie (powt.) 17.30 Bliskie spotka­
nia z kulturą (powt.) 17.40 Spór 
o topole (powt.) 17.55 Muzyka 
18.05 „Namiętność” (179) - tele­
nowela wenezuelska 19.00 Świat 
i cztery kółka - magazyn mu­
zyczny 19.30 Zakupy w ATV 
20.00 „Żandarm na emerytu­
rze” - komedia francuska 21.40 
Muzyka na każdą porę 22.00 
„Drapieżcy z Atlantydy” - film 

fantast. USA 23.30 Gazeta tele­
wizyjna

Polska Telewizja Kablowa 2
9.05 Telezakupy 10.00 Atomie 

TV 14.00 Wizjer PeTeKa2 - ma­
gazyn nowości filmowych 14.35 
„Eroica” - polski film wojenny, 
1957, reż. Andrzej Munk, wyk. 
Edward Dziewoński, Tadeusz 
Łomnicki 16.00 Łapa za łapą - 
magazyn nie tylko o psach 16.20 
Reporter - magazyn ProCable 
16.50 Dinusie (1/10) - serial dla 
dzieci 17.15 Program lokalny 
17.30 Muminki - polskie kre­
skówki dla dzieci 18.00 Video So­
ul - muzyka 18.30 Kolejowe 
przygody wzdłuż Europy (1/13) 
- serial dokumentalny 19.00 Vi- 
deo Vibration - muzyka 19.30 
Bardzo Fajny Magazyn Muzycz­
ny 20.00 „Zapomniana” - horror, 
USA, 1989, reż. Philip Badger, 
wyk. Terry O'Quinn, K. McNi- 
chol 21.35 Video Soul - muzyka 
22.00 Program lokalny 22.20 
„Napad” - film sensac. USA, 
1993, reż. Roger Avary, wyk. Julie 
Delphy, Erie Stoltz, Jean-Hugues 
Anglade, Gary Kemp, Bruce Ram­
say 24.00 Wieczór jazzowy - 
magazyn muzyczny ProCable 
0.30 Muzyczne dobranoc

RAI UNO
6.00 Euronews 6.45 Świat 

Quark: „Prehistoryczni myśli­
wi”, „Życie wśród odpadków” 
7.30 Zespół Zecchino dla dzieci 
(kreskówki) 8.00 Błękitne 
drzewko (dla maluchów) 8.30 
Niedziela z Zespołem Zecchino 
(filmy, gry i zabawy) 10.15 Wiel­
kie wystawy: carskie marmury 
10.45 Msza święta 11.45 Dzień 
siódmy (relig.) 12.00 Anioł Pań­
ski Papieża Jana Pawła II 12.20 
Zielona linia 13.30 Dziennik 
14.00 Niedziela u..., blok progra­
mów rozrywk. (1) 16.50 Piłka 
nożna 18.00 Ekspres 18.20 Ma­
gazyn piłkarski 19.00 Niedziela 
u... (2) 20.00 Dziennik 20.30 
Sport 20.45 „Powrót” - film wło­
ski, reż. Fabrizio Costa, wyk.: 
Renato Scarpa, Cochi Ponzoni, 
Nadia Rinaldi 22.55 Wiadomości 
22.50 „Maicol” - film włoski, 
reż. Mario Brenta, wyk.: Simone 
Tessarolo, Sabina Regazzi 0.20 
Dziennik, Notatnik, Zodiak 0.40 
„W niewoli dżungli" - film USA, 
1934, reż. Cecli B. De Mille, wyk. 
Claudette Colbert, Herbert Mar­
shall 2.00 Zaproszenie do walca: 
Walc XX w., muzyka Sibeliusa, 
Ravela, Straussa, Bartoka 3.20 
Koronacja Carlo Magno - film 
dok. 4.45 Przywróć wspomnie­
nia (muz.) 5.20 „Zbrodnia nie­
możliwa” - teatr, 1967, wyk.: 
Massimo Serato, Nestore Garay

Radio ALFA 
tel.: 85-85-85

Serwisy informacyjne BBC co 
godz. od 6.00 do 23.00 Serwis 
BBC z przeglądem prasy: 18.00 
Serwisy lokalne: 12.30, 16.30 
Wiadomości kulturalne: 13.30 
Serwisy drogowe: 15.15, 16.15 
Repertuar kin i teatrów: 14.30

6.05 - 11.00 Muzyka non stop 
11.05 - 12.00 Muzyczne przy­
jemności naszych gości 12.05 - 
15.00 Muzyka non stop 15.05 - 
17.00 Muzyka z wyższych półek 
17.05 - 19.00 Muzyka non stop 
19.05 - 21.00 Opowieści niezwy­
czajne 21.05 - 22.00 Krakowskie 
opowieści 22.05 - 23.00 W kra­
inie Muzyki 23.05 - 4.00 Noc Ko­
libra - ludzkie sprawy 4.00 - 6.00 
Muzyka non stop

Radio BLUE Kraków
103,5, 97,50 FM

Tel.: (0-12) 81-22-33
Wizytówka dnia i prognoza 

pogody: 4.15, 5.15, 6.15, i 7.10 - 
20.10 co godzinę Blue-twór, 
czyli utwór najczęściej emito­
wany na antenie: 4.00, 6.00 
Blue-dance 5.00, 7.00

Serwis informacyjny z kra­
ju i ze świata - 7.30 - 12.30 co 
godzinę Serwis drogowy 7.20 - 
10.20 Serwis lokalny z Krako­

wa i okolic - 7.50, 12.50 Serwis 
lokalno-kulturalny - 10.50

4.00 „Radiobudzik” 7.00 Ra­
fał o poranku - poranny long­
play w tym: 9.45 Rockowe Daw­
no Temu 12.00 Rockandroll'owe 
oprzędy - muzyka lat 50. i 60. 
14.00 Muzyczny misz masz 
17.00 Blue Cafe - spotkanie przy 
„małej czarnej” z muzyką i cie­
kawymi gośćmi 20.00 Plastiko­
wy hit miesiąca 21.00 Karuzela 
co niedziela - pokręcony pro­
gram radia Blue: zabawa z mu­
zyką i ze słuchaczami

Radio ŁAN 
96,70 MHz 

tel.: (012) 86-21-97
Wiadomości z kraju i ze 

świata: 7.25, 8.25, 10.25, 12.25, 
13.25, 16.25, 19.25 Wiadomości 
lokalne i regionalne: 7.55, 9.55, 
12.55, 15.55, 18.55 Dziennik 
Głosu Ameryki: 6.30, 22.00, 
23.00, 24.00, 0.49 Informacje 
kulturalne: 8.45, 14.45

7.30 Ty i Ja - magazyn chrze­
ścijański 8.30 Radio dzieciom 
10.00 Niedziela w regionie z Ra­
diem Łan 12.30 FUN Program 
Radia Łan - hity non stop 15.00 
Twoje życzenia w Twoim Radiu 
- koncert życzeń (32-100 Pro­
szowice, Rynek 18) 15.30 Radio­
wy Talk-show 18.00 Moje radio 
- magazyn wybitnie niedzielny 
(piosenki na listowne życzenie) 
19.30 Bajka dla dzieci 20.00 
FUN Program Radia Łan - prze­
boje dla zakochanych, pozdro­
wienia dla sympatii, wyznania 
i rozmowy o miłości, tel.: (012) 
86-21-97 21.50 Lokalne wiado­
mości sportowe 22.00 VOA Głos 
Ameryki z Waszyngtonu - w j. 
polskim 1.00 - 6.00 VOA Europę 
„Musie & Morę” - program mu­
zyczny w j. angielskim

Radio Mariackie 
tel.: 67-29-00

Wiadomości Radia Mariac­
kiego: 7.00, 8.00, 13.00 - 19.00, 
21.00 Serwis drogowy: 17.05, 
18.05,19.05

6.00 Niedzielny Poranek Ma­
riacki 10.00 Album kresowy - 
audycja Michała Kozioła 11.45 
„600 sekund dla klasyki” 12.15 
Magazyn rodzinny 15.00 Sje­
sta marzeń 16.15 Transmisja 
Dziennika Radia Watykańskiego 
16.30 - 18.00 Karnet - magazyn 
kulturalny 19.30 Bajki Zwierza 
Mariackiego 19.45 Kalejdoskop 
sportowy 20.00 Wieczorna au­
dycja Radia Watykańskiego 
20.30 Wieczorna refleksja 21.00 
Wiadomości dnia 21.15 Rozmo­
wy przy muzyce: 21.15 - 22.00 
„Kto pyta nie błądzi” - audycja 
ks. Mieczysława Malińskiego 
24.00 Zakończenie programu

Radio RAK 
tel.: 36-74-50

6.00 - 11.00 Nie gadamy tylko 
gramy 11.10 - 13.00 Uniwersytet 
życia, czyli bliskie spotkanie 
z wiedzą niepodręcznikową (co 2 
tygodnie) 13.10 - 14.00 Nie gada­
my tylko gramy 14.10 - 15.00 
Kuchnie świata 16.10 - 17.00 Nie 
gadamy tylko gramy 17.10 - 20.00 
Ultra-Funky - program muzycz­
ny 20.10 - 23.00 Lista przebojów 
radia RAK 23.10 Elektroniczna 
tęcza 24.00 Janosik 0.03 - 6.00 
Muzyka do kocyka

Radio Wanda
66.251 92.50 UKF

Serwisy informacyjne za­
wsze o pełnej godzinie (8.00 - 
20.00) Całodobowy telefon do 
dyspozycji słuchaczy: 25-96-60

6.00 Wstawaj, szkoda dnia 
9.10 Przedpołudnie z konkursem 
11.10 Konkurs filmowy 12.10 Gra­
my do obiadu 15.10 Weekend z... 
17.10 Hity dawnych lat 18.10 „XL”, 
czyli największy magazyn mu­
zyczny cz. 1 19.10 „XL”, czyli naj­
większy magazyn muzyczny cz. 
2 21.10 Muzyczny lot Radia Wan­
da 22.10 Nie tylko pop 3.00 Mu­
zyczna noc z Wandą

mailto:bluefm@krakus.ternet.pl
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CENTRUM FILMOWE | 
„GRAFFITI” (Dolby stereo

[ SR, niepełnosprawni): 
WANDA (ul. św. Gertrudy

; 5): „Ukryte pragnienia” (Ste- j 
i aling Beauty) (ang./wł./fr„ 15 i 
1 1.) - 11, 13.15, 16, 18.15, 20.30, 1 
ś „Dym” (Smoke) (USA, 15 1.) - | 
I 22.45 (pokaz przedpremiero-1 

wy); POD BARANAMI (Ry-
I nek Główny 27): „Namiętno-
I ści” (Up Close & Personal) 
( (USA, 15 1.) - 11.15, 13.30, 

15.45, Ingmar Bergman - Ko­
biety, sny, demony: „Szepty 
i krzyki” - 18, „Sztorm” (USA, 
15 1.) - 20.15, Jim Jarmusch: 
„Inaczej niż w raju” (USA, 15 : 
1.) - 22.30.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla): „Mission: Impossible” 
(USA, 15 1.) - 16.15, „Namiętno­
ści” (USA, 15 1.) - 18.15, 20.30; 
SZTUKA (ul. św. Jana): „Symfo­
nia życia” (USA, 121.) - 11, „Mis­
sion: Impossible” (USA, 15 1.) - 
13.30, 19, „Matka swojej matki” 
(poi. 12 1.) - 15.30, 17.15, „Dzie­
ciaki” (USA, 18 1.) - 21,22.45.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34): 
„Twister” (USA, 12 1.) - 10.30, 
12.30, 15.45, 18, 20.15, 22; 
WARSZAWA (ul. Stradom 15): 
„Małpa w hotelu” (USA, b.o., 
dubbing) - 12.30, „Goofy na wa­
kacjach” (USA, b.o., dubbing) - 
14, „Twister” (USA, 12 1.) - 16, 
18.15,20.30; MIKRO (ul. Lea 5): 
„Sabrina” (USA, 1995, 127') - 
16, 20.30, Farinelli: „Ostatni ka- 
strat” (belg., 1994,116') - 18.15.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„The Quest” (USA, 15 1.) - 11, 
20.30, „Małpa w hotelu” (USA, 12 
1.) -12,45, „Telemaniak” (USA, 12 
1.) - 14.15, „Krytyczna decyzja” 
(USA, 15 1.) - 16, „Zbyt wiele” 
(USA, 15 1.) - 18.15.

SFINKS (os. Górali): „Usłane 
różami" (USA, 15 1.) - 17, „Tru- 
posz” (USA, 15 1.) - 19.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): „Twister” (USA, 12 
1.) - 14.30, 16.30 (lektor), 18.30, 
20.30, „Spy hard, czyli szklanką 
po łapkach” (USA, 12 1.) - 16.15, 
„Mission: Impossible” (USA, 15 
1.) -18,20.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
21): „Fenomen” (USA, 15 1.) - 
15.30,20.15, „Twierdza” (USA, 15 
1.) - 17.45.

TĘCZA (ul. Praska 52): „Toy 
story” (dubbing) (USA, b.o.) -15, 
„Dracula - wampiry bez zębów” 
(USA, 15 1.) - 16.15, „Przed egze­
kucją” (USA, 15 1.) - 17.45.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Babę - świnka z klasą” 
(USA, b.o.) - 14, „Tashunga - 
Gwiazda Północy” (kan., 15 1.) - 
15.45, „Pułkownik Kwiatkowski” 
(poi., 15 1.) - 17.30, „Przed egze­
kucją” (Dead Man Walking) 
(USA, 151.) - 19.45.

PARADOX (Krowoderska 8): 
„Desperado” (USA, 15 1.) - 17.15, 
19.15.

MUZA - Myślenice (ul. Mar­
szałka J. Piłsudskiego 20): „Eg­
zekutor” (USA, 15 1.) - 17, „Pod 
presją” (USA, 15 1.) - 19.

ANIKINO - kraina zabaw dziecięcych, ul. Nieduża 4,11-30-07.
OGRÓD BOTANICZNY, ul. Kopernika 27, czynny codziennie 

9-19, szklarnie 9-13 (piątek nieczynne).
OGRÓD ZOOLOGICZNY, Las Wolski, ul. Kasy Oszczędności m. 

Krakowa 14. Dojazd autobusem linii 134, kasa czynna w godz. 9-18.

GALERIA SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ BUNKIER SZTUKI (pi. 
Szczepański 3a): Wystawa „Roz­
poznanie” - obrazy z lat dzie­
więćdziesiątych. Czynna (do 6 
października): wt.-niedz. 11 - 18.

GALERIA RZEŹBY ZWIĄZ­
KU ARTYSTÓW RZEŹBIARZY 
(ul. Bracka 15): Wystawa rzeźby 
Beaty Rosińskiej. Czynna (do 3 
października): pon.-pt. 11 - 18.

GALERIA RZEŹBY I MALAR­
STWA BRONISŁAWA CHROME­

Niedziela

| CENTRUMFILIJoWE1 
„GRAFFITI” (Dolby stereo (

| SR, niepełnosprawni):
WANDA (ul. św. Gertrudy .

] 5): „Ukryte pragnienia” (Ste-1 
aling Beauty) (ang./wł./fr., 15 I 
1.) - 11, 13.15, 16, 18.15, 20.30;! 
POD BARANAMI (Rynek 
Główny 27): „Namiętności” | 
(Up Close & Personal) (USA, I 
15 1.) - 11.15, 13.30, 15.45, Ing- ■ 
mar Bergman - Kobiety, sny, | 
demony: „Fanny i Aleksander” I 
- 18, „Sztorm” (USA, 15 1.) - { 
20.15, Jim Jarmusch: „Noc na I 
ziemi” (USA, 15 1.) - 22.30, | 
„Inaczej niż w raju” (USA, 15 | 
1.) - 22.30.0

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla): „Mission: Impossible” 
(USA, 15 1.) - 16.15, „Namiętno­
ści” (USA, 15 1.) - 18.15, 20.30; 
SZTUKA (ul. św. Jana): „Sym­
fonia życia” (USA, 12 1.) - 11, 
„Mission: Impossible” (USA, 15 
1.) - 13.30, 19, „Matka swojej 
matki” (poi. 12 1.) - 15.30, 
17.15, „Dzieciaki” (USA, 18 1.) - 
21, 22.45.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34): 
„Twister” (USA, 12 1.) - 10.30, 
12.30, 15.45, 18, 20.15; WAR­
SZAWA (ul. Stradom 15): 
„Małpa w hotelu” (USA, b.o., 
dubbing) - 12.30, „Goofy na 
wakacjach” (USA, b.o., dub­
bing) - 14, „Twister" (USA, 12 
1.) - 16, 18.15, 20.30; MIKRO 
(ul. Lea 5): „Sabrina” (USA, 
1995, 127') - 16, 20.30, Farinel­
li: „Ostatni kastrat” (belg., 
1994, 116') - 18.15.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„The Quest” (USA, 15 1.) - 11, 
20.30, „Małpa w hotelu” (USA, 
12 1.) - 12,45, „Telemaniak” 
(USA, 12 1.) - 14.15, „Krytyczna 
decyzja” (USA, 15 1.) - 16, „Zbyt 
wiele” (USA, 15 1.) - 18.15.

SFINKS (os. Górali): „Usła­
ne różami” (USA, 15 1.) - 17, 
„Truposz” (USA, 15 1.) - 19.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): „Twister” (USA, 12 
1.) - 14.30, 16.30 (lektor), 
18.30, 20.30, „Spy hard, czyli 
szklanką po łapkach” (USA, 12 
1.) - 16.15, „Mission: Impossi­
ble” (USA, 15 1.) - 18, 20.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
21): „Fenomen” (USA, 15 1.) - 
15.30, 20.15, „Twierdza” (USA, 
15 1.) - 17.45.

TĘCZA (ul. Praska 52): „Toy 
story” (dubbing) (USA, b.o.) - 
15, „Dracula - wampiry bez zę­
bów” (USA, 15 1.) - 16.15, 
„Przed egzekucją” (USA, 151.)- 
17.45.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Babę - świnka z klasą” 
(USA, b.o.) - 14, „Tashunga - 
Gwiazda Północy” (kan., 15 1.) 
- 15.45, „Pułkownik Kwiatkow­
ski” (poi., 15 1.) - 17.30, „Przed 
egzekucją” (Dead Man Wal­
king) (USA, 15 1.) - 19.45.

MUZA - Myślenice (ul. 
Marszałka J. Piłsudskiego 20): 
„Egzekutor” (USA, 15 1.) - 17, 
„Pod presją” (USA, 15 1.) - 19.

GO (Park Decjusza, ul. Krańco­
wa 4). Wystawa stała. Czynna: 
śr.-pt. 12 -18, sob.-niedz. 11 -18.

GALERIA Z RĄCZKĄ (ul. 
Sławkowska 13/15): Wystawa 
malarstwa Jana Walaska. Ekspo­
zycja stała. Czynna (do 30 wrze­
śnia): pn.-pt. 11 - 19, sob. 11 - 14.

ART CLUB (ul. Łobzowska 
3): „Eugeniusz Brożek” - malar­
stwo z kolekcji Ireneusza Zwo­
lińskiego. Czynna (do 3 paź­
dziernika): codziennie 10-22.

Sobota
SŁOWACKIEGO (pl. św. Du­

cha) - 19: „Last Night of the 
Proms” - koncert w wyk. Orkie­
stry PR w Krakowie, gość. - Jerzy 
Maksymiuk.

MINIATURA (pl. św. Ducha 
1) - 19: „Trzy wysokie kobiety”.

STARY (ul. Jagiellońska 1) - 
17: „Tak zwana ludzkość w obłę­
dzie”.

KAMERALNY (ul. Starowiśl­
na 21) - 18: „Lunatycy”.

SCENA przy ul. Sławkow­
skiej -19.30: „Gimpel głupek”.

SCENA POD RATUSZEM 
(Rynek Główny 1) -19.30: Kaba­
ret - Pokochaj Mnie.

TEATR „AKNE” (ul. Kanoni­
cza 1) - 19.30: „Wyprzedaż ko­
biet demonicznych”.

TEATR PWST (ul. Warszaw­
ska 5) - 18: „Ja, bez imienia”.

KOPALNIA SOLI WIELICZ­
KA: Trasa turystyczna (7.30 - 
18.30);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH - EKSPOZYCJA NA III p. 
- Wyst. czasowa: „Z wiary i tra­
dycji górniczej" (7.30 -18.30);

ZAMEK ZUPNY (ul. Zamko­
wa 8) - Wyst. stała: „Dzieje Wie­
liczki”, „Solniczki", wyst. czaso­
we: „Kopalnie Soli w Bochni 
i Wieliczce w starej fotografii”, (10 
- 16) codziennie z wyjątkiem 
wtorku;

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE: 
wtorek (9 - 16.30), środa, czwar­
tek, sobota (9 - 14.30), piątek (9 - 
16.30), niedziela (10 - 15), ponie­
działek - nieczynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek, sobota (9.30 - 16.30), 
środa - piątek (9.30 - 15.30), nie­
dziela (10 -15), wtorek - nieczyn­
ne;

WSCHÓD W ZBIORACH WA­
WELSKICH: wtorek, piątek (9 - 
16.30), środa, czwartek, sobota (9 
- 15), niedziela (10 - 15); ponie­
działek - nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek, środa, piątek, sobota (9 - 
14.30), czwartek (9 - 16.30), nie­
dziela (10 -16.30), poniedziałek - 
nieczynne;

SMOCZA JAMA: codziennie 
(10 -17);

KATEDRA: poniedziałek - so­
bota (9 - 15), niedziela (12.15 - 
17.15);

MUZEUM KATEDRALNE: 
wtorek - niedziela (10 - 15), po­
niedziałek - nieczynne;

MUZEUM NARODOWE: SU­
KIENNICE - wyst.: „Sztuka pol­
ska XIX w. ” wtorek, środa, piątek, 
sobota, niedziela (10 - 15.30), 
czwartek (10 -18), poniedziałek - 
nieczynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pl. Szczepański 9) - nieczynne 
do odwołania;

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9): nie­
czynne;

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czasowe: „Podróże 
Jana Matejki", „Teodorze Matej- 
kowej w 100-lecie śmierci” wto­
rek, środa, czwartek, sobota, nie­
dziela (10 - 15.30), piątek (10 - 
18), poniedziałek - nieczynne;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): wyst. stałe: „Galeria sztuki 
polskiej XX w."; „Broń i barwa 
w Polsce", „Komedia horyzontal­
na" - unikatowa grafika Stanisła­
wa Wejmana, wyst. czasowe: 
„Gry barwne - Komitet Paryski 
1923-1939”, wtorek, czwartek, 
piątek, sobota, niedziela (10 - 
15.30), środa (10 -18), poniedzia­
łek - nieczynne;

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19): Galeria 
malarstwa europejskiego, Galeria 
rzemiosła artystycznego - wtorek, 
środa, czwartek, sobota, niedzie­
la (10 - 15.30), piątek (9 - 17), po­
niedziałek - nieczynne; Arsenał 
Muzeum Czartoryskich (ul. Pi­
larska 8): Sztuka starożytna,

Niedziela
MINIATURA (pi. św. Du­

cha 1) - 19: „Trzy wysokie 
kobiety”.

STARY (ul. Jagiellońska 
1) - 17: „Tak zwana ludzkość 
w obłędzie”.

KAMERALNY (ul. Staro­
wiślna 21) - 18: „Lunatycy”.

SCENA przy ul. Sławkow­
skiej - 19.30: „Gimpel głu­
pek”.

SCENA POD RATUSZEM 
(Rynek Główny 1) - 19.30: 
Kabaret - Pokochaj Mnie.

GROTESKA (ul. Skarbo­
wa 2) - 17: „Kopciuszek”.

TEATR „AKNE” (ul. Ka­
nonicza 1) - 19.30: „Wyprze­
daż kobiet demonicznych”.

SCENA OPEROWA (pl. 
św. Ducha 1) - 19: „Czaro­
dziejski flet” - opera 

wtorek - piątek (9 - 17), sobota - 
niedziela (10 -15.30), piątek (10 - 
18), poniedziałek - nieczynne;

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne; wtorek, czwartek - 
niedziela (10 - 15.30), środa (10 - 
18), poniedziałek - nieczynne;

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ (ul. Konop­
nickiej 26): wyst. st.: Hall Głów­
ny „Dawna sztuka japońska ze 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w Krakowie”- kolekcja Feliksa Ja­
sieńskiego, Galeria 1, Galeria 2 
„Współczesna grafika japońska” 
poniedziałek - nieczynne, wtorek 
- niedziela (10 - 18);

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): wtorek - czwartek 
(10 - 15), sobota - niedziela (10 - 
17), poniedziałek, piątek - nie­
czynne; (23-28 września nie­
czynny).

MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
(pl. Wolnica 1): wyst. stała: „Pol­
ska kultura ludowa”, wyst. czaso­
wa: wystawa fotograficzna „Im­
presje rumuńskie”, poniedziałek 
(10 - 18), środa, czwartek, piątek 
(10 - 15), sobota, niedziela (10 - 
14), wtorek - nieczynne;

MUZEUM ARCHEOLOGICZ­
NE (ul. Poselska 3): wyst. czaso­
wa: „Zbylut Grzywacz - naturali- 
sta”; poniedziałek (9 - 14), wto­
rek, czwartek (13 -17), piątek (10 
- 14), niedziela (11 - 14), sobota 
prac. (13 - 17).

MUZEUM HISTORYCZNE - 
WIEŻA RATUSZOWA (Rynek 
Główny): Cykl „Z pracowni na­
szych artystów" - Dąbrówka So- 
boćka; poniedziałek - piątek (9 - 
17), sobota, niedziela (9 - 16);

MUZEUM HISTORYCZNE - 
KRZYSZTOFORY (Rynek Głów­
ny 35): Wyst. stała: „Z dziejów 
i kultury Krakowa", sala wystaw 
zmiennych: „Skarby klasztorów 
krakowskich - zbiory oo. bernar­
dynów", środa, piątek, sobota, 
niedziela (9 - 15.30), czwartek 
(11 - 18), poniedziałek, wtorek 
oraz II sobota i niedziela miesiąca 
- nieczynne;

DOM POD KRZYŻEM (ul. 
Szpitalna 21): czwartek - nie­
dziela (9 - 15.30), środa (11 - 18), 
poniedziałek, wtorek oraz II so­
bota i niedziela miesiąca - nie­
czynne;

MUZEUM HISTORII FOTO­
GRAFII (ul. Józefitów 16): 
Wyst. czas.: „Podróże w inne 
światy - Indonezja. Fotografia 
Grzegorza Torzeckiego” - wtorek 
(12 - 17.30), środa - niedziela 
(12 - 15.30), poniedziałek - nie­
czynne;

KAMIENICA HIPOLITÓW 
(pl. Mariacki 3): muzeum nie­
czynne;

DOM ŚLĄSKI (ul. Pomorska 
2): „Walka i męczeństwo Pola­
ków w latach 1939-1945", ponie­
działek, wtorek, środa, piątek (9 
- 15), czwartek (11 - 18) - sobo­
ta, niedziela nieczynne z wyjąt­
kiem 3. niedzieli i soboty mie­
siąca (9-15);

ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 

33-71-37 (16-22). MŁODZIEŻO­
WY TELEFON ZAUFANIA: 988 - 
(14-19). TELEFON ZAUFANIA 
dla narkomanów: 56-24-24 
(9-18). TELEFON ZAUFANIA, 
choroby weneryczne: 66-09-51 - 
(9-17) (oprócz sobót i niedziel). 
TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB Z PROBLEMAMI ALKO­
HOLOWYMI: 56-46-80 - (9-20). 
NOCNY TELEFON ZAUFANIA 
DLA LUDZI UZALEŻNIONYCH 
OD ALKOHOLU I ICH RODZIN: 
56-27-34, piątek, sobota oraz 
wszystkie noce poprzedzające 
dni świąteczne (20-6). TELEFON 
ZAUFANIA DLA OSÓB PRZEŻY­
WAJĄCYCH KRYZYSY OSOBI­
STE: 56-39-81 - (8-15). TELE­
FON ZAUFANIA DLA KOBIET - 
FUNDACJI KOBIECEJ „eFKa”: 
22-47-50 - codziennie 10-13 
(oprócz sobót i niedziel) oraz 
wtorki i środy 16-19. PROBLEMY 
SOCJALNE CHORYCH PSY­
CHICZNIE: 56-39-81 - ponie- 
działek-piątek 15-18. OŚRODEK 
INTERWENCJI KRYZYSOWEJ - 
bezpłatna całodobowa pomoc 
psychologiczna dla osób w kry­
zysach życiowych - ul. Radziwił- 
łowska 8b 21-92-82. TELEFON 
INFORMACYJNY INSTYTUTU 
ONKOLOGII: 21-00-60 czynny 
w godz. 10-11. OŚRODEK IN­
FORMACJI DLA INWALIDÓW: 
tel: 22-28-11, czynny w godz. 
15-17. TOWARZYSTWO PRZY­
JACIÓŁ CHORYCH „HOSPI­
CJUM” - ul. Centralna 26, tel: 
47-28-03 - czynne 10-14. INFOR­
MACJA (automatyczna) o AIDS 
958. TELEFON ZAUFANIA 
W SPRAWIE AIDS: 21-96-57 
(czw. 10-12). P.K. „MONAR” 
Kraków ul. Katarzyny 34, tel: 
56-43-45. TELEFON ZAUFANIA 
DLA KOBIET PO AMPUTACJI 
PIERSI - klub „Amazonek”: 
22-99-00 wew. 235 (pon.-pt. 
10-12.30). TELEFON ADOPCYJ­
NY - ul. Piłsudskiego 29, tel.: 
22-29-94, pn. 12-19, wt.-pt. 
8-15. DOM OTWARTYCH 
DRZWI, ul. Różana 3: Pomoc 
dzieciom i młodzieży w każdej 
sytuacji. Czeka całą dobę psycho­
log, pedagog, a jeżeli chcesz - te­
rapeuta i duszpasterz 67-49-00. 
INFORMACJA TOKSYKOLO­
GICZNA, os. Złotej Jesieni 1 
(szpital im. L. Rydygiera), tel: 
11-99-99. TELEFON ZAUFANIA 
DLA KOBIET W CIĄŻY - 
23-20-20 (pon. i piątki godz. 
10-12, środy godz. 16-18). DLA 
LUDZI UZALEŻNIONYCH, Ska­
wina - 76-17-44 (czw. pt. godz. 
16-19). OŚRODEK PROFILAK­
TYKI ŚRODOWISKOWEJ (mło­
dzieżowe grupy wsparcia, grupy 
terapeutyczne, konsultacje dla 
pedagogów, wychowawców, ro­
dziców, zajęcia integracyjne i me­
diacyjne w klasach, szkolenia 
podnoszące kompetencje zawo­
dowe dla pracujących z ludźmi), 
ul. Pawia 3, tel. 23-10-91 (ponie­
działek - piątek 15-20). STOWA­
RZYSZENIE PRZECIW PRZE­
MOCY W RODZINIE „PRO­
MYK”, Kraków, ul. Radziwił- 
łowska 8b, teł.: 21-82-42 (środy 
i soboty godz. 17.30-19.30).

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel: 10-79-43 czynny całą 
dobę. POLICJA KRYMINALNA: 
tel. anonimowy 13-44-44 (auto­
mat), KRP Zachód - tel. 10-19-97, 
KRP Południe - tel. 10-29-97, 
KRP Wschód - tel. 10-39-97, KRP 
Centrum - tel. 10-79-97, KRP 
Proszowice - tel. 86-17-97, KRP 
Myślenice - tel. 72-06-31. ŻAN­
DARMERIA WOJSKOWA tel. 
61-40-61 czynny całą dobę. TE­
LEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: Nowa Huta - 
44-17-81, Krowodrza - 15-59-06, 
Śródmieście, Podgórze 
56-35-70 (całą dobę). SCHRONI­
SKO DLA BEZDOMNYCH ZWIE­
RZĄT - 22-04-72. TOWARZY­
STWO OPIEKI NAD ZWIERZĘ­
TAMI - 36-33-88, 36-30-34 (ul. 
Szabłowskiego 6, pon. - pt. 9 -

16). BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (al. Słowackiego 20) - tel: 
34-42-66 w. 518 lub 33-65-26.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. 

INFORMACJA PKP: komunika­
cja krajowa - 933, 22-41-82; ko­
munikacja międzynarodowa - 
22-22-48, 24-54-39; informacja 
taryfowa - 24-55-29, 21-86-64. 
PKS - 936. SŁUŻBA ZDROWIA 
- 22-05-11 (dyżury aptek i szpi­
tali - czynny całą dobę). PRZY­
TULISKO DLA BEZDOMNYCH 
im. Brata Alberta, ul. Kościusz­
ki 22 - 21-85-25. MŁODZIEŻO­
WA IZBA INFORMACYJNA 
(kształcenie, bezrobocie, wypo­
czynek, problemy zdrowotne, 
uzależnienia, instytucje pomocy 
społecznej, porady prawne, po­
rady psychologiczne, poradnic­
two zawodowe, różne informa­
cje praktyczne), ul. Krowoder­
ska 17/2, tel./fax: 21-96-45, pn., 
czw. godz. 10-18, wt., śr. pt. 
godz. 14-18. CENTRUM INFOR­
MACJI KULTURALNEJ, ul. św. 
Jana 2 - tel.: 21-77-87 (pn.-pt. 
godz. 10-19, sb. godz. 11-19). 
TELEFONICZNA INFORMACJA 
KULTURALNA, tel: 21-91-20, 
od pon. do piątku 10-18. IN­
FORMACJA TURYSTYCZNA, 
tek: 939, (pon.-piątek 9-21, 
sob.-niedziela 9-15). MIĘDZY­
NARODOWE POŁĄCZENIA 
AUTOKAROWE, tel. 23-16-76 
(pon.-pt. 9-18, sob. godz. 9-14). 
INFORMACJA MORSKA I PRO­
MOWA, tel.: 22-54-88, 23-09-10 
(pon.-pt. 9.30-18, sob. 9.30-14). 
PRZEWOZY NIEPEŁNO­
SPRAWNYCH - 963, 44-55-55.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. 

POLICJA - 997. GAZOWE - 
992, 56-50-36, 23-67-11,
43-01-25 (do g. 14.00). DŹWI­
GOWE - 11-02-22, 11-53-40, 
44-23-08. ELEKTRYCZNE (N. 
Huta) - 44-19-69. ENERGE­
TYCZNE (Krowodrza) 
33-06-97, (N. Huta) -
44-12-10, (Podgórze) 
56-21-55, (Śródmieście) - 
21-27-49. TECHNICZNE - 
48-00-84. C.O. - 44-38-46, 
58-40-61, 48-41-08. WODO­
CIĄGOWE - 21-20-11 (N. Hu­
ta) - 48-28-61, (Podgórze) 
-55-53-98, (okręg miejski) - 
22-92-05. CIEPLNE MPEC - 
993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA - autoserwis 

elektromechanika 23-41-45.
CAŁODOBOWA: 21-18-21.
CAŁODOBOWA: 67-21-02.
CAŁODOBOWA, autoserwis: 

12-24-69, 45-71-27.
WYPOŻYCZALNIA 
SAMOCHODÓW

UL. REYMONTA 22: 37-97-82.
OSOBOWE, ŚLUBY, BUSY: 

ul. Piastowska 20: 37-12-55.
„WIGO”: ul. Bora-Komorow- 

skiego 9,13-07-16.
„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 

11-00-34.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 

KOMUNALNYCH spółka z o.o.
Zakłady Pogrzebowe: ul. 

Rakowicka 41, tel: 11-47-76, na 
cm. Podgórskim, ul. Wapienna 
13, tel: 56-55-11, obok cm. 
Prądnik Czerwony, ul. Reduty 
1, tel: 11-35-26, na cm. Gręba- 
łów, tel: 45-31-61, ul. Pielę­
gniarek 5, tel: 32-31-77, ul. Mo­
stowa 8, tel: 23-50-39. Czynne 
codziennie w godz. 7-16, soboty 
i święta, ul. Rakowicka 41 w go­
dzinach 8-14. Bezgotówkowe 
usługi pogrzebowe, w ramach 
zasiłków ZUS, tel. całodobowy: 
11-45-02, 11-45-04.

| m i*' &

Sklep nocny

Delikatesy „OCZKO” (Stra­
dom 21), tel.: 21-71-41
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INFORMACJA 
SŁUŻBY 

ZDROWIA:
Tel. 22-05-11

— czynna całą dobę.

GINEKOLOGIA. Tel. (032) 428-724, Katowi­

ce.

GINEKOLOGIA (012) 49-70-21, Kraków.

ABC LEKARZY SPECJALISTÓW - wizyty 

pediatrów, internistów, laryngologów, chi­
rurgów, gastrologów, dermatologów, neu­
rologów, reumatologów. Badanie EKG. 
585-664._____________________________

BADANIE EKG - nagła pomoc lekarska. 
Tel. 66-80-00

BADANIE EKG, WIZYTY LEKARSKIE. 
67-26-82._____________________________

CAŁODOBOWA pomoc lekarska: 
66-14-71. Odtrucia poalkoholowe. EKG.

CHOROBY NACZYŃ - leczenie. Doppler. 

36-91-39._____________________________

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG - chirurdzy. 
Badanie i leczenie. 36-27-91.

DOKTOR. 36-45-91. Wizyty pediatrów co­
dziennie 15.00 - 21.00, sob., niedz. 8.00 - 
21.00.

DOMOWY PEDIATRA, 22-43-40.

INTERNISTA, EKG - Ewa Pleszyńska, tel. 
33-92-11.

LECZENIE homeopatyczne. 11-52-35.

MASAŻ, kręgowanie - mgr Trybulec. 

33-15-54._____________________________

MASAŻ LECZNICZY, akupresura.

56-14-05._____________________________

MASAŻ, REHABILITACJA. 12-14-71.

OPERACJE ŻYLAKÓW, 36-91-39.

PEDIATRA - specjaliści. 58-76-98.

PEDIATRA./012/48-78-41,_____________

PEDIATRYCZNE wizyty domowe. Zgłosze­
nia całodobowe. 22-00-49.

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. Dop- 
pler. 47-59-52.________________________

PIELĘGNIARKI, OPIEKUNKI - „Therapia", 
pager 23-23-84 w. 2777._______________

PIELĘGNIARKI, POŁOŻNE - 57-85-95.

PIELĘGNIARSKIE zabiegi, przekłuwanie 
uszu. 43-73-49.

USŁUGI pielęgniarskie - 22-08-18.

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY, 

chirurg, internista, 
pediatra, urolog, neurolog.

MEDICINA® 

Tel. 11-13-78, całą dobę

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
SPECJALIŚCI ■ pełna diagnostyka, leczenie. 

ODTRUWANIE poalkoholowe, wszywanie

NEDICUS
również w soboty i niedziele. Druki L-4

CAŁODOBOWE 
WIZYTY DOMOWE 

do DOROSŁYCH i DZIECI
medycyna ogólna, pediatria, 

cewnikowanie pęcherza moczowego, 

leczenie bólu, mała chirurgia 

ODTRUCIA POALKOHOLOWE

tel. 37-85-34

WIZYTY DOMOWE
Dr med. INTERNISTA, 

EKG, L4, pomiar cukru 
tel. 55-61-69.

Leczenie przeziębień, chorób 
płuc, bólów serca, brzucha, 

nerek i stawów.
Badania kierowców.

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARZY, 
USŁUGI PIELĘGNIARSKIE, 

ODTRUWANIE 
POALKOHOLOWE

® „LEKARZ” 
58-49-59

WIZYTY DOMOWE:
• Pediatrów

• Internistów - EKG

• Laryngologów

Codziennie 8-22 

Przyjmujemy zgłoszenia z całego Krakowa

| MHMC-EMPBES V |
wizyty domow i:
TEL. 58-87-98
•interniści, EKG

• pediatrzy
• ginekolodzy 

codziennie 7°°-2200

GABINETY
AKUPUNKTURA akupresura-Gabinet Medy­
cyny Dalekiego Wschodu. /012/11 -58-78, 
(9-13; 14-18, sob. 9-14). W soboty pierwsza 
wizyta bezpłatna.________________________

ALERGIA: testy na 100 alergenów, wynik na­
tychmiastowy, odczulanie, terapia bólu. Gabi- 
net Biorezonansu, Włóczków 20,34-31-26.

ANALIZY MEDYCZNE - bezbolesne pobiera- 
nie krwi z palca, 34-44-44._______________

BADANIA EEG, neurologia 36-31-36.

CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, ul. Ba­
torego 2, tel. 33-7668 - psychiatrzy, psycho­
lodzy, internista, seksulog, logopeda.

FIZYKOTERAPIA - mgr Wąż. 13-7967

GABINET NEUROLOGII. Tel. 23-71-65 (daw­
niej: 37-07-33)._________________________

GABINET LECZENIA SCHORZEŃ układu po­
karmowego, USG. Ul. Żuławskiego 14/7, 

33-14-75._____________________________

GABINET ALERGII - testy skórne - leczenie 
ALERGO-PROFIL ■ badanie uczuleń w surowi­
cy krwi. Ul. Komorowskiego 12 (boczna Ko- 
ściuszki), tel. 21-23-66, pon. i czw. 15 -17,

GABINET PSYCHOLOGICZNO-PEDAGOGICZ- 
NY DZIECI I MŁODZIEŻY, Filarecka 17. 

21-71-57,36-5904._____________________

HEPATOLOGIA, USG - pełny zakres. Lek. M. 
Śliwińska, ul. Krakowska 4, tel. 33-41-35,21- 

55-29.________________________________

„HIPOKRATES" - USG, urolog, Pomorska 
10/1,33-79-85.________________________

KRAKOWSKA PORADNIA TERAPII NERWIC. 
Lenartowicza 14. Psychoterapia, farmakote- 
rapia, hipnoza. 33-1203,33-72-16.________

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO ŚWIADOME- 
GO MACIERZYŃSTWA, Specjalistyczne Gabi­

nety Lekarskie. Starowiślna 13, tel. 
22-7808._____________________________

LARYNGOLOG, 44-2708,25-81-30.

NERWICE - mgr Marta Dubińska - 2206-50. 

OKULISTYKA - soczewki. 58-76-98.

OKULISTYKA Badania kompleksowe, lecze­
nie, okulary. Wizyty domowe. Borek Falęcki, 
Szyllinga 24, tel. 66-55-46.

PSYCHOLOG, Bogumiła Cichowicz. 
(012)15-11-57.

PSYCHOLOG, Wanda Kwiecińska - 
3705-93._____________________________

PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEUTA Jadwiga 
Litwin, 67-43-46.________________________

PSYCHOTERAPEUTA, nerwice, alkohol, hip- 
noza, 210201._________________________

RENTGEN ogólny, zębowy, panoramiczny. 
Wrzesińska6, (012)21-18-53.____________

REUMATOLOG-laser, 220501.

ftfiMICOB Yw'. centrum
KARDIOLOGICZNE 

ul. Oboźna 31, 
tel. 33-59-06, 33-91-73 
pn.pt. 9-19, sob. 9-13

Kradiolodzy, kardiolog 

dziecięcy, kardiochirurg, 
kardiochirurg dziecięcy, chirurg 

naczyniowy, psycholog.

• Echokardiografia - Dop­
pler + kolor, dorośli 

i dzieci • EKG wysiłkowe 
na bieżni na ergometrze ro­
werowym • 24-godzinny 

zapis na met. Holtera
• Badania analityczne •

Podgórska Poradnia Lekarska
Kraków, Rynek Podgórski 14 

tel. 56-27-51, 56-24-90
_________ pon.-pt. 8-20, sob. 8-13 § 

Specjaliści - również wizyty domowe S 
had. labolator., bakter. (w domu), hormony 
EKG, USG, gastroskopia, cytologia, testy 
badania okres, kierowców, wizyty pielęg­
nacyjne W domu, zwolnienia lekarskie

WADY POSTAWY
diagnostyka i leczenie

Kraków, ul. Krakowska 30 
Tel. 56-25-57, 

56-36-84

PRACOWNIA 
ANALITYCZNA
Krowoderskich Zuchów 23/31 

tel. 34-17-84 
63°-93° każda sobota 8-930 

wyniki w tym samym dniu 
także wizyty domowe

GABINET ENDOSKOPII 
PRZEWODU POKARMOWEGO

Kraków, ul. SZEWSKA 4/5 
tel. 21-25-20, rej. 83°-17°°

• Gastroskopia - helicobacter pylon

• Kolonoskopia I sigmoideoskopia

(badania w znieczuleniu)
• LECZENIE

PRZYCHODNIA PROFESORÓW 
i DOCENTÓW 

Medicina®
ul. Krzywa 8,; tel, 21-79-27 (8-18)

•konsultacje specjalistyczne
•gastroskopia (oznaczanie heli­

cobacter, wycinki)
•badania biochemiczne

Ośrodek Diagnostyki i Terapii

ZDROWIE
Kraków, ul. Krakowska 30, tel. 56-25-57,56-36-84 

Diagnostyka I leczenia w zakreśla wszystkich specjalności.

LABORATORIUM
Pełny zakres badań.

Punkty pobrań: PI. Inwalidów 3

tel. 33^8-86,32-46-58. Krakowska 30, tel. 56-25-57.

CERMED
Kraków, ul. Barska 12, 

tel. 66-50-62, 66-96-65

dr. med. K. PACH, 

W. TURCZYNOWSKI

zabiegi chirurgiczne: 

przepukliny, wodniaki jądra, 

kaszaki, tluszczaki i inne.

GABINET LEKARSKI
DIAGNOSTYKI ULTIUSONOGRAFICZNEJ

Kraków, ul. Szwedzka 27 (Przych. Rej.)

O PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH I DZIECI
O BAD. SUTKÓW, TARCZYCY ORAZ BIOPSJE (BACC)
• GINEKOLOGIA l POŁOŻNICTWO

• ECHOKARDIOGRAFIA
• USG BIODER+PROFILAKTYKAtZAOPATRZENIE OR­

TOPEDYCZNE • ORTOPEDIA DOROSŁYCH I DZIECI
rejestracja godz. 81B -1910, tel. 67 69 66

(0-12) 67-69-66

AR^MEDICA
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 33-18-67, 23-38-34

Czynne od pon. do pt. 8°°-19°°.

• SPECJALIŚCI WSZYSTKICH DZIE­

DZIN, m.in.:
• CHOROBY WEWNĘTRZNE • KARDIOLOGIA • ENDOKRY­
NOLOGIA • GASTROENTEROLOGIA ■ GINEKOLOGIA ■ PO­
ŁOŻNICTWO - ANDROLOGIA • SEKSUOLOGIA ■ UROLO­

GIA ■ PSYCHIATRIA ■ LARYNGOLOGIA • DERMATOLOGIA 
REUMATOLOGIA, CHIRURGIA ■ OGÓLNA, ONKOLOGICZ­

NA (pełna diagnostyka i leczenie m.in. choroby sutka), 

NACZYNIOWA (dzienne leczenie chorób tętnic i żył, no­

woczesne leczenie żylaków kończyn dolnych) 

GABINET CHIRURGII KOLANA ■ ORTOPEDIA, USG KOLA­

NA
MEDYCYNA PRACY • badania wstępne i okresowe, bada 

nia kierowców.

• ZABIEGI DIAGNOSTYCZNE I LECZ­
NICZE m.in.:

• HYPERTERMIA ■ nieoperacyjnie, niebolesne leczenie 

chorób prostaty ■ ZABIEGI CHIRURGICZNE • ZABIEGI GI­

NEKOLOGICZNE ■ diagnostyczne i lecznicze. ■ NIEPŁOD­
NOŚĆ KOBIET I MĘŻCZYZN ■ pełna diagnostyka i lecze­

nie. ■ KLIMAKTERIUM • profilaktyka i leczenie ■ MEDYCY­

NA NATURALNA • akupunktura, akupresura, bioelektro- 

stymulacja.

• BADANIA LABORATORYJNE, m.in.:
• USG - pełna diagnostyka, m.in.: narządy jamy brzusznej, 

narządy płciowe, tarczyca, piersi, • EKG KOMPUTEROWE 
■ GASTROSKOPIA, REKTOSKOPIA. SONDY ŻOŁĄDKOWE.

• CYTOLOGIA • BADANIE NASIENIA - TESTY PŁODNOŚCI 

• TESTY CIĄŻOWE ■ ANALIZA BIOCHEMICZNA KRWI I 

MOCZU m.in. HIV • BADANIA HORMONALNE m.in. T3, 

T4, TSH, PSA ■ USŁUGI PIELĘGNIARSKIE • pobieranie 

materiału do badań w domu pacjenta

APARATY! 
SŁUCHOWE

Kraków, ul. M. C. Skłodowskiej 4
tel. 22-52-13 lub 21-89-05
Nowy Sącz, ul. Kazimierza Wielkiego 4
tel. 43-78-14 wew. 213
Tarnów, ul. Okrężna 4a, tel. 22-35-66 y
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Rafał Koczorowski 

optyk dyplomowany

■ ul. Konopnickiej 28

HOTEL .FORUM",

■ szkła i oprawy najlepszych producentów 

Świata,

■ szeroki wybór najmodniejszych okula­

rów przeciwsłonecznych;

■ ul. Pilotów 6, KRAKCHEMIA, 

tel. 135-442, pon.-sob. 8-20

■ lekarz okulista, komputerowy sprzęt dia­

gnostyczny,

■ bezdotykowy pomiar ciśnienia we­

wnątrzgałkowego,

■ duży wybór opraw i szkieł, miękkie so­

czewki kontaktowe,

■ realizacja recept ★ okulary dla alergików ★ 

6-mieslęczna gwarancja na materiały I usługi.

TYLKO U NAS 

badania, okulary i szkła kontaktowe 

NA RATY!

CfiBIlIflCT CHWMIIIIII
p«wanai

Kraków, ul. Mazowiecka 108 

tel. 33-41-66 

czynny 14-16.

OPCAUJR CZŁONKOWIE 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA 

CHIRURGII PLASTYCZNEJ.

SPECJALISTYCZNE
GABINETY

LEKARSKIE 
polecają usługi lekarskie w specjalnościach:

- kardiologicznych: - dermatologicznych:

- chorób wewnętrznych;

■ psychoterapeutycznych 

od pon. do pt., w godz. 14.30-19.00 

Kraków, ul. św. Gertrudy 19, tel. 21-15-77

211744

AR^MEDICA
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tal. 33-18-67, 23 38 34 

Pr hab. mad. Antoni Clanclała 

Dr n. med. Ryszard Mądry

LAPAROSKOPIA
Operacje i diagnostyka jamy brzusznej 

Chirurgia ogólna pęcherzyka żółciowego, 
przepuklin, wyrostka robaczkowego 
czynne od poniedziałku do czwartku 
od godz. 14.30 do 15.30, konsultacje

Gabinety lekarskie
Kraków, ul. Stolarska 11, tel. 21-22-10

• Gabinet urologiczny i androlo- 
giczny - nieoperacyjne leczenie 
laserem chorób prostaty

• Gabinet chirurgii ogólnej i cho­
rób naczyń - operacje laparosko­
powe pęcherzyka żółciowego, 
przepuklin, leczenie żylaków

Jama brzuszna, ginekologia-położ- 
nictwo, tarczyca, gruczoły piersiowe 

oraz USG noworodków i dzieci.

Ul. Długa 30,(10-19)
Rej. tel. 33-02-58 (oprócz sobót)

GABINET 
GINEKOLOGICZNO- 
POŁOŻNICZY

POŁOŻNICTWO, GINEKOLOGIA 
ONKOLOGIA, KOLPOSKOPIA 
cytologia, próby ciążowe, analityka.

USG-KTG-EKG (10-19)

Długa 30, rej. od 8: tel. 11-15-51,33-02-58

AR^MEDICA
ul. Warszawska 17, tel. 33-18-67,23-38-34

LIPOPLASTYKA
♦odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek)
• powiększanie i ujędrnianie piersi
♦usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
♦powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn
♦przeszczepianie włosów
♦nieoperacyjne leczenie żylaków
chirurgia plastyczna I estetyczna w pełnym zakresie

I APARATY SŁUCHOWE I
SIEMENS

■ĄrBezpłatne badanie słuchu

★ SPRZEDAŻ RATALNA

★ AKCESORIA, SERWIS

abcMED
Kraków, ul. J. Lea 114, tel. 37-63-70 

ul. Pawia 9,tel. 22-03-67

KARDIOLOG, NEUROLOG, 

PSYCHIATRA, 

ONKOLOG, DERMATOLOG.

EKG, USG, EEG 

ul. Czysta 8, tel. 33-46-62 

czynne 14.00 -19.00 

Echo serca 
z Doppler Color

GABINET LECZENIA BIOREZDNANSEM

__________  TERAPIA KOMPUTEROWA

KRAKÓW, ul. Bujwida 6/6, tel. (012) 21-31-68 - PIERWSZE W WOJ. KRAKOWSKIM

czynny pn.-pt. 8 - 20 APARATY BICOM.
• Alergia: komputerowe, bezinwazyjne i bezbolesne testy (300 alergenów) oraz natychmia­

stowe, skuteczne odczulanie • Schorzenia układów: oddechowego, pokarmowego, nerwo­
wego, krążenia oraz choroby serca i oczu. • Nerwobóle, bóle mięśni i stawów. • Nerwice 

i negatywne stany psychiczne. • Wzmocnienie odporności organizmu, rekonwalescencja 
po zabiegach operacyjnych, stymulacja gojenia się ran • Katar sienny, cellulitis i inne.
Ponadto: terapia przy użyciu materaca biorezonansowego Quantronlc-SALUT-1

BIO-REZO-MED

gabinet chirurgii 
TJb laparoskopowej

dr med. Andrzej Bobrzyński.
Kraków, ul. Szlak 20, tel. 3440-32

Operacje laparoskopowe: pęcherzy­
ka żółciowego, przepuklin. Dia­
gnostyka: gastroskopia, kolonosko­
pia, ultrasonografia.

KR|QmED
GABINET LEKARSKI

DIAGNOSTYKA LECZENIE

»CHIRURGU: naczyniowa, proktologlana, dziecięca 

♦ GINEKOLOGIA * DERMATOLOGIA: dorośli, dzled 

* reumatologu# specjalista chorób zakaźnych 

CZYNNY od poniedziałku do piątku 
Kraków, Frledlelna 8, tel. 33-82-82

Kraków, ul. Majora 12a, s 

HALA PRĄDNICZANKI S 

— tel. 12-03-32 w. 14,^ . 

12’35-02.

WjOPTYK 
WIESŁAW KOCZOROWSKI 
Masz problemy z widzeniem!

Potrzebujesz rady okulisty!

Zapraszamy: 
os. Niepodległości 3 
tel. 496-666, 494-888 

9.00-19.00, sob. 9.00-14.00 
W miarę posiadanych szkieł 

WYKONUJEMY OKULARY 
NA POCZEKANIU, 
nowoczesny komputer

REALIZACJA RECEPT
Podejmujesz decyzję

SPRAWDŹ U NAS NAJKORZYSTNIEJ!!!
\____________ ____________ /

MEDYCYNA NATURALNA 
z DALEKIEGO WSCHODU

z 
V
LECZENIE SKUTECZNE 

ul. Kącik 2, tel. 23-53-53 

Rej. wtorek, czwartek 15-17

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 
i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się”, rwa kulszowa itp.

Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 
Kraków, ul. Długa 31, 

tel. 33-38-12 (10-17), pn.-pt.

| ORT |
TRA

Gabinet

Ortopedyczne* 
Urazowy 

dorośli i dzieci 

Dr med. Julian Dutka 
wtorki godz. 1530-1700

Kraków, ul. Skarbowa 4, 

rejestracja: tel. 333-400 w. 311

aJL. GABINET ODNOWY 
HHb biologicznej

Kraków, ul. Szlak 20, 
tel. 32-29-83

Solarium 44/6 lampy, 
sauna, 

masaż, siłownia

ATOPIA-ALERGIA
Centrum Diagnostyki i Leczenia Chorób 

Alergicznych i Płucnych oraz Wewnętrznych 
Testy skórne i z krwi, spirometria, 

odczulanie. WIZYTY DOMOWE 
al. Słowackiego 39, tel. 33-01-75

KATARY - ODCZULANIE 

ASTMA
pn.-pt. 15.30-19.30, sob. 9-11. |

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYROBEK 

SPECJALISTA RADIOLOG. 
Kraków, Smoleńsk 25a, 

tel. 22-00-63.
Pełny zakres badań dorosłych i dzieci. 

KRÓTKIE TERMINY

PORADNIA GASTROENTEROLOGICZNA

H endo
Kraków, ul. Lubomirskiego 7 

(obok Di. Wsch. PKP) rej. 9-16, 21-63-63

ENDOSKOPIA ■ gastroskopia ■ helicobacter 

pylori ■ rektoskopla ■ sigmoideoskopia 

■ kolonoskopia ■ chirurgia ogólna. USG 

■ sonda żołądka i dwunastnicy ■ EKG-in- 

ternista. ■ laryngologia ■ ortopedia.
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28 sierpnia
Przewodniczący Zarządu 

Związku Międzygminnego 
„Zimowa Olimpiada 2006” 
Adam Bachleda-Curuś złożył 
wizytę w Salt Lakę City (USA), 
mieście, które w 2002 roku bę­
dzie organizatorem Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich.

1 września
Na wniosek Biura Strategii 

Olimpijskiej w Krakowie, 
PKO1. wystąpił do Norweskie­
go Komitetu Olimpijskiego o 
udostępnienie materiałów do­
tyczących organizacji XVII Zi­
mowych Igrzysk w Lilleham­
mer.

3 września
W Nowym Targu w Urzę­

dzie Gminy odbyło się VIII po­
siedzenie Zarządu Związku 
Międzygminnego „Zimowa 
Olimpiada 2006”. Tematem 
było zatwierdzenie obsady 
osobowej grup tematycznych 
w zestawie informacji o kan­
dydatach ubiegających się o 
prawo organizacji igrzysk w 
2006 roku. Drugim tematem 
było sprawozdanie z wykona­
nia budżetu za I półrocze 1996 
roku. Związek w tej sprawie 
otrzymał pozytywną opinię 
RIO.

4 września
Na zaproszenie PZPN prze­

bywał w Polsce prezydent FI­
FA Joao Havelange. W czasie 
swej wizyty prezydent, który 
jest również członkiem MKO1. 
złożył jednodniową wizytę w 
Krakowie, gdzie spotkał się z 
wojewodą krakowskim Jac­
kiem Majchrowskim (piszemy 
o tym obok).

6 września
Na Kasprowym Wierchu 

uczestnicy II Górskiego Rajdu 
Solidarności ustawili tablicę 
poświęconą twórcy szlaku na 
Orlą Perć w Tatrach, ks. Wa­
lentemu Gadowskiemu.

9 września
Pod przewodnictwem Ja­

nusza Sepioła, dyr. Wydziału 
Polityki Regionalnej i Prze­
strzennej UW w Krakowie, z 
udziałem dr. Zbigniewa Mycz- 
kowskiego i doc. Zbigniewa 
Mirka odbyło się spotkanie ze­
społu przygotowującego pro­
jekt grantu zamawianego w 
KBN poświęconego ochronie 
krajobrazu, środowiska i przy­
rody. Kolejne spotkanie odby­
ło się 16 września z udziałem 
pracowników Instytutu Go­
spodarki Komunalnej i Prze­
strzennej.

10 września
W siedzibie PKO1. odbyło 

się pierwsze, po wakacyjnej 
przerwie, spotkanie Komisji 
Sportów Zimowych PKO1. W 
planie pracy komisji znajduje 
się także sprawa projektu 
igrzysk zimowych w Polsce w 
2006 roku.

(dokończenie na str. IV)

Prezydent FIFA, członek MKOI. Joao Havelange

Ciekawa propozycja
Na zaproszenie PZPN 

przez cztery dni przeby­
wał w Polsce prezydent 
FIFA, członek MKOI. Bra- 
zylijczyk Joao Havelange. 
Prezydent FIFA przez kil­
kanaście godzin przeby­
wał też w Krakowie, gdzie 
spotkał się z wojewodą 
krakowskim Jackiem Maj­
chrowskim i zwiedził za­
bytki miasta.

- Każdy dzień pobytu w Pol­
sce był dla mnie wspaniały - po­
wiedział dziennikarzom Joao 
Havelange. - Wasz kraj ma dużo 
do pokazania, jeśli idzie o kultu­
rę, historię. Z wielką przyjemno­
ścią odwiedziłem Kraków - mia­
sto wspaniałych, niepowtarzal­
nych zabytków.

Zapytany jak ocenia propo­
zycję zorganizowania w Zako­
panem i Krakowie Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w 2006 ro­
ku, Joao Havelange odrzekł: - 
To jest ciekawa propozycja. Pa­
miętajcie tylko o jednym - taki 
wniosek musi być perfekcyjnie 
przygotowany.

FOT. ANNA GŁÓD

Współpraca z miastami olimpijskimi

Na linii Kraków - Nagano
Biuro Strategii Olimpijskiej 

w Krakowie i wydawany przez 
Związek Międzygminny 
„Dziennik Olimpijski” nawią­
zały kontakt z Komitetem Or­
ganizacyjnym Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w Naga­
no w 1998 roku.

Od Japończyków otrzymali­
śmy interesujące materiały do­
tyczące planowania, spraw fi­
nansowych, organizacyjnych, 
sportowych. Wydaje się nam, 
że warto się z nimi zapoznać, 
dlatego na stronie III naszego 
dodatku prezentujemy, naszym

Tak wyglądają latem skocznie olimpijskie w Hakubie

* c
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Ukazał się drugi numer 
zwiastuna „Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie Polska 2006”. Na 
64 stronach przedstawiono pra­
ce mające na celu przygotowa­
nie wniosku do MKOI. o przy­
znanie igrzysk w Polsce w 2006 
roku.

Zwiastun wydawała Oficyna 
„Ostoja” na zlecenie Biura Stra­
tegii Olimpijskiej w Krakowie w 
5-tysięcznym nakładzie, w 
dwóch językach, polskim i an­
gielskim. Stronę graficzną opra­
cowała Olga Winiarska.

Obok przedstawiamy okład­
kę zwiastuna. W prawym rogu 
widoczny plakat, który prezen­
towany był podczas trwania 
igrzysk olimpijskich w Atlan­
cie przez delegację Zakopane-

.. .

Jerzy Dachowski 
prezesem

Polskiej Fundacji Olimpijskiej
Jerzy Dachowski, dyrektor Centralnego Ośrodka 

Sportu, został prezesem Polskiej Fundacji Olimpijskiej. 
Obradujący niedawno w Warszawie Zarząd Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego powierzył Jerzemu Dachow- 
skiemu także funkcję wiceprezesa PKO1. ds. organiza­
cyjno-finansowych. Natomiast Jan Błoński (wicepre­
zes UKFiT, prezes Polskiego Związku Sportów Sanecz­
kowych) - został wiceprezesem PKO1. ds. sportowych.

Konkursy w Japonii i Korei Płd.

Adam Małysz

zdaniem, najciekawsze dane 
dotyczące igrzysk w Nagano.

Szczególnie interesujące są 
informacje finansowe oraz do­
tyczące przeprowadzenia im­
prez sportowych w poszczegól­
nych konkurencjach. Z planu fi­
nansowego wynika, iż prawie 
2/3 dochodów Komitet Organi­
zacyjny pozyskał od sponsorów 
i stacji telewizyjnych, które 
przeprowadzać będą transmisje 
z Nagano.

Na pewno warto korzystać 
z doświadczeń innych organi­
zatorów igrzysk zimowych.

Biuro Strategii Olimpijskiej 
nawiązało już kontakty z Na­
gano, z organizatorami po­
przedniej olimpiady w norwe­
skim Lillehammer. Przygoto­
wywana jest wizyta w Krako­
wie delegacji z Sydney, które 
w 2000 roku organizować bę­
dzie Letnie Igrzyska Olimpij­
skie. Burmistrz Zakopanego 
gościł niedawno w Salt Lakę 
City, amerykańskiej miejsco­
wości, która organizować bę­
dzie zimowe igrzyska w 2002 
roku.

AS

już wygrywa
Bardzo pomyślne wieści napłynęły z Japonii i Korei Połu­

dniowej, gdzie startuje 4-osobowa grupa polskich skoczków, 
przygotowująca się do występów w sezonie 1996/97.

Na olimpijskich skoczniach w Hakubie (zdjęcie obiektu za­
mieszczamy na tej samej stronie, poniżej materiału „Na linii Kra­
ków - Nagano”) Adam Małysz zajął drugie i czwarte miejsce, w Mu- 
ju (Korea Południowa) Polak stanął na najwyższym podium.

Na bardzo wysokim poziomie stały oba konkursy na olimpij­
skich skoczniach w Hakubie (45 kilometrów od Nagano). Na obu 
obiektach pokrytych igielitem bezkonkurencyjny był były mistrz 
świata Japończyk Harada, który u progu sezonu sygnalizuje wyso­
ką formę.

Na średniej skoczni Adam Małysz był czwarty, na dużej skoczni, 
na której można skakać powyżej 130 metrów, nasz reprezentant 
uplasował się na drugim miejscu za Haradą (w najdłuższym skoku 
117,5 metra, Harada aż 127,5 metra).

Potem grupa naszych skoczków udała się do Muju w Korei Połu­
dniowej, gdzie zimą 1997 roku odbędzie się Zimowa Uniwersjada. 
Pobyt Polaków w Korei Południowej jest rewizytą, latem na Krokwi 
trenowali najlepsi skoczkowie koreańscy, którzy bardzo szybko 
czynią duże postępy i już wkrótce mogą pójść w ślady innych Azja­
tów - Japończyków.

Adam Małysz wygrał tam konkurs w wielkim stylu, osiągając na 
skoczni K-120 najdłuższy skok pierwszej serii 124 m, który okazał 
się rekordem nowo zbudowanego obiektu. Mistrz Polski w obu se­
riach zanotował najdłuższe odległości. W końcowej klasyfikacji 
miał ponad 15 pkt. przewagi nad drugim skoczkiem - Szwajcarem 
Reutelerem. Dobrze wypadł drugi z Polaków Wojciech Skupień, 
który uplasował sie na czwartym miejscu.

(AS)

Zwiastun nr 2

Kolorowo o igrzyskach
go i Związku Międzygminne­
go.

(S)

WIN I KR OLYMFtC GA.ME- 
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Stanowisko Podhalańskiego Związku Gmin:

Nie wolno zmarnować szansy
na Olimpiadę 2006

asen dla narciarzy

Kazimierz Dzielski, wójt z 
Czarnego Dunajca, jest góra­
lem, który ma w sobie „to 
coś”, że da się lubić od pierw­
szego wejrzenia, i za góralską 
urodę, za góralski „zwyk”, za 
mądrą energię w działaniu, 
choć powiedziano nam na 
ucho, że w jego wójtowskim 
gabinecie ma akcesoria po­
mocne w rządzeniu, w postaci 
ciupagi na niemrawych chło­
pów i bata na kapryśne baby. 
Więc w gminie czarnoduna­
jeckiej „syćko gra i bucy”.

Nic więc dziwnego, że Kazi­
mierz Dzielski został obrany na 
przewodniczącego Podhalań­
skiego Związku Gmin. We 
wszystkich wypowiedziach, ja­
kich dotąd udzielił prasie, radiu 
i telewizji, akcentował, że szan­
sy na Zimowe Igrzyska Olimpij­
skie w 2006 roku nie wolno 
nam przegapić. - Zdaję sobie 
sprawę - mówił - że będzie to 
wysiłek olbrzymi, koszty wiel­
kie, lecz będzie też wielka pro­
mocja i niebywały rozwój całe­
go naszego regionu. - Czy z 
upływem tygodni i miesięcy od 
powstania Podhalańskiego 
Związku Gmin nie osłabł duch 
w góralskim narodzie do orga­
nizacji olimpiady i nie ostygła 
chęć do gościnności. Usłyszeli­
śmy, że o gościnności góralskiej 
nie musi przekonywać, gdyż 
wywodzi się z serca, a duch jest 
jako był i będzie dla tej wielkiej 
imprezy.

Potwierdzenie tego usłysze­
liśmy na drugim krańcu Podha­
la, gdyż w Białce Tatrzańskiej, 
która przebojem wchodzi do 
zyskujących coraz większą sła­
wę ośrodków turystycznych 
letnich i zimowych - zimą 
dziesiątki wyciągów narciar­
skich, oświetlonych stoków, 
imprez towarzyszących, od 
jazdy konnej począwszy, do­

Na igrzyskach w Atlancie

Filateliści jak zapaśnicy

W poprzednim numerze informowaliśmy, iż krakowski filate- 
lista-tematyk Zbigniew Lech otrzymał na Międzynarodowej 
Wystawie Filatelistycznej w Atlancie duży srebrny medal. Dzi­
siaj prezentujemy laureata wraz z medalami: dużym srebrnym z 
Atlanty, srebrnym z wystawy w Budapeszcie z 1995 roku i posre­
brzanym z Aten z tego roku.

Uroczyste wręczenie odbyło się w siedzibie PKO1. w Warszawie 
30 sierpnia tego roku. Medale, nagrodzono też jeszcze innych, czte­
rech polskich filatelistów medalistów z Atlanty, wręczał sam prezes 
PKO1. Andrzej Szalewicz. 5 medali naszych filatelistów to dorobek 
taki jak zapaśników! (RS)
Na zdjęciu Zbigniew Lech z medalami, w lewym rogu powiększony 
medal z Atlanty fot. Anna Głód

skonałej kuchni i co najważ­
niejsze - nie wygórowanych 
cen za pobyt i wszelkie usługi. 
W Białce Tatrzańskiej spotkali­
śmy się z miejscowymi górala­
mi działającymi z rozmachem. 
Byli to gazdowie - Janina i Jó­
zef Dziubasikowie prowadzący 
pensjonat „Janina” z basenem, 
a zimą oświetlonym stokiem 
narciarskim i wyciągiem, był

lilia
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Kościół w Jaszczurówce

na spotkaniu miejscowy ku­
śnierz, a kuśnierz na Podhalu 
to potęga, pan Władysław Soj­
ka, góral jak dąb, który jedną 
ręką podnosi do góry najwięk­
szego barana, był gazda Wła­
dysław Dziuba, który ma gaz­
dostwo hodowlane, głównie 
krowy, konie, bowiem prowa­
dzi Ośrodek Jazdy Konnej dla 
letników i wczasowiczów w 
Białce Tatrzańskiej. Każdy z 

nich uważa, podobnie jak wójt 
czarnodunajecki, że szansy na 
organizowanie Olimpiady w 
2006 r. nie powinno się zaprze­
paścić. Wiele dobrych słów 
usłyszeliśmy pod adresem 
przewodniczącego Podhalań­
skiego Związku Gmin, Kazi­
mierza Dzielskiego: że można 
na nim polegać, że jest czło­
wiekiem mądrym, obrotnym i 

szczerym. Usłyszeliśmy też, że 
poza imprezami narciarskimi 
goście olimpiady mieliby co 
podziwiać, oglądając sztukę 
góralską - malarstwo, rzeźbę, 
hafty, kilimy, koronki, jakich 
„nie uwidzą nika w świecie”, 
no i mogliby podziwiać całe 
bogactwo góralskiego folkloru, 
z tańcami, muzyką, śpiewem, 
obrzędami i „syćkim wraz”.

WOJCIECH JARZĘBOWSKI

10 tys. doi. od FIS
6 tysięcy franków szwajcar­

skich przeznaczyła Międzyna­
rodowa Federacja Narciarska 
(FIS) na szkolenie młodych 
polskich skoczków i specjali­
stów w kombinacji norweskiej 
w zbliżającym się sezonie zi­
mowym.

- Prezydent FIS Marc Hodler 
dotrzymał słowa - powiedział 
naszej redakcji sekretarz gene­
ralny Polskiego Związku Nar­
ciarskiego, Mariusz Lorek - W 
sumie z FIS otrzymaliśmy już 10 
tys. USD na szkolenia młodych 
polskich narciarzy. Z tych pie­
niędzy opłaciliśmy ich zgrupo­
wania w Alpach. (S)

Ile za złoto?
32 tysiące dolarów amery­

kańskich (20 tysiące funtów 
szterlingów) otrzyma każdy z 
brytyjskich sportowców, który 
zdobędzie złoty medal pod­
czas Igrzysk 27 (rz) Olimpiady 
w Sydney w 2000 roku. Złośli­
wi mówią, że ma to być wystar­
czającym bodźcem dla bardziej 
wytężonego treningu Wyspia­
rzy. W Atlancie sportowcy Wiel­
kiej Brytanii zdobyli zaledwie 
jeden złoty medal, za sprawą 
wioślarzy Steve’a Redgreve’a 
oraz Matthew Pinsenta. (s)

Za nleapełna dwa lata w stolicy Beskidów, 
Blslsku-Blałsj powstanie kryta pływalnia z prawdziwego 
zdarzenia. To, co przez dziesiątki lat pozostawało Jedy­
nie w sforze marzeń, stało się Jak najbardziej realne. Hą-

wadirtą.

W tym dniu - zakomuniko­
wał wiceprezydent Marian An­
tonik - władze miasta podpisały 
umowę z firmą Energopol Tra- 
de na budowę krytego komplek­
su basenów w rekreacyjnej 
dzielnicy miasta - Mikuszowi- 
cach Śląskich.

To przedsięwzięcie można 
bez przesady nazwać wodnym 
pałacem. Jak przewidziano w 
założeniach programowych, w 
potężnej hali o powierzchni 
1580 metrów kw., znajdzie się 
sześć niecek basenowych o 
zróżnicowanych kształtach i 
rozmiarach. Największy zbior­
nik, o wymiarach 16 na 25 me­
trów (400 m kw.) i głębokości 
od 1,8 do 3,8 metra, spełniał bę­
dzie wymogi niezbędne do roz­
grywania zawodów pływackich. 
Na jego brzegu staną dwie 
trampoliny o wysokości 1 i 3 
metrów oraz trybuna na 300 
miejsc. Owalny basen rekre­
acyjny o powierzchni 290 m 
kw., z małą wysepką pośrodku, 
zostanie wyposażony w około 
60-metrową zjeżdżalnię, stację 
masażu podwodnego, gejzery, 
bicze wodne i podwodne oświe­
tlenie. Najmłodszym służyć bę­
dzie basen do nauki pływania o 
powierzchni 140 m kw. i głębo­
kości nie przekraczającej 90 
cm. Wszyscy z pewnością ze- 
chcą korzystać z basenu ter­

90 lat pod Babią Górą

Jubileusz schroniska
15 września schronisku na 

Markowych Szczawinach pod 
Babią Górą stuknie 90 lat. To 
najstarszy turystyczny obiekt 
wybudowany przez Polaków w 
Beskidach Zachodnich. Położo­
ne na wysokości 1180 metrów 
schronisko nosi imię doktora 
Hugona Zapałowicza, człowie­
ka, któremu zawdzięcza swoje 
powstanie.

Hugon Zapałowicz, znany 
polski botanik i podróżnik ży- 
jący na przełomie XIX i XX wie­
ku szczególnie upodobał sobie 
okolice beskidzkiego szczytu - 
Babiej Góry. Był, między inny­
mi, jednym z pierwszych jej 
zdobywców, autorem obszer­
nej monografii o występującej 
tam roślinności. W 1905 roku z 
jego inicjatywy powstał w Ma- 
kowie Podhalańskim - Babio­
górski Oddział Towarzystwa 
Tatrzańskiego. Jednym z celów 
organizacji było przeciwsta­
wienie się niemieckiej ekspan­
sji turystycznej w Beskidach, 
panoszącej się również w rejo­
nie Babiej Góry. W 1905 roku 
Beskidenverein wybudowało 
na jej południowych stokach 
własne schronisko. Odpowie­
dzią Polaków było właśnie 
schronisko na Markowych 
Szczawinach. Obiekt powstał 
w rekordowym czasie, niespeł­
na pięciu miesięcy i wkrótce 
zaczęli w nim bywać coraz 
liczniejsi polscy turyści. Po­
czątkowo składał się tylko z 
kuchni, małej jadalni i dwóch 
niewielkich sypialni, potem 
systematycznie był rozbudo­

micznego ze sztucznym prą­
dem wodnym, który dzięki ka­
nałowi umożliwi wypływanie 
do zbiornika znajdującego się 
na zewnątrz hali. Dla kąpiących 
udostępnione zostaną też dwa 
niewielkie baseniki z ciepłą wo­
dą i urządzeniami do hydroma­
sażu. Goście kąpielisk będą 
mieli do swojej dyspozycji szat­
nie, natryski, sauny, gabinety 
odnowy biologicznej, siłownie, 
sale rehabilitacyjne oraz bary. 
Obiekt zostanie wyposażony w 
elektroniczny system obsługi 
klientów. Każdy otrzyma przy 
wejściu specjalny identyfikator 
służący do bezgotówkowego re­
gulowania wszelkich opłat ba­
senowych. Wiadomo też, że 
obiekt zostanie zaprojektowany 
w sposób umożliwiający korzy­
stanie z niego także osobom 
niepełnosprawnym. W ciągu 
godziny będzie mogło z niego 
korzystać około 300 osób, czyli 
3 tysiące dziennie.

Szacunkowe dane wskazują, 
że koszt budowy obiektu wy­
niesie około 15 milionów no­
wych złotych. Te pieniądze - co 
warte jest podkreślenia - nie bę­
dą pochodzić z miejskiej kasy. 
Zainwestuje je - jak i poniesie 
koszty dokumentacji technicz­
nej sporządzonej przez war­
szawskie biuro projektowe, któ­
re wygrało przetarg - Energopol 

wywany. Swój obecny kształt 
zawdzięcza pracom moderni­
zacyjnym przeprowadzonym u 
progu lat siedemdziesiątych. W 
1982 roku dotarła do niego 
podziemna linia energetyczna, 
a przed rokiem wybudowano 
niewielką biologiczną oczysz­
czalnią ścieków. Przed trzy­
dziestoma laty w postawionym 
obok schroniska budyneczku

okres świąteczno-sylwestrowy,założono pierwsze w polskich

skiej. Pierwszym gospodarzem 
schroniska był Józef Gancar­
czyk, dzisiaj obiekt od spółki 
„Karpaty” dzierżawią Halina i 
Jan Lizakowie.

bez zimowej scenerii. Całe za­
opatrzenie odbywa się przy po­
mocy koni, które w zależności 
od pory roku ciągną wóz albo 
sanie.

górach muzeum turystyki gór- bo wielu nie wyobraża go sobie

- Jesteśmy tutaj już blisko 10 
lat, i to miejsce jest nam bardzo 
drogie. Najwięcej turystów za­
gląda do nas w okresie letnim i 
jesienią. Zimą mamy niewielu 
gości. Sporo z tych, co nas od­
wiedza, czyni to już od lat, bo 
dla nich Babia Góra też jest naj­
piękniejsza na świecie. Więk- 

Trade. Również ta firma, wcho­
dząca w skład potężnego hol­
dingu Energopol Warszawa 
S.A., będzie głównym wyko­
nawcą wszystkich robót bu­
dowlanych. Jak poinformował 
nas prezes jej zarządu Piotr Sa­
wicki, przedsiębiorstwo, znane 
dotychczas głównie z komplek­
sowego wykonywania wielkich 
obiektów przemysłowych, zaj­
muje się od pewnego czasu 
działalnością turystyczną. Zda­
niem prezesa Sawickiego, kosz­
ty inwestycji powinny się zwró­
cić po 7-8 latach eksploatacji 
basenu. Budowa obiektu jest 
częścią programowej strategii 
firmy, mającej na celu ściągnię­
cie w Beskidy... narciarzy. Im 
już nie wystarczają same stoki i 
wyciągi. Potrzebne jest rekre­
acyjne zaplecze, które umożli­
wi wszechstronny wypoczynek. 
Energopol przymierza się rów­
nież do narciarskiego zagospo­
darowania Szyndzielni, góry 
wznoszącej się nad Bielskiem. 
Na jej szczyt można dotrzeć no­
woczesną kolejką linową, ale 
trasy pozostawiają wiele do ży­
czenia.

W podpisanej umowie usta­
lono, że do sześciu miesięcy 
miasto przekaże Energopolowi 
projekt techniczny basenu wraz 
z pozwoleniem na budowę. Od 
tego momentu firma w ciągu 15 
miesięcy zakończy budowę 
obiektu i przez 30 lat będzie je­
go użytkownikiem. Jeśli więc 
wszystko pójdzie z planem, w 
drugiej połowie 1998 roku wod­
ny pałac zostanie otwarty.

DARIUSZ BANDOŁA

szość turystów zatrzymuje się 
tu jednak tylko na chwilę, a 
komplet miejsc noclegowych 
(64) rzadko bywa wykorzysty­
wany. Zimową porą, oprócz 
straży granicznej i pracowni­
ków parku, w tygodniu zwykle 
nikt tu nie zagląda. Temperatu­
ra często wtedy spada nawet po­
niżej 30 kresek, co nie zachęca 
do wędrówek. Wyjątkiem jest

14 i 15 września z okazji ju­
bileuszu w schronisku na Mar­
kowych Szczawinach na trady­
cyjnej posiądzie babiogórskiej 
zorganizowanej przez żywiec­
ki i suski oddział PTTK spotka­
li się wszyscy ludzie gór zauro­
czeni tym zakątkiem.

DARIUSZ BANDOŁA
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Wszystko od zera!
Budowa niektórych inwestycji sportowych będzie zakończona 

na 2-3 miesiące przed otwarciem igrzysk
XVIII Zimowe Igrzyska 

Olimpijskie odbędą się w ja­
pońskim Nagano od 7 do do 22 
lutego 1998 roku. Głównym 
centrum sportowym będzie 
miasto Nagano, ale zawody 
sportowe odbywać się będą 
także w jeszcze 5 miejscowo­
ściach. Warto zapoznać się z 
koncepcją igrzysk w Nagano 
oraz prześledzić, kiedy budo­
wano obiekty olimpijskie.

• NAGANO - tutaj odbędą 
się turnieje hokejowe mężczyzn 
i kobiet (po raz pierwszy w hi­
storii igrzysk), łyżwiarstwo 
szybkie i figurowe oraz short 
track. Jakie obiekty budowano 
w Nagano?

- Hala do jazdy szybkiej na 
lodzie, pojemność 10 tys. wi­
dzów. Budowę rozpoczęto w 
marcu 1994, zakończenie pla­
nowane jest w listopadzie tego 
roku. Generalną próbą będą MŚ 
w łyżwiarstwie szybkim (luty 
1977).

- Hala hokejowa A, pojem­
ność 10 tys. osób, budowę roz­
poczęto w 1993 roku, zakończo­
no w 1995. W grudniu tego roku 
odbędzie się tutaj główny 
sprawdzian Nagana Cup.

- Hala hokejowa B, pojem­
ność 6 tys. osób. Budowę zaczę­
to w listopadzie 1995 roku, od­
dana będzie we wrześniu 1997.

- Hala do jazdy figurowej, 
pojemność 7,5 tys. widzów, bu­
dowę rozpoczęto w 1993, za­
kończono w marcu 1966.

- stadion otwarcia i za­
mknięcia igrzysk, pojemność 
50 tys. widzów, budowany od 
1994 roku w Sportowym Parku 
Nagano, oddanie grudzień 1997.

tys. mieszkańców otoczona gó­
rami o wysokości powyżej 3 tys. 
metrów. Tu odbędą się wszyst­
kie konkurencje klasyczne w 
narciarstwie (skoki, biegi, kom­
binacja norweska), konkuren­
cje alpejskie (zjazdy, supergi­
ganty). Inwestycje:

- dwie skocznie narciar­
skie o punkcie krytycznym 107 
i 138 metrów. Wokół widownia 
dla 45 tys. osób. Inwestycje 
zrealizowano w latach 1990 
-1992.

- stadion biegowy dla 20 
tys. widzów z tarasami. Budo­
wa rozpoczęta w 1994 zakończy 
się w marcu 1997.

NAGANO
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- widownia na 20 tys. 
miejsc, gdzie kończyć będą ry­
walizację alpejczycy. Trasy ma­
ją homologację FIS.

• YAMANOUCHI, oddalone 
od Nagano o 55 km, 17 tys. 
mieszkańców. Miejsce konku­
rencji alpejskich (slalomu spe­
cjalnego i slalomu-giganta) i

1995 roku, zakończenie prac w 
listopadzie 1997.

• KARUIZAWA, 90 km od 
Nagano, tutaj odbędzie się no­
wa dyscyplina - curling. Istnieje 
już hala dla przeprowadzenia 
tej konkurencji obliczona na 
1700 widzów. W 1997 roku od­
będą się tutaj mistrzostwa świa­
ta juniorów w curlingu.

Z tego zestawienia wynika 
jasno, że wszystkie, podkre­
ślam wszystkie obiekty sporto­
we potrzebne dla igrzysk budo­
wali Japończycy dopiero po 
przyznaniu im organizacji zi­
mowej olimpiady, co miało 
miejsce na Kongresie MKO1. w 
1991 roku w Birmingham (tam 
Nagano otrzymało 46 głosów, 
najgroźniejszy rywal amery­
kańskie Salt Lakę City - 42, nota 
bene Amerykanie będą organi­
zatorami następnych XIX 
igrzysk w 2002 roku).
Składając wniosek w NIKOL 

Japończycy nie mieli ani jed­
nego zrealizowanego obiektu 

sportowego!
Dzisiaj wybudowanie nawet 

bardzo dużej hali sportowej, je­
śli są pieniądze, trwa nie dłu­
żej niż 2 lata. Jeszcze w chwi­
li obecnej nie wszystkie 
obiekty są zrealizowane, trwa 
budowa kilku hal, stadionu, 
gdzie odbędzie się ceremonia 
otwarcia i zamknięcia 
igrzysk, niektóre inwestycje 
zostaną zakończone w listo­
padzie, grudniu 1997 roku, a 
więc na 2-3 miesiące przed 
rozpoczęciem olimpiady. Ja­
pończycy twierdzą jednak, że

Jz/
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Serce Japonii
Nagano to miasto liczące 

358 tysięcy mieszkańców le­
żące u stóp Mt. Izuna (1917 
m). Zlokalizowane jest w cen­
tralnej części Archipelagu Ja­
pońskiego, z Nagano do Tokio 
jest 220 kilometrów, do Na- 
goya 250 kilometrów, do Osaki 
420 kilometrów. To miasto le­
żące w sercu Japonii.

Do Tokio i Nagoya kursują 
teraz kolejowe ekspresy, do sto­
licy Japonii jedzie się 2 godziny 
30 minut. W budowie jest TGV 
„Shinkansen” (ekspres dużej 
szybkości) dzięki niemu podróż

do Tokio skróci się do 90 minut. 
Podobną szybką kolej typu 
„Pendolino” planuje się także u 
nas na trasie Kraków - Zakopa­
ne, co pozwoli jeździć nam pod 
Tatry w półtorej godziny.

W budowie jest także auto­
strada do Tokio i Nagoya, ma 
być ukończona w 1997 roku.

Główny port lotniczy Matsu- 
moto zlokalizowany jest 56- ki­
lometrów do Nagano, obie miej­
scowości połączy autostrada, 
tak że w 40 minut będzie moż­
na dojechać z lotniska do cen­
trum miasta.

Miasto ma bogate tradycje 
historyczne, wiele cennych za­
bytków, buddyjską świątynię 
Zenkoji zbudowaną 1350 lat te­
mu. Uznana jest za narodowy 
zabytek, odwiedza ją rocznie 7 
milionów osób. Nagano organi­
zuje kilka liczących się nie tyl­
ko w Japonii festiwali kultural­
nych, najbardziej znane to lu­
dowy Festiwal Ognia w lizuna, 
Festiwal Teatralny No. Z okazji 
igrzysk odbędzie się wiele im­
prez w ramach Festiwalu Kultu­
ry i Sztuki pod hasłem „Jedno 
serce, jeden świat”.

Plan finansowy

Alpine Skiing Alpine Skiing Cross-Country Skiing $ki Jumping Nordic Combined

Freestyle Skiing Snowboarding Short Track
Speed Sktiling

Ice Hockey Biathlon Bobsleigh Luge Curling

Piktogramy igrzysk w Nagano.

Dochody
Telewizja ...............................................................30,9 procent
Sponsorzy..............................................................................27,8 procent
Bilety ........................................................................5,9 procent
Dotacje regionalne ................................................11,5 procent
Loteria ....................................................................10,0 procent
Telekomunikacja, zakwaterowanie..................................... 4,2 procent
Inne .......................................................................... 7,4 procent

Wydatki
Personel i administracja..................................................... 12,8 procent
Marketing................................................................................4,9 procent
Planowanie..............................................................................3,2 procent
Media, public relations........................................................ 18,1 procent
Telekomunikacja, informacja............................................ 16,7 procent
Zawody.................................................................................. 13,5 procent
Wyposażenie .........................................................17,7 procent
Zakwaterowanie, transport, bezpieczeństwo .. .6,7 procent
Rezerwa..................................................................................0,9 procent
Bardzo ciekawe zastawienie. Prawie 60 procent dochodów 

Komitetu Organizacyjnego stanowią wpływy od sponsorów i 
telewizji. Dofinansowanie z budżetu regionalnego wynosi nie­
wiele ponad 11 procent. Natomiast w wydatkach największe, 
kwoty pochłaniają media i public relation, następnie telekomu­
nikacja i informacja. Przeprowadzenie samych zawodów sporto­
wych pochłonie tylko 13,5 procent budżetu. Uwaga - w budże­
cie nie uwzględniono pieniędzy na infrastrukturę (drogi) i 
obiekty sportowe (hale, skocznie).

• LIZUNA KOGEN, miejsce 
rywalizacji bobsleistów, sanecz­
karzy, narciarzy w stylu wol­
nym. Oddalone 21 km od Naga­
no. Inwestycje:

- tor saneczkowo-bobslejo- 
wy, zawody może oglądać 10 tys. 
widzów. Budowę rozpoczęto w 
1993 ukończono w marcu 1996.

- widownia dla kibiców 
free stylu w projektowaniu

• HAKUBA, miejscowość 
oddalona od Nagano o 45 km, 9

snowboardu (po raz pierwszy w 
igrzyskach). W planach:

- stadion dla 20 tys. kibi­
ców.

- widownia dla kibiców 
snowboardu dopiero w projekcie.

• NOZAWA ONSEN, 56 km 
od Nagano, 4,8 tys. mieszkań­
ców. Miejsce biathlonu. Inwe­
stycje:

- stadion biathlonowy (w 
budowie) dla 20 tys. kibiców. 
Inwestycję rozpoczęto w lecie

nie ma powodów do niepokoju 
i wszystko przebiega zgodnie z 
planem.

Druga uwaga - Japończycy 
koncentrują igrzyska w 6 
miejscowościach rozrzuco­
nych w promieniu około 140 
km.

Dzisiaj nie do pomyślenia 
jest przeprowadzenie igrzysk 
tylko w jednej miejscowości, 
jak to miało miejsce np. w 
1956 w Cortina d’Ampezzo.

511 min dolarów od telewizji
Komitet Organizacyjny zawarł już umowy ze stacjami te­

lewizyjnymi na wszystkich kontynentach. Pierwszą umowę 
podpisano w 1994 roku z CBS, ostatnią w 1996 z siecią w Japo­
nii. Z tego tytułu do kasy Komitetu Organizacyjnego wpłynie aż 
511 985 000 dolarów.

Oto jak wygląda to w rozbiciu na poszczególne kontynenty: 
Ameryka........................ CBS....................................... 375 min doi.
Europa.............................EBU..........................................72 min doi.
Kanada.............................CBC..........................................16 min doi.
Australia........................ Channel 7 ..................9,25 min doi.
Południowa Afryka .... SABC................................. 1,25 min doi.
Południowa Ameryka .. OTI ..............................985 tys. doi.
Japonia.............................Japan Consrtium .. .37,5 min doi.
Razem................................................................511 985 000 doi.
Pierwsza rubryka - kontynent, druga - sieć telewizyjna, trze­

cia - kwota.

35 tysięcy wolontariuszy
Na apel Komitetu Organiza­

cyjnego do pracy (bezpłatnej!) 
przy obsłudze igrzysk zgłosiło 
się w styczniu 1995 roku 35 ty­
sięcy mieszkańców Nagano. Or­
ganizatorzy wzorem innych 
olimpijskich miast (Calgary, Lil­
lehammer) bardzo liczą na po­
moc wolontariuszy. Przechodzą 
oni przeszkolenie, pomagać bę­
dą m.in. w zabezpieczeniu za­
wodów.

Snowlets - maskotka Igrzysk

A

Wybrano już maskotkę 
igrzysk, z 47.484 propozycji ju­
ry wytypowało wersję śnieży­
nek, o nazwie „Snowlets”. Ma­
skotka, podobnie jak logo 
igrzysk, zostały oficjalnie zare­
jestrowane w 1993 roku (powy­
żej prezentujemy maskotkę 
igrzysk w Nagano).

Wioska olimpijska
Zlokalizowana jest 7 km od 

centrum Nagano. Będzie miała 
około 1000 apartamentów, które 
pomieszczą około 3 tys. spor­
towców z około 60 krajów (takie 
są prognozy na Nagano). Jej bu­
dowę rozpoczęto w 1995 roku, 
ukończenie w 1997. Druga sate­
litarna wioska znajdować się bę­
dzie w Karuizawa, zamieszka tu 
tylko 120 sportowców startują­
cych w curlingu.

Teksty:
Andrzej Stanowski
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12 września
Wizyta w Zakopanem pana 

Toma Pendry, ministra sportu, 
turystyki i kultury w gabinecie 
cieni, członka parlamentu bry­
tyjskiego oraz pani Krystyny 
Rees jako osoby towarzyszą­
cej. Minister spotkał się z wła­
dzami Zakopanego, zwiedził 
obiekty sportowe. Żywo inte­
resował się ideą organizacji 
ZIO.

16 września
Ukazał się drugi numer 

zwiastuna „Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie Polska 2006”. Jest 
to kolejne wydawnictwo (w 
dwóch językach) promujące 
projekt igrzysk zimowych w 
Polsce.

24 września
IX posiedzenie Zarządu w 

Zakopanem. W sprawach bie­
żących omówiono stan za­
awansowania prac nad przygo­
towaniem wniosku dla rządu 
RP.

28 sierpania
Przewodniczący Zarządu 

Związku Międzygminnego 
„Zimowa Olimpiada 2006” 
Adam Bachleda-Curuś złożył 
wizytę w Salt Lakę City 
(USA), mieście, które w 2002 
roku będzie organizatorem 
Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich.

X
Trwa podział tematów i 

przygotowywanie projektu 
wniosku do MK01. Dokładny 
podział tematów i ich zakres 
merytoryczny wymagany 
przez MKO1. oraz sposób ich 
przygotowania przedstawili­
śmy w poprzednich nume­
rach „Dziennika Olimpijskie­
go”. Wykaz zespołów i osób, 
które podjęły się współpra­
cy, podamy w następnym 
numerze.

„Olimpiada
2006”

w
INTERNECIE

Jak już informowaliśmy w 
sieci INTERNET można zna­
leźć najważniejsze informa­
cje poświęcone projektowa­
nym w Polsce Zimowym 
Igrzyskom Olimpijskim „Za­
kopane 2006”. Do wersji w ję­
zyku polskim wprowadzona 
jest wersja w języku angiel­
skim. Informacje w sieci są na 
bieżąco aktualizowane. Z ra­
mienia Biura Strategii Olimpij­
skiej w Krakowie nad pracami 
czuwają koledzy: Michał Ko- 
lonko, Paweł Maliszewski, 
Szymon Łukaszczyk, Łukasz 
Bieńczyk i Krzysztof Kukuła 
(Firma Site).

Przypominamy adres w sie­
ci INTERNET:

http://zakopane2006.si- 
te.com.pl

Dwupasmową drogą na olimpiadę?

Są pieniądze na „zakopianką”
W Krynicy podczas konfe­

rencji poświęconej budowie 
autostrad oraz dróg ekspreso­
wych, minister transportu i 
gospodarki morskiej, Bogu­
sław Liberadzki powiedział, 
że są już pieniądze na „zako­
piankę”.

Jak powiedział Dyrektor Ge­
neralnej Dyrekcji Dróg Publicz­
nych Tadeusz Suwara, kończo­
ne są już prace studyjne doty­
czące drogi na Zakopane. - Jeże­
li poważnie myślimy o sprawnej 
komunikacji, a na to liczy Zako­
pane w kontekście starań o olim­
piadę, to musimy znacznie po­
prawić sieć dróg. Na „zakopian­
ce” będzie to dobudowa drugiej 
nitki. Od Myślenic do Lubnia. W 
dalszych planach jest jeszcze wy­
konanie drogi ekspresowej do 
Chyżnego, do przejścia granicz­
nego. Jednak ze względu na 
szczupłość środków finansowych 
nie można liczyć na jej szybkie 
wykonanie w najbliższych la­
tach. Wszelkie prace związane z

W Kirach ośrodek przygotowań
olimpijskich w biathlonie?

e

9
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Wojskowy Klub Sportowy 
„Zakopane” z siedzibą w Ko­
ścielisku nie miał w całej swojej 
bogatej historii kierownictwa o 
tak wysokiej randze jak obec­
nie. Wojsko Polskie jako pierw­
sze dostrzegło szansę zorgani­
zowania olimpiady i „sprężyło” 
się do tego faktu od zaraz, bo 
czy będzie olimpiada, czy nie, 
nic się nie straci, wykonując 
prace na rzecz olimpijskiej idei.

Nowym prezesem WKS „Za­
kopane” został generał brygady 
Zdzisław Wijas, zastępca do­
wódcy Krakowskiego Okręgu
Wojskowego i zarazem szef 
sztabu tego Okręgu, wicepreze­
sem (na miejscu) jest dowódca 
garnizonu ppłk Witold Bess, 
który jednocześnie piastuje bar­
dzo ważną funkcję szefa cał­
kiem nowej sportowej sprawy 
pod Giewontem, mianowicie 
Wojskowego Ośrodka Szkolenia 
Sportów Górskich. Dla nas, 
dziennikarzy, rarytasem był wi­
dok żołnierzy w panterkach z li­
nami przewieszonymi przez 
plecy i Czekanami w ręku, a by­
ło to, proszę Państwa, ostatnio 
najmodniejsze wojsko w Pol­
sce, mianowicie - Kawaleria Po­
wietrzna. Dla tradycji winni no- 

poprawą jakości dróg na Podha­
lu będą wykonywane etapami.

W czasie spotkania minister 
Bogusłw Liberadzki powiedział, 
że to, co dzieje się na drogach 
jest „narastającym syndromem 
absurdu”. W tym roku nakłady 
na drogownictwo sięgają ledwie 
28 proc, tego, co wydawano na 
szlaki komunikacyjne w latach 
osiemdziesiątych - Kiedy roz- 
poczną się roboty przy autostra­
dach, zależy tylko i wyłącznie od 
postępu prac przy opracowaniu 
dokumentacji technicznej. Nie 
ma już innych przeszkód. Auto­
strady, u? tym A - 4, to nie tylko 
wygoda, ale nade wszystko ko­
nieczność. IV Polsce krzyżują się 
szlaki komunikacyjne na 
wschód i zachód jak również pół­
noc - południe. Musimy to wyko­
rzystać. W ostatnim czasie toczą 
się bardzo gorące dyskusje nad 
wprowadzeniem podatku drogo­
wego do cen paliwa. Niestety, mi­
nister finansów nie chce na razie 
podjąć takiej decyzji, obawiając 

sić ostrogi, lecz i bez nich pre­
zentowali się znakomicie.

WKS „Zakopane" od lat jest 
klubem wszechstronnym - ma 
skoczków, biegaczy, kombina­
torów, także alpejczyków, no i 
biathlon, który ma swój rodo­
wód w wojskowych biegach pa­
trolowych.

Na konferencji prasowej, 
która odbyła się w kawiarni 
garnizonu, wziął udział wice­
prezes Zarządu Głównego Pol­
skiego Związku Biathlonu, 
pan Andrzej Karpiel, ppłk Wi­
told Bess, główny trener biath-
lonu w Uczniowskich Klubach 
Sportowych (5 szkół, 150 mło­
dych biathlonistów), Tadeusz 
Jankowski. Dowiedzieliśmy 
się, że Ośrodek Biathlonu w 
Kirach winien jak najszybciej 
otrzymać status ośrodka Przy­
gotowań Olimpijskich w Biath­
lonie. Andrzej Karpiel argu­
mentował, że polski biathlon 
cieszy się w świecie bardzo 
dobrą opinią, mamy przecież 
mistrza świata Tomasza Siko­
rę. Argumentował dalej, że 
ubiegając się o olimpiadę, mu­
simy w terminie do półtora ro­
ku pokazać rzeczy konkretne, 
mianowicie, czym dysponuje­

się skoku inflacji. Oczywiście bu­
dowa autostrad i dróg ekspreso­
wych to także szereg problemów 
formalnych. Trzeba wykupić od 
ponad 100 tysięcy osób grunty. 
Tego typu inwestycje to także 
sprawy ekologii. W najbliższym 
czasie rozstrzygnięty będzie 
przetarg na budowę autostrad. 
O realizację tych inwestycji 
ubiegają się trzy firmy. Wszyst­
ko wskazuje na to, że drogową 
łączność z Europą Zachodnią 
wykonywać będą firmy nie­
mieckie. Polskie mają za mały 
potencjał produkcyjny i finan­
sowy. Do-2010 roku w Polsce 
ma powstać ok. 2600 km auto­
strad i ponad 6700 dróg ekspre­
sowych. Koszt budowy samych 
tylko autostrad to wydatek rzę­
du 8 - 10 mld dolarów. Więk­
szość tej sumy muszą wyłożyć 
prywatne organizacje. Państwo 
poniesie koszty przede wszyst­
kim wykupu ziemi oraz przygo­
towania całego przedsięwzięcia. 
(JEC)

my już w urządzeniach spor­
towych.

Stan obecny ośrodka w Ki­
rach jest zły. Schronisko, gdyż 
trudno nazwać hotelem coś, co 
w okresie międzywojennym 
zostało ze stajni przerobione 
na mieszkania, do dziś funk­
cjonuje, wołając o pomstę do 
nieba. Trasy narciarskie odbie­
gają od obowiązujących para­
metrów, w najlepszym stanie 
jeszcze jest strzelnica. Na pyta­
nie dziennikarzy, ile kosztowa­
łoby urządzenie OPO w Biath­
lonie, usłyszeliśmy, że cena 
„cywilna” jest inna, a wojsko­
wa też inna, bo przecież woj­
sko dla ćwiczeń jednego dnia 
buduje most, a za kilka dni go 
niszczy, więc wybudowanie 
mostów na trasach biathlonu 
nad drogami byłby to trening 
dla służb budowlanych. Hotel 
winien mieć co najmniej 100 
miejsc, tak czy siak musi być w 
Kirach wybudowana oczysz­
czalnia ścieków, kanalizacja, 
całe zaplecze socjalne itp. Z 
chwilą powstania Wojskowego 
Ośrodka Szkolenia Sportów 
Górskich nie może być „dzia- 
downia” w Kirach. Ostatnio w 
sportach górskich ćwiczyła się 
jednostka francuska, będą inni 
z zagranicy, będziemy ubiegali 
się o organizację Mistrzostw w 
Sportach Zimowych Wojsk 
Paktu Atlantyckiego, także 
międzynarodowe zawody w 
biathlonie, lecz głównie chodzi 
o olimpiadę, jest to głośny sy­
gnał wywoławczy i Ośrodek 
Przygotowań Olimpijskich w 
Biathlonie winien jak najszyb­
ciej ujrzeć światło dzienne. A 
zdarzyła się rzecz niezwykła. 
Tatrzański Park Narodowy, gdy 
mu przedstawiono plan OPO w 
Biathlonie w Kirach, nie miał 
zastrzeżeń i jest to rzecz nieby­
wała, gdy się weźmie pod uwa­
gę „wszystkie kontry”, jakie 
przeżywa narciarstwo i Koleje 
Linowe.

WOJCIECH JARZĘBOWSKI

Tak wygląda zatwierdzone logo Letnich Igrzysk w Sydney w 2000 r. 
Znak igrzysk to trzy bumerangi; nad nimi zarys najbardzeij znanej bu­
dowli w mieście - opery. Fot. CAF/PAP

Konkurs na projekt logo 
Igrzysk „Zakopane 2006“

Biuro Strategii Olimpij­
skiej, wykonując uchwałę Za­
rządu Związku Międzygmin­
nego, ogłasza konkurs otwarty 
na projekt logo Igrzysk „Zako­
pane 2006”.

Logo Igrzysk „Zakopane 
2006”, czyli znak graficzny pro­
jektu zimowych igrzysk to em­
blemat, jaki zgodnie z Kartą 
Olimpijską MK01. będzie przed­
stawiony we wniosku do 
MKOL, powinien w sposób 
symboliczny i prosty reprezen­
tować (będąc małą formą gra­
ficzną) projekt zimowych 
igrzysk olimpijskich w Zakopa­
nem.

Warunki konkursu:
1. Projekt powinien być zgod­

ny z przepisami Karty Olimpij­
skiej MKOl. i Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego.

2. Komisję Konkursową two­
rzyć będą członkowie Zgroma­
dzenia i Zarządu Związku.

3. Propozycje prac należy 
składać do 25 października 
1996 roku w kopertach opatrzo­
nych godłem, z załączonymi (w 
osobnej kopercie) danymi auto­
ra pod adresem: Biuro Strategii 
Olimpijskiej, 31-004 Kraków, 
pi. Wszystkich Św. 3/4 z dopi­
skiem „Konkurs na logo”.

4. Wszelkich informacji na 
temat konkursu udzielać będzie 
Biuro Strategii Olimpijskiej (tel. 
Kraków: 22-92-80, 22-59-39).

5. Projekt powinien zawierać 
element symbolizujący Zakopa­
ne, góry, miasta tworzące Zwią­
zek Międzygminny, pięć kółek 
olimpijskich (według przepisów 
MKOL), napis „Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie ZAKOPANE 2006".

Nadzieja w nastolatkach
PZN wspólnie z UKFiT podjął decyzję o powołaniu grupy al­

pejczyków przygotowujących się do Zimowych Igrzysk w Salt 
Lakę City (2002). Składa się z bardzo młodych zawodniczek i za­
wodników. To jest perspektywiczna kadra.

W kadrze znalazła się m.in. 18-letnia Kinga Różańska z SN PTT, 
najmłodsza Katarzyna Karasińska z Jeleniej Góry ma zaledwie 14 
lat, włączono do kadry także reprezentantkę Krakowskiego Klubu 
Narciarskiego Blankę Issielonis. Jest w niej dwójka innych młodych 
alpejczyków z KKN: 16-letni Wojciech Podgórny i o dwa lata star­
szy Filip Gocman. (s)

„DZIENNIK OLIMPIJSKI”, Zimowe Igrzyska Olimpijskie 
2006, zwiastun nr 15, wrzesień 1996

WYDAWCA: Związek Międzygminny „Zimowa Olimpiada 
2006” i „Dziennik Polski”

■ ADRES: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, tel. 22-75-88 (cen- 
trćłls) fćtx 22-82-49

REDAKCJA: ANDRZEJ STANOWSKI (szef wydania), Janusz 
Zielonacki, Tadeusz Kwaśniak, Andrzej Szeląg, Dariusz Bando- 
ła, Wojciech Jarzębowski oraz Andrzej Bachleda-Curuś, An­
drzej Bac, Grzegorz Cisło, Zofia Kiełpińska, Janusz Stopka.

6. Autor projektu powinien 
złożyć pisemne oświadczenie o 
przekazaniu praw autorskich 
projektu na rzecz Związku Mię­
dzygminnego i Polskiego Komi­
tetu Olimpijskiego (zgodnie z 
przepisami MKOl.).

7. Związek zastrzega sobie 
prawo unieważnienia konkur­
su, dowolnego wyboru projektu, 
lub bezpośredniego zamówienia 
projektu u innego autora, bez 
podania przyczyn.

8. Związek ustala kwotę 
2.000 zł (dwa tysiące zł) prze­
znaczoną na nagrody dla zwy­
cięzców konkursu.

9. Związek zastrzega sobie 
prawo dowolnego podziału ww. 
kwoty na 1, 2, 3 zwycięzców lub 
dowolnego innego podziału ww. 
kwoty.

Równocześnie informuje­
my, iż zwycięski projekt bę­
dzie wykorzystywany jako 
znak graficzny Związku Mię­
dzygminnego, zarządu związ­
ku, Biura Strategii Olimpij­
skiej.

Oficjalnie projekt zwycięski 
jako logo kandydata może być 
upowszechniany w momencie 
oficjalnej rejestracji kandydatu­
ry Zakopanego (około lutego 
1998 roku).

Po ewentualnym przyznaniu 
igrzysk związek i miasto mogą 
ogłosić nowy konkurs na logo 
Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich.

Znak będzie prawnie chro­
niony, a wszelkie prawa do nie­
go zostaną bezpłatnie przekaza­
ne przez przyszły Komitet Orga­
nizacyjny Igrzysk w Polsce wła­
dzom PKO1. i MKOl.

http://zakopane2006.si-te.com.pl
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SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE f\

fl MEDICINA t|
ul. Rogozińskiego 12, tel. 12-24-59,12-68-20, rej. 8-20

Studio Odnowy Biologicznej i Rekreacji

ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 66-5O62, 66-96-65
• konsultacje wszystkich specjalistów • ZABIEGI CHIRURGICZNE dla dzieci i 

dorosłych (przepukliny, stulejki, wodniak! jądra, ttuszczaki, kaszaki, guzki piersi, 

esperal i inne) • ZABIEGI PLASTYCZNE - korekty uszu, nosa, piersi, usuwanie 
blizn itp. * * USUWANIE ZĘBÓW - narkoza - protezy natychmiastowe * ZABIEGI 

PLASTYCZNE, NACZYNIOWE i ORTOPEDYCZNE • GASTROSKOPIA - narko­

za, REKTOSKOP1A • RENTGEN - urografia, mammografia, zęby i inne • USG - 

pełny zakres (tarczyca, piersi, brzuch, stawy biodrowe, ginekologiczno-położni­

cze) • leczenie chorób odbytu (hemoroidy) - mrożenie • mrożenie zmian skór­

nych - brodawki itp. • szczepienia ochronne - grypa, kleszcze, wzw i inne • 

EEG - z opisem u dzieci i dorosłych • GABINET leczenia zeza - ortoptysta • TE­

STY alergiczne + SONDY żołądkowe • BADANIA krwi - pełny zakres - w tym hor­

mony (Tg, T4 i inne) • BADANIE słuchu - audiometria - dobór aparatów • BADA­

NIA profilaktyczne dla zakładów pracy • BIOPSJA tarczycy, piersi i innych guz­

ków • GABINET medycyny sportowej

24-36-15 

22-90-29 
ul. Pawia 9 (8-19)

LASER CO2 ZABIEGI 
DERMATOLOGICZNE

LASER BIOSTYMULACYJNY 

LASEROAKtIPUNKTURA
• NEUROLOG • PSYCHIATRA • AKU­

PUNKTURA • CHIRURG NACZYNIOWY 
• NIEOPERACYJNE LECZENIE ŻYLAKÓW 

• KOSMETYKA LECZNICZA • KARDIOLOG

• ORTOPEDA* REUMATOLOG• LARYN­

GOLOG • UROLOG • PSYCHOLOG • IN­
TERNIŚCI - EKG • DERMATOLOG • HEPA- 

TOLOG ■ LECZENIE CHORÓB WĄTROBY

HOLTER • ECHO • USG • EEG • GASTROSKOPIA 

OZONOTERAPIA

w chorobach naczyń, 
neurologii, okulistyce, laryngologii

OD 8 - 9.30 BADANIA KRWI

ZNIŻKI DLA OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH.

Tcnnpn laserowej
N. HUTA - os. Złota Jesień 15 C tel 48.20-22 k 296 (7“-1 295 (15° 1

♦ CHIRURGIA REKI - dr med. M. Bonczan rekonstrukcje 
zniekształceń (nerwy, ścięgna, naczynia, kości)

♦ CHIRURGU (usuwanie zmian skórnych, choroby sutka),PROKTOLOGIA 
(choroby odbytu i jelita grubego) - dr med. M. Trysluła

♦ ORTOPEDIA - dr W. Mlemiczek (leczenie laserem bólów stawowych i korzonkowych) 
CZENIE LASEREM owrzodzeń żylakowychżylaków odbytu 

usuwanie tatuażu

Ośrodek Medyczny „OSTEOMED”
ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel./fax (012) 23-40-43 czynny pon.-pt. 8-20 aSśs
Konsultacje specjalistów:
• ginekolog położnik
• endokrynolog

• reumatolog
• chimrg-ortopeda

• kardiolog

• onkolog

• dermatolog

• neurolog
• gastrolog

• laryngolog

• bad. kierowców

Badania:
• STOPNIA ODWAPNIENIA KOŚCI (densytometria)

• mammografia • cytologia • bakteriologia

• czystość pochwy • hormonalne

• biochemiczne • próby ciążowe

• krioterapia i laseroterapia

> biopsja tarczycy i sutka USG

Sienna

14
Kraków, ul. Sienna 14 

tel. (012) 22-68-24, 

22-41-59 

osteoporoza - densytometria kości 
mammografia 
ultrasonografia - pełny zakres

Korekcja wad postawy 
ze szczególnym uwzględnieniem kręgosłupa 

• nowoczesne metody korekcji 
• metoda Hoppe
• biofeedback

Leczenie nadwagi
• aerobic, step • pływanie
• cykliczne zajęcia wyjazdowe

Lekarska Spółdzielnia Pracy w Krakowie
Rynek Główny 37, tel.: 222 933, 228 821 STOMATOLOGIA

STOMATOŁOGIA-PMTETYKA 
Pełny zakres usług. 

Rynek Podgórski 12, 

Starowiślna 54

Rejestracja telefoniczna: 
(012) 56 44 05 

__ ______________________________

FAMA-DENT
Protetyka

Chirurgia 

Ortodoncja 

Narkozy

Kraków, ul. Królewska 85a. tal. 37-28-04.
Myślenice, ul. Niepodległości 38, 

teŁ 72-1004 J

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY

Kraków, ul. Grzegórzecka 81 

Dr n. med. Sławomir MROZICKI

nieoperacyjne leczenie 

chorób prostaty metodą 

terapii laserowej

tel. 11-04-95

APARATY SŁUCHOWE

I PHILIPS!
30-003 Kraków, ul. Śląska 3

tel. 33 56 81

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13/15 m. 16, 

czynny od wtorku do piątku 
wgodz. 16.00-18.00.

Rejestracja tel. 56-32-29 
od poniedziałku do piątki 

wgodz. 10.00 -16.00.

zayry chirurg:
vL/4-11 leczenie żylaków, „pajączków”, 

hemoroidów, ch. odbytu 

GINEKOLOG,-.
UROLOG, L (JSG 

INTERNISTA J

USG DOPOCHWOWE
SER-MEO

l> POLSKO-NIEMIECKA

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE 
Rej. tel. (012) 15-58-00, 15-60-31, 

ul. Pleszowska 23.

ALEJA Daszyńskiego 11, STOMATOLOGIA - 
PROTETYKA - ORTODONCJA, tel. 21-15-85, 
godz, 10-18. Pełny zakres usług. Protezy nie- 
lamliwe. NARKOZA.______________________

DENTAmed - stomatologia, protetyka, ortodon­
cja, rentgen. Tel. 56-56-44, ul. Augustiańska 
13.____________________________________

DENTIMEK Najtańsza stomatologia, protetyka, or­
todoncja. Rynek Podgórski 8.23-51-42.

EXPRESOWE protezy. Szkolne 2.47-72-02, 47- 
48-96.

GABINET STOMATOLOGICZNY, os. Tysiąclecia 
42,1 p. (012) 47-82-66. Pełny zakres usług, pn.-pt. 
15-20, sob. 10-13.________________________

GABINET STOMATOLOGICZNY, Rentgen, ul. Bor- 
sucza 12,1 p„ pon.-pl 15-19, sob. 10-14.

GABINET, ul. Józefitów 3/10,34-43-00. Bezbole­
sne leczenie, porcelana, protezy zatrzaskowe, ul­
tradźwięki, Implanty.

LECZENIE, usuwanie, protezy natychmiastowe. 
Słowackiego 54,32-23-89.

LIBRODENT 8-20, ul. Llbrowszczyzna 3, 
21-09-62. Pełny zakres usług, rentgen.

OSIEDLE II PUŁKU LOTNICZEG019, wypełnia­
nie najwyższej jakości. (012) 49-84-24.

PROMED - stomatolodzy specjaliści. UL Na Bło­
nie 3B/34, 37-76-24. Bezpłatne porady. Rent­
gen.

PROTEZY ZĘBOWE w domu pacjenta. „ADH- 
dent” 44-98-40.

STOMATOLOGIA - rekonstrukcje zębów, eks­
trakcje, protetyka. Os. Centrum A 10/21, tel. 
44-04-76.

STOMATOLOGIĄ Protetyka, amerykańskie ma­
teriały, os. Zgody 7/35. (Świat Dziecka). (012) 
44-29-70.______________________________

USUWANIE ZĘBÓW w znieczuleniu miejsco­
wym i ogólnym. Wykonywanie protez natych­
miastowych. 33-82-82, Friedleina 8,

RENTGEN ZĘBÓW

PANORAMICZNY, PUNKTOWY, ul. św, Gertrudy 
8 - codziennie 8-19, soboty 9-14. 
NAJTANIEJ. 21-92-72.

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni 

zębowych w narkozie, 
protezy natychmiastowe.

Al. Pokoju 3, 

12-68-20,12-24-59.

KRAK-DENTAL H|
polsko-niemieckie
Laboratorium Techniki Dentystycznej

Usługi dla gabinetów stomatologicznych

GABINET STOMATOl.OGICZ.M
- specjalistyczne leczenie zachowawcze

■ bezbolesne usuwanie zębów

■ protezy, korony, mosty, rekonstrukcje 

pon.-pt. 9 ■ 20 + sob. ul. Rakowicka 1, 

(róg Lubicz i Rakowickiej) tel. 21-08-66

20001

JUNIORDENT
______________________________

Kraków, PI. Matejki 8, II p. 

tel. 22-78-51 pon.-pt. 9-19, sob 9-14

- leczenie zachowawcze
- konsultacje profesorskie
- leczenie chorób przyzębia
- chirurgia stomatologiczna
- ortodoncja, leczenie wad zgryzu

RENTGEN, NARKOZY, LASER

GABINET 
STOMATOLOGICZNY

• leczenie zachowawcze
• specjalistyczne leczenie 

protetyczne
• chirurgia stomatologiczna 

czynny: pon.-pt. 9-19, sob. 10-14.

Kraków, ul. Stachiewicza 3 

(Azory), tel. 37-14-41

HEuroDent flAi CENTRUM DENTYSTY 
IMPLANTY, LASER 

RENTGEN, NARKOZA 
KONSULTACJE PROFESORSKIE 

'Ifel. Biskupi 18, pn.-pt. 8-20, sob. 10-16 

tel. 34-58-93,34-24-09 
te.. MOŻLIWA PŁATNOŚĆ

; SE*  Studio Stomatologii 

Estetycznej
dr n. med. Barbara

Książkiewicz-Jóźwiak / 
SPECJALISTA 11° PROTETYKI 
Kompleksowe leczenie stomatologiczne 

We Wrześniu bezpłatne przeglądy zębów 

i prólilaktykadta młodzieży szkolnej 

Tel. 33-70-72, ul. Batorego 6/2

GLOBUS
PEŁNY ZAKRES USŁUG STOMATOLOGICZNYCH

specjalizac j.
LECZENIE CHORÓB DZIĄSĘŁ ORAZ 
RŁONY ŚLUZOWEJ JAMY USTNEJ, 

KONSULTACJE PROFESORSKIE

WĘGIERSKA 4/1 

56-30*56
9-14 

15-20 
PON-SOB

BIONIX - STUDIO
Kraków, ul. Kasprowicza 3/1, teł. 12-35-26 

Czynne pn-pt ■ godz 8“-20“

O Alergie: katar sienny,alopowe zapalenie skóry - komputerowe, bezbolesne testy alergiczne metodą biorezonanso-: 
wą - ponad 300 alergenów, w tym wiele nietypowymi - możliwość skutecznego odczulania. ♦ Schorzenia układów: 
oddechowego, krążenia, pokarmowego, nerwowego ♦ Choroby układu kostnemięśniowostawowego: zmiany zwy­
rodnieniowe. stany zapalne, terapie przeciwbólowe. ♦ Migreny i Me głowy różnego pochodzenia. ♦ Nerwice i in­
ne negatywne stany psychiczne < Diagnostyka obciążeń organizmu metalami ciężkimi, terapie odtruwające.

Do końca września 10% rabatu na wszystkie usługi.

MEDYCZNE CENTRUM SOPHIAą 

Rynek Gl. 34, 

tel. 21-70-21, 21-95-83 

ul. Gazowa 17, tel. 56-33-66

▼ USG, gastroskopia, retrosko- 
pia, EKG,

▼ PORADY WSZYSTKICH SPE­
CJALISTÓW m.in. profeso­

rów, docentów i ordynatorów,

▼ ZABIEGI OPERACYJNE,
▼ CENTRUM GASTROENTE- 

ROLOGICZNE,
▼ CENTRUM ONKOLOGICZNE

I SCHORZEŃ SUTKA (konsul­

tacje, diagnostyka, operacje), 
▼ CENTRUM OKULISTYCZNE 

(szkła kontaktowe),
▼ BADANIA ANALITYCZNE.

Pełny zakres usług 

medycznych.

GABINET TERAPII BIOREZONANSOWEJ 

PIERWSZY W POLSCE POŁUDNIOWEJ 
APARAT YEGA-SELECT 

Rozwinięcie koncepcji terapeutycznej 
znanych aparatów typu B1COM

POLIKLINIKA FUNDACJI 
"0 ZDROWIE DZIECKA" 

Polsko-Amerykański 
Instytut Pediatrii

Kraków, ul. Wielicka 265 

Rejestracjatel.. godz. 13-17, 

57-57-57 w. 1176 lub 57-37-12.

♦ Konsultacje 

specjalistów instytutu.

♦ Ambulatoryjne zabiegi chirur­

giczne.

♦ Badania diagnostyczne dla 

dzieci i dorosłych, RTG, USG, 

TOMOGRAFIA KOMPUTERO­

WA, EEG, gastroskopia.

Badania: analityczne, biochemicz­

ne, mikrobiologiczne, immunolo­

giczne, patomorfologiczne, testy 

alergiczne.

GABINET INTERNISTYCZNY 
lek. med SKAMLA WACŁAW 

COLON-HYDRO-TERAPIA 
Skuteczne leczenie: 

zaparć, alergii, chorób pasożytni­

czych i grzybic jelita grubego oraz 

niektórych chorób skóry (łuszczyca). 

CHT - metoda niebolesnego, bezstre­

sowego dla chorego płukania aktyw­

nego jelita grubego. 

Tel. 37-95-39.

Pol y Dent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza 

Wielkiego), tel. 33-44-42
- bezbolesne borowanie laserem twardym (usu­
wanie próchnicy)

- bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym 
i narkozie

- bezbolesne usuwanie zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna Implanty
- stomatologia dziecięca q

- leczenie protetyczne 75
- stomatologia zachowawcza w
- profilaktyka próchnicy - lakierowanie §

- protezy natychmiastowe 2f
- najnowsze wypełnienia chemo ~ "S

i światłoutwardzalne P

- bezbolesne usuwanie kamienia 
nazębnego ultradźwiękami

- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe

- laser - ortdoncja - aparaty stałe

Niedziela 9-20

GABINET STOMATOLOGICZNY

YADENT
Leczenie, protezownie, porcelana, 

kosmetyczne rekonstrukcje 
złamanych zębów, 

zabiegi w znieczuleniu. 
Nowoczesne leczenie laserem.

Ul. Szlak 53 (15 -19).
Tel. 23-31-92.

POLSKO-AMERYKAŃSKA KLINIKA STOMATOLOGICZNA

POLISH AMERICAN DENTAL CLIHIC

ROLAND
31-011 Kraków, pl. Szczepański 3,

tel./fax 21-89-48

Stomatologiczna Spółdzielnia Pracy
„DENTYSTYKA”

PEŁNY ZAKRES USŁUG 
STOMATOLOGICZNYCH

I PROTETYCZNYCH
pon.-pt. 8.0020.00

• ul. Kielecka 7a, tel. 11-96-13,11-95-44 
narkozy - rtg - protezy na poczekaniu

• al. Mickiewicza 31, tel. 22-37-19,

33-33-44 wew. 550
ortodoncja - narkozy

• os. Kalinowe 4, tel. 48-11-97
* ul. Mazowiecka 88, tel. 33-05-09
* ul. Spółdzielców 3, tel. 55-43-11
• Myślenice, ul. Słowackiego 21, 

tel. 72-03-02 

Soboty-dyżur:
- ul. Kielecka 7a, 9.00-18.00
- os. Kalinowe 4, 9.00-14.00
- ul. Szewska 12, 8.00-13.00

Zwolnienia L-4.
Usługi na raty

^.Gabinet
i stomatologiczny

Kraków, ul. Wielopolu 9, tel. 23-16-87
• stomatologia zachowawcza
• protetyka w pełnym zakresie
• chirurgia (zabiegi w narkozie)
• ortodoncja (aparaty ruchome)

Możliwość kredytu na wykonana usługi

morszy] 
^napnwy^ 
uf. Wadowicka 3 (HWROPOL) 

ll piętro, pak. 211
tel. 66 25 22 wew. 241

66 8687
48» odek

¥]KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, 

tel. 23-44-22, 
rej. tel. pon.-pt. 9-19.

PORADNIA
STOMATOLOGICZNA

pełny zakres usług.

M KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 23-44-22. 

KARDIOLODZY (dorośli I dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter, ECHO- 
Doppler u dorosłych i dzieci NEURO­
LOG, ENDOKRYNOLOG, REUMATO­
LOG, PSYCHOLOG.

USG jamy brzusznej.

UWAGA ALERGICY 
natychmiastowe testy alergiczne, 

JBmputerowe, bezinwazyjne, bezbolesne. 
II Możliwość skutecznego odczulania II

APARATEM BIGOM
Niekonwencjonalne leczenie wielu | 

|l dolegliwości metodą biorezonansu.
Rejestracja pn.-pt. 10-19 

ul letnicza 3. Kraków, tel 12-87-80

USG
Ginekologia, położnictwo 

jama brzuszna, tarczyca 

gruczoły piersiowe 

Biopsja tarczycy i sutka

OSTEOMED Kraków 
ul. Kazimierza Wielkiego 57 

tel. 23-40-43 

rejestr, telefoniczną od poniedzlełku do piątku 8-20

Gabinet Specjalistyczny 

Leczenie wad zgryzu aparata­
mi stałymi i zdejmowanymi

Tel. 33-83-53, 
[_ul. Urzędnicza 17 J

CZYNNY CODZIENNIE!!! 

GABINET STOMATOLOGICZNY 
Zabiegi w narkozie: 

* leczenie zębów 

* usuwanie zębów 

* leczenie dzieci 

* protezy natychmiastowe 

* nowoczesne materiały wypełniające

Tel. 12-59-28

Rejestracja wgodz. 8-13, 20-22

GABINET CHIRURGII 
STOMATOLOGICZNEJ 

Kazimiera I Marek Witkowscy 

Kraków, ul. Królowej Jadwigi 247a, 

codziennie 25-33-69.

- usuwanie zębów - leczenie - 

protezy natychmiastowe 

(zabiegi w narkozie)

PRYWATNE CENTRUM TERAPII MOWY

GfłDUŁR
diagnoza i terapia logopedyczna, 
psychologiczna (także dysleksja), 

logorytmika, korekcja dykcji

...i miła atmosfera!
Kraków, ul. Biskupia 10

pon-pt 9-17 tel. 33-47-36

EXPROM
protezy bez klamer metalowych, naprawy 

dostawy zębów do protez, korony akrylanowe

SUPEREKSPRES!
pon.-pt. 8-20 

sob,-niedz. 10-16 
ul. Kurasia 26, tel. 66-01-18 

Miła obsługa, przystępne 
ceny, wysoka jakość usług

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu, 
korony, mosty z porcelany. 

Protezy w ciągu 1 dnia. 
Łokietka 13, 33-97-88. 

8.30 - 20.00.
WETERYNARYJNE

UL KRÓLOWEJ JADWIGI 230, tel. 25-16-21.
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Ogrodnik

Rośliny 
cebulowe
* Wczesna jesień jest najlep­

szym momentem na sadzenie 
wszystkich roślin cebulowych, 
które zakwitną już wiosną lub la­
tem.

* Rośliny cebulowe nie wyma­
gają dużej ilości ziemi. Dlatego 
sadzi się je nie tylko w ogrodach, 
ale także w tarasowych skrzy­
niach i donicach.

* Przy planowaniu ogrodu nie 
zapominajmy o rozmiarach ro­
ślin - trzeba zaprojektować raba­
tę tak, aby większe rośliny nie za­
bierały światła mniejszym.

* W tej chwili w sklepach 
ogrodniczych jest duży wybór ro­
ślin cebulowych. Producenci na 
opakowaniach dokładnie podają, 
jakie warunki trzeba spełnić, aby 
mieć wiosną jak najpiękniejsze 
kwiaty, m.in.: głębokość sadzenia 
cebulki i odstępy pomiędzy kolej­
nymi roślinami.

* Rośliny cebulowe są bardzo 
łatwe w hodowli i praktycznie nie 
mają żadnych wymagań. Można 
je wczesną wiosną, gdy mają tyl­
ko zielone liście (jeszcze przed 
kwitnieniem) dokarmiać nawo­
zami.

* Posadzone w ogrodzie, nie 
wymagają praktycznie podlewa­
nia (jedynie w upalne lato i suche 
zimy). Inaczej trzeba pielęgno­
wać kwiaty w tarasowych doni­
cach - należy je podlewać, a na 
zimę donice muszą zostać okryte 
słomą.

Skalna rabatka
* Skalny ogród najlepiej zało­

żyć jesienią, gdyż do wiosny ro­
śliny zdążą się już ukorzenić.

* Oprócz roślin cebulowych, 
wrzosów i wrzośców, znakomitą 
ozdobą skalniaków mogą być by­
liny - wieloletnie rośliny, które zi­
mują w gruncie. Sadzonki można 
w tej chwili kupić u ogrodników.

* Byliny są roślinami niewy­
brednymi, płytkokorzennymi, 
potrzebują gleby torfowo-glinia- 
stej. Są łatwe w hodowli - nie wy­
magające specjalnych zabiegów 
pielęgnacyjnych. Należy im jedy­
nie zapewnić nasłonecznione 
miejsce.

* Uwaga! Ogródki w donicach 
balkonowych musimy przykryć 
na zimę słomianymi matami.

* Planując skalniak, należy 
pamiętać o stałej zasadzie: aby 
większe rośliny nie zabierały 
światła mniejszym.

* Byliny należą do gatunków, 
które bardzo szybko się rozrasta­
ją. Należy więc im wyznaczyć ich 
terytorium i rygorystycznie prze­
strzegać tych warunków. W prze­
ciwnym razie mocniejsze gatunki 
wyprą słabsze.

* Byliny rozmnaża się w bar­
dzo prosty sposób. Wystarczy 
tylko wyrwać kawałek rośliny 
wraz z korzonkami i posadzić 
w innym miejscu.

* W sklepach można kupić 
wiele roślin bylinowych. Niektó­
re z gatunków odznaczają się wy­
jątkową urodą. Np. zawciąg nad­
morski - o białych lub różowych, 
kulistych kwiatach, osiąga wyso­
kość do 5 cm, rogowica - roślina 
płożąca o popielatych liściach 
i białych kwiatach, a także floksy 
- tworzące kwitnące kolorowe 
dywany - najczęściej sadzi się je 
przy małych murkach.

(AMS)

Wakacje

Niestety, skończyły się... Tra­
dycyjnie, jak każdego roku, na 
wakacje przyjeżdżam do Kazi­
mierza nad Wisłą. Ktoś nazwał to 
magiczne miejsce „stolicą pol­
skiego pejzażu” i chyba miał ra­
cję. Mnie przyciąga specyficzny 
czar i urok miasta. Poza urodą 
przyrody Kazimierz ma jakiś zu­
pełnie niezwykły klimat towarzy­
ski. Kiedy już przyjedziesz, obo­
jętne - zapowiedziany czy nie - 
masz jak w banku, że spotkasz 
na rynku tłumy znajomych, 
z którymi wcale się wcześniej nie 
umawiałeś! I sami twórcy: wszy­
scy piszą, malują, śpiewają. Taki 
tu klimat...

Niestety, ostatnio z przykro­
ścią zauważam, że prawdziwi 
artyści coraz częściej wypierani 
są przez tandetę jarmarcznych 
bud i huk zupełnie do tego miej­
sca nie pasujących festiwali roc­
kowych. Jak się ma leniwie snu- 
jące się kazimierskie życie do 
rockmanów z różowymi czuba­
mi? Moim zdaniem nijak. Kazi­
mierz jest skansenem i narusza­
nie jego magii na pewno nie po­
maga miastu.

Życiowa filozofia
Przyznaję się: jestem opty­

mistką, ale nie tylko dlatego, że 
taką sobie wymyśliłam filozofię. 
Sama doświadczam przyjaciel­
skich, ciepłych uczuć także 
z drugiej strony, często od zu­
pełnie obcych ludzi. Dzwonią ze 
swoimi problemami, po rady 
i pomoc. Głowię się, jak pomóc, 
co powiedzieć, tylko po to, by 
w pewnym momencie rozmowy 
już wiedzieć z całą pewnością, 
że to oni mi pomagają. Samym 
faktem, że spośród wielu nie­
znajomych na rozmówcę wybra­
li mnie, Danutę Rinn.

Z drugiej strony mój image 
osoby dobrodusznej z kościami 
jest nieco mylący. Wcale nie 
świadczy, że jestem łagodna. 
Czasem zachowuję się jak awan­
turnica. Krzyczę, wykłócam się 
o wszystko. Na szczęście, w mo­
im przypadku kłótnia jest sytu­
acją przejściową i wszyscy przy­
jaciele wiedzą, że nie pociąga za 
sobą żadnych konsekwencji. Bo 
ja rzeczywiście - i tego nie da się 
ukryć - bardzo kocham ludzi.

Wielu wydaje się, że . życie 
małżonków ludzi znanych 
z ekranów jest jednym pasmem 
szczęścia, bo to pieniądze, sława, 
bywanie na bankietach. Popular­
ność, życzliwość otoczenia. Czy 
rzeczywiście tak jest?

ELŻBIETA GAJOS o swoim 
mężu, aktorze, Januszu Gajosie 
powiedziała, że na niego może 
zawsze liczyć. Jest człowiekiem 
uczciwym i lojalnym. Nie mają 
tzw. cichych dni. Zdarzają się jed­
nak ostrzejsze wymiany zdań. 
Dotyczą przeważnie sposobów 
wychowywania dorastających 
dzieci. Największą wadą męża 
jest palenie papierosów, z czym 
walczy od lat - bezskutecznie.

JACEK JANCZARSKI (pisarz 
i satyryk) o swej żonie, aktorce, 
Ewie Błaszczyk powiedział, że 
ma w sobie wszystko, co mężczy­
zna może sobie wymarzyć. Urze- 
kła go jej uroda i seks, potem od­
krył inne zalety, jak: pracowitość,

Gruba czy...

U nas ludzie ciągle leczą się 
z kompleksów. Jednym z nich jest 
nadmierna tusza. Wbrew pozo­
rom jest to poważna sprawa, dużo 
poważniejsza, niż sama sądziłam. 
Mój atut - to fakt, że znam pro­
blem z autopsji i wiem, iż można 
sobie z nim poradzić. Swego cza­
su sama stanęłam przed dylema­
tem: co robić. Nie umiałam 
schudnąć, więc z zasadzie powin­
nam się była wycofać z życia es­

Kocham ludzi
Lubimy spoglądać na Amerykanów, wzorować się na nich. 
Mam nadzieję, że poza hamburgerami i kulturą obrazkową 
nauczymy się od nich także tolerancji i braku kompleksów 

- mówi piosenkarka Danuta Rinn.
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Druga połowa
słowność, uczciwość, precyzja, 
planowanie spraw zawodowych 
i domowych. Pani Ewa o swoim 
mężu powiedziała, że potrafi ją 
rozbroić „pigułką” złożoną z kil­
ku zdań, wtedy ona pęka i zaczy­
na się śmiać. Podoba jej się to, że 
mąż jest człowiekiem pióra, bo 
żeby pisać, trzeba myśleć. Głowę 
zawsze ceniła wyżej niż mięśnie 
czy urodę.

ZOFIA CZERNICKA o swoim 
związku ze ZBYSZKIEM WO­
DECKIM mówi, że nie jest to 
wielka, szalona miłość. Jedyną 
jej wielką, prawdziwą miłością 
był nieżyjący już dziennikarz te­
lewizyjny Andrzej Feliks Żmuda 
i Zbyszek o tym wie. Zbyszka 
traktuje jak swoje trzecie, duże 
dziecko. Bywa zagubiony, bez­
radny i potrzebuje kogoś, kto by 
mu pomógł, doradził. Jest uparty 
i konserwatywny. Wiele wysiłku 
kosztowało ją wyjęcie go ze smo­
kingu, który nosił 20 lat i wpływ 
na jego fryzurę. Jego sprawa roz­
wodowa ciągnie się wiele lat, 
a żona wysuwa coraz to nowe żą­

tradowego. W owym czasie trud­
no było sobie wyobrazić i zaak­
ceptować piosenkarkę estradową 
z taką posturą! Ale ponieważ nie 
wyobrażam sobie życia bez śpie­
wania, postawiłam zrobić atut ze 
swojej tuszy. Zaczęłam od na­
uki... śmiania się z siebie, co - za­
pewniam - nie było łatwe. Jesz­
cze trudniej przyszło mi zaakcep­
tować stan rzeczy, w którym inni 
ludzie ów humorystyczny ton 
w stosunku do mojej osoby pod­
trzymywali. Kiedy sama mówię, 

dania. Życie estradowe bardzo 
źle wpływa na jego psychikę. 
Każdy występ przeżywa już na 
tydzień wcześniej i wtedy życie 
z nim nie należy do przyjemno­
ści. Nie chce jednak zrezygnować 
z publicznych występów na 
rzecz komponowania.

HALINA MACHULSKA mówi 
o swoim mężu Janie, że był bo­
żyszczem kobiet. Trzeba było 
mieć do niego wiele cierpliwości. 
Musiała uporać się z całą rzeszą 
wielbicielek, a on nie z tych, któ­
rzy lekceważą damskie zaloty. Na 
szczęście żadna nie zagroziła 
trwałości związku. Po czterdzie­
stu z górą latach małżeństwa 
trudno byłoby się doliczyć flir­
tów, fascynacji i zauroczeń pana 
Jana, lecz zawsze wyczuwała, że 
dom dla niego jest bardzo ważny. 
Ich syn, Juliusz, po tacie odzie­
dziczył skłonność do częstego za­
kochiwania się, lecz w przeci­
wieństwie do ojca, dość łatwo się 
rozwodzi.

BARBARA FALANDYSZ 
śmieje się, że jej mąż Lech Falan­

że wyglądam jak trzydrzwiowa 
szafa, to OK. Jeżeli jednak tymi 
słowami zwraca się do mnie oso­
ba, którą widzę po raz pierwszy, 
to muszę przyznać, że czuję się 
nieswojo. Na szczęście nauczy­
łam się, że śmiech na swój temat 
może mieć moc oczyszczającą.

... puszysta?
W tym właśnie okresie po­

wstało określenie „puszyste”. 
Wiedziałam, jak może zatruć ży­
cie parę kilogramów nadwagi, 

a wiedziałam też, że z jednej stro­
ny jesteśmy narodem nietoleran- 
cyjnym, który chce ukarać in­
nych, w tym wypadku grubych, 
a z drugiej strony zaniedbanym, 
ze złymi nawykami żywieniowy­
mi. Chciałam pomóc rzeszom 
nieszczęśliwych kobiet.

Wbrew pozorom nie obyło się 
bez protestów. Niektóre panie za­
rzuciły mi, że wprowadzając no­
we, infantylne słowo rozmydlam 
problem. One chcą być grube, 
a nie puszyste... Odpowiedzia­
łam: Kochane, macie wolny wy­
bór, jeśli uważacie, że gruba 
brzmi piękniej - proszę bardzo.

Ale nie zniechęcałam się. Naj­
pierw publicznie zwróciłam się 
do wszystkich pań z nadwagą, 
żeby nie katowały się, a przeciw­
nie - żeby zaczęły się uśmiechać 
i mimo okazałej tuszy nie zaprze­
stawały dbałości o siebie. Z odpo­
wiednim strojem dla osób z na­
dwagą zawsze był u nas wielki 
problem. Jeżeli nawet coś dla nas 
pojawiło się w sklepach, były to 
najczęściej niemodne, standardo­
we, stateczne kostiumy dla star­
szych pań, pozbawionych fanta­
zji.

Odzew przeszedł moje naj­
śmielsze oczekiwania. Odkry­
łam, że te kobiety, które do mnie 

dysz na starość robi się zrzędą. 
Szczególnie nasiliło się to po 1 
sierpnia, gdy postanowił rzucić 
palenie. Najbardziej denerwuje ją 
jego niepunktualność oraz to, że 
po powrocie do domu nie wycie­
ra butów.

JANUSZ JÓZEFOWICZ nie 
jest łatwym partnerem. Wszyst­
kie problemy i napięcia wynika­
jące z charakteru pracy rozłado­
wuje w czterech ścianach miesz­
kania. Żona Danusia pełni więc 
w rodzinie rolę piorunochronu 
i wiernie czekającej Penelopy. 
Wie doskonale, że rzesze panie­
nek kochają się w jej mężu. On 
notorycznie się spóźnia, poja­
wia się i znika - bywa, że i na 
dłużej. Jeśli coś jednak nabroi, 
potrafi być skruszony, uwodzi­
cielski i zasypać żonę prezenta­
mi. Z pana i władcy zmienia się 
w ciepłego, pluszowego doma­
tora.

MAŁGORZATA POTOCKA 
o swym byłym mężu mówi, że 
nauczył ją ostrożności. Tak na­
prawdę nigdy nie zna się drugie­

pisały, były w przerażającej de­
presji. Tymczasem znikąd nie by­
ło żadnej pomocy, mój głos był 
głosem wołającego na puszczy. 
Powoli jednak cała akcja zaczęła 
posuwać się do przodu, nabierać 
tempa. Ogromna w tym zasługa 
Ewy Kafarskiej, która była spiri­
tus movens „Superlinii” - gazety 
dla nas. W całym kraju zaczęły 
powstawać kolejne kluby puszy­
stych, których jestem honorową 
prezeską, wreszcie sklepy i butiki 
z odzieżą w dużych i większych 
rozmiarach.

Lubimy spoglądać na Amery­
kanów, wzorować się na nich. 
Mam nadzieję, że poza hambur­
gerami i kulturą obrazkową na­
uczymy się od nich także toleran­
cji i braku kompleksów na wła­
sny temat. Byłoby wspaniale, 
chociaż - niestety - pozostaje to 
na razie w sferze marzeń. To mu­
si być złożony, długotrwały pro­
ces - raczej ewolucja niż rewolu­
cja światopoglądowa.

Śpiewanie
Ostatnio moja aktywność na 

estradowym polu uległa znaczne­
mu osłabieniu. To prawda, łatwa 
zresztą do weryfikacji, bo widzia­
na i słyszana (lub nie) w telewi­
zji. Cóż, muszę się przyznać - 
ostatni duży recital przygotowa­
łam na 25-lecie pracy estradowej. 
Minęły kolejne lata i czekam 
okrągłej daty, kiedy na pewno 
znów przypomnę o sobie moim 
sympatykom.

Owszem, mam momenty pa­
niki, kiedy zdaje mi się, że jak nie 
będę śpiewać i występować, to 
mnie zapomną. Zawsze wtedy 
przywołuję słowa Ireny Kwiat­
kowskiej, z którą mam wielką 
przyjemność grać w jednym te­
atrze. Gdy widzi, że mnie ponosi, 
powtarza: Ty się nie denerwuj, ty 
już swoją barierę przekroczyłaś, 
swoje wyśpiewałaś, ty już zosta­
niesz. Gdzieś tam w głębi duszy 
i ja o tym wiem, ale lubię, jak Ire­
na upewnia mnie w tym przeko­
naniu.

Właściwie bardzo niewiele 
moich koleżanek i kolegów upra­
wia ten zawód tak długo. To, że ja 
ciągle mam co robić, jest zasługą 
mojej publiczności, której w tym 
miejscu - za pamięć - chciałam 
ogromnie podziękować.

Rozm. (ŁT)

go człowieka. Mimo iż nawet pu­
blicznie obydwoje deklarowali 
wzajemne głębokie uczucie, oka­
zało się, że w ogóle go nie znała. 
Od początku żyła w trójkącie. 
Wszystkie przeżycia, wspomnie­
nia okazały się czekiem bez po­
krycia - bez najmniejszej warto- 
ści.

EWA DROZDA od 22 lat żo­
na dyżurnego satyryka kraju, 
z wykształcenia prawniczka, dla 
męża i córek poświęciła swą ka­
rierę zawodową. Nie traktuje te­
go jednak jako poświęcenie, 
gdyż oni są dla niej najważniej­
si. Gdyby wybrała pracę, ucier­
piałaby na pewno rodzina. Dba 
o to, aby w domu była zawsze 
ciepła i serdeczna atmosfera. Ta­
deusz jest w domu gościem, 
gdyż dużo pisze, pracuje, wyjeż­
dża. Wie jednak, że tu zawsze 
znajdzie spokój, miłość i ser­
deczne słowa. Nie zawracamy 
mu głowy drobiazgami, tylko 
wtedy, gdy trzeba podjąć jakąś 
bardzo ważną decyzję. Ze 
wszystkich podróży mąż za­
wsze się spieszy do domu 
i wszystkim swoim kobietom 
przywozi wspaniałe prezenty.

IZA NOWAKOWSKA
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* Zarówno w pasjansie, jak 
w tarocie rozkłada się lub, jak 
mówią inni, stawia się karty. 
Czy tarot to odmiana pasjansa?

- Absolutnie nie! Tarot to - 
posługująca się zbiorem symboli 
i archetypów - forma ukazania 
wnętrza człowieka, a zarazem 
forma jego pozytywnej afirmacji. 
Słowa wypowiedziane podczas 
seansu tarota to rodzaj energii, 
biorącej udział w akcie swoistej 
psychoterapii poprzez uświado­

Od zera do absolutu
Rozmowa z Klarą Olszewską - tarocistką-psychoanalitykiem

mienie człowiekowi jego błędów 
i osobistych wypaczeń. Tarot to 
jakby rozmowa podświadomości 
człowieka z nim samym. Taro­
tem można pomóc, lecz nieumie­
jętnie użyty, może zaszkodzić. 
Nie tyle sam tarot, co nie dokoń­
czona lub błędna interpretacja.

- A więc, wbrew potocznej 
opinii, tarot nie jest wróżbą ani 
przepowiednią? Czym w takim 
razie jest?

- Formą pomocy lub porady, 
co czynić dziś i jutro z samym 
sobą. Jak wyeliminować ze swe­
go życia rzeczy złe i strach. Jak 
rozwiązywać problemy, które 
niesie nam życie. Tarot bywa rze­
czywiście używany do wróżenia, 
ale większość wróżbitów, którzy 
usiłują to robić, nie zna dokład­
nie tarotowej symboliki, nie po­
znała psychologii głębi, nie po­
siada wiedzy o towarzyszących 
ludzkości od jej zarania archety­
pach. A właśnie w nich mamy za­
wartą całą drogę Wędrowca od 
zera aż do Absolutu; to jakby 
„kosteczki człowieka pierwotne­
go”, które z biegiem stuleci i ty­
siącleci obrastały w złożoną 
i wieloznaczną symbolikę. Dlate­
go na ogół owe „wróżby” bar­
dziej zainteresowanemu szko­
dzą, niż mogą mu w czymkol­
wiek pomóc.

- Z tego, co Pani mówi, wy­
nika że tarot niewiele ma 
wspólnego z magią, z wiedzą 
tajemną...

- A co to jest wiedza tajemna? 
Z magią - owszem, tak - jeśli 
przez magię rozumieć sferę ta­
jemnicy, cienia, sferę sacrum 
obecną w każdym z nas.

- Skąd właściwie wziął się 
tarot?

Feng shui - warto spróbować
Jeśli cały czas robimy to, co 

robiliśmy (w przeszłości), bę­
dziemy wciąż otrzymywali 
(w przyszłości) to samo, co do 
tej pory. Coś trzeba zmienić. 
Feng shui umożliwia dokonanie 
pewnych korekt w oparciu czę­
sto o drobne zmiany w świecie 
zewnętrznym. Feng shui - to 
wielka filozofia, my jednak 
ograniczymy się tym razem do 
wybranych praktycznych zasad, 
które mogą pomóc nam popra­
wić zdrowie, szczęście i pomyśl­
ność wszystkich domowników.

Według feng shui - które 
w myśleniu europejskim można 
ująć jako pewien styl życia - 
swojej pomyślności można po­
móc. Czasem wystarczy zmienić 
umeblowanie czy dekorację do­
mu lub mieszkania.

Najlepiej jeśli znamy i reali­
zujemy zasady feng shui przy 
kupnie lub - jeszcze lepiej - bu­
dowie własnego domu. Wtedy 
bowiem mamy wpływ na 
wszystko, od miejsca posado­
wienia domu, poprzez wybór 
ściany, na której umieszczamy 
drzwi frontowe, do położenia 
stawu względem domu. Zazwy­
czaj jednak już gdzieś mieszka­
my. Nawet i w takim wypadku 
można poprawiać swoje feng 
shui.

Najważniejsze w domu są sy­
pialnia, kuchnia i pokój, w któ­

- Właśnie piszę na ten temat 
książkę... Jego początki giną 
w pomroce dziejów. Już malowi­
dła naskalne sprzed 10 tysięcy 
lat w grotach Sierra Morena 
w południowej Hiszpanii obra­
zują dążenie człowieka do po­
znania istoty bytu. Jest tam za­
warty szlak człowieka: od nieby­
tu, poprzez symboliczą śmierć - 
do wpisania się w kosmiczne 
„Koło Świata”. Również później­
sze dzieje tarota są niezbyt do­

co widać w kartach, należy mó­
wić na głos, ponieważ każde wy­
powiedziane słowo jest afirma- 
cją.

- He potrzeba seansów, żeby 
pomoc była skuteczna?

- Jeden wystarcza. Pod wa­
runkiem, że człowiek sam sobie 
chce pomóc, a więc coś w swoim 
życiu wyprostować, zmienić, na­
prawić.

- Czy można samemu roz­
kładać tarota?

kładnie znane. Wiadomo, że 
wraz z Cyganami przywędrował 
w początkach średniowiecza - 
przez Mezopotamię i Egipt - do 
Europy.

- W tarocie należy posługi­
wać się specjalnymi kartami, 
odmiennymi od zwykłych kart 
do gry...

- Przede wszystkim należy 
posługiwać się wiedzą. Karty to 
tylko - złożone z graficznych 
symboli - narzędzie. Zadaniem 
tarocisty, tego współczesnego 
szamana, jest symbole te połą­
czyć w zgodzie z osobowością 
człowieka, który siedzi naprze­
ciwko nas. O tym zaś decyduje - 
silniejsza lub słabsza - osobo­
wość maniczna tarocisty. Tarota 
w zasadzie nie rozkłada się li­
stownie ani przez telefon; ko­
nieczny jest osobisty, bezpo­
średni kontakt. Niekiedy od tej 
zasady można odstąpić, ale trze­
ba mieć mapę nieba zaintereso­
wanego.

- Jak wygląda taki typowy 
seans tarota?

- Rzecz w tym, że nie ma ty­
powych seansów... Najpierw kła­
dzie się rozkład wstępny, tzw. 
czakram - ja przynajmniej tak ro­
bię. Ilość kolejnych rozkładów 
zawsze zależy od konkretnego 
człowieka, z którym mamy do 
czynienia; każdy powinien mieć 
własne rozkłady, w zależności 
od ilości problemów, z którymi 
się boryka, ilości cieni i blokad 
z przeszłości, bieżących spraw, 
które wymagają załatwienia. 
Z tym, że ja osobiście preferuję 
rozkłady proste, niezbyt skom­
plikowane - takie, które nie ogra­
niczają, nie krępują interpretacji. 
Za każdym rozkładem wszystko, 

rym przyjmujemy gości oraz 
spędzamy czas wspólnie z inny­
mi domownikami. Zacznijmy od

sypialni.
Powinniśmy zadbać, by łóż­

ko nie stało naprzeciwko drzwi, 
bo wyczerpuje to naszą energię. 
Łóżka nie można ustawić tak, 
by po otwarciu drzwi wchodzić 
wprost na nogi leżącego - wy­
wołuje to bowiem bezsenność. 
Łóżko stojące za blisko okna 
może powodować kłopoty z ner­
kami.

Nie każdy ma szanse na ma­
newry łóżkiem. W takich wy­
padkach można skorzystać z in­
nych wskazówek feng shui.

Najlepiej, gdy łóżko stoi na 
kółkach, zdecydowanie nie po­
winno dotykać podłogi. Często 
dziś spotykane legowisko w po­
staci materaca powoduje zaha­
mowanie przepływu powietrza, 
co wpływa z kolei na kumulo­
wanie się pod nim wilgoci, 
a w konsekwencji bóle pleców. 
Również magazynowanie róż­
nych rzeczy pod łóżkim może 
powodować choroby. Ludzie 
urodzeni latem powinni wezgło­
wie łóżka kierować na północ: 
ku duchom zimna. Urodzeni zi­
mą, ku duchom ciepła czyli po­
łudniu. Zbyt silna lampka nocna 
powieszona na ścianie bezpo­
średnio nad głową śpiącego mo­

- Czy ma Pani klientów, któ­
rzy powracają - albo dlatego, 
żeby coś sobie potwierdzić, al­
bo może dlatego, że chcieliby 
zgłosić reklamację?

- Mam bardzo dużo takich 
klientów, którzy zgłaszają się do 
mnie co jakiś czas, ponieważ - 
jak to w życiu bywa - dzieje się 
coś nowego, coś trzeba rozwią­
zać lub załatwić. I są to klienci 
nie tylko z Polski, również 
z Włoch, Anglii, Niemiec... Oczy­

Przeznaczenia
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- Raczej nie, ponieważ żaden 
człowiek nie jest w stosunku do 
samego siebie obiektywny. Nasz 
stosunek do własnej osoby jest 
zaciemniony afektem. A afekt ma 
to do siebie, że rodzi błędy. Wy­
starczy jeden błąd i wszystko, 
czego się w tarocie doczytamy, 
będzie fałszywe, będzie dezin­
formacją. Posłużę się przykła­
dem: nawet lekarz, kiedy zacho­
ruje, idzie po poradę do kolegi - 
właśnie dlatego, że nie chce, aby 
na jego autodiagnozę rzutował 
nieunikniony subiektywizm.

wiście tym zagranicznym trudno 
jest za każdym razem fatygować 
się osobiście; ci piszą listy lub 
dzwonią z prośbą o poradę.

- Kim są klienci tarocisty? 
Więcej jest wśród nich kobiet 
czy mężczyzn?

- Powiedziałabym, że to się 
rozkłada niemal po połowie. 
Z tym, że - co ciekawe - 
w pierwszej połowie miesiąca 
przeważają mężczyźni, a w dru­
giej kobiety. (PAI)

Rozmawiał: 

MAREK BURCZYK

że - według Chińczyków - za­
kłócać pracę wątroby. Przepalo­
na, długo nie wykręcana, żarów­
ka sprowadza zły omen.

Pokój gościnny
Musi być do niego łatwy do­

stęp z głównego wejścia domu. 
Jednak niedobrze, jeśli od razu 
po wejściu obejmujemy wzro­
kiem cały pokój. W takim wy­
padku dobrze byłoby pokój 
przedzielić, choćby optycznie - 
parawanem, dużym kwiatem, 
meblem. Gdy pokój jest za mały 
na takie działania, dla uzyskania 
korzystnego feng shui wystar­
czy powiesić lustra. Jeśli w do­
mu są schody należy uważać, by 
w lustrze nie odbijały się ich 
dolne stopnie. Bardzo źle jest 
też, gdy kanapa usytuowana jest 
pod widoczną belką stropową. 
Wywiera ona symboliczną pre­
sję na podporę rodziny.

Nieporządek w pokoju go­
ścinnym jest szczególnie nie­
wskazany albowiem blokuje on 
przepływ „eh1 i”. Również z tego 
powodu należy elementy deko­
racyjne raczej wieszać na ścia­
nach niż ustawiać na meblach.

W każdym pokoju gościn­
nym jeden z punktów zwany 
jest punktem dobrobytu i znaj­
duje się on w lewym górnym ro­
gu (patrząc od wejścia). Chiń­
czycy wierzą, że umieszczone

pod tym punktem drzwi lub 
przejście powodują odpływ pie­
niądza. Również niedobrze, że­
by stał tam czajnik lub samowar 
bo pieniądze mogą wyparować.

Jeżli masz kłopoty finanso­
we, dla poprawienia swego feng 
shui powinieneś poniżej punktu 
dobrobytu uprawiać roślinę 
o dużych, okrągłych zielonych 
liściach. Usychające liście trzeba 
natychmiast ucinać. Dla szyb­
szego działania pod doniczką 
można umieścić trzy monety 
owinięte w czerwony papier.

Kuchnia
Feng shui w kuchni najbar­

dziej zależy od jej usytuowania, 
na co niestety użytkownicy go­
towych mieszkań nie mają 
wpływu. Trudno przestawiać 
kuchenkę tak, żeby nie stała 
pod oknem czy sprawić, żeby 
w maleńkim na ogół pomiesz­
czeniu kuchenka gazowa nie są­
siadowała z kranem. A byłoby 
to dla nas korzystne. Dla polep­
szenia kondycji materialnej 
w rodzinie Chińczycy zalecają 
powiesić nad kuchenką gazową 
lustro, które powinno być utrzy­
mywane w nieskazitelnej czy­
stości oraz koniecznie używa­
nie wszystkich palników. Nie­
wykorzystywanie któregoś jest 
przyczyną blokady dopływu 
pieniądza.

| T^| rzyćmione światło stwarza w pracowni nastrój tajemniczo- 
I I-' ści. Na stole porozkładane planetarne wykresy Jakieś nie- 
| JL czytelne hieroglify naniesione pospiesznie na kartkę papie- 
f ru. Horoskopy.. Co zapowiadają: Uran, Neptun, Księżyc i Saturn 
| w znaku Koziorożca? Co oznacza pozycja Słońca, która pozosta- 

■ je w zero stopni Barana i w ścisłej komunikacji z Merkurym?
To nie czarna magia. Właśnie rodzi się horoskop na najbliższe 

| dni dla prezydenta Kwaśniewskiego. Przygotowuje go zatrudnio- 
| ny w pałacu prezydenckim astrolog. Odpowiedzieć trzeba na wie- 
| le ważnych pytań. Czy prezydent w dobrym okresie planuje po- 
| dróż zagraniczną? Czy powinien odbyć ją samolotem czy pocią- 
| giem? Jaką decyzję podjąć najpilniej? Na takie pytania mogłaby 
| zawsze paść prawidłowa odpowiedź, gdyby., prezydent zatrud- 
!■ niał astrologa.

Borys Jelcyn korzysta np. z usług wróżki Dżony Dawidaszwi- 
| li. Jako jedna z nielicznych ma ona nawet stałą przepustkę na 
> Kreml. Podobno prezydent Rosji ufa jej bardziej niż swoim naj- 
| bliższym współpracownikom, nie mówiąc o służbie bezpieczeń- 
| stwa! Dżona na podstawie kart i gwiazd wyrokuje o jego przy- 
j szłości. Hillary Clinton z kolei w sprawach wagi państwowej ko- 
J rzysta z rad wróżki Jean Houston. Nancy Reagan, żona byłego 
| prezydenta Reagana, w trosce o męża zawsze radziła się astrolo- 
| ga. Plan zajęć prezydenta był nawet korygowany (czy tego chciał, 
I czy nie) według wskazówek Joan Quigley Przepowiadała ona 
। m.in., że Reagan wygra wybory (było to widoczne w jego i Nan- 
I cy horoskopie), że nie powinien wychodzić 30 marca 1981 r. 
I (dzień zamachu) z domu. W diagramach widziała bowiem ten 
j niebezpieczny dla niego dzień.
I Jest takie egipskie powiedzenie: Niebo w górze, gwiazdy w do- 
I le, wszystko, co w górze, jest także w dole, pojmuj to, żeś częścią 
[ i całością.
| Ludzkie losy zapisane są wszędzie - mówi Marek Weres, zna- 
| ny polski astrolog. - W każdym fragmencie wszechświata. Astro- 
I logia jest praktyczną próbą odczytania zapisu, który Przeznacze- 
| nie powierzyło Losowi do zrealizowania. Ale uwaga: zdetermino- 
I wani Przeznaczeniem, Los mamy jednak w swoim ręku... Dlacze- 
l go więc głowy państwa nie miałyby przynajmniej od czasu do cza- 
| su skłonić się do tego, co mówią gwiazdy?

Słynne przepowiednieI
Bez względu na poglądy oficjalnej nauki na astrologię, posłu- 

| giwali się nią i posługują do dziś możni tego świata, chcąc uchy- 
| lić rąbka tajemnicy przyszłości. Pozornie niewytłumaczalne wy- 
| dają się jednak trafne przepowiednie niektórych politycznych 
| morderstw i zamachów. W okresie II Rzeczypospolitej z politycz- 
| nych przepowiedni słynęła hrabina Romana Stecka. Trzy miesią- 
| ce przed faktem przepowiedziała śmierć prezydenta Narutowi- 
| cza, a pół roku wcześniej - przewrót majowy Józefa Piłsudskiego.

Horoskopami interesowały się głowy państw i mężowie stanu. 
8 Miał swego astrologa prezydent Lincoln, miał także wróżbitę, za- 
( trudnionego na etacie intendenta w Belwederze Józef Piłsudski, 
j miał generał de Gaulle. Politycy, ministrowie, prezydenci zasięga- 
| li i znów zasięgają porad u jasnowidzów, dopytując się, jak postą- 
| pić w danej sytuacji.

De Gaulle, który był politykiem trzeźwo i logicznie myślącym, 
| sceptycznie odnosił się do spirytyzmu oraz jasnowidzenia. 
| W chwilach dramatycznych i przełomowych, kiedy ważyły się lo- 
| sy państwa, prosił jednak o radę medium. Przepowiednie pani 
I Harrison sprawdziły się co do joty.
| Wielki rozgłos w świecie astrologicznym zyskała Amerykanka 
I Jeane Dixon. Przebywając często w sferach bogatych przemy- 
I słowców, nieraz zadziwiała ich swoimi przepowiedniami. Np. 
i kiedy wybuchła wojna, przepowiedziała Henry'emu Fordowi, 
| właścicielowi koncernu motoryzacyjnego, że produkcja jego sa- 
| mochodów osobowych zostanie wstrzymana na kilka lat. Ford 
| pomyślał: wariatka! Tymczasem niedługo potem rząd czasowo 
| przejął zakłady Forda, by zwiększyć produkcję uzbrojenia. Prze- 
| powiedziała zwycięstwo w wyborach Kennedy'go a potem za- 
| mach na niego. Na próżno starała się dotrzeć z ostrzeżeniem do 
I prezydenta lub kogoś z jego otoczenia.

W tym feralnym dniu wpadła do biura męża, wołając: Już za 
| późno, dziś go zamordują... Już teraz nic go nie zdoła uchronić 
| przed przeznaczeniem. Widzę, że nazwisko mordercy zaczyna się 
| na „O”.

Czy można nie wierzyć gwiazdom?
Przepowiednie jednego z polskich astrologów, Michała Ka- 

I szewskiego sprawdzają się podobno w 70 proc. To on przewidział 
| ustąpienie pani Thatcher, wprowadzenie stanu wyjątkowego 
I w ZSRR, wybór Polaka na papieża (3 lata wcześniej), katastrofę 
[ „Challengera”, zwycięstwo Wałęsy w poprzednich wyborach pre- 
I zydenckich, itp. - Każde przedsięwzięcie ma swój czas pod nie- 
| bem, czas płaczu i czas skakania, czas rodzenia i czas wycinania 
| tego, co posadzono, czas wojny i pokoju. Tylko gwiazdy są drogo- 
| wskazem - mówi. Jego zdaniem postęp hamowany jest przez brak 
I przywódców, którzy potrafiliby wykorzystać aktualny stan astro­

logicznej wiedzy.

Komputer I gwiazdy
Pracownia tego astrologa niczym nie przypomina znanego 

z dawnych opisów czarnoksiężnika. Honorowe miejsce na biurku 
zajmuje komputer. O Andrzeju Brzezińskim mówi się, że jest jed­
nym z najlepszych astrologów, który nie stroni również od para­

sz psychologii.
| I znów zapytajmy: skoro astrologia ma taki ścisły związek 
I z polityką, co niejednokrotnie udowodniono, i tylu znanych po- 
। lityków z przeszłości i dnia dzisiejszego nie wstydzi się konsul- 
I tować ze swoimi astrologami - czy nie byłoby sensowne, aby 
| i nasz prezydent miał przy sobie astrologa?
| - Nie byłoby to takie głupie - mówi Brzeziński. - Chodzą słu-
: chy, że jest człowiekiem otwartym na inne perspektywy widzenia 
I świata. A więc i astrologia nie powinna mu być straszna. Gdyby 

np. znał na bieżąco horoskop Polski i Polaków - łatwiej by mu by­
ło rządzić, podejmować decyzje, przewidzieć pewne rzeczy.

| Tymczasem na ekranie monitora ukazuje się wielobarwny wy- 
| kres w kształcie dużego koła. Klucz do wywołania horoskopu 
I Kwaśniewskiego jest zaszyfrowany. Tylko astrolog ma do niego 
| dostęp...

TERESA KWAŚNIEWSKA
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anie, które przywiązują 
wagę do swojego wyglą­
du, wiedzą, jaką poważną 
sumą w budżecie domowym są 

wydatki na kosmetyki. Każda 

Miodowa kuracja
pielęgnacyjna nowość kosztuje 
sporo, warto więc sięgać do da­
rów natury.

Znakomicie wzmacnia, rege­
neruje i odmładza organizm pi­
cie co dzień rano płynu miodo­
wego. W tym celu trzeba wie­
czorem 1 łyżeczkę naturalnego 
miodu zalać szklanką przegoto­
wanej letniej wody. Wypić naza­
jutrz, dodając sok z cytryny.

Miodowy płyn nawilżający 
do pielęgnacji twarzy.

Zmiksować 1/4 filiżanki 
mleka z łyżką miodu. Płyn 
można przechowywać w lo­
dówce przez kilka dni. Stoso­
wać rano i wieczorem (ewentu­
alnie również w ciągu dnia) do 
odżywienia i odświeżenia skó­
ry. Można też 1 łyżeczkę lekko

Cholesterol z filiżanki
- Picie kawy i herbaty może 

wywoływać metaboliczne choroby 
cywilizacyjne, jak np. niedokrwie­
nie serca czy nowotwory. Wiele ba­
dań potwierdza tezę, że kawa ma 
wpływ na wzrost poziomu chole­
sterolu w organizmie ludzkim - 
twierdzi dr Małgorzata Białkow­
ska z Instytutu Żywności i Żywie­
nia w Warszawie. - Potrzebne są 
jednak dalsze badania, aby zjawi­
sko to uznać za oczywiste.

Przypuszcza się, że sposób 
przyrządzania kawy ma wpływ 
na jej efekty metaboliczne. Zaob­

rozgrzanego miodu wymieszać 
z łyżeczką soku z cytryny i do­
dać 1/2 szklanki wody mineral­
nej (stosować tak jak płyn po­
przedni).

Maseczka odmładzająca 
i upiększająca: 2 łyżki stołowe 
miodu, 1 żółtko, 1 łyżka twaro­
gu, 1-2 łyżeczki pyłku kwiato­
wego - wszystkie składniki do­
kładnie wymieszać na jednoli­
tą masę i nałożyć na oczysz­
czoną skórę twarzy, szyi i de­
koltu. Maseczkę trzymać 25 

minut, a stosować raz na 10 
dni.

Kąpiel miodowa - uspokaja 
system nerwowy, przynosi od­
prężenie i wspaniale działa na 
skórę.

Na wannę wody o temp, ok 38 
st. C bierze się filiżankę miodu, 
starannie go rozpuszcza i spokoj­
nie leży się w tej kąpieli (po 
uprzedzającym ją natrysku 
oczyszczającym ciało) ok. 20 mi­
nut. Jeszcze skuteczniej działa ta­
ka kąpiel ż dodatkiem ziół. Dwie 
garście mieszanki ziołowej - 
kwiat lipy, rumianek, mięta, szał­
wia, rozmaryn - zaparzyć, odsta­
wić na ok. 1/2 godz., potem napar 
wlać do wanny, dodać miód. Ką­
piel ta pobudza krążenie krwi, 
oczyszcza pory, wygładza skórę.

serwowano, że u chorych na hy- 
percholesterolemię picie kawy 
gotowanej podnosi poziom cho­
lesterolu, czego nie stwierdzono 
przy spożywaniu kawy filtrowa­
nej. Podczas gotowania kawa jest 
poddawana wyższej temperatu­
rze przez dłuższy czas niż kawa 
filtrowana. Uwalniają się wów­
czas szkodliwe dla zdrowia sub­
stancje. Przypuszcza się, że kawa 
może zawierać składniki hamują­
ce wydzielanie m.in. kwasów żół­
ciowych, co ma wpływ na po­
ziom cholesterolu. Od wielu lat

Styl oionachramatyczną

Kto ma często spierzchnięte 
wargi, niech stosuje na nie parę 
razy dziennie miodową masecz­
kę i stara się przynajmniej kwa­
drans nie zlizywać. Pomaga jak 
najwspanialszy lek.

Przy suchych, matowych 
i łamliwych włosach dobrze jest 
co dwa tygodnie robić kompres 
przygotowany z 1 żółtka zmie­
szanego z łyżką miodu, łyżecz­
ką oliwy i łyżeczką soku cytry­
nowego. Wszystkie składniki 
połączyć na gładką masę i wcie­

rać w umyte włosy. Głowę owi­
nąć folią i ręcznikiem. Po upły­
wie pół godziny starannie spłu­
kać. Kondycja włosów po takiej 
kuracji znacznie się poprawi.

Pyłek kwiatowy - jest produk­
tem pszczelim o wysokiej warto­
ści. Zażywany systematycznie, 
wpływa kojąco przy zbytniej po­
budliwości nerwowej, usuwa 
zmęczenie, łagodzi dolegliwości 
okresu klimakterium, obniża ci­
śnienie, pomaga leczyć paradon- 
tozę, działa świetnie na skórę, po­
lepsza stan włosów, leczy łamli­
wość paznokci.

Kosmetyków miodowych nie 
można jednak stosować przy roz­
szerzonych naczynkach krwio­
nośnych, ani przy cerze wrażli­
wej i alergicznej. (S)

podkreśla się związek między pi­
ciem gorącej herbaty a rakiem 
przełyku. Ostatnio także zwraca 
się uwagę na znaczenie zawartej 
w herbacie taniny, która jak się 
przypuszcza sprzyja powstawa­
niu nowotworów przełyku. Teza 
ta pochodzi z badań, podczas 
których u zwierząt doświadczal­
nych wywołano nowotwory sto­
sując wyciągi herbaty i zioła za­
wierające taninę. Podobne wyni­
ki uzyskano w badaniach ludzi 
preferujących w diecie produkty 
obfitujące w taninę. (PAP)
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M
onika ma 21'lat i jest 
studentką Akademii 
Ekonomicznej. Jej pa­
sją są podróże, głównie do 

państw basenu Morza Śród­
ziemnego. Ostatnio zachwyciła 
ją Hiszpania ze swoją kulturą 
i zwyczajami. Pani Monika inte­
resuje się także muzyką i tańca­
mi. Wolne chwile stara się spę­
dzać z przyjaciółmi, jak najbli­
żej natury.

Skóra Moniki wymagała 
przede wszystkim gruntownego 
oczyszczenia. Po demakijażu 
kosmetyczka poddała twarz lek­
kiemu masażowi, a później 
wspomogła jej rozgrzanie vapo- 
zanem, następnie wykonała 
czyszczenie ręczne i doczysz­
czenie peelingiem. Nałożenie 
maści akacjowej zadziałało ścią­
gające i wygładzające na skórę, 
a maski goupron - regenerujące.

Uznałyśmy, że przy dość 
okrągłej buzi dotychczasowa 
fryzura nie jest odpowiednia. 
Zaproponowałam skrócenie 
włosów do brody i nasycenie ich 
ciemniejszym odcieniem pali­
sandrowym z jaśniejszymi pro­
mykami. Uczesanie włosów na 
grubej szczotce zwiększyło 
optycznie ich ilość i podniosło 
fryzurę, przez co twarz wydaj e 
się szczuplejsza.

Cera mieszana wymagała 
beztłuszczowego podkładu 
„perfect ivory”. Na oczy zasto­
sowałyśmy jako bazę cień be­
żowy i cień modelujący, nało­
żony bardzo miękko w ze­
wnętrzne partie oczu - kamien­
na szarość. Pogrubiający, szary 
tusz do rzęs nadał głębi spoj­
rzeniu.

Brzoskwiniowo-brązowy róż 
wyszczuplił policzki, a brzo- 
skwiniowo-beżowa pomadka 
skorygowała rysunek ust. Natu­
ralny puder transparentny nadał 
twarzy aksamitny wygląd. Na je­
sienne dni wybrałam dla pani

Opieka kosmetyczna - Yves Rocher 
- Marta Wrońska, Karmelicka 14 

Fryzura - Studio fryzjerskie „Trendy IX”, 
ul. Świętokrzyska 8, tel. 32-32-31 

Makijaż - Małgorzata Kolińska - Max Factor, tel. 66-80-50
Ubioru użyczyła firma „MW - Prestlge”, Karmelicka 14 

Zdjęcia wykonano przy współpracy 
firmy „Foto-Expert”, Karmelicka 13 

Opracowanie I stylizacja całości SABA PIETKIEWICZ

lilllii

x;.u' !■■■!!
i 'iI .

liiilij ifpiiiif
I p 8 U 
/ ■ • •

Moniki raglanowy płaszcz z be­
żowego flauszu.

Panie, które chcą zmienić 
swój wizerunek, prosimy o nad­
syłanie zgłoszeń (z podaniem 
numeru telefonu) na adres re­
dakcji z dopiskiem „Metamorfo­
zy”. Pamiętajcie miłe Czytel­
niczki, że wspólna zabawa 
w zmianę własnego wizerunku 
u nas nic Was nie kosztuje. Je­
dynym warunkiem uczestnic­
twa w „Metamorfozach” jest rze­
czywista chęć zmiany swojego 
imagee oraz zgoda na opubliko­
wanie zdjęcia zarówno sprzed 
jak i po przemianie.
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swój styl

G
ołębia szarość przechodzi 
w antracyt, by zanurzyć 
się w czerń... Ecri otulony 
beżem i jasnym brązem...

Ale nie jest to paleta artysty 
z jesiennym krajobrazem w tle. 
To tylko jedna z wielu aktualno­
ści, jakie proponują nam na je­
sień i zimę kreatorzy mody.

Style się przenikają, a tenden­
cje przeciwstawiają. Sporo za­
mieszania, kontrastów, prowoka­
cji, a tu kojąco proponuje się styl 
bardzo spokojny, interesujący - 
monochromatyczny, z zupełnie 
nową koncepcją koloru (chociaż, 
prawdę mówiąc, jest to jeszcze 
jedna powtórka w historii mody).

W pierwszej wersji sylwetka 
spowita jest w jeden kolor (biały,

A & J Fitness Club 
tel. 21-95-34, ul. Miodowa 21 

PLASTYKA RUCHU 
dla dzieci

5-8 lat, 9-12 lat 
(zajęcia z zawodowym 

choreografem) jć’ 

s
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szary, beżowy, czarny itp.) gdzie 
np. tylko rodzaje tkanin, faktury, 
grubości splotów, pozwalają 
„rozróżnić” poszczególne części 
garderoby. Ale naprawdę hitem 
są ubrania w jednym kolorze, 
uszyte z tego samego materiału, 
np. garnitur z kamizelką, a do te­
go jeszcze płaszcz. Albo sukien­
ka, żakiet, płaszcz. Spodnie, tuni­
ka, kardigan. Możliwości wiele.

Druga propozycja jest bardzo 
piękna i elegancka. Pokazuje bar­
dzo ciekawe rozwiązania. Zaba­
wę w gradację - czyli stopniowa­
nie kolorów. Ubiór komponuje 
się w gamach kolorystycznych - 
od jasnego do ciemnego, np. 
czerwień purpurowa przechodzi 
w kolor śliwki, błękit w granat, 
czy wspomniane wcześniej kla­
syczne kolory - beż w brąz, sza­
rość w czerń. Te ostatnie będą 
najmodniejszymi tonacjami tej 
jesieni. Świetnym przykładem 
może być tu zestawienie dziani-

A&J
Fitness Club 

ul. Miodowa 21 
tel. 21-95-34

rw nowych salach^

zaprasza na:
♦ aerobic,
♦ step,
♦ callanetics, ।
♦ jogę dynamiczną, * 5

k TOREBKI ♦ TECZKI 

TORNISTRY ♦PLECAKI 
GALANTERIA SKÓRZANA

ul. Zwierzyniecka 7 j 
obok Filharmonii «

♦ siłownię, solarium, 
masaże.

____________NOWOŚCI! y 

nowego kombinezonu w kolorze 
jasnobeżowym do camelowego, 
cieplejszego w odcieniu płaszcza, 
albo kompletu warstwowego 
z dzianiny w gamie szarości do 
antracytowego lub czarnego 
płaszcza.

I zestawienie kolorów podob­
nych, sąsiadujących ze sobą, np. 
zieleni z żółtym, fioletu z niebie­
skim, pomarańczowego i czerwie­
ni. Kolory te muszą być zestawio­
ne jednak z dużym wyczuciem, 
przy zachowaniu harmonii i odpo­
wiedniej intensywności odcieni.

Te wszystkie zestawy kolorów 
w połączeniu ze świetną kon­
strukcją, doskonałym krawiec­
twem, czystością i prostotą linii 
dają bardzo ładną propozycję 
ubierania się dla eleganckich 
i stylowych kobiet, która będzie 
równocześnie zdecydowanym 
przeciwieństwem innych, niekie­
dy kontrowersyjnych, kierunków 
mody. SABA

fSklep MAXI-SZYK

poleca bogaty wybór 
modnej i eleganckiej 

odzieży damskiej 
w dużych rozmiarach.
Kraków, ul. Mogilska 16A 

(rondo Mogilskie) 
tel. (0-12) 21-18-92

Redaguje 
Elżbieta Borek 

tel. 22-75-88 w. 242
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Pachnąco niedziela
W

 minioną niedzielę 
w kawiarni hotelu 
Cracovia odbył się 
„Dzień Otwarty Avonu”, zor­

ganizowany przez Avon Co- 
smetics i „Dziennik Polski”.
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Dzięki takiej formie promocji 
wszystkie panie, chcące roze­
znać się w bardzo bogatej na 
naszym rynku ofercie firm ko­
smetycznych, miały szansę po­

znać pachnący i kolorowy 
świat kosmetyków Avonu.

Przez kawiarnianą salę ho­
telu Cracovia przewinęły się 
istne tłumy kobiet - od nastola­
tek, przez młode mamy z po­

ciechami w nosidełkach, aż po 
starsze panie patrzące z lekką 
nieufnością na nowości kosme­
tyczne. Trzy kosmetyczki Avo- 
nu pracowały wytrwale przez 

siedem godzin, malując panie 
nieodpłatnie i udzielając przy 
tym fachowych porad dotyczą­
cych makijażu, sposobów dba­
nia o cerę, zalet i wad kremów, 
odżywek i maseczek najnow­
szej generacji. W profesjonal­
nie oświetlonych szklanych ga­
blotach ekspozycyjnych oka­
zale prezentowały się produk­
ty Avonu, zarówno te obecne 
już na rynku i uznane przez 
wierne klientki, jak i te nowe 
z oferty świątecznej. Prócz ko­
smetyków pokazano biżuteryj- 
ne bibeloty, np. pozłacane 
klipsy projektowane specjalnie 
przez Liz Taylor, eleganckie 
kosmetyczki i torby z logo fir­
my.

Atrakcją dla gości była lote­
ria. Wystarczyło wypełnić ku­
pon i czekać na szczęśliwy traf. 
Co godzinę dwóm Paniom wrę­
czano nagrody. Atutem impre­
zy była dyskretnie prowadzona 
konferansjerka. Rafał Jędrzej- 
czyk i Janusz Butrym stworzyli 
duet, dzięki któremu atmosfera 
była ciepła i rodzinna.

Tylko przez pierwszą godzi­
nę przez kawiarnię hotelu Cra- 
covia przewinęło się ponad 400 
osób. Cieszy fakt, że w po­
chmurne niedzielne popołu­
dnie Czytelniczki „Dziennika 
Polskiego” mogły choć na go­
dzinę rozmarzyć się w koloro­
wym pachnącym świecie luk­
susowych kosmetyków.

AGATA OLEJARZ
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SZdaniem analityka

Piąta, czyli ostatnia 0

Z
godnie z oczekiwaniami 
początek minionego tygo­
dnia na giełdzie przebiegał 
w wyjątkowo nerwowej atmosfe­

rze. Przyczyną były oczywiście 
obawy inwestorów związane 
z możliwością podjęcia na wtor­
kowym posiedzeniu amerykań­
skiego Federalnego Komitetu 
Otwartego Rynku (FOMC) decy­
zji o podniesieniu oprocentowa­
nia tzw. fed funds, czyli poży­
czek udzielanych przez bank 
centralny USA. Tezy o zależności 
sytuacji na GPW od koniunktury 
na globalnym rynku kapitało­
wym oraz o związku tej koniunk­
tury z polityką pieniężną, prowa­
dzoną przez banki centralne 
głównych mocarstw ekonomicz­
nych świata, od wielu miesięcy 
wzbudzają wiele kontrowersji 
wśród krajowych analityków.

Ostatnie notowania ponow­
nie pobudziły dyskusje, czy śle­
dzenie decyzji FED ma jakikol­
wiek praktyczny sens z punktu 
widzenia inwestora, grającego 
na warszawskiej giełdzie. Jak­
kolwiek za wcześnie jeszcze na 
sformułowanie zdecydowanych 
wniosków, to jednak jak na razie 
można uznać, że zachowanie 
naszego rynku akcji potwierdzi­
ło w minionym tygodniu istnie­
nie dwóch wymienionych powy­
żej zależności.

Zakończenie poprzedniego 
tygodnia rozbudziło nadzieje
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■ Rynek podstawowy ■ Rynek równoległy ■ Indeksy

inwestorów na kontynuację 
hossy: nieznaczne spadki kur­
sów ujawniły znaczną przewa­
gę popytu, czego oznaką było 
pozostawienie aż 27 nadwyżek 
kupna i tylko jednej nadwyżki 
sprzedaży na Elektrimie. Zgod­
nie zatem z oczekiwaniami po­
niedziałek przyniósł wzrost 
WIG-u o 1,1 proc. Choć popyt 
na akcje w dalszym ciągu prze­
ważał nad podażą, to jeśli mie­
rzyć tę relację stosunkiem nad­
wyżek kupna (22) do nadwy­
żek sprzedaży (10), widać było 
już większą wstrzemięźliwość 
inwestorów. We wtorek wieczo- 
rem naszego czasu podana mia­
ła być informacja o decyzji 
FED. Jak sądzę, obawy przed 
niekorzystnym dla rynku roz­
wojem wydarzeń skłoniły część 
inwestorów do pozbycia się ak­
cji i w efekcie WIG spadł o 0,5 
proc, na zwiększonych (100 
z 93 min zł na rynku podstawo­
wym) obrotach. Przed środową 
sesją było już wiadomo, że ze 
strony Amerykanów nie grozi 
naszej giełdzie większe niebez­
pieczeństwo: oprocentowanie 
kredytów FED zostało na po­
przednim poziomie - 5,25. Cały 
czas warto pamiętać, że pod­
wyższenie stóp w USA, które 
w analogicznej sytuacji nastąpi­
ło w lutym'94 w ciągu kilku ty­
godni przecięło spekulacyjną - 
opartą głównie o kredyty - grę 
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miany kursów akcji spółek

na prawie wszystkich „nowych 
rynkach” i było główną przy­
czyną krachu, który rozpoczął 
roczną bessę i w ciągu kilku ty­
godni sprowadził WIG o 50 
proc, w dół.

Wielkim zatem zaskocze­
niem była środowa wyprzedaż 
akcji, która na ponownie 
zwiększonych obrotach spro­
wadziła WIG poniżej ostatnie­
go minimum z 20 września 
i zaledwie 1 proc, powyżej po­
ziomu wsparcia wyznaczonego 
przez szczyt z 5 lipca. Przez 
chwilę powiało grozą, bo jesz­
cze jeden spadek stałby się dla 
wielu inwestorów sygnałem do 
pospiesznego zamykania pozy­
cji. W tej sytuacji powrót popy­
tu na sesji czwartkowej, 32 
nadwyżki i jedna redukcja kup­
na (Agros), powszechnie przy­
jęty został z uczuciem ulgi.

Zakończenie ubiegłotygo- 
dniowych notowań nie przy­
niosło tym razem żadnych nie­
spodzianek: wszystkie indeksy 
zwyżkowały (WIRR skoczył aż 
o 6 proc.). Koniec tygodnia 
przyniósł ożywienie strony po­
pytowej również na rynkach 
węgierskim, czeskim i słowac­
kim. Indeks giełdy praskiej 
wzrastał w czwartek i piątek 
dając nadzieję na zakończenie 
trwającej już trzeci tydzień pa­
niki, spowodowanej zapewne 
tamtejszym kryzysem banko­

wym. Giełda nowojorska, na 
którą zwrócone były w minio­
nym tygodniu oczy inwestorów 
na całym świecie nie dała jak 
na razie zdecydowanego sy­
gnału. Indeks DJIA w oczeki­
waniu na decyzję FED pozosta­
wał w trendzie bocznym, ana­
logicznym zresztą do struktury 
widocznej na WIG-u. Gwałtow­
ną zwyżką zareagowały nato­
miast amerykańskie obligacje, 
co jest pozytywnym sygnałem 
dla rynków akcji w najbliż­
szym czasie. Ewentualne - i jak 
sądzę prawdopodobne wybicie 
w górę na NYSĘ - znacznie 
zwiększyłoby szansę na kontu- 
nuację rozpoczętej 2 sierpnia 
piątej fali i osiągnięcie przez 
nią poziomu rekordu sprzed 
dwóch i pół roku. Niestety, 
trzeba pamiętać, że w teorii El- 
liotta fala piąta jest zarazem 
ostatnią falą przed głębszym 
załamaniem. Tuż po listopado­
wych wyborach prezydenckich 
w USA zakończy się prawdopo­
dobnie okres łatwego pienią­
dza na rynku globalnym. Ro­
snące w takiej sytuacji stopy 
procentowe zaczną skłaniać za­
granicznych inwestorów port­
felowych do wycofywania zy­
sków. Poprzednia hossa trwała 
21 miesięcy. Obecna trwa od 
końca marca zeszłego roku.

WOJCIECH BIAŁEK 
DZIAŁ ANALIZ DM MAGNUS

sama

I

Jedną z najciekawszych infor­
macji przekazano w czwartek, 
a pochodzi ona ze spółki Echo 
Press.... a właściwie powinniśmy 
już pisać - Echo Investment. 
Tak, tak - spółkę czekają spore 
zmiany, czego sygnałem może 
być zmiana nazwy firmy. Ale od 
początku. Według publicznych 
zapowiedzi prezesa Andrzeja 
Majchera „dotychczasowa spółka 
wydawnicza Echo Press stopnio­
wo zmienia profil swojej działal­
ności”. W przyszłości będzie in­
westować głównie na rynku nie­
ruchomości, „przekształcając się 
w firmę developerską”. Jak wyja­
śniono na czwartkowej konferen­
cji prasowej, z tego właśnie po­
wodu walne zgromadzenie akcjo­
nariuszy spółki zdecydowało 
o zmianie jej nazwy na Echo In- 
vestment. Spółka nadal większe 
przychody osiąga ze sprzedaży 
gazet i usług ogłoszeniowych niż 
z działalności na rynku nierucho­
mości. Zarząd twierdzi jednak, że 
w najbliższej przyszłości „ta sytu­
acja się odwróci”. W każdym ra­
zie Echo nie zamierza kupować 
nowych tytułów prasowych. 
Z wypowiedzi przedstawicieli za­
rządu, spółka zainteresowała się 
rynkiem nieruchomości głównie 
z uwagi na dużą dynamikę wzro­
stu tego sektora. Przy podejmo­
waniu decyzji o stopniowej zmia­
nie branży znaczenie miały także 
„istniejące udogodnienia finanso­
we”, czyli ulgi inwestycyjne i co­
raz większa dostępność do kredy­
tów.

W ostatni czwartek Universal 
złożył w Komisji Papierów War­
tościowych wniosek o wyrażenie 
zgody na zawarcie przez tę spół­
kę umowy, na podstawie której 
poza granicami Polski wystawio­
ne będą papiery wartościowe (za­

mienniki akcji - amerykańskie 
kwity depozytowe - ADR) 
w związku z wyemitowanymi 
przez Universal akcjami. Wnio­
sek ten dotyczy tzw. poziomu 
pierwszego amerykańskich kwi­
tów depozytowych. Jeden kwit 
depozytowy będzie wystawiany 
w oparciu o jedną akcję. Maksy­
malnie zaoferowanych ma zostać 
2 min 260 tys. 51 kwitów. Nowa 
emisja dawać będzie prawo do 
ok. 9,6 proc, wszystkich głosów 
z akcji spółki dopuszczonych do 
obrotu giełdowego przez KPW. 
Zdaniem przedstawicieli spółki 
„emisja kwitów depozytowych za 
granicą będzie stanowiła otwarcie 
drogi do międzynarodowych ryn­
ków kapitałowych". Co ciekawe, 
władze spółki chwalą się, że „pro­
gram ADR ograniczy bardzo wy­
soką płynność akcji Uniuersalu 
na Giełdzie Papierów Wartościo­
wych”. Ich zdaniem „może wpły­
nąć pozytywnie na notowania ak­
cji spółki”.

Kilkakrotnie pisaliśmy już 
o montowni samochodowej, któ­
rej uruchomienie deklarował Uni- 
versal. W tym tygodniu poinfor­
mowano, że „plan utworzenia jo­
int uenture Uniuersalu z Hyunda- 
iem w celu montażu samochodów 
Hundai Accent jest w zawiesze­
niu". Spółka czeka na decyzje 
w sprawie bezcłowego importu 
części. Firma twierdzi, że w przy­
padku niekorzystnej, dla Univer- 
salu decyzji, skieruje sprawę do 
sądu. Universal utrzymuje, że ma 
halę, „więc mogłaby tam powstać 
fabryka”. Jednak zdaniem Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu puł­
tuska montownia samochodów 
Hyundai Accent nie spełnia po 
prostu wymogów technicznych 
i prawnych.

(Ł.K.)

I
Poniedziałek

■ WEDEL - otwarcie subskrypcji i początek zapisów na akcje IV 
emisji;

■ ROLIMPEX - podział akcji w stosunku 1:5;
■ przetarg na bony skarbowe.

Wtorek
■ POLIFARB WROCŁAW - wypłata dywidendy (12 groszy za wa­

lor);
■ KOMPAP - Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy;
■ posiedzenie zarządu Centralnej Tabeli Ofert.

Środa
■ BYTOM - otwarcie subskrypcji i początek zapisów na akcje serii 

B w transzy dużych i małych inwestorów;
■ BANK KOMUNALNY - asymilacja 42.800 akcji z dotychczas no­

towanymi na giełdzie;
■ KREDYT BANK - wprowadzenie do obrotu giełdowego 26.723 

akcji;
■ BIG - wprowadzenie do obrotu giełdowego 160.140 akcji;
■ MOSTOSTAL GDAŃSK - wprowadzenie do obrotu giełdowego 

12.340 akcji;
■ PROCHEM - wprowadzenie do obrotu giełdowego 10.000 akcji;
■ ESPEBEPE - wprowadzenie do obrotu giełdowego 1.000 akcji;
■ BUDIMEX - wprowadzenie do obrotu giełdowego 503.520 akcji.

Piątek
■ BYTOM - koniec przyjmowania zapisów na akcje serii B w tran­

szy dla dużych inwestorów;
■ EFEKT - wypłata dywidendy;
■ MOSTOSTAL WARSZAWA - zamknięcie subskrypcji na akcje

111 emisji.
■ pierwsze notowanie w systemie notowań ciągłych 94.500 obliga­

cji DZ1006.
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NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH
Kurs 52 tyg.

AKCJE
Kurs 
(zł) 

27.09

Zmia- 

na 
(%)

Obrót Proc, 

em. 
(%)

C/WK

P/E 
(C/Z) 

(a)

Kapita­
lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji Oferty i dogrywki

Min 

zł
Max 

zł
Wol. 
(szt.)

Wart, 
(tys. zł)

K/S Oferta 

(szt.)

Real 

(szt.)

Dogr. 

(szt.)

23.09 
(zł)

24.09 
(zł)

25.09 
(zł)

26.09 
(zł)

23.09 24.09 25.09 26.09
k/s| oferta|szt. I® k/s| oferta |szt.|^- k/s| oferta|szt.|^5 k/s oferta |szt. te

- AKCJE -Rjnek podstawowy
18,70 84,00 Agros 84,00 0,6 45 951 7 720 0,54 4,62 22,50 720,30 s 7 760 450 75,00 76.00 76,00 83,50 K 14 790 s 14 093 200 s 913 913 2 682 K 43 909 5 447
8,60 66,00 Anlma 9,10 4,6 77 330 1 407 0,53 1,30 3,00 133,34 1 305 9,25 9,10 8,90 8,70 K 1 675 1 675 30 643 K 13 963 13 963 15 753 35 329 K 42 393

22,30 46,30 Bank Gdański 45,50 4,8 14 925 1 358 0,08 1.51 9,00 892,35 5 081 46,50 45,00 43,40 43,40 214 35( 5 370 K 4 616
1,25 3,95 BIG 3,95 6,8 938 298 7 413 0,57 1.75 10,40 645,71 K 84 079 84 079 20 150 3,80 3,80 3,70 3,70 7 124 105 00( K 554 166 309 832 K 253 926 520

22,80 29,10 BKomunalny 29,10 9,8 75 782 4 411 2,31 2,78 12,80 95,26 K 18 902 18 902 13 172 24,50 26,10 26,00 26,50 K 988 988 6 012 46^ K 16 579 16 579 647 K 5 031 5 031
26,00 37,00 31,00 3,3 21 519 1 334 0,96 2,32 10,40 69,57 K 10 548 10 548 710 31,50 30.70 29,90 30,00 759 K 401 401 75( K 191 191 11 518 K 5 050 5 050 2 450
66,00 213,00 210,00 2,4 6 674 2 803 0,06 2,54 8,30 2 175,60 K 1 068 1 068 19 213,00 209,00 207,00 205,00 S 729 100 4' S 3 292 1200 K 3 272
30,30 97,00 BHE 95,00 •1,0 43 967 8 354 0,30 2,91 11,10 1 377,50 K 32 752 23 065 98,50 97,00 94,00 96,00 S 27 324 10 S 2 272 K 3130 3130 2 111 K 10 909 6 992

111,00 285,00 BŚK 280,00 0,0 9 638 5 397 0,10 2,69 11,60 2 592,80 S 1 433 1 433 757 280,00 280,00 280,00 280,00 S 9 301 43 S 9 284 S 10 253 S 8 856 2 833
8,10 28,20 Budimex 22,60 0.4 153 677 6 946 1.78 1,59 15,20 194,93 S 17 107 17 107 14 580 21,70 22,00 21,60 22,50 K 95 354 250 s 114 546 510 K 275 275 22 835 K 83 908 25 567
3,00 5,90 BWR 3,95 1,3 79 321 627 0,63 0,97 10,40 49,38 S 6178 6 178 2 200 3,95 4,00 3,90 3,90 K 55 493 3 815 s 49 359 K 5 828 5 828 172 1 000

29,20 60,50 Bytom 31,00 1.6 7 692 477 1,54 0,40 7,80 15,50 K 5 974 5 974 278 33,00 32,40 31,50 30,50 5 s 2 526 K 4 204 4 204 K 4 853
32,50 181,50 ComputerLand 52,00 0,0 8 870 922 0,18 8,31 28,10 252,86 s 2 442 2 442 1 475 53,50 54,00 53,50 52,00 K 1087 1 087 5 333 K 4 298 4 298 3 70C S 1342 1 342 14 K 1 251 1 251 8 550
29,70 71,00 Dębica 61,00 2.5 2 528 308 0,02 1,91 30,60 841,97 K 2 543 869 62,00 62,00 60,50 59,50 s 37 37 200 S 11 289 330 K 2 974
23,10 47,00 Elektrbud 47,00 4,0 12 585 1 183 0,28 3,97 17,50 211,44 S 552 552 1 288 46,20 46,20 45,40 45,20 K 9 812 676 6167 20 357 K 1 501
7,50 28,00 Elektrim 27,80 2,2 101 867 5 664 0,15 3,84 31,10 1 859,82 11 934 27,50 27,10 27,20 27,20 S 42 051 25 759 K 29163 29 163 K 5 254 5 254 12 561 K 37 683 1 400
1,26 5,80 Etektroex 5,00 6,4 211 003 2 110 2,43 1,83 81,50 43,33 S 122 044 10 500 4,75 4,75 4,70 4,70 S 36 154 36 154 150 648 2 00C S 10 277 10 277 22 083 K 35 458 4 450
5,90 25,90 Espebepe 6,35 2.4 8 654 110 0,40 0,89 13,65 2 082 6,25 6,40 6,15 6,20 K 3 694 3 694 1 071 S 1 260 1 260 S 4 612 4 612 750 K 858

16,20 41,60 25,20 2,9 34 061 1 717 0,43 1,66 22,90 201,60 10 150 25,20 25,00 24,50 24,50 S 13 255 500 35C 950 S 10 857 10 857 14 080
19,60 38,00 Farmfood 33,00 4,8 9 361 618 0,33 1.47 8,70 94,44 s 6 015 5 268 34,20 33,80 33,20 31,50 80 S 496 496 i 8 500 K 3 646 3 646 5 354
11,00 16,00 Forte SA 16,00 7,4 192 946 6 174 1.11 3,27 19,30 276,93 s 79 411 39 800 14,40 14,80 14,50 14,90 K 4 636 4 636 20 334 S 11 537 11 537 2 00C s 8 636 8 636 87 516 K 5110 5110 8 891
45,20 95,50 Górażdże 79,00 2,6 24 334 3 845 0,33 1,95 11,30 584,60 s 1 637 1 637 4 374 77,50 76,00 76,00 77,00 720 K 3140 3140 1 655 s 4 011 4 011 100 s 2 318 2 318 7 427
18,80 34,00 Irena 22,30 3,7 46 811 2 088 1,46 1,30 14,50 71,36 s 2 902 2 902 16 228 21,90 22,00 21,50 21,50 S 1777 1 777 8 314 S 1 457 1457 92 K 3 839 3 839 7 600 s 4 122 4122 8150
27,20 47,00 Ma 46,50 4,5 3 547 330 0,07 1,44 17,70 246,45 s 445 445 960 46,50 47,00 44,50 44,50 S 2 079 2 079 1 325 S 5 304 S 413 413 1000
17,20 20,00 KabelBFK 19,10 2,7 20 788 794 0,08 2,84 27,30 501,41 K 3 420 1 761 19,00 19,00 18,80 18,60 S 20 022 1 015 S 17 834 s 5 837 2 260 K 2 645 55
21,60 42,00 Kable 31,10 2,0 3 069 191 0,15 1,29 12,70 62,20 S 837 31,20 31,10 31,00 30,50 K 27 771 14 500 S 7 306 2150 K 3188 39

111,00 195,00 &BICK 192,00 •7,0 4 079 1 566 0,16 2,76 22,60 480,04 K 495 495 1 005 188,00 190,00 188,00 206,50 K 1 382 4 K 1055 1055 100 K 3 573 3 573 418
7,50 20,60 16,60 1,8 11 693 388 0,65 1,31 15,40 29,88 850 16,90 16,90 16,50 16,30 S 19 883 s 1091 1 091 1 199 K 1 216
5,35 9,40 Kredyt Bank 

Krosno
8,70 3.6 32 223 561 0,17 0,92 12,00 167,31 K 6 000 6 000 3 250 8,80 8,70 8,50 8,40 S 3 841 3 841 1 160 S 49 496 499 11 150 K 4 795 4 795 6 205

30,10 57,00 56,00 0.9 33 455 3 747 1,01 1,61 18,40 185,67 19 545 55,00 56,00 56,00 55,50 K 31 414 21 474 s 4 637 4 637 17 416
4,40 9,45 8,20 1.2 16 659 273 0,04 2,66 18,90 369,00 S 36 343 8,30 8,20 7,90 8,10 S 6 074 6 074 11 326 S 28 783 K 49 609 39 650 1 160
5,30 13,40 11,70 2,6 4105 96 0,16 1,66 20,10 30,42 11,70 11,70 11,40 11,40 600 s 726 726 K 987 s 510 510
5,35 14,50 Mostalwar 14,20 5,2 35 396 1 005 0,79 1,58 17,30 63,90 13 883 13,50 13,80 13,50 13,50 S 4 616 4 616. 24 270 41 549 K 5 274 500 s 17 231 17 231 9 000
6,10 15,00 Mosia tet) 12,50 2,5 10 519 263 0,10 3,03 18,90 131,20 S 7144 1 000 12,80 12,50 12,50 12,20 K 6 466 6 466 s 2 043 S 5 091 K 1549
6,40 14,80 Novita 8,95 4,7 89 121 1 595 2,29 0,67 35,10 34,76 K 45 490 45 490 2 000 9,50 9,20 8,90 8,55 S 22 241 6 675 s 4 747 4 747 193 S 1 143 1 143 20 197 K 12 930

11,70 27,30 Okocim 21,20 2.9 97 755 4 145 0,44 1,58 20,40 466,40 K 24 846 24 846 6 650 21,50 21,20 20,70 20,60 K 6 497 6 497 51 680 K 8 668 8 668 15 595 K 1274 1 274 23 279 25 465
13,20 18,40 Oława 15,50 2,0 35 449 1 099 1,31 2,35 13,80 41,85 K 10 282 10 282 11 184 15,20 15,10 15,00 15,20 K 3 333 1 000 K 4 490 4 490 1 100 K 45 468 14 680 S 4 058 4 058 5 000
24,80 39,30 Optimus 34,60 1.2 19 001 1 315 0,43 2,12 14,60 152,24 3 800 35,90 35,40 34,80 34,20 K 3 328 2 050 S 1 159 1159 s 2 266 2 266 6 944 K 6 510 4 500
13,20 39,90 PBR 22,00 3.8 22 881 1 007 0,16 1,09 15,20 309,60 K 3 296 3 296 9 556 21,20 21,30 21,00 21,20 K 1 796 K 1 047 1047 4 878 K 889 889 2 046 S 524 524 550
16,50 27,50 Pekpot 21,80 2.3 4 556 199 0,35 0,62 8,40 28,78 S 2 699 2 699 22,10 22,10 21,50 21,30 K 20 771 271 S 737 K 4 389 4 389 K 1 156

7,10 14,50 PetroBank 13,50 3,8 14 509 392 0,13 1,60 10,60 150,23 S 58 635 13,10 13,00 12,70 13,00 S 767 767 2 413 K 5 363 5 363 80 S 4 869 4 869
27,50 80,00 Polfa Kuta 80,00 7,4 10 839 1 734 0,39 1,93 14,00 222,82 K 1 980 1 980 3 500 78,00 76,50 77,00 74,50 S 4 297 4 297 2 218 s 603 603 2 962 1595 63
9,05 15,00 PoSfartC. 13,70 3,8 115 722 3 171 0,61 1,62 18,10 262,01 s 6 245 6 245 24 244 13,00 13,20 13,00 13,20 K 18 329 309 s 146 154 146154 64 923 S 12 512 12 512 21 390 K 24 263 765
5,50 14,10 Polifarb W 14,10 0,7 105 044 2 962 0,48 3,34 19,60 311,66 K 42 125 42 125 14,50 14,70 - 14,00 14,00 K 297 386 4 300 s 34 166 6 000 S 65 007 65 007 5 780 S 199 199 13 812

14,20 38,40 PPABank 18,90 1.6 27 962 1 057 0,56 2,86 18,50 94,50 K 515 515 5 220 19,00 19,00 18,80 18,60 K 956 956 580 s 5 026 5 026 1 379 S 718 718 2 722 K 4 024 4 024 16 391
4,40 9,50 Prochem 6,80 5,4 97 614 1 328 1,95 1,25 24,90 34,00 s 7 323 7 323 28 465 6,55 6,55 6,45 6,45 S 7 513 7 513 1 500 s 39 873 s 2 326 2 326 7174 K 6 643 2 000
7,40 21,00 Próchnik 10,30 5.1 4 043 83 0,27 0,63 15,45 300 10,90 9,95 9,90 9,80 S 594 594 3 210 10 s 2 467 2 467 2 533 1 100

13,40 35,00 Halako 19,50 9,6 74 046 2 888 0,79 3,38 181,94 K 20 419 20 419 3 540 17,70 17,80 17,50 17,80 13 635 s 14 644 11 696 S 7 678 7 678
43,00 83,00 Relpol 62,50 •0.8 2 537 317 0,23 2,52 14,70 68,78 K 1 507 1 507 100 65,00 65,00 64,00 63,00 s 1 184 1 184 2 365 K 884 884 s 318 318 4 540 K 3 205 3 205 3 045

8,00 16,60 Hamak 8,80 4.8 33 261 585 1.11 1,04 13,30 26,40 K 5 010 5 010 9 565 8,50 8,45 8,40 8,40 K 7 320 1 090 S 2 517 2 517 s 1 169 1 169 9 511 K 15 413 10 350
39,00 156,00 136,00 3,8 6 795 1 848 0,17 3,29 15,30 542,91 223 130,00 132,00 131,00 131,00 K 2 049 80 1 290 s 847 847 354 K 2 903 2 903 787

1,93 2,70 2,55 3,2 317 879 1 621 1.16 0,86 10,40 70,13 S 225 724 145 000 2,50 2,55 2,50 2,47 K 524 390 S 160 169 K 28 008 28 008 39 604 K 10 777
22,70 59,50

Śtatoport
39,50 0,3 68 869 5 441 0,78 1,09 9,90 348,94 K 10 926 10 926 1 180 41,30 41,80 40,00 39,40 K 210 614 900 s 53 175 2 030 K 465 465 6 564 K 503 503 21 647

19,00 
6,80

45,00
22,90

Stomil Olsztyn 31,00
8,25

1.6
3,1

40 286
9 851

2 498
163

0,15
0,28

2,30 
0,37

19,80 843,82
28,88

K 1 196
559

1 196
559

2 741
266

31,00
8,15

30,30
8,00

30,20
8,05

30,50
8,00

K 4 338 4 338 2 349 K 769 769 2187 K 686 686 674 K 4 594 4 594 206
S S 17 666 720 K 7 547 1 367 1 065 K 14 474

11,40 23,00
Tonsil'

15,30 1.3 5 874 180 0,28 1.27 52,60 31,90 767 15,60 15,50 15,20 15,10 K 4 692 1 200 S 5 552 K 6 876 23 K 1452
5,95 8,90 Urweraal 8,30 4,4 136 626 2 268 0,59 0,96 15,20 191,73 s 44 627 1 200 8,20 8,10 . 8,00 7,95 43147 s 11 196 505 S 15 000 15 000 8 240 K 10 701 3 205
7.70 12,70 Yistula 9,80 3,2 61173 1 199 1,02 0,70 5,90 58,80 K 13 355 13 355 21 770 9,90 9,90 9,60 9,50 K 17 239 550 s 30 275 K 7 404 7 404 15 874 K 18 627

37,60 73,00 Warta 55,50 2,8 4 458 495 0,13 1,53 11,10 192,11 K 383 383 1376 54,00 53,00 53,00 54,00 S 4 458 2 644 K 2 863 2 863 470 K 1 066 1066 1253 S 3116 3116
4,60 19,50 19,40 2.6 78 312 3 039 0.11 2,95 9,00 1 335,03 s 454 454 16 513 19,30 18,80 18,60 18,90 14 249 K 2 489 2 489 370 K 4 043 4 043 3 775 s 10 090 10 090

81,50 155,00 152,00 3,4 1674 509 0,03 2,82 36,50 882,98 s 1 037 148,00 152,00 149,00 147,00 K 690 690 460 800 10 K 1 935 1685
17,80 29,50 Wótaanka 18,70 2.7 9 557 357 0,46 0,73 6,50 39,27 K 3 482 3 482 500 19,20 18,60 18,30 18,20 K 283 283 844 1 321 K 5154
4,70 8,80 Zasada 5,70 0,0 20431 233 0,04 2,64 291,11 S 2 367 2 367 5 633 5,70 5,75 5,75 5,70 K 270 270 65 030 s 54 54 300 K 698 698 4 205 S 704 704 10 000

140,00 235,00 165,00 1.2 2 500 825 0,08 2,15 28,30 495,00 K 110 110 5 160,00 167,00 170,00 163,00 K 9 276 s 1496 60 K 1 918 1918 285 K 208
o 3 x / 5 ' * •" / ■. X t • X *Z$5s, " WWO&W< -WSi Y
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13,60 31,00 AmerBank 22,60 5,1 14 766 667 0,55 1,43 5,50 61,02 4 480 21,60 22,20 21,00 21,50 K 3 602 300 K 2 806 2 806 K 4192 2 524 K 1 180 136
17,50 43,30 Beton Stal 34,60 4.5 5 972 413 2,72 1,50 7,60 S 1 846 1 846 154 34,60 34,90 33,00 33,10 K 477 477 23 500 K 830 830 630 K 349
5,60 34,00 Cherrtskór 13,90 8,6 61 543 1 711 3,37 3,76 16,80 25,37 S 7 951 436 12,70 12,70 12,30 12,80 K 3 834 S 7 331 1000 K 3 853 3 853 29 700 K 10 354 10 354 5 072

11,20 54,00 Oom-Plast 45,10 3,7 10 036 905 0,33 3,99 26,80 135,30 2100 44,60 44,50 42,60 43,50 952 S 509 509 1 091 K 10 10 4155 2 296
22,70 49,00 Orosed 49,00 9,9 12 602 1 235 0,82 2,37 15,90 75,46 K 2 901 2 901 44,00 44,00 45,00 44,60 S 3 802 S 10 563 10 563 7 627 K 2 160 2160 3 000 K 369 369 631
16,20 71,50 EchoPress 70,50 8,5 3 709 523 0,25 19,50 81,80 105,75 210 69,50 66,50 65,00 65,00 391 173 K 1 679 1 679 57 50
15,20 28,70 Efekt 19,20 3.2 4 850 186 0,43 1.18 8,30 21,60 S 1 427 19,00 18,80 18,60 18,60 K 3 079 3 045 S 4 993 K 1 454 1 454 600 123
7,65 16,20 Indykpot 15,40 4,1 16 585 511 0,53 1,35 19,40 48,12 S 3 570 3 570 15,20 15,00 14,50 14,80 K 130 130 12 944 S 6 602 200 K 1 961 1 961 709 K 1 034

18,65 62,50 Jutrzenka 60,00 2,6 19001 2 280 0,74 5,14 19,40 154,39 K 1 500 1 500 8 617 60,50 60,00 58,50 58,50 1 510 S 1 293 1293 707 K 264 264 3 236 s 3 079 3 079 2 300
3,40 6,80 KrakCfiemla 5,25 4,0 53 539 562 1,80 0,86 39,70 15,58 S 10154 10 154 33 5,30 5,30 5,05 5,05 s 1 542 1 542 15 600 s 27 917 4 000 23 190 s 10 358 10 358 80
7,50 14,10 LDA 11,80 7,3 38 880 918 2,81 1,84 23,20 16,32 11 000 11,60 11,60 10,90 11,00 K 13 581 3 581 10 396 s 33 541 200 26 690 K 428 428 3 340
3,15 4,30 Ocean 4,20 5,0 83 591 702 0,84 3,53 22,40 41,91 K 37 597 37 597 11 000 4,10 4,05 4,00 4,00 K 5171 5 171 49 324 K 3 235 3 235 11 538 K 4 056 4 056 99 301 K 6 375 6 375 3 655
8,95 15,00 PU 12,00 6,2 24 595 590 0,35 3,69 37,20 84,61 S 15 370 11,80 11,60 11,30 11,30 S 12 983 12 983 15 477 S 2 500 2 500 9100 K 358 358 32 K 14 236 550

10,53 25,40 PPWK 19,30 4,9 11618 448 0,66 2,76 9,30 34,18 S 142 142 158 21,00 20,00 18,90 18,40 K 7 985 7 985 K 3196 3196 S 769 769 5 231 K 2 902 2 902 28
2,42 2,42 PPWK-PP 2,42 10,0 22 045 107 1 500 2,90 2,45 2,20 S 694 694 S 1713 1 713 7 241 K 10 652 4 941

87,oo 143,50 PSU 143,50 , *1.0, 751 : ?. i- •' jsfes 27 133 2 072 137.50 139.00 141,50 145,00 ;s 1715 1715 S 3 234 3 234. 24 64? K. 99 611 60689 14.581. 14 581 28

OBLIGACJE "i 'X

Min Max Śred max
Data 

wykupu

Kurs Zmia- Odse- Cena Obrót Kursy obligacji
tygodnia -min NAZWA aktualny na tki rozl.

(szt.)
(tys.) 23.09 24.09 25.09 26.09

(zł) (zł) (zł) (Zł) (Zł) (%) (zł) (zł) zł) (zł) (zł) (Zł) (zł)

99,5 100,0 99,8 0,5 IR0397 97-03-02 99,7 -0,1 14,59 114,3 827 189 99,5 99,8 100,0 99,8

98,0 99,1 98,6 1,1 IR0697 97-06-04 98,7 0,3 5,62 104,3 30 936 6 454 99,1 98,8 98,0 98,4

98,7 99,2 99,0 0,5 IR1296 96-12-02 99,1 -0,1 21,05 120,2 2 215 532 98,7 98,9 99,2 99,2

100,0 100,3 100,1 0,3 PPT6 96-11-05 100,1 -0,2 3,29 103,4 190 39 100,2 100,0 100,0 100,3

101,0 101,4 101,2 0,4 PFT7 97-02-05 101,4 0,3 3,29 104,7 50 10 101,3 101,1 101,0 101,1

100,8 102,3 101,8 1.5 PPT8 97-05-05 101,5 0,7 3,29 104,8 30 6 102,3 102,2 102,1 100,8

102,8 103,0 102,8 0,2 TZO298 98-02-09 102,8 0,0 3,11 105,9 152 32 1.03,0 102,8 102,8 102,8

103,0 103,4 103,1 0,4 TZO299 99-02-06 103,1 0,1 3,29 106,4 671 143 103,4 103,1 103,0 103,0

102,5 103,2 102,9 0,7 TZ0598 98-05-09 102,9 0,2 3.11 106,0 193 41 103,2 103,0 102,5 102,7

103,0 103,1 103,1 0,1 TZ0599 99-05-06 103,0 0,0 3,29 106,3 5 547 1 179 103,1 103,1 103,1 103,0

101,6 102,3 102,1 0,7 TZO897 97-08-09 102,1 0,0 3,11 105,2 238 50 102,3 102,3 101,6 102,1

102,8 103,1 102,9 0,3 TZO898 98-08-06 103,1 0,3 3,29 106,4 2 055 437 102,9 103,0 102,8 102,8

101,8 102,4 102,2 0,6 TZ1197 97-11-09 102,3 0,5 3,11 105,4 1 812 382 102,4 102,2 102,2 101,8

103,0 103,2 103,0 0,2 TZ1198 98-11-06 103,2 0,2 3,29 106,5 1 972 420 103,0 103,0 103,0 103,0

Fundusze powiernicze
Wartość j Maksymalna

j. uczestnictwa i cena zakupu

81,51
82,22
82,05 
81,61
82,08
83,05

77,03
77,70
77,54
77,12
77,57
78,48

S 20.09
I 23.09

l 24.09
25.09
26.09
27.09 j z o,-to

iPIKptfllilu 

' 20.09 172,27 12,82 17,73

I

76,48 13,08 18,76 |

23.09 | 72,68 12,84 17,86 76,91 13,1 18,9 i
24.09 | 72,58 12,84 17,8 76,8 13,1 18,841
25.09 i 72,36 12,85 17,65 76,57 13,11 18,68
26.09 I 72,53 12,86 17,66 76,75 13,12 18,69
27.09 i 73,08 12,86 17,94 77,28 13,12 18,98 :

16000 WIGIŚBRÓT w ciągu ostatnich 52 tygodni r3500
14000 3000
12000 2500
10000 r
8000 M 1 li 2000iH i
6000 y 1 A uh , . 1500

4000 uWvw'IN ky 1000
2000 500

0 100
660 700 750 800 850 908

------- ' WIG ------- Obrót

POWSZECHNE ŚWIADECTWA UDZIAŁOWE - STATYSTYKA SESJI

20.09 i 100,15 100,15 105,98 100,15
23.09 j 100,38 100,38 106,22 100,38 |
24.09 I 100,45 100,45 106,3 100,45
25.09 i 100,40 100,40 106,24 100,40
26.09 i 100,53 100,53 106,38 100,53 j
27.09 i 100,96 100,95 106,84 100,95 j

fst x Kx^ v'' sK - i®& Xx<ymSSSSSS

20.09 23.09 24.09 25.09 26.09 27.09
Liczba zleceń 

(w szt.) 2092 455 2 703 2 133 2 863 2 489

Średnia zmiana 
ceny (w %) 5,3 7,4 1,1 1,8 2,5 1

O
FE

R
TA

Liczba zleceń 
(w szt.) 2 8 1 33 4 24

Udział (w %) 
w obrocie 0,8 1,5 3,0 29,4 11,5 3,4

| D
O

G
R

YW
KA Liczba zleceń 

(w szt.)
72 66 129 1 164 0

Udział (w %) 
w obrocie

7,6 1,3 22,6 O 22,2 0

*Nie uwzględniono handlu prawami poboru; w nawiasach rynek równoległy; ** Bez spółek debiutujących

ZAPIS RYNKU - PODSTAWO*tEGO (BB IINOIEBIEGOI
PAPIERY* ** 20.09 23.09 24.09 25.09 26.09 27.09

NOTOWANE 64(14) 64 (14) 64(14) 64(14) 64 (14) 64(14)

HANDLOWANE 64(14) 64 (14) 64(14) 64(14) 64 (14) 64(14)

ZWYŻKUJĄCE 18(2) 47 (13) 22(2) 4(1) 19(6) 58 (4)

BEZ ZMIAN 12(7) 11 (D 13(4) 7(0) 15(6) 3(0)
ZNIŻKUJĄCE

34 (5) 6(0) 29 (8) 53(13) 30 (2) 3(0)

KURSY
MAKSYMALNY 2 6 3 1 5 8

MINIMALNY O O 0 O 0 O

WARTOŚĆ 

OBROTU 

AKCJAMI 

(w tys. zł)

ZWYŻKUJĄCYMI
38 849 

(1399)

69 161

(10339)

47 258 

(1025)

16 014

(2846)

45 541

(2408)

109 961 

(11653)

ZNIŻKUJĄCYMI 39 355 

(3500)

6 794 

(O)

32 037 

(4168)

81 086

(10185)

29 270 

(4347)

10 237 

(O)

WOLUMEN 

OBROTU 

AKCJAMI 

(w szt.)

ZWYŻKUJĄCYMI 768 149 

(64701)

2 617 068 

(406980)

1 291 528 

(19273)

224 371

(31622)

649 018 

(38675)

3 732 430 

(361287)

ZNIŻKUJĄCYMI 1 726 865 

(136275)

116 571

(O)

839 954

(171589)

3 207 763 

(438637)

736 525

(129933)

50 583 

(O)

WIG 14504,1 14656,50 14 585,30 14 406,60 14 454,00 14735,5

WIG 20 1496,6 1 519,80 1 511,20 1 490,60 1 495,50 1524,0

WIRR 2182,3 2 227,50 2 195,70 2 141,20 2 146,40 2275,7

AKCJE - STATYSTYKA SESJI
RYNEK 20.09 23.09 24.09 25.09 26.09 27.09

Liczba 
zleceń 
(w szt.)

PODSTAWOWY 25 935 24 135 27 654 26 150 24 011 26 988
RÓWNOLEGŁY 2 864 2 986 3 184 2 942 2 751 2 937

OBLIGACJE 1 684 2 315 3 584 4 186 4 401 3 754
PRAWO POBORU 0 □ 316 289 222 238

Średnia 

zmiana 
ceny (w %)

PODSTAWOWY 1,5 27i 1,5 1,7 1,6 3,2

RÓWNOLEGŁY 0,8 2,5 1,4 3,6 1,1 5,5

OBLIGACJE 0,1 0,2 0,2 0,2 0,3 0,2

PRAWO POBORU O O 7,9 15,5 10 10

O
FE

R
TA

Liczba 
zleceń 
(w szt.)

PODSTAWOWY 128 135 112 193 146 229
RÓWNOLEGŁY 32 43 25 35 24 24

OBLIGACJE 3 36 38 6 33 27

PRAWO POBORU 0 O 2 4 5 O

Udział 
w obrocie 

(w %)

PODSTAWOWY 10,9 7,2 9,3 11,7 13,8 15,6

RÓWNOLEGŁY 13,9 10,5 15,7 6,8 10,2 9.8

OBLIGACJE 21,8 59,4 28,0 25,8 27,2 6,4
PRAWO POBORU 0,0 9.0 3,9 7,2 18,4 O

D
O

G
R

YW
K

A

Uczba 
zleceń 
(w szt.)

PODSTAWOWY 759 643 539 898 633 819,0

RÓWNOLEGŁY 139 142 118 196 155 143,0

OBLIGACJE 9 66 4 49 8 7,0
PRAWO POBORU O O 3 24 O 14,0

Udział 
w obrocie 

(w %)

PODSTAWOWY 14,9 11.7 10 16,3 9,6 11.5
RÓWNOLEGŁY 8,5 16,8 12,3 27,9 8,3 15,7

OBLIGACJE 11,7 O O 3.6 1.1 5.6
PRAWO POBORU O O O O O 6,8
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Bat na kombinatorów
Przyjęta wczorąj przez Sejm ustawa o zastawie bankowym ma uniemożliwić 

wielokrotne wykorzystanie tego samego przedmiotu jako zastawu w wielu bankach
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Wbrew mojej ubiegłotygodniowej prognozie, rynek okazał się 
nieco słabszy. Korekta przedłużyła się formując trzecią falę zakoń­
czoną przedwczoraj na linii wsparcia, wyznaczającej obecny trend 
wzrostowy.

Tydzień rozpoczął się dość optymistycznie, bo od ponad 1-pro­
centowego wzrostu WIG-u i przeważającej (choć wyraźnie selek­
tywnej) stronie popytowej. W dniu następnym w prasie pojawiły się 
nader optymistyczne komentarze, mówiące o kolejnej fali hossy 
i testowaniu poziomu 15 000 pkt. Tymczasem rynek znów okazał 
się sprytniejszy i wbrew opinii fachowców poszedł w dół. Wtorek 
i środa przyniosły duże rozczarowanie. Pomimo ponad 100-miłio- 
nowych obrotów nie wystarczyło to na zahamowanie presji podażo- 
wej, co w rezultacie objawiło się ogólną deprecjacją cen oraz nie­
zbyt dobrymi nastrojami na dogrywkach.

Zapewne wpływ na taki przebieg kursów po części miało ogól­
noświatowe wyczekiwanie na środową decyzję, dotyczącą podnie­
sienia stóp procentowych przez FED. Wyczekiwania, do którego do­
łączyła także część rodzimych inwestorów. Decyzja okazała się po­
zytywna (nie podwyższono stóp), co przyniosło wzrost cen akcji na 
rynkach światowych. Wzrósł i WIG, który w ciągu ostatnich dwóch 
sesji zyskał 2,2 %. W rezultacie, pomimo niezbyt udanego tygodnia 
wartość tego indeksu na wczorajszej sesji była wyższa niż w ubie­
gły piątek o 1,6 proc.

Wczorajsza sesja, pomimo zaskakująco dużego wzrostu cen 
(WIRR wzrósł aż o 6 proc.) i znacznych obrotów, nie przynosi jed­
noznacznej odpowiedzi co do rozwoju koniunktury w przyszłym 
tygodniu. „Nawis podażowy” nie został w całości zlikwidowany. 
Z drugiej strony, dalszy spadek indeksu oznaczałby załamanie się 
trendu wzrostowego. Jak na razie za wcześnie o tym mówić. Wy­
kres WIG-u odbił się od linii oporu wyznaczającej obecny trend. 
Wskaźnik MACD, będący miernikiem siły trendów dłuższych niż 
tygodniowych, po raz pierwszy od środy ubiegłego tygodnia zwięk­
szył swoją wartość, poprzednio nieznacznie (w granicach toleran­
cji) przecinając od góry linię sygnału. Odpowiedzi na pytanie o dal­
szy rozwój koniunktury na rynku akcji być może należy szukać na 
rynku świadectw, którego ujemna korelacja z tym pierwszym jest 
widoczna i przez wszystkich podkreślana.

Sejm uchwalił wczoraj usta­
wę o zastawie rejestrowym i re­
jestrze zastawów.

- To na pewno będzie szalo­
ne ułatwienie - komentowano 
na gorąco dla „Dziennika” 
w dziale prawnym jednego 
z największych polskich ban­
ków. - Dzięki centralnemu reje­
strowi zastawów, nie będziemy 
się musieli już obawiać wielo­
krotnego zastawiania tego sa­
mego przedmiotu w różnych 
bankach.

Z drugiej strony jednak, no­
we regulacje mają ułatwić fir­
mom dostęp do kredytów inwe­
stycyjnych.

Na dobrą sprawę postulowa­
ny w ustawie centralny rejestr 
zastawów bankowych powinien 
zostać uruchomiony dobrych 
kilka lat temu. Może nie docho­

dziłoby wtedy do sytuacji, w któ­
rych kredytobiorcy wykorzysty­
wali to samo dobro (np. nieru­
chomość) jako zastaw w wielu 
bankach, które łącznie udzielały 
im kredytów na kwoty wielo­
krotnie przekraczające wartość 
owego „zabezpieczenia”. W ten 
sposób z wielu banków wyłu­
dzano kredyty, nie mające oczy­
wiście praktycznie żadnego po­
krycia. Kłopot polegał bowiem 
na braku możliwości sprawdze­
nia, czy dana rzecz nie jest już 
obciążona jakimś kredytem 
udzielonym przez inny bank.

Rozwiązania ustawy posze­
rzają katalog rzeczy, które mogą 
być wykorzystywane pod za­
staw. Po wejściu ustawy w życie, 
będzie mogła to być każda rzecz 
- nawet taka, która ma dopiero 
być nabyta w przyszłości. Jak się

dowiedzieliśmy, niektóre banki 
stosują zasadę takiego „wcze­
snego” kredytowania już teraz.

Istotny wydaje się również 
zapis, który umożliwi dłużniko­
wi korzystanie z rzeczy obciążo­
nej zastawem. Dzięki temu - 
zwłaszcza jeśli przedmiot zasta­
wu stanowi narzędzie pracy 
dłużnika - zachowa on szanse 
na wywiązanie się z podjętych 
zobowiązań. Nie trzeba chyba 
wyjaśniać, że leży to w interesie 
zarówno dłużnika, jak i wierzy­
ciela (banku).

Jedną z istotnych zmian jest 
to, że banki nie będą mogły do­
chodzić swoich praw wobec 
dłużnika z pominięciem kontroli 
sądowej. Przeciwny tej propozy­
cji był wiceprezes Narodowego 
Banku Polskiego Krzysztof Bar- 
burski twierdząc, że wydłuży to

okres odzyskiwania należności 
przez banki. Z opinią tą nie zgo­
dził się z kolei zastępca Prokura­
tora Generalnego Stefan Śnież­
ko, który zadeWarował, że sądy 
będą przygotowane do nowych 
zadań przed wejściem w życie 
ustawy.

Zastawy będą wpisywane do 
rejestrów prowadzonych przez 
sądy. Rejestry zastawów będą 
jawne i publiczne. Przewiduje 
się także utworzenie komputero­
wego centrum informacji o za­
stawach rejestrowych. Kto bę­
dzie odpowiedzialny za tworze­
nie rejestru centralnego?

- No, niestety nie udało nam 
się ustalić kto się będzie tym zaj­
mował - usłyszeliśmy po kilku 
godzinach oczekiwania na odpo­
wiedź w biurze prasowym NBP.

(Ł.K.)

5 lat minęło... „Skawina” skomercjalizowana

SuperKrakChemia? Elektryczne spółki

Spółka tygodnia 
świadectwa udziałowe

Minęło 5 lat od prywatyzacji 
KrakChemii S.A. Spółka ta nie 
ma dzisiaj najlepszych noto­
wań wśród graczy giełdowych, 
uchodząc za przeinwestowaną 
i nadmiernie zadłużoną. Szefo­
wie firmy nie tracą jednak ani­
muszu i twierdzą, że sytuacja 
jest pod kontrolą. KrakChemia 
spłaca odsetki od kredytów, in­
westuje z własnych środków, 
a mimo to od końca pierwszego 
półrocza br. znowu wykazuje 
zysk. Zysk skonsolidowany, 
czyli uwzględniający wyniki 
wszystkich firm, w których 
KrakChemia ma swoje udziały 
(np. Techmy), ma w br. wy­
nieść 1,2 - 1,3 min zł.

Wczoraj, podczas okolicz­
nościowego spotkania z dzien­
nikarzami, prezes zarządu Ty­
tus Misiak oraz wiceprzewod­
niczący rady nadzorczej, Hen­
ryk Kuśnierz, przedstawili za­
mierzenia spółki na najbliższe 
lata. Na przełomie III i IV kwar­
tału 1997 r. zostanie oddany do 
użytku w Krakowie dom towa­

rowy „Hobby - Ogród" o po­
wierzchni 5 tys. m kw. Powsta­
ną również nowe obiekty 
w Tarnowie, Nowym Sączu 
i Nowym Targu.

Same tylko inwestycje 
w Krakowie i Tarnowie pochło­
ną około 30 min zł. Firma chce 
finansować te przedsięwzięcia 
przede wszystkim z kredytów 
i środków własnych. Niewy­
kluczona jest również emisja 
obligacji zamiennych lub akcji. 
Przy okazji dostało się ban­
kom, które, zdaniem kierow­
nictwa KrakChemii, prezentują 
„archaiczne podejście do fi­
nansowania inicjatyw polskich 
przedsiębiorstw”. KrakChemia 
nie ma nic przeciwko super­
marketom, zmieści się ich 
w regionie krakowskim więcej 
niż jest obecnie, nie boi się 
również konkurencji, uważa 
jednak, że zachodnie sieci han­
dlowe są uprzywilejowane 
przez łatwiejszy dostęp do pie­
niędzy.

(RYM)

Elektrociepłownie „Blachow­
nia”, „Skawina”, „Halemba” 
oraz elektrownia „Dolna Odra” 
zostały wczoraj przekształcone 
w jednoosobowe spółki skarbu 
państwa. Podpisanie aktów no­
tarialnych oznacza realizacje 
kolejnego etapu programu ko­
mercjalizacji sektora energe­
tycznego. Z listy 19 elektrocie­
płowni, przeznaczonych do 
przekształcenia w spółki skarbu 
państwa, skomercjalizowano

już wszystkie zakłady. 3 z 17 
elektrowni z tej listy wciąż pozo- 
stają przedsiębiorstwami pań­
stwowymi.

Elektroenergetyka ma ok. 5 
proc, udziału w produkcie krajo­
wym brutto. W Polsce ok. 15 min 
odbiorców zużywa rocznie ok. 
100 mld kWh energii, na wypro­
dukowanie której trzeba spalić 
ok. 30 min ton węgla kamienne­
go i ok. 65 min ton węgla brunat­
nego (dane z 1995 r.) (PAP)

Powszechne Świadectwa Udziałowe

” - tablica ofert

Kupno Sprzedaż

125 zł (PKO bp ul. Wielopole, Kraków) 140 zł

135 zł (kantory) 140 zł

139,50 zł (DM Penetrator) ’> 141,90 zł

130 zł (BM Arabski i Gawor)11 141 zł
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Z pozycji gracza

Hossa dla PKO
otowania walutowe

Tabela NBP nr 188/96 Kurs średni zmiana w %

Dziś „spółka tygodnia” nietypowa, bowiem są nią świadectwa 
udziałowe NFI. Ich rynek bije wszelkie rekordy. Zarówno w przy­
padku notowań na GPW, jak i w biurach maklerskich. Dotyczy to 
ceny tego waloru, jak również poziomu obrotów. Zainteresowanie 
tym rynkiem jest ogromne. Na sesji środowej, w notowaniach Rin­
gowych, po raz drugi w historii obrót przekroczył 50 min zł. Wszy­
scy zastanawiają się, gdzie jest granica wzrostu. Ostatnio najczę­
ściej podawana to 150 zł. Choć według niektórych szacunków obec­
na cena świadectwa jest nadal poniżej jego ekonomicznej wartości. 
Jak na razie ta psychologiczna linia oporu nie została przekroczo­
na, a dynamika wzrostu kursu wyraźnie słabnie. Zjawisko to wi­
doczne jest na wykresie wskaźnika ROC-12 (wykres powyżej), któ­
ry wyraźnie nie potwierdził wzrostu z ostatnich czterech sesji. Po­
twierdzeniem są również obroty, które zarówno w czwartek, pod­
czas bicia kolejnego rekordu, jak i wczoraj znacznie spadły. Z dru­
giej strony niskie obroty na wczorajszej sesji nie wynikały bynaj­
mniej z cofnięcia się strony popytowej, lecz z braku wystarczającej 
reakcji strony podażowej. Gdyby taka nastąpiła, obrót byłby o po­
nad 40 proc, wyższy. Ewentualnej korekty nie sugeruje także prze­
bieg notowań na rynku ciągłym, który szybciej reaguje na zmiany 
nastrojów niż rynek powszechny.

PIOTR GRZESIAK
BM ARABSKI I GAWOR

W
torkowa decyzja
FED-u, czyli zarządu 
Rezerwy Federalnej 

USA (odpowiednik naszego 
NBP) o pozostawieniu stóp pro­
centowych na nie zmienionym 
poziomie, podziałała uspokaja­
jąco na inwestorów, ale za oce­
anem. U nas, jak to często by­
wa, pierwsze reakcje graczy za­
dziwiają. Rynek, zgodnie z wy­
mową poniedziałkowych do­
grywek we wtorek lekko zniż­
kował i otworzył większość 
ofert na „k”. Jednak gdy do- 
grywkowicze zauważyli zamy­
kanie pozycji na kilku mocnych 
walorach, sami gremialnie roz­
poczęli wyprzedaż. Doszło do 
zabawnych sytuacji. Ten sam 
inwestor potrafił najpierw 
w ofercie kupić kilkaset sztuk 
danego papieru, by następnie 
w dogrywce taką samą ilość 
sprzedać (widocznie wcześniej 
był już posiadaczem takiej puli 
akcji tej firmy). Wyglądało to 
na klasyczną panikę, jednak by­
ły to „otrzepiny” mniej odpor­
nych, odbywające się w sytu­
acji, gdy w większości facho­
wych pism technicy straszyli 
generalną korektą, nawet do 
poziomu 9300 pkt.

Kolejne sesje przyniosły po­
prawę koniunktury. W czwar­
tek nie obyło się bez redukcji

kupna. Aktualna fala wzrosto­
wa dotyczy znowu walorów re­
komendowanych, co może dzi­
wić, biorąc pod uwagę rozmia­
ry wzrostu kursów tych akcji.

Polska giełda mimo wszystko 
ostatnio rośnie wolniej niż wiele 
giełd światowych. Europa 
Wschodnia przeżywa trochę stra­
chu przez chorobę prezydenta 
Jelcyna i fundamentalne kłopoty 
systemu bankowego w Czechach. 
Osobiście uważam, że problemy 
naszych południowych sąsiadów 
są dla nas korzystne, kierując 
strumień zachodnich inwestycji 
do Warszawy.

Hossa na rynku świadectw 
udziałowych trwa. Nie zauwa­
żyłem jednak, by ktoś wspo­
mniał o zyskach osiągniętych 
przy tej okazji przez kilka ban­
ków i domów maklerskich. 
Głównym beneficjentem jest 
PKO BP. Jeżeli przyjąć, że PKO 
kupił tylko 1 min świadectw 
w średniej cenie 60 zł za sztu­
kę, to sprzedawszy je ze stu­
procentowym zyskiem (przy 
dzisiejszych cenach żadna 
sztuka), bank ten wzbogacił się 
o 60 min zł, czyli o sumę po­
równywalną z całym swoim 
ubiegłorocznym zyskiem net­
to. I kto tu jest głównym speku­
lantem kraju?

GRACZ

■ KRAKÓW - dolar, skup: 27.900-27.950, sprzedaż: 28.000, marka, 

skup: 18.320-18.350, sprzedaż: 18.400, funt, skup: 43.200-43.300, 
sprzedaż: 43.500, frank fr., skup: 5.420-5.430, sprzedaż: 5.450- 
-5.460, frank szw., skup: 22.200-22.350, sprzedaż: 22.400-22.500.

Australia *s
Austria
Belgia

1 AUD
1 ATS .

100 BEF

2,2193
0,2612
8,9181

-0,16
-0,19
-0,28

Dania 1 DKKj 0,4778 -0,27
Finlandia 1 FIM 0,6148 0,23
Francja 1 FRF 0,5436 - - 0,09
Hiszpania 100 ESP 2,1844 -0,16
Holandia \ 1 NLG

Ł ' 1 IBP
100 JPY

1,6379 -0,20
Irlandia 4,4823 5 -0,04
Japonia 2,5264 i -°,36
Kanada 1 CAD 2,0495 \ 0,00
Luksemburg 1OO LUF 8,9181 -0,28
Norwegia 1 NOK 0,4310 -0,14 '. z.
Portugalia ,100 PTE 1,8074 ' -0,30'
RFN 1 DEM . .1,8380 -0,22
USA 
Szwajcaria

S 1 USD
W i 1 CHF

2,8010
2,2310

-<M1 J
-0,31 -

Szwecja * 1 SEK 0,4226 0,17
W.Brytania 1 GBP 4,3731 -0,14
Włochy 1OO ITL 0,1841 -0,16
ECU 1 XEU 3,5061 - 0,28 .

Kursv w kan
' > $ >4? |
torach -* w siatvch złotych ■Pilił®

■ TARNÓW - dolar, skup: 27.940-27.950, sprzedaż: 27.980- 

-28.000, marka, skup: 18.300-18.360, sprzedaż: 18.360-18.420, 
funt, skup: 43.000-43.370, sprzedaż: 43.400-43.500, frank fr., skup: 
5.400-5.420, sprzedaż: 5.440-5.450, frank szw., skup: 22.150- 
-22.220, sprzedaż: 22.400-22.520.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 27.950, sprzedaż: 28.050, marka, skup: 
18.350, sprzedaż: 18.450, frank fr., skup: 5.420, sprzedaż 5.500, frank 
szw., skup: 22.250, sprzedaż: 22.550, funt, skup: 43.500, sprzedaż: 

43.900, korona czeska, skup: 1.020, sprzedaż: 1.040, korona sł., skup: 
850 sprzedaż: 880.

(RYM),(JT),(IWO)
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Odpowiedzialność cywilna

„Przypozwanie* i „zapozwanie*
Czy naprawdę jesteśmy ubezpieczeni?

Nowe Polska Selenia

Wydawałoby się, że wyku­
pienie OC i AC pozwala na 
spokojną eksploatację samo­
chodu ze świadomością, że 
nic się zdarzyć nie może. Jed­
nakże życie raz po raz zaska­
kuje nas wszystkich.

Taką niespodziankę sprawił 
ostatnio zmotoryzowanym Sąd 
Najwyższy. Wszystko zaczęło 
się od typowej na naszych dro­
gach sytuacji - potrącenia prze­
chodnia. Kierujący pojazdem 
posiadał ubezpieczenie OC - 
obowiązkowe ubezpieczenie od 
odpowiedzialności cywilnej, 
wykupione w „Weście”. Zdarze­
nie miało miejsce w 1992 r., tj. 
w okresie kiedy towarzystwo to 
zbankrutowało. Poszkodowany 
przechodzień wystąpił do sądu 
przeciwko kierowcy i firmie 
ubezpieczeniowej o odszkodo­
wanie. Sąd pierwszej instacji nie 
był w stanie roztrzygnąć czy po 
zmianie ustawy o działalności 
ubezpieczeniowej w lipcu 1990 
roku o naprawie szkody (tzn. 
wypłacie odszkodowania) po­
wstałej w wyniku wypadku ko­
munikacyjnego roszczeń należy 
dochodzić od ubezpieczonego 
posiadacza pojazdu i firmy 
ubezpieczeniowej - łącznie, czy 
też możliwe jest wszczęcie i za­
sądzenie odszkodowania tylko 
od jednego z nich, np. od spraw­
cy wypadku.

może toczyć się tylko łącznie. 
„Przypozwanie”, to wezwanie 
do udziału w sprawie osoby 
trzeciej przez osobę, która w ra­
zie niekorzystnego dla niej roz- 
trzygnięcia, będzie miała rosz­
czenia do przypozwanego. 
Przez samo przypozwanie oso­
ba trzecia nie staje się uczestni­
kiem postępowania.

Przed wejściem w życie no­
welizacji ustawy ubezpieczenio­
wej (przed rokiem 1992) unor­
mowania obowiązujące w zakre­
sie OC (odpowiedzialności cy­
wilnej) zawierały nakaz „zapo- 
zwania” zakładu ubezpieczeń, 
jeżeli poszkodowany wezwał 
tylko sprawcę wypadku (kie­
rowcę lub posiadacza pojazdu). 
Oznacza to, że jeżeli przeciwko 
nam (jako sprawcy wypadku po­
siadającego wykupione OC) zo­
stała wytoczona sprawa sądowa 
z powództwa cywilnego, to 
z „urzędu” było toczone postę­
powanie przeciwko firmie ubez­
pieczeniowej, w której mieliśmy 
wykupione OC. Była ona „zapo- 
zwana” do sprawy. Miało to jak 
wykazało życie, swoje słabe 
strony. W przypadku bankruc­
twa firmy ubezpieczeniowej od­
szkodowanie nie mogło być wy­
płacone wcześniej, niż po za­
kończeniu procesu upadłościo­
wego i zaspokojeniu roszczeń 
firmy w stosunku do skarbu

wanie toczone jest przeciwko 
posiadaczowi OC wykupionego 
w danej firmie.

Z powyższych rozważań 
wynika kilka wniosków. Zależą 
one od strony, po której usado­
wi nas życie. Jeżeli jesteśmy 
poszkodowani - to odszkodo­
wania powinniśmy dochodzić 
bezpośrednio od sprawcy wy­
padku. Nie mamy bowiem 
pewności, czy firma, w której 
sprawca ma OC, jest firmą wia­
rygodną i czy będzie trwała na 
rynku dłużej niż rok.

Jeżeli jesteśmy sprawcami 
wypadku i zostaniemy pozwa­
ni do sądu w sprawie o odszko­
dowanie, to koniecznie należy 
zawiadomić - „przypozwać” 
zakład ubezpieczeń, w którym 
mamy wykupione OC i wezwać 
go do wzięcia udziału w spra­
wie. Da to nam gwarancje, że 
późniejsze nasze dochodzenie 
odszkodowania od niego bę­
dzie wiarygodne.

Kolejny wniosek dla posiada­
czy samochodów. Nie dajmy się 
skusić ofertą niskiej stawki ubez­
pieczeniowej firmie, której nie 
znamy. Oszczędność kilkudzie­
sięciu złotych może nas koszto­
wać kilka tysięcy, wypłaconych 
w formie odszkodowania.

I ostatni wniosek - dla 
wszystkich uczestników ruchu, 
tak dla pieszych jak i kierów-

fiaty
W przyszłym roku Fiat wy­

puści na rynek nowy samo­
chód o napędzie metanowym - 
poinformował dyrektor Fiat 
Auto, Roberto Testore. Nie 
chciał ujawnić bliższych 
szczegółów na temat nowego 
samochodu. Podkreślił jedy­
nie, że koncern będzie nadal 
zainteresowany produkcją sa­
mochodów minimalnie od­
działujących na środowisko 
naturalne.

Testore zapowiedział także, j 
j że przed kwietniem 1998 roku j 

Fiat zrealizuje nowy prototyp j 
ii samochodu o napędzie elek- ] 

■ trycznym. Dodał, że wśród 15 ■ 
nowych modeli, które Fiat za- i 

I mierzą wypuścić na rynek w la- ii 
i tach 1998-2002, znajdzie się je-| 
; den lub dwa o całkowitym napę- 
; dzie elektrycznym. j

W poniedziałkowym wyda- j 
niu magazynu motoryzacyjnego . 
„Jeżdżę z Dziennikiem” wszyst- ś 
ko o fiacie multipli, którego i 
przedpremierowy pokaz odbył - 

( się w tym tygodniu w Turynie.
(A)
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FL Poland - filia firmy Fiat Lubrificanti 
rozpoczęła produkcję własnych olejów 

silnikowych i przekładniowych 
w Rafinerii Czechowice

Sąd Najwyższy w maju 1996 
roku rozstrzygnął, że odszko­
dowania należy dochodzić tyl­
ko od sprawcy wypadku(l). 
Uzasadnienie prawne tego 
orzeczenia skupiło się głównie 
na interpretacji dwóch słów...

Tych słów nie znajdziemy 
w słowniku poprawnej polsz­
czyzny, jednakże ze znaczenia 
jakie im przypisał Sąd Najwyż­
szy, koniecznie trzeba je zapa­
miętać. „Przypozwanie" to nie 
to samo co „zapozwanie". Wg 
interpretacji SN, „zapozwanie” 
łączy się z instytucją współ­
uczestnictwa koniecznego, gdy 
sprawa przeciwko kilku osobom

państwa. Praktycznie o odszko­
dowaniu można było zapo­
mnieć. Dlatego w kolejnych no­
welizacjach ustawy o ubezpie­
czeniach, nie ma zapisu o ko­
nieczności wezwania firmy 
ubezpieczeniowej, gdy postępo-

ców. Bądźmy ostrożni, lepiej 
aby o sprawach odszkodowań 
tylko czytać, a nie dochodzić 
ich w sądzie. Nigdy nie była to 
łatwa i szybka procedura, 
a tym bardziej tania.

ALEKSANDER MARKIEWICZ

AUTOALARMY 
I IMMOBILISERY 

ANTENY I GŁOŚNIK!

»NAJTAŃSZE CZĘŚCI«
....... fTat......ivEĆd.......

LANCIA Alfa Romeo

SKLEPY:

MADO-POLRAMA g
KRAKÓW ul. Wielopole 16 |

ul. Stoczniowców 3 w

tel. 56-19-93 w. 31

RABATY DLA SERWISÓW

LEASING
MR Leasing Service 

ul. Kaiwaryjska 69 
KRAKÓW §

(012) 56-57-31 8

__________(090) 31-96-13__________
Leasing dowolnych środków trwałych.

67-67-00
Przyjęcia taksówkarzy.

K-2992 J

Tel. 22 16 01

MONTAŻ - GRATISI

ODTWARZACZE SAMOCHODOWE ■ HURT • DETAL

AUTORYZOWANY 
DYSTRYBUTOR

30-043 Kraków

ul. Biernackiego 5/1 

Tel. (0-12) 33-58-15

Ewolucja wyobraźni

Autoryzowany dealer Volvo

HYDROTREST S.A.
• SALON SPRZEDAŻY
ul. Kunickiego 5; 30-134 Kraków 
tel. (012) 36 68 07; fax (012) 37 98 32
• STACJA SERWISOWA
ul. Rybitwy 15; 30-722 Kraków 
tel. (012) 53 27 15; fax (012) 53 25 82

2664kg

S4Q

KONTYNGENT ’96

VOLVO

Każdy w Polsce zapewne 
wie, że Fiat produkuje samo­
chody. Niewielu jednak koja­
rzy sobie ten koncern z wytwa­
rzaniem olejów czy płynów do 
chłodnic. A tym właśnie zaj­
muje się firma o nazwie Fiat 
Lubrificanti i jej filia w Polsce - 
FL Poland. Jest to jedyny przy­
padek w światowym przemyśle 
motoryzacyjnym, aby koncern 
zajmujący się produkcją samo­
chodów wytwarzał jednocze­
śnie oleje i smary do nich.

Sezione Lubrificanti, która 
powstała w 1912 roku jako 
dział Fiata, jest firmą między­
narodową. Obecnie posiada fi­
lie we Francji, Wielkiej Bryta­
nii, Niemczech, Szwajcarii 
Hiszpanii, Portugalii, Turcji 
i Argentynie. W niedalekiej 
przyszłości zamierza również 
znaleźć się na rynkach : Rosji, 
Ukrainy, Meksyku, Indii 
i Chin. W 1994 roku powstała, 
jako pierwsza w Europie 
wschodniej, filia Fiata Lubrifi­
canti w Polsce pod: nazwą FL 
Poland. Zdaniem jej przedsta­
wicieli, po dwóch latach dzia­
łalności zaspakaja ona całko­
wicie potrzeby Fiata Auto Po­
land i sieci autoryzowanych 
serwisów. Jej udział na krajo­
wym rynku olejów i smarów 
wynosi aktualnie 4 procent.

- Polski rynek olejowy jest 
niezwykle rozdrobniony 
stwierdza dyrektor generalny 
FL Poland Mario Lamola 
- udziały na mim ma około 170 
firm z tej branży konkurujących

ze sobą. Aby powiększyć udział 
należy wejść do sieci tych dys- 
trybtorów, którzy dostarczają na 
rynek największą ilość olejów. 
Dlatego też spółka FL Poland 
prowadzi rozmowy z CPN, który 
sprzedaje 70 procent olejów roz­
prowadzanych przez stacje ben­
zynowe.

W ubiegłym tygodniu FL 
Poland rozpoczęła produkcję 
własnych olejów w Rafinerii 
Czechowice (m.in. Selenia, VS 
Max, HPX). Dodatki, które sta­
nowią najważniejszą część 
technologiczną produktu są 
importowane z Włoch i mie­
szane z bazą mineralną pocho­
dzącą z Rafinerii Czechowice. 
Wyrób w pełni odpowiada wy­
mogom homologacyjnym Fiata 
i wszystkim międzynarodo­
wym specyfikacjom. FL wspó- 
pracuje również z rafineriami 
w Trzebinii i Gorlicach. Aktu­
alnie w ofercie znajdują się 
cztery rodzaje olejów silniko­
wych i dwa przekładniowych. 
Równocześnie w Petrochemii 
Płock ruszyła produkcja płynu 
do chłodnic również oparta na 
licencji i technologii Fiata Lu­
brificanti. Opakowania do któ­
rych rozlewane są płyny i oleje 
to już produkcja czysto polska. 
Ciekawostką jest fakt, że firma 
stosująca na całym świecie 
opakowania metalowe zerwała 
z tradycją i zgodziła się na 
używanie w naszym kraju po­
jemników z tworzyw sztucz­
nych.

(KM)

OPEL
NA

- ASTRA

poduszka powietrzna!

16-zaworowy silnik Ecotec!

Natychmiastowy odbiór!

OPEL

Euromarket
Autoryzowany Dealer

Kraków, ul. J. Piłsudskiego 22, tel. 23 11 23
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ilniki i podstawowe 
zespoły Volkswage- 
na, linia wielofunk­
cyjnego coupe, czte­
ry i pół metra długo­
ści, pokaźny bagażnik, wiele 
drobnych, acz umilających 

życie kierowcy „bajerków”, 
przyjemnie sztywne, dające 
poczucie bezpieczeństwa za­
wieszenie - to najkrótsza 
charakterystyka nowej skody 
octavii. Jeśli spełnią się także 
zapowiedzi co do ceny tego 
samochodu na polskim ryn­
ku, można spodziewać się je­
go ogromnej popularności. 
Po technicznej prezentacji 
nowej skody, którą zamieści­
liśmy w poprzednich wyda­
niach magazynu motoryza­
cyjnego „Jeżdżę z Dzienni­
kiem” pora na wrażenia z jaz­
dy.

Z profilu linia octavia przy­
pomina raczej coupe, głównie 
za sprawą mocno pochylonej 
szyby w piątych drzwiach. Dy­
namiki dodają duże, 15-calowe 
koła i dość niskie zawieszenie. 
Z przodu raczej solidna, trady­
cyjna limuzyna, tył podobny 
do vectry. To pierwsze, wizual­
ne wrażenie w zetknięciu z no­
wą skodą octavią. Z tym więk­
szym zaciekawieniem dzienni­
karze obecni na premierze tego 
samochodu oczekiwali na 
sprawdzenie w praktyce, jaki 
jest ten czesko-niemiecki ma­
riaż dynamiki i solidności.

Przedstawiciele fabryki już 
przed prezentacją wyraźnie za­
powiadali, że dziennikarze bę­
dą mogli jeździć prototypami. 
Istotnie, wychodzące podczas 
jazd testowych drobne usterki 
jednoznacznie zdradzały, że to 
auta z serii próbnej i nie można 
mieć o nie pretensji.

Do testów podstawiono auta 
w większości wyposażone 
w czterocylindorwe, 20-zawo- 
rowe silniki benzynowe o po­
jemności 1,8 litra. To szczyto­
wa jednostka napędowa całej 
gamy, z której wykrzesano 92 
kW (125 KM). Można się było 
spodziewać, że z takim silni­
kiem auto o masie 1265 kg za­
oferuje bardzo dobre, wręcz 
sportowe przyspieszenia. 
W końcu fabryka obiecuje „set­
kę” w niespełna 11 sekund.

Niestety, w dolnym zakresie 
obrotów (poniżej 3500) tej mo­
cy nie dało się odczuć. Bez ryk­
nięcia silnikiem trudno było ru-

Wolkswagen dla ubogich
Auto-test Dziennika

szyć z miejsca na tyle energicz­
nie, by koła choć na moment 
pisnęły o asfalt. Można się do­
myślać, że to sprawa wysoko 
umieszczonego maksymalnego 
momentu obrotowego, który 
osiąga się dopiero przy 4100 

żlliili- liii । ■ lig

obrotach na minutę. Ale oczy­
wiście jest to najdynamiczniej­
sza wersja octavii.

Po doświadczeniach z naj­
mocniejszą jednostką można 
się było spodziewać, że naj­
słabszy, podstawowy dla całej 
gamy silnik o pojemności 1,6 li­
tra i mocy 55 kW (75 KM) za­
oferuje bardzo mizerną dyna­
mikę. To przecież jednostka 
stosowana w znacznie mniej­
szych i lżejszych feliciach.

O dziwo, wrażenie było zu­
pełnie inne. Samochód „zbierał 
się" dość chętnie, dając przy­
jemne poczucie mocy, choć 
oczywiście nie był to samo­
chód o sportowym zacięciu. To 
z pewnością sprawa nisko 
umieszczonego momentu ob­
rotowego. O silniku tym mówi 
się zresztą - jak można było 
stwierdzić nie bez racji - mistrz 
momentu. Jego większością 
motor dysponuje już przy 2800 

obrotach, a maksimum przypa­
da na 3800. Natomiast już przy 
4800 obrotach osiąga swoją 
maksymalną moc.

Oczywiście, przesunięcie 
punktów maksymalnej mocy 
i momentu w dół musiało się 

gdzieś odbić. Po przekroczeniu 
5 tysięcy obrotów silnik słabnie 
i rozpędzanie do prędkości 
maksymalnej, wynoszącej do­
kładnie tyle, ile podaje produ­
cent (170 km/godz.) trwa de­
nerwująco długo. Można się 
spodziewać, że najrozsądniej­
szym kompromisem okaże się 
74-kilowatowy (101 KM) silnik 
o tej samej pojemności, który 
ma wejść do produkcji nieco 
później.

Zbliżone do tej właśnie jed­
nostki parametry zapropono­
wała trzecia wersja silnikowa, 
również niezwykle interesują­
ca, wyposażona w znaną z in­
nych aut Volkswagena turbodo­
ładowaną jednostkę wysoko­
prężną o pojemności 1,9 litra, 
zasilaną przez bezpośredni 
wtrysk paliwa. Wersja przezna­
czona dla octavii dysponuje 
mocą 66 kW (90 KM) i najwyż­
szym w tej kolekcji momentem 

obrotowym, osiąganym już 
przy 1900 obrotach.

Jazda tym samochodem by­
ła naprawdę przyjemna, tym 
bardziej że fabryka zaniżyła 
w oficjalnych danych maksy­
malną prędkość tego auta. Na 

autostradzie bez trudu udało 
się osiągnąć 190 km/godz., 
choć samochód nie powinien 
jechać szybciej niż 178 
km/godz. Na dodatek normal­
na jazda odbywała się przy fa­
scynująco niskich wielkościach 
spalania podawanych stale 
przez komputer pokładowy.

W octavii nie tylko silniki 
dostarczane są przez Volkswa- 
gena. Na uwagę zasługuje bar­
dzo dobrze spisujące się zawie­
szenie. Jazda krętymi drogami 
trasy testowej była prawdziwą 
przyjemnością, gdyż octavia 
trzyma się drogi jak przyklejo­
na. Pod tym względem takie 
auta tej samej klasy jak espero 
czy marea mają wyczuwalnie 
większe skłonności do pochy­
lania się na boki w zakrętach.

Wyśmienicie działa wspo­
maganie układu kierowniczego 
o zmiennej sile. Przy spokojnej 
jeździe po mieście kierownica 

daje się obracać lekko, jak na 
auto tej klasy przystało. Lecz 
gdy pędzi się autostradą, staje 
się - na szczęście dla kierowcy 
- zdecydowanie „twardsza”,. 
Nie da się już zrobić nieprze­
myślanego, gwałtownego zwro­

tu, który mógłby doprowadzić 
do dramatycznych akrobacji 
przy dużej prędkości. Przyzwo­
icie wypada też promień skrę­
tu: 10,8 metra, tyle co tipo czy 
marea.

W żadnym samochodzie 
mierzącym 4,5 metra nie moż­
na chyba narzekać na brak 
przestrzeni. Także w octavii 
jest jej pod dostatkiem. Trochę 
nisko robi się natomiast na tyl­
nej kanapie. To skutek mocne­
go ścięcia tyłu. Choć w podsu- 
fitce zrobiono specjalne wgłę­
bienie na głowy pasażerów, to 
zajmujący tam miejsca drągale 
będą szorować o nią czupryna­
mi. Wygodniej będzie prawdo­
podobnie w wersji kombi, któ­
rej produkcja planowana jest 
na początek 1998 roku.

Ciekawie prezentuje się wy­
posażenie tych samochodów 
w drobne, lecz ułatwiające ży­
cie drobiazgi: elektromagne­

tyczne otwieranie klapki wle­
wu paliwa przyciskiem przy 
dźwigni hamulca ręcznego, re­
gulację obu przednich foteli za­
równo pod względem wysoko­
ści jak i podparcia lędźwi, peł­
nowymiarowe koło zapasowe, 
miejsce na tylną półkę za kana­
pą, gdy przewozi się większe 
pakunki.

Ciekawostką jest komputer 
pokładowy, będący elementem 
dwóch wyższych poziomów 
wyposażenia, lecz dostępny 
także w standardowej wersji za 
dopłatą (co rzadko się zdarza). 
Pokazuje on temperaturę na 
zewnątrz, przebieg, czas prze­
jazdu, spalanie chwilowe 
i średnie na określonym dy­
stansie. Sterowanie kompute­
rem jest bardzo proste. Odby­
wa się przy pomocy przycisku 
i strzałek umieszczonych na 
dźwigience spryskiwaczy i wy­
cieraczek.

Zależnie od rynku w wypo­
sażeniu - nawet standardowym 
- mogą znaleźć się dwie po­
duszki powietrzne, a mówi się 
o wprowadzeniu poduszek 
bocznych.

Zestaw przyrządów ani sty­
listyka całej deski nie grzeszą 
wprawdzie nowoczesnością, 
ale nie sposób też znaleźć ja­
kieś błędy w ich projektowa­
niu. Są po prostu oszczędne 
w formie (choć nie w treści), 
proste i przejrzyste. Wyjątek 
stanowi tu kolor w jakim pod­
świetlane są wskaźniki - inten­
sywnie różowy. Czy aby nocą 
nie będzie to zbyt męczące?

Aby nie było zbyt słodko, na , 
koniec kropla goryczki. Przy 
jeździe po autostradzie, z wła­
ściwymi dla niej prędkościami, 
dokuczliwy staje się szum po­
wietrza. Skoro jednak mieliśmy 
do czynienia tylko z prototypa­
mi, może przed rozpoczęciem 
seryjnej produkcji uda się to 
jeszcze zmienić.

W przyszłym roku octavie 
mają trafić do Polski - ok. 4 tys. 
z planowanych do produkcji 65 
tys. sztuk. Jeśli prawdziwe są 
zapowiedzi, że samochód ten 
ma w Polsce kosztować mniej 
więcej tyle co w Czechach 
(gdzie cena wynosi 335 tys. ko­
ron), czyli ok. 35 tys. zł, octa- 
via może stać się poważnym 
konkurentem dla wielu modeli 
nawet zasiedziałych już na na­
szym rynku producentów.

ANTONI DĘBSKI

MY ALARM!
Citroen AX

+ autoalarm

Jeżeli w dniach 
od 1 do 30.09 
kupisz Citroena AX, 
otrzymasz gratis 
autoalarm + pilot.

Cena już od 
27.670 PLN!!!

otoryzac/a

AUTORYZOWANY 
DYSTRYBUTOR

Kraków, 
ul. Królowej Jadwigi 1O1A 
tel. CO12) 25-16-23, 

25-16-33
2500el/a CITROEN

■ WZROST EKSPORTU. 
Od stycznia do maja o 32,6 
procent wzrósł, w porównaniu 
z tym samym okresem ubie­
głego roku, eksport na rynek 
japoński samochodów wypro­
dukowanych przez trzech naj­
większych amerykańskich 
producentów - firmy General 
Motors, Ford i Chrysler.

■ SPRZEDAŻ ROŚNIE.
W ciągu 8 miesięcy br. na pol­
skim rynku sprzedano 
259.665 samochodów osobo­
wych, w naszym kraju wypro­
dukowanych, zmontowanych 
lub oficjalnie tu importowa­
nych. W porównaniu do ub.r. 
jest to wzrost o 35,8 proc. Naj­
więcej sprzedał Fiat: 109.437 
aut stanowiących ponad 42 
proc, rynku. Na drugim miej­
scu jest Daewoo-FSO: 40.142 
samochody, stanowiące ponad 
15 proc, rynku. Miejsce trze­
cie, to GM: 19.125 (7,4 proc.); 
czwarte - Daewoo: 18.849 (7,3 
proc.); piąte - Renault: 17.422 
(6,7 proc.). Na kolejnych po­
zycjach są: Skoda, Ford, VW, 
Seat, Peugeot. Dziesięć najczę­
ściej kupowanych samocho­
dów to kolejno: fiat 126, polo­
nez, fiaty cinąuecento, uno 
i punto, daewoo nexia, renault 
megane, opel astra, skoda feli- 
cia i opel corsa.

(M)
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Espace z podwójną podłogą i
Korespondencja z Chateau de Chantilly

Podczas rozpoczynającego 
się za kilka dni salonu samo­
chodowego w Paryżu francu­

podobne do espace. Dlatego też 
Renault rozszerzył koncepcję na 
inne segmenty rynku samocho­

Espace '97 to nowa konstruk­
cja z poprzecznie umieszczo­
nym silnikiem. Dzięki temu

Nowy espace upodobnił się nieco do innych modeli Renaulta.

skie Renault pokaże aż trzy 
nowości. O megane classic 
i megane scenie pisaliśmy już 
obszernie w .Jeżdżę z Dzien­
nikiem”. Dzisiaj zaprezentuje­
my kolejną premierę pokazaną 
ostatnio na zamku w Chantilly 
- renaulta espace.

Pierwsza wersja tego samo­
chodu zadebiutowała w 1984 ro­
ku. Była to wspólna konstrukcja 
Renaulta i Matry. Wraz z espace 
pojawiła się nowa koncepcja po­
jazdu jednobryłowego, która 
przez 12 lat przechodziła ewolu­
cję. W tym czasie na światowe 
rynki motoryzacyjne wjechały 
dziesiątki „jednobryłowców" 
przez jednych zwanych miniva- 
nami, przez innych limuzynami 
wielkoprzestrzennymi. Wszyst­
kie pojazdy tego typu miały 
wspólną cechę - wykorzystanie 
przestrzeni wewnątrz pozwala­
ło na ustawienie siedzeń zgod­
nie ze swoim życzeniem. Pod­
wyższone fotele sprawiały, że 
dostęp do wnętrza był łatwiej­
szy niż w tradycyjnym samo­
chodzie, a płaska podłogą uła­
twiała przemieszczanie się 
w środku.

Komercyjny sukces miniva- 
nów sprawił, że obecnie kilka­
naście firm proponuje produkty

ARO i RODAE

Lublin w 
Rumunii

Samochody dostawcze „Lu­
blin” produkowane przez firmę 
Daewoo Motor Polska, która za­
warła kontrakt z fabrykami 
ARO i RODAE, będą montowane 
w Rumunii i sprzedawane pod 
nazwą Daewoo Lublin. Pierw­
sza partia 20 zestawów monta­
żowych została już wysłana. 
Kontrakt przewiduje dostawę 
do Rumunii od października br. 
do marca przyszłego roku 520 
samochodów w zestawach SKD. 
W następnym etapie planuje się 
montaż lublinów w systemie 
CKD, co oznacza, iż część ele­
mentów, prawdopodobnie koła 
i ogumienie d nich, będzie wy­
twarzana na miejscu. Planowa­
na wielkość sprzedaży tych sa­
mochodów dostawczych na ru­
muńskim rynku ma sięgnąć 5 
tys. pojazdów rocznie.

dowego. Po twingo w 1993 i me­
gane scenie Francuzi proponują 
trzecią już generację espace. Ja­
ko jedyny koncern na świecie 
oferuje więc kompletną gamę 
vanów.

udało się jeszcze bardziej pod­
wyższyć komfort. Kierowca za­
siadający w podwyższonym 
w stosunku do tradycyjnego sa­
mochodu osobowego fotelu i po­
siadający panoramiczny widok,

ma przed sobą bardzo oryginal­
ną deskę rozdzielczą z central­
nie umieszczonymi przyrząda­
mi, znacznie wysuniętą do przo­
du i posiadającą duże schowki 
oraz nowatorski system ogrze­
wania z dwoma blokami po pra­
wej i lewej stronie z oddzielną 
regulacją.

Podwyższone siedzenie jest 
także istotnym czynnikiem pod­
noszącym bezpieczeństwo pod­
czas zderzeń bocznych. Ponad­
to wysokie ustawienie pozwala 
kierowcy widzieć dalej, a co za 
tym idzie lepiej uprzedzać wy­
darzenia na drodze.

Nową wersję espace można 
w większym stopniu niż dotych­
czas modyfikować. Dzięki licz­
nym punktom mocującym sie­
dzenia i szynom w podłodze za­
pewniającym bardzo dużą ilość 
ustawień można maksymalnie 
wykorzystać wnętrze. Najbar­
dziej interesujące są jednak... 
schowki.

W espace trzeciej generacji 
wygospodarowano liczne i bar­
dzo pomysłowe schowki o łącz­
nej pojemności 100 litrów. Wy­
korzystanie płaskiej, podwójnej 
podłogi pozwoliło na utworze­
nie dwóch obszernych pomiesz­
czeń przed przednimi fotelami. 
Jest jeszcze schowek w desce 
rozdzielczej (prawie 33 1.), kie­
szenie w przednich i tylnych 
drzwiach, uchwyty na butelki 
i zamykane schowki w nadko­
lach w bagażniku.

JACEK JURECKI
Fot. autor

44 Rajd Wisły

Ostatki dla Herby
Zakończony przed tygodniem 44 Rajd Wisły, stanowiący ostatnią 

w tym roku eliminację RSMP, miał zadecydować o tym, który z 
trzech kierowców: Herba, Gryczyński, Doskocz zostanie 
wicemistrzem Polski (tytuł mistrzowski już dużo wcześniej 
zapewnił sobie Krzysztof Hołowczyc). Walka pomiędzy tymi 
właśnie zawodnikami od początku aż do końca trwania zawodów 
stanowiła o ich dramaturgii usuwając w cień wszystkie inne 
wydarzenia. Teoretycznie największe szanse, zwłaszcza po 
zwycięstwie w poprzedzającym Wisłę Rajdzie Karkonoskim, posia­
dał Robert Herba: Wystarczyło, aby metę kończącego sezon rajdu 
reprezentant Aralu osiągnął w czasie krótszym niż jego rywale. Tak 
też się stało. Herba wygrał całe zawody prowadząc w nich od startu 
do mety i kontrolując przebieg wydarzeń. Wprawdzie po I etapie 
różnica dzieląca przyszłego zwycięzcę od goniącego go Waldemara 
Doskocza wynosiła zaledwie 9 sekund, to jednak w drugim dniu 
trwania rajdu Herba nieznacznie przyspieszył, co wystarczyło, aby 
stanąć na najwyższym podium i ukoronować sezon tytułem raj­
dowego wicemistrza Polski w klasyfikacji generalnej. Skarżący się 
na niesprawność reanimowanego w pośpiechu po „przygodzie” w

Tak kończy się zbyt brawurowa jazda. Na dachu załoga Maciej Woda 
- Piotr Wieczorek.

Fot. Filip Boratyn

Rodzina vanów Renaulta
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OPEL ASTRA KOMBI 
jeszcze tańszy

Teraz jeszcze niższe oprocentowanie!

Nowy program ubezpieczeń!
2 lata do przodu!

OC

OPEL

AUTO - CENTER KRAKÓW, ul. Wielicka 250
TEL. 78 55 51, 78 55 52

słowackim Gemerze samochodu Robert Gryczyński dotarł do mety 
w Wiśle jako drugi (po pierwszym dniu tracił do Doskocza 13 
sekund) co pozwoliło mu zająć w MP trzecią pozycję. W ten sposób 
szczyt mistrzowskiej tabeli opanowany został przez zawodników 
używających toyot, który to fakt dowodzi, że samochód p.t. celika 4 
WD turbo jest wciąż pojazdem dominującym na polskich trasach raj­
dowych. Swoją wyższość nad konkurencją, tyle że w grupie N 
potwierdziły lancery. Tym razem najszybszym zawodnikiem 
prowadzącym ten właśnie model mitsubishi został Leszek Kuzaj. 
Wprawdzie krakowianin nie ustrzegł się „wypadku przy pracy” i na 
OS nr 18 wypadł z trasy, ale szkody spowodowane „wycieczką” na 
łąkę nie były na tyle duże, aby uniemożliwić zawodnikowi dalszą 
jazdę. Dokładnie w tym samym miejscu co Kuzaj drogę opuścił 
świeżo kreowany mistrz Polski grupy N Piotr Świeboda (tym razem 
zgłoszony w grupie A), ale uderzenie w... rurę przewodu gazowego 
było tak mocne, że silnik mitsubishi stracił ciśnienie oleju i zawod­
nik chcąc uniknąć poważniejszych szkód, mimo wysokiej, czwartej 
lokaty zajmowanej w rajdzie podjął decyzję o wycofaniu się z 
zawodów (na skutek wydzielania się z przerwanej rury gazu 
odwołano feralny OS).

Pozostając wciąż przy sportowym aspekcie rajdu wspomnieć 
należy, że przyniósł on również ostateczne rozstrzygnięcie w raj­
dowym Pucharze Cinąuecento (o szczegółach tego ostatniego poin­
formujemy w jednym z kolejnych numerów). Zwycięzcą tej kate­
gorii zmagań został bielszczanin Mariusz Ficoń, który do momentu 
awarii skrzyni biegów w samochodzie najgroźniejszego rywala 
Jacka Sikory wygrywał z nim różnicą 8 sekund. Po życiowy sukces 
sięgnął w Wiśle Janusz Kulig. Czwarte miejsce w „generalce” nie 
byłoby może wielkim zaskoczeniem, gdyby nie fakt, że reprezen­
tant AP Kraków osiągnął je za pomocą opla astry, do którego powró­
cił po testach za sterami maxi.

Ponieważ 44 Rajd Wisły stanowił także VII eliminację Euro 
Rallye Trophee, wspomnieć wypada o występach gości zza granicy. 
Czynię to wyłącznie z dziennikarskiego obowiązku, bowiem 
poziom zaprezentowany przez cztery załogi niemieckie lepiej 
byłoby przemilczeć (dość powiedzieć, że zawodnik startujący 
A-grupowym volkswagenem golfem po pierwszym dniu rajdu zaj­
mował... 26 pozycję przegrywając m.in. z cinąuecento Marka 
Ryndaka).

Od dawna wiadomo, że Rajd Wisły „zaszczycany” jest obec­
nością siódmego garnituru kierowców zachodnich, ale to, co 
mogliśmy obserwować w tym roku, nie przypominało nawet 
roboczego ferszalunku.

Skoro zaczynam już psioczyć, niech dalej będzie w tym duchu. 
Kończąca sezon impreza stała się według mnie kolejnym przejawem 
mizerii, jaka dotknęła polskie rajdy. Pomijając już fakt żenująco 
słabej frekwencji, jak również i to że wciąż nikogo nie interesuje 
absencja wielu znakomitych kierowców, że poza paroma wyjątkami, 
dającymi policzyć się na palcach jednej ręki, z OS-ów wieje nudą, że 
owe wyjątki stanowić będą wkrótce, o ile już nie stanowią, bractwo 
wzajemnej adoracji (totalny brak dopływu „świeżej krwi”), nie 
potrafię zrozumieć organizacyjnej indolencji. Oto najwyższa władza 
rajdu, zespół komisarzy sportowych w osobach m.in. Grzegorza 
Gaca i Marka Oziębły, zmuszona jest odwoływać kolejne OS-y, 
bowiem jeden nie został na czas... otaśmowany, na drugi nie zgłosiła 
się obsługująca go... ekipa komisarzy, zaś na trzecim brak łączności. 
Co czuje nabity w butelkę kibic, którego nikt nie informuje o 
doraźnym skróceniu przerwy regroupingowej (decyzja skutecznie 
waląca opracowany wcześniej plan oglądania walki na OS-ach), jak 
czuje się zawodnik, dla którego każdy kolejny odwołany OS to 
zaprzepaszczenie szansy na odrobienie straconych do rywala 
sekund, wreszcie w jakich kategoriach rozpatrywać zupełną igno­
rancję „rozkładu jazdy” wydłużającą w nieskończoność czas oczeki­
wania na przejazd zawodników? Tylko rzetelna odpowiedź na tak 
postawione pytania może stać się impulsem do poprawy stanu 
rzeczy. W przeciwnym razie skazani będziemy w przyszłym roku na 
ciąg dalszy rajdowej mizerii. MACIEJ HOLUJ
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MARIA SIEPRAWSKA
Najukochańsza Siostra 

Były pracownik Krakowskich Zakładów Szklarskich, 
Wielki Przyjaciel Ludzi, 

Człowiek o ogromnym sercu i dobroci, 
przeżywszy lat 75, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 

św. Sakramentami zmarła dnia 24 września 1996 r.
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie 

we wtorek, dnia 1 października 1996 r. o godz. 10.20 w kaplicy 
na cmentarzu Rakowickim, po cźym nastąpi odprowadzenie 

Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku i żalu

Siostra, Rodzina i Przyjaciele

Śtp 

dr med. 
ZBIGNIEW STANISŁAW 

MACIEJEWSKI
Okulista

Umiłowany Mąż, Ojciec i Przyjaciel, 
opatrzony św. Sakramentami, odszedł od nas dnia 27.09.1996 r. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek, 1.10.1996 r. 
o godz. 15.00 w kaplicy cmentarnej w Zatorze. 

Po nabożeństwie nastąpi wyprowadzenie 
. na miejsce wiecznego spoczynku, 

o czym zawiadamiają

Kasia, Agata, Naneta, Dymitr, Jurek, Rodzina, 
Przyjaciele oraz ukochane psy

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

FUTRO z lisów. Tel. /012/ 37-85-99.
328739

JAMNIKI długowłose, 012/23-71-09.

329104

NUMER telefonu, Śródmieście. Oferty 

95244 Kraków, Wiślna 2. 95244

OWCZARKI alzackie, Grębalów 99.

328723

OWIES, jęczmień paszowy, ilości hurtowe. 

Tel. 077/19-52-54 po 16.00. 328849

POLSKI owczarek nizinny z rodowodem.
Tel. 012/44-02-75. 329016

PRALKĘ automatyczną “Siemens” bardzo 

dobry stan. Kraków, Lubomirskiego 37/8.
328400

SPRZĘT stomatologiczny, /074/ 333-526.

328840

TELEFON komórkowy Motorola. Tel. /012/ 

378-599. 328749

Śtp

ANTONINA WOJTANOWICZ
Ukochana Ciocia

Długoletni pracownik Narodowego Banku Polskiego w Krakowie, 
przeżywszy lat 88, po długiej i ciężkiej chorobie zmarła 

opatrzona świętymi Sakramentami 25.09.1996.
Msza św. przy Zmarłej zostanie odprawiona we wtorek, 

dnia 1.10.1996 o godz. 11.40 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 

do grobowca rodzinnego.
Pogrążeni w głębokim smutku

Siostrzenica z Mężem i Rodziną

Kochanej
Bożence Iwanciw

Zawsze okazującej potrzebującym swoje dobre serce 
wyrazy najgłębszego współczucia 

z powodu śmierci MĘŻA JANUSZA składają
Koleżanki i Koledzy 

z Pogotowia Opiekuńczego 
Jesteśmy z Tobą

BMW 318, 1979/80, stan bardzo dobry, 
wiele dodatków, sprzedam, tel. 012/33-64- 
76. 328861

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie z powodu śmierci

MIECZYSŁAWA ORCZYKOWSKIEGO
Dyrektora Urzędu Pracy w Nowym Sączu 

składają
Kierownictwo i Pracownicy 

Krajowego Urzędu Pracy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 września 1996 r. 
po długiej i ciężkiej chorobie opatrzony św. Sakramentami, 

w wieku 47 lat, zasnął w Panu
Nasz Najukochańszy Mąż, Syn, Brat, Zięć, Szwagier i Wujek

śtp

KRZYSZTOF JERZY LECHOWICZ
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek, 

dnia 30 września 1996 r. o godzinie 13.00 w kaplicy na 
cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku.
Pogrążeni w głębokim żalu i smutku

Żona, Rodzice, Siostra z Mężem, Teściowie
i Rodzina

“ALMAR" zatrudni samodzielnego stolarza.

012/66-19-81. 328605

ENGLISH speaking secretary urgently 

needed for private school. Tel. /012/ 23- 
00-27. 328889

PRZYJMĘ do pracy rencistów, mężczyzn 
do lat 40./012/ 15-22-17. 328851

PRZYJMĘ panie do szycia na dobrych 
warunkach./012/66-69-82. '328567

STUDENTKA szuka niani, 012/58-40-13, 

pokój 607. 329142

ZATRUDNIĘ fryzjerkę damską. /012/ 33- 
97-57. 328817

ESCORT Combi TD, 1994 sprzedam. 

/012/33-95-75. 328682

FIAT 126 i Fiat 125 Bis, sprzedam, Świąt­

niki /kwiaciarnia/, tel. 012/704-316.
328891

FIAT Tempra 1993, sprzedam. (012) 13- 
58-51. 95202

FIRMA sprzeda sam. “Toyota Lexus" 
ES300,1992. Tel. 012/56-36-16.

329078

FORD Taurus Combi 3.8L, 1995. Tel. 
090/33-02-25. 328727

FORD Windstar 3.8L, 1995. 090/33-02- 

25. 328736

KADETT 2000,1991, sprzedam./012/ 37- 

38-05. 329071

KUPIĘsamochód zachodni, 88-53-11.

319786

LADA 2107,1300, 71.000 km, biała, stan 
bardzo dobry, tel. 012/66-00-88 wewn. 
484. 328871

ESTOŃSKA, Podwawelskie, 2-pokojowe, 

sprzedamy. 012/77-81-67. 329070

FIRMA poszukuje do wynajęcia domu z 
telefonem 49-19-71. 328796

LOKAL 45 m2, wynajmę. Tel. 012/11-12- 

43,012/23-00-62. 329144

MIESZKANIE do wynajęcia (3 pokoje + 
kuchnia, telefon), obok placu Szczepań­
skiego (bez pośredników), 1.700 zł/miesię- 
cznie. Tel. (012) 88-52-18. 95212

NIEPOŁOMICE, pawilony handlowe, sprze­

dam. 81-13-75 wieczorem. 95189

PODNAJMĘ cześć lokalu w centrum Nowej 
Huty. 44-63-55. 329130

POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia. 
/012/37-90-48. 328843

SPRZEDAM 3-pokojowe + telefon, 
Mistrzejowice. (012) 45-78-46. 95245

STUDENTKA wynajmie pokój. Tel. 012/58- 
45-53. 329111

W ścisłym centrum do wynajęcia miesz­
kanie z telefonem, 1.500 zł + czynsz (bez 
pośredników). Tel. (012) 88-52-18.

95214

WYNAJMĘ studentce mieszkanie 1-poko­

jowe w okolicy pętli tramwajowej w 
Rakowicach. Tel. 11-00-47. 328571

ZAMIENIĘ garsonierę, 20 m2, kwaterunek, 

Bronowice, na większe. Tel. 37-68-40, 
wieczorem. 328396

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-pokojowe przy 
ulicy Urzędniczej na większe. Tel. 23-37- 
9 9

328256

DOMEK drewniano-murowany, sprzedam. 
012/44-39-19,17.00-20.00. 329038

SPRZEDAM działkę budowlaną uzbrojoną 
w centrum Dobczyc o pow. 16 arów. /012/ 
32-37-36 wieczorem. 95223

SPRZEDAM działkę przy „zakopiance" - 7a, 

bardzo atrakcyjną. Tel. 090/33-02-25.
328741
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STEFANIA ZOFIA GWIŻDŻ 
z d. Zielińska

Emerytowana księgowa B.P.P. Polmozbyt. 
Najukochańsza Żona, Mama, Teściowa i Babcia 

przeżywszy lat 61, po ciężkiej chorobie opatrzona św.
Sakramentami zmarła dn. 25 września br.

Msza św. żałobna przy Zmarłej odprawiona zostanie w niedzielę, 
dnia 29 września br. o godz. 13.30 w kościele parafialnym 

w Igołomi, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 
na miejsce wiecznego spoczynku do grobowca rodzinnego 

na miejscowym cmentarzu, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

Mąż, Córka, Zięć, Wnuczka 
i Rodzina

FIRMA budowlana przyjmie grupę tynka­

rzy. Tel. /012/ 13-41-81, /012/ 13-22-49.
328620

FIRMA krawiecka przyjmie prasowaczkę, 

brakarkę, wykańczarkę i szwaczki. Tel. 
/012/ 11-67-88. 328810

FIRMA poszukuje utalentowanych osób do 

wykonywania ornamentów dekoracyjnych 
na szkle. Zgłoszenia osobiście: ul. Czap­
skich 4, III p. 328780

FIRMA zatrudni doświadczonych fliziarzy, 
56-33-68,44-48-92. 328737

FIRMIE, wykonującej lastrico zlecę roboty. 
Tel. 012/11-53-00. 329156

FLIZIARZY zatrudnię. /012/ 32-57-64.

329129

ZATRUDNIĘ opiekunkę do 2,5-rocznego 
synka, tel. 012/56-42-36. 328772

ZATRUDNIĘ parkieciarza. 55-95-75.
328260

2000 m2 tynków wewnętrznych zlecę 

solidnej brygadzie (chętnie z agregatem). 
Tel. 012/11-53-00. 329159

ANGIELSKI, niemiecki, 012/47-46-91.
328990

INFORMATYKA. 66-84-78. 95087

MUZZY 1,2, Cambridge 1,2, .012/21-92-
95. 328909

Drogiemu Przyjacielowi

Piotrowi Szwabowskiemu
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci MAMY 
składają

Koleżanki i Koledzy

Panu Docentowi ANDRZEJOWI SZCZUDLIKOWI, 
Pani Dr ANNIE KRYGOWSKIEJ-WAJS, Lekarzom, Pielęgniarkom 

i Salowym Kliniki Neurologii Collegium Medicum UJ 
za serdeczną i bezinteresowną opiekę nad naszą Ciocią

śp. ANTONINĄ WOJTANOWICZ
składają tą drogą gorące podziękowanie

Renata i Józef Kałużowie

“JALEX" Sp. z o.o., ul. Łokietka 98, 
Kraków, zatrudni kominiarzy, montażystów. 
Zglo-szenia pokój 202. 329046

MALARZA budowlanego zatrudnię, tel. 
012/58-76-38,012/55-46-00 wewn. 349.

328760

MALARZY, tapeciarzy, zatrudnię. 012/47- 

75-61. 329084

MŁODA kobieta podejmie pracę. /012/ 67- 
24-17. 328637

MŁODA z językiem włoskim poszukuje 

pracy. (012) 66-77-42 po 20.00. 95255

MŁODĄ ekspedientkę przyjmę. /012/ 22- 

41-65. 329127

MURARZY zatrudnię. /012/ 58-61-05 po 
18.00. 328540

PIEKARZA przyjmę. Walka Walewskiego 

14. 328771

PLACÓWKA medyczna ogłasza konkurs na 

stanowisko kierownika administracyjnego. 
Oferty 95252 Kraków, Wiślna 2. 95252

POTRZEBNA pomoc do dziecka. Tel. (012) 
45-82-76. 95237

POTRZEBNI dobrzy murarze do pracy w 
Niemczech./012/ 86-15-61 do 18.00.

95230

NIEMIECKI, pierwsza lekcja za darmo. 

/012/ 15-23-64 (16.00-19.00). 95247

POLSKI./012/47-87-99. 329107

MERCEDES, 1981, 58 min. Tel. 66-36-21.

329026

MERCEDES 2000 Diesel, 1982, sprze­
dam, 100 min. 012/15-45-84. 329061

OPEL Astra 1,6 sport, 1994, sprzedam. 25- 
31-21. 328782

PORSCHE 928,1980, sprzedam, 090-33- 
02-25. 328920

PORSCHE 944, 1987, sprzedam, 090-33- 
02-25. 328922

SEAT Cordoba 1,9D, 1995, 31.000 km, 

uszkodzony tył, 32.000 zl, 090-33-37-89. 
329125

SPRZEDAM Mercedes 123, benzyna auto- 

matic, 012/36-11-90. 328890

SPRZEDAM Nissan Sunny (cupe) 1:5, 
1984, ok. 8.500 zl. Tel./012/66-27-49 po 
16.00. 328781

SPRZEDAM Renault Clio 1200, 1995. 
012/56-33-88. 328926

SPRZEDAM Suzuki Sidekick, 1.6L, 1995. 
090/33-02-25. 328745

TOYOTA Camry 3L, 1995. Tel. 090/33-02- 
25. 328732

FLIZOWANIE ekspresowo, 012/36-99-98.
328930

HYDRAULIKA (PVC, miedź, polipropylen) 
flizowanie, remonty kapitalne mieszkań. 
012/55-24-97. 328677

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów, u 

klienta. Gwarancja. 32-26-66. 328632

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów. 
67-24-79. 327191

TRANSPORT Ford Transit 1,5t, kraj, 
zagranica. (012) 32-18-45. 95206

TRESURA psów, /012/ 48-56-78.
329121

DZIAŁAJĄCĄ nie dokończoną restaurację 
sprzedam, wydzierżawię, przyjmę wspólni­
ka. Oferty do wtorku 329055, Kraków, 
Starowiślna 2. 329055

TOCZENIE, frezowanie, szlifowanie, zlece­
nia, wspólnika przyjmę. Tel. 012/77-77-78. 

328838
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POZNAM pana do 70 lat. Cel matrymonial­
ny. Oferty 329091, Kraków, Starowiślna 2. 

329091

VOLVO 850 GLT, 1993, 52.000 zł., cena 

do negocjacji, 090-33-37-89. 329147

WARTBURG 1.35, 1990, sprzedam. Tel. 

012/33-48-97. 329118

WSPÓLNIKA/udzialowca/ z dużą gotówką 

do bardzo dochodowego zakładu produ­
kcyjnego przyjmę. Oferty 328705 Kraków, 
Starowiślna 2. 328705
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GRUZ oddam. (012) 32-67-40 po 19.00.

95197

126 el, 1996, sprzedam. Tel. 58-71-68.

328476

MEBLE biurowe używane, /0-187/ 390-93.
329060

SAMOCHODZIK zabawkę polonez, fiacik. 
/012/13-89-54. 329068

WÓZEK bliźniaczy, głęboki, 012/13-16-17.

328892

ALASKANY malamuty, nowofundland, owczar­

ki niemieckie/012/48-56-78. 329119

ATRAKCYJNĄ suknię ślubną, okazyjnie. 

/012/ 49-16-50. 328844

ATRAKCYJNE kwatery. 55-04-89.

328279

BOCHNIA centrum! M-3 sprzedam /0197/
224-82. 329122

DO wynajęcia 1-pokojowe mieszkanie 
częściowo umeblowane, blisko centrum. 
Tel. 012/73-26-73,8.00-16.00.

328698

DWUPOKOJOWE ładne na Ruczaju sprze­

da właściciel, 66-14-28. 328673

EKSKLUZYWNY apartament z telefonem, 
Wieliczka, 185 USD + ogrzewanie, 

depozyt- wymagany. 78-21-61 /17.00- 
22.00/. 328787

PRZYJMUJĘ zamówienia na sprzęt AGD 
prod. niemieckiej, mato używanej. Kraków, 
Lubomirskiego 37/8. 328402

SKRADZIONO prawo wykonywania zawodu 

lek. med. Bielawski Stanisław, nr 5704076 i 
pieczątkę unieważnioną z racji zmiany 

numeru prawa wykonywania zawodu. 
Ostrzega się przed przestępczym wykorzys­
taniem. Zwrot za wynagrodzeniem. 329136

A. “Kalinka” - zaprasza całodobowo. 58-08-

82. 328185
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A A. A. Atrakcyjne zarobki w firmie za­

granicznej, 012/21-41-36 /9.00-16.00/.
327002

A A. A. Praca, firma handlowa. 782-529 
(9.00-15.00). 327347

A A. Agencja zatrudni panie. Tel. 012/21-29- 
18. 323678

to w Polsce nowy, atrakcyjny zawód. 

Oferujemy pracę w renomowanej 
międzynarodowej firnie 

ubezpieczeniowej.
Spotkanie 1.10.96 r. w budynku AGH, 

Wydział Zarządzania, z

Kraków, Gramatyka 10, sala 016. g

A A. Zatrudnię atrakcyjne panie. Fantazja, 
37-24-22. 320936

A Agencja zatrudni panie. 32-49-39 od
20.00. 322976

A Atrakcyjna praca od zaraz w zagranicznej 

firmie. 48-27-19 (8.00-16.00, pon.-piąt.).
327326

AGENCJA, zakwaterowanie, zatrudni panie, 
48-15-32. 327348

Amerykański importer 
i dystrybutor alkoholi 

poszukuje kandydatów 
na stanowisko 

PRZEDSTAWICIELA HANDLOWEGO. 
Wymagany samochód oraz doświadczenie 
w branży spożywczej. Wiek do 35 lat. 

Oferujemy rewelacyjne zarobki.

Prosimy o kontakt pod nr. tel. 15-49-76 

w godz. 10.00-17.00. k.3307

AGENCJA ochrony zatrudni pracowników. 
22-14-95 (10.00-17.00). 322082

AGENCJA Towarzyska “Opium" zatrudni 

panie, tel./017/626-747. 323729

AGENCJA zatrudni panie. 36-60-99.

322697

AGENCJA zatrudni panie, 56-24-77.

. 326946

DOŚWIADCZONYCH, I 

SAMODZIELNYCH
MASZYNISTÓW
OFFSETOWYCH

ZATRUDNI e

DRUKARNIA. I
TEL 44-70-88, 44-38-12

EKSKLUZYWNY nocny klub-salon masażu 
przyjmie nowe, eleganckie panie do pracy. 
(017) 71-28-72, (090) 34-64-00. Zapewnia­
my mieszkanie. 322151

FLIZIARZY, murarzy zatrudnię. 67-22-05.

326847

“KALINKA” zatrudni panie. Możliwość za­

kwaterowania. 58-08-82,36-07-16.
327404

LABORATORIUM techniki dentystycznej 
przyjmie technika do pracy. Oferty 94963 
Kraków, Wiślna 2.. 94963

LYZWOROLKARZY. 55-04-89. 326892

MŁODZIEŻ szkolna - kolportaż, 15-37-28, 

48-56-19. 324283

POMOC do dziecka, przyjmę. 62-16-90 po 
16.00. 94905

PRACA dla agenta celnego z uprawnieniami. 

15-25-26. 94669

PRACA dla pań, wiek 18-25 lat, tel. /017/ 
630-504 w godz. 9.00-12.00 i 15.00-21.00.

327492

PRACA dla studentów. Tel. /012/14-10-66 
< 9.00-14.00). 327343

PRACA od zaraz, wysokie wynagrodzenie. 
Tel. 57-95-86. 327335 

PRZEDSIĘBIORSTWO budownictwa zatru­

dni kierowcę samochodu ciężarowego z 
przyczepą oraz murarzy, tynkarzy, cieśli, 

zbrojarzy na terenie Krakowa. Tel. 13-87-19.
326675

RADIO taxi “Piast” przyjmie na bardzo do­
brych warunkach taksówkarzy. 444-222, os. 
Stalowe 16. 318452

RENCISTĘ do warsztatu galanteri drew­
nianej. Malwowa 8A. 327386

SAMODZIELNEGO stolarza meblowego za­
trudnię, Bialoprądnicka 4. 327823

SKLEP spożywczy zatrudni sprzedawców do 
lat 30. Studenci wykluczeni. Praca stała, 22- 
22-96 /16.00-17.00/. 327902

SPRZEDAWCÓW sprzętu AGD, specjalistę 

ds. reklamacji, gwarancji z praktyką. Tel. 
3333-00. 310751

SUPERVISOR "HERBALIFE" - szukasz atrak­
cyjnej, niezależnej, dochodowej pracy? 
012/12-02-00. 321723

SZWACZKI {absolwentki, rencistki) zatrudni 
firma, ul. Makowa 1 (9.00-12.00). 95066

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem (także specjal­
nej troski). /012/ 47-52-00 (16.00-18.00).

327035

ZATRUDNIĘ blacharzy, dekarzy. Praca stała. 
54-44-91,17.00-22.00. 324 536

ZATRUDNIĘ fryzjerkę. 54-97-07. 326930

ZATRUDNIĘ fryzjerkę, 37-23-57. 327885

AEROBIC, siłownia, judo dzieci. 012/10-15- 
23. 325006

AKORDEON, tanio, os. Teatralne 4/3.

95064

AMERICAN Spoken English. /012/ 33-07- 
96. 307385

ANGIELSKI, 66-19-98. 323737.

ANGIELSKI - “THE STAIRWAY SCHOOL" 
tylko wykwalifikowani NATIVE SPEAKERS. 
Dzieci, młodzież, dorośli. Wszystkie poziomy, 
FCE, ADVANCED, PROFICIENCY, konwersa­
cje, ul. Dunajewskiego 6,012/22-18-36.

322478

ANGIELSKI - lekcje, tłumaczenia. 17-37-14, 
37-74-91 wewn. 1105a. 94827

ANGIELSKI. 12-06-69. 323463

DEUTSCH. /012/ 33-07-96. 307394

FRANCUSKI - dzieci, młodzież, dorośli. 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Francuskiej, 
Kraków, św. Tomasza 1, tel. 21-28-23 
(12.00-17.00). 316330

FRANCUSKI: konwersacje, lekcje. Tel. 15- 
14-08. 325923

GITARA, lekcje. 36-72-65. 316686

GITARA. 12-71-55. 326036

J. polski, matury. 15-12-51. 327861

KRAKOWSKA Szkoła Biznesu, kursy: 
księgowy, agent celny, kasjer walutowy, kom­
puterowe, pl. Szczepański 5 lip, p.202, tel. 
22-75-79. 319990

KURS kwiaciarstwa, bukieciarstwa, 57-24-
38. 327853

KURS tańca. 34-44-25. 326413

KURSY przygotowawcze dla ósmoklasistów i 
maturzystów - egzaminy wstępne, matury. 
Krakowskie Centrum Edukacyjne “Interprof". 
/012/33-02-77 wew. 355. 94886

MATEMATYKA, 36-39-46. 323783

MATEMATYKA, 49-50-68. 324799

MATEMATYKA, Krawczyk. 21-38-09.

324481

Doctor Q
Centrum Edukacyjne 

KURSY KOMPUTEROWE
• MICROSOFT
• LOTUS Authorlzed
• NOVELL Authorized EdumomÓenters/S

Kraków, al. Pokoju i:
lub 13ÓkOiMMBj

MATEMATYKA. 21-58-53. 325508

MATEMATYKA dostępnie, 13-23-78.
327971

MEDICAL English./012/33-07-96.

307392

NAUKA Jazdy, Grzybowski 11-79-74
Moniuszki 23. 319916

NIEMIECKI. /012/ 66-52-92. 95053

PIANINO, tanio. 36-47-05. 94837

POLSKI, 22-49-87. 325910

POLSKI. 13-92-31. 327258

PRAWO jazdy Rolminex, /012/ 44-02-66, 

67-26-84. 318079

STUDIUM Języka Włoskiego. Kursy. Zapisy: 
Basztowa 1. 012/21-34-15. 327844

SZKOŁA Jeżyków Obcych, MAŁY RYNEK, za­
pisy codziennie 10-18, Mały Rynek 3, tel. 22- 
78-57. 327037

WARTOŚCIOWĄ pannę, panią do 45 lat po­

zna kulturalny. 033/11-57-89. 327867

A Skup, komis RTV, telefon 11-55-75, 21- 
89-26. 318463

“ANTYK”- Smoleńsk 22. Tel. 22-26-32 kupi 

obrazy, srebra, meble stylowe. Wycena, 
transport bezpłatnie. Pożyczki pod zastaw.

318650

KUPIĘ magiel przemysłowy. Tel. 55-66-01.
327042

CENTRUM wyposażenia salonów fryzjer­
skich, EH. “Max-Fryz”, ul. Rżącka 47, tel. 58- 
13-00 lub 15-61-63. Transport bezpłatny.

326185

ANTYRADARY, 376-776. 325537

ANTYRADARY WHISTLER, tel. (018) 41-53- 
89. 325471

BLASZAK na Rybitwach. Tel. 442-560.
325790

BOKSERY pręgowane z rodowodem, tel. 

(018) 46-04-72. 328016

FLIPPERY tanio, tel. (018) 37-29-62.
327583

FLIZY-Bajana 8. 324248

FOTOGRAFICZNE lampy statywy, 55-78-67. 
327921

GABINET stomatologiczny w centrum 

Krakowa. 012/48-48-86,19.00-^1.00.
327740

GSM. 21-39-00. 323057

“HERBALIFE” - stała sprzedaż produktów. 
Tel. 012/12-02-00. 321724

KIOSK. 47-64-44. 327305

KIOSK murowany, Hala Targowa. 58-33-99 

po 18.00. 327424

KOMPLEKSOWE wyposażenie firmy bu­

dowlanej. Os. Słoneczne 9, sklep spożyw­
czy. 320151

MELATONINA. Tel. 25-24-92. 323488

NAROŻNIK rozkładany + lawa, 55-78-67.

327920

ODSTĄPIĘ sklep spożywczy z wyposa­
żeniem. Tel. 33-08-51, 19.00-21.00.

327860

OPEL Kadett 1,3 RS, 47-52-90. 328350

OYERLOCKI, stebnówki. Raty. 14-10-54.
323281

OWCZARAKI niemieckie, 47-52-90.
328349

PARKIET, 11-88-41. 324247

PARKIET, boazeria, szeroki wybór. 
“Drewnolam", /012/ 88-12-84. 320906

PARKIET, mozaika, kasetony styropianowe, 
kleje, lakiery. 21-89-68. 309209

PARKIET, mozaika, na raty. 21-89-68.
322121

PARKIETY, producent. 366-166. 323152

PIANINO wiedeńskie pancerne, tel. 78-23- 
92. 327932

PILNIE sprzedam sklep zoologiczny. 58-53- 
58 (praca), 43-23-65. 327600

ROWER górski ■ nowy, 55-78-67. 327922 

RUSZTOWANIA zachodnie, dzierżawa, 
sprzedaż (od zaraz). Tel. 21-87-68.

326810

SIATKA ogrodzeniowa, produkcja./012/ 71- 

15-26. 326679

SI DI NG - duży wybór, panele PCV. Hurtownia 

47-04-33. 310877

SZCZENIĘTA charty rosyjskie borzoj. /061/ 

48-90-75. 327103

SZNAUCERY olbrzymy. /012/ 37-89-93.
325648

TELEFON komórkowy, używany. 22-93-14. 
312790

TRAK. Tel. 78-12-71. 327956

WTRYSKARKA automat, kompletna + 
młynek do tworzywa, tel. 54-64-56.

327638

WYPOCZYNEK skórzany, tanio. 66-45-62.
94910

WYPOSAŻENIE cocktail ■ bar, tel. (018) 41- 

33-46 po 15.00 326991

WYPOSAŻENIE gabinetu kosmetycznego: 

76-10-55. 327098

Motoryzacyjne
A Autoalarmy, blokady, haki. 58-15-04.

320199

ANTYRADARY, autoalarmy. Tel. 78-28-82.

321775

ANTYRADARY, najnowsze, gwarancja. (012) 
57-84-46: 323704

ANTYRADARY, tel. /012/ 36-55-55.
320325

AUTOALARMY- raty! Konopnickiej 82. 23- 

50-46. 323573

AUTOKONSERWACJA, Lubkiewicz auto­
ryzacja, valvoline, 37-15-63. 318194

AUTOSZYBY. 36-17-30, Zygmuntowska.
315777

AUTOZLOM “Daczew" sprzedaż części, tel. 
667-993. 324945

CARO 1994, dodatki, sprzedam. 66-83-85 
po 16.00. 327251

FSO, 1988, sprzedam, 48-77-95. 327478

FSO, kupię. 885-274. 321192

FSO, Poloneza kupię, 88-51-15. 327705

KUPIĘ Skodę, Wartburga. 836-285.
323483

ŁADA 2107 sprzedam, 72-25-25. 326928 

MERCEDES 240D, 1981, złoty metalik, cen­

tralny zamek, cena do uzgodnienia. Tel. 11- 
85-67. 327066

NISSAN Sentra 1995 1,6 16V, sprzedam, 
/012/48-47-46. 328351

OPEL Astra 1993, I właścieciel sprzedam, 
/033/74-12-43. 327912

PEUGEOT J5-bus, sprzedam. 22-26-32.

323764

PORSCHE 924,72-09-69. 326978

SKODA Favorit 91 r., 66000 km, bordowy, 
Piwniczna, tel. 132 po 15.00. 328545

SKODĘ 120 w idealnym stanie, kupię. 47-28- 
55. 327857

SPRZEDAM "Kamaza" wywrotka, po remon­

cie, 1981. Galos Franciszek, Przeginia 
Duchowna 258. 327604

SPRZEDAM Audi A6,1994,50.000 km, bo­
gate wyposażenie. 012/11-23-41. 327331

SPRZEDAM Fiata UNO z 1993. Tel. 54-13- 
74. 327875

SPRZEDAM Fiat Brava 1,8,16V srebrny met. 

4.000 km kupiony w Polsce. 82-19-89.
327339

SPRZEDAM FSO 1500,1988.49-88-37.

327849

SPRZEDAM Multikara lub zamienię na 
samochód osobowy. Stanisław Mróz, 33-393 

Marcinkowice 166 328115

SPRZEDAM Opel Kadett 1400, 1991, 
5-drzwiowy, benzyna. Tel. 76-55-80.

325695

TŁUMIKI. (012) 48-27-62. 313828

126P, 1985, sprzedam, 43-63-31.
327056

Lokale
A “ATM", 34-34-22 wewn. 183. 325950

AGENCJA, 21-16-79. 324617

APARTAMENTY./012/37-91-84. 319953

ATRAKCYJNE 2-pokojowe, 37 m2, Azory - 

sprzedamy. (012) 22-42-89. 327579

ATRAKCYJNE dwupokojowe, garaż, 
Mogilska sprzedamy,./012/ 22-42-89.

327471

ATRAKCYJNE kwatery do wynajęcia, 
012/13-74-04. 325500

BIUR, pokoi, mieszkań poszukujemy, 21-16- 

79. 324628

DO wynajęcia 4-pokojowe, telefon, Centrum 

E. 25-89-54. 94826

DO wynajęcia pokój niepalącym. Tel. 14-21- 

96. 326749

DWUPOKOJOWE kupimy bez pośrednictwa 

56-07-69. 326769

GARAŻ do wynajęcia w bloku, osiedle 

Strusia. Tel. 48-40-86. 326338

JEDNOPOKOJOWE kupię. 48-02-06.
94739

KUPIĘ pilnie mieszkanie. 33-40-45.
318870

KUPIMY mieszkanie lub dom ■ pośrednictwo. 
Tel./fax/012/ 67-46-81. 318348

KWATEROWANIE, 21-16-79. 324620

KWATER studenckich poszukujemy, 34-34- 
22 wewn. 186. 325954

KWATERY, 34-34-22 wewn. 186. 325952

LOKALU sklepowego, biurowego, poszukuję, 
43-37-54. 326433

M-4 sprzedam, zamienię na garsonierę, 37- 

06-85,37-55-06. 327923

MIESZKANIE 62 m2 z garażem sprzedam.

Tel. 11-16-62. 327357

PILNIE sprzedam 3-pokojowe. 47-06-91.
327314

POKOJE, mieszkania, 21-16-79. 324626

POKÓJ do wynajęcia. 67-21-77. 327541

POMIESZCZENIE, 50 m2, parter, na hur­

townię, do wynajęcia. 32-62-84. 327543 

POSZUKUJEMY, wynajmujemy mieszkania, 
pokoje dla studentów, 22-22-71. 327884 

POSZUKUJEMY dużych mieszkań. 56-49-20 
318643

POSZUKUJEMY garsonier. 56-49-20.

318613

POSZUKUJEMY lokali sklepowych, 56-49- 

20. 318591

POSZUKUJĘ lokalu, do 20 m2.48-52-48.

317045

POSZUKUJĘ lokalu handlowego w dobrym 

punkcie, 56-33.-86. 327734

POSZUKUJĘ małego lokalu, 49-40-79.
326952

POSZUKUJĘ mieszkania. 66-01-51.
327723

POSZUKUJĘ mieszkania, lokalu. 58-08-03.
327817

POŚREDNICTWO, 44-40-08,22-32-11.

318854

PRACOWNIK naukowy UJ wynajmie małe 
mieszkanie w centrum. Oferty 324172 
Kraków, Starowiślna 2. 324172

PRZYJMĘ 2 studentów. Tel. 67-54-99, rano: 
do 9.00, wieczorem: po 20.00. 328448

SKLEPU poniżej 40 m2 poszukuję. /012/ 

48-78-73. 324688

SPRZEDAM garaż w okolicach Rydla. 37-16- 
60. 327670

STRYCH kupię. 47-76-52. 94984

STUDENCI, 21-16-79. 324621

STUDENTKI poszukują garsoniery lub 

dwupokojowego mieszkania do wynajęcia. 
/033/ 108-180. 95069

WYDZIERŻAWIĘ warsztat stolarski z maszy­

nami i magazynem, ogrzewany. 44-42-28.
326981

WYNAJMĘ mieszkanie. 67-31 -90. 311405

WYNAJMĘ pokój studentom, 56-33-86.
327731

ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterunkowe (pokój 

z kuchnią i strychem do adaptacji), na małe, 
własnościowe w Krakowie lub okolicy, bez 
dopłaty. Tel. 66-74-67 wieczorem. 94945

ADMINISTROWANIE nieruchomościami. 23- 
13-12. 316007

DZIAŁKĘ około 1 ha przy trasie Olkusz - 

Kraków, nadającą się pod parking samo­
chodów ciężarowych, wydzierżawię. Podać 
cenę za 1 rok. Oferty 95081 Kraków, Wiślna 
2. 95081

KROWODRZA, dom, parcelę kupię. 33-40- 

45. 318884

KUPIĘ działkę 500-1000 m2 do 4 km od 

centrum Krakowa, bez pośredników. Oferty 
326737, Kraków, Starowiślna 2. 326737

KUPIĘ działkę budowlaną max. 10 arów, do 
15 km, tel. 57-65-75 wieczorem. 327537

PARCELE budowlane koło trasy Kraków- 
Wieliczka sprzedam. 78-28-80. 326954

POSZUKUJEMY działek. 56-49-20.
318610

POSZUKUJEMY kamienicy. 56-49-20 
318612

POŚREDNICTWO, 22-22-71. 327882

SPRZEDAM działkę budowlano-rolną, 36 
arów, kolo Wieliczki. Tel. 44-42-14.

327351

SPRZEDAM rozpoczętą budowę. 12-02-03.
94909

ANDRZEJ Pacholczak zgubił książeczkę 

zdrowia wydaną przez Politechnikę 
Krakowską. 327177

ANNA Brodzińska i Magdalena Bielecka zgu­
biły legitymację VILO. 327267

BILET rodzinny PPKS, 020010, Ryś
Sławomir. 95055

ZGUBIONO legitymację AGH, Kozera Robert.
95085

ZGUBIONO studencką książeczkę zdrowia
P.K. Barbara Zapiór. 327064

A Malowanie, tapetowanie, okna, remonty, 
gładź VAT. 47-75-61. 317432

ADAPTACJE strychów, 21-62-54. 325848

ALARMY. 12-48-10. 92141

ALARMY profesjonalne i systemy telewizji 

dozorowej. Monitorowanie z powiadomie­

niem Policji. Dyskret-Alarm, Kraków, ul. 
Mazowiecka 131, tel. /012/ 33-86-15, 33- 
59-50. 320974

BOAZERIA panelowa cena 19.90, podłogi 
panelowe cena 43.00. Kraków, Kamienna 
19, tel. 33-82-99. 318159

CAAB cyklinowanie bezpyłowe. 43-29-40.
325693

CYKLINOWANIE, układanie parkietu. 
KURDZIEL. 66-96-16. 327171

CYKLINOWANIE bezpyłowe, lakierowanie 
nieszkodliwe, VAT. Wójcik. 15-25-97.

318149

CZYSZCZENIE dywanów. 376-776.
320728

CZYSZCZENIE Karcherem. 13-12-15.
326255

DREWNO klejone warstwowo - produkcja, 
sprzedaż. 090-33-26-03 318263

DRZWI metalowe, antywłamaniowe. 32-39- 
38. 327519

EKOLOGICZNE trzepanie i pranie dywanów. 
Dywan zostaje lekko wilgotny. Zgłoszenia 55- 
51-18. 317280

ELEKTROINSTALACJE. 77-44-47.
322348

ELEKTROINSTALACJE. 67-65-51.
325170

ELEWACJE, malowanie. 36-25-66.
321685

FIRMA wykona roboty drogowe, układanie 

kostki brukowej, VAT. Tel. 34-57-16.
327663

FLIZOWANIE, VAT. 67-39-52. 327802

FLIZOWANIE 58-76-66. 325867

FLIZOWANIE ekspresowo. 13-89-62.
321048

GAZ, hydraulika, piecyki, 25-90-57.
318078

GAZ, hydraulika, piecyki. 53-24-49 
318108

HYDRAULICZNE, gaz, ogrzewanie (stalowe, 
miedziane, plastik), kotły, przyłącza. 11-79- 
13. 327429



Sobota 28 września 1996

PZIENNIKPOLSKI

INSTALACJE wentylacyjne. 36-61-27.
325497

KOMINKI, piece. 21-56-51. 326511

KOMINKI. 674947. 325860

MALOWANIE, tapetowanie, remonty, gładź, 

37-68-86. 322204

MALOWANIE, tapetowanie, 49-17-15.
322661

MALOWANIE, tapetowanie, gładzie. 15-69- 
45. 325253

MALOWANIE, tapetowanie, kasetony. 57- 
49-95. 327714

MINILADOWARKI, 48-78-73. 319068

NAPRAWA pralek. 15-18-03. 318934

OKNA, opalanie, 012/32-39-38. 301554 

PODŁOGI panelowe cena 43.00, boazeria 
panelowa, cena 19.90, Kraków, Kamienna 
19, tel.33-82-99. 318156

POMOC drogowa - platforma, całodobowa, 

54-64-22,54-40-10. 324245

PRZEPISYWANIE tekstów. 13-17-48,12-18- 

45. 327851

PRZEPROWADZKI, 12-3341. 317521

PRZEPROWADZKI. (012) 4346-83.

316083

REMONTY mieszkań, adaptacje. 36-61-27.

325496

SIDING - montaż, sprzedaż, “SFINKS". /012/ 
135-419. 324510

SIDING. Tel. 78-12-71. 324130

STUDNIE, rachunki, VAT. 012/32-20-12, 
012/36-71-36. 318409

STUDNIE wiercone, tel. (018) 41-1644.

325866

SUCHE tynki, domy jednorodzinne, pod­

dasza, sufity podwieszane, ściany, zachodnia 
jakość, VAT. Tel. 57-84-46,090-38-38-13.

323703

ŚCINANIE i karczowanie drzew, urządzanie 

terenów zielonych. “Larix”. Tel. 033/73-11-

IMPORT niemieckiej odzieży używanej, 
sprzedaż prosto z Tira. Cena 3,50 za kilo­
gram. Tel. /0192/ 323-82. Tel./fax /0192/ 

66-990. 316416

MYŚLENICEI Nowa otwarta hurtownia 

odzieży używanej “MIX” ul. Sienkiewicza 15, 

tel./fax (0192) 66-990, (0192) 323-82.
318779

POSZUKUJĘ wspólnika z gotówką 150.000 

zł do otworzenia dochodowego biznesu. 
Oferty 327938 Kraków, Starowiślna 2.

327938

SPRZEDAM dobrze prosperujący bar z 
lokalizacją, Rybitwy, 55-12-19. 325295

ŚWIADECTWA udziałowe, kupno-sprzedaż, 

dematerializacja. (012) 21-04-33 wew. 
1465,1459. 297769

LECZENIE homeopatyczne. 11-52-35.
323082

MASAŻYSTA, masaże w domu klienta. Tel. 

36-72-21 po 19.00. 326561

POSIADAMY duże ilości ziemi z gruzem. 25- 

92-83(7.00-15.00)., 322737

WRÓŻKA. 3743-16. 326855

ZWIERZYNIECKA 8 - naprawa wszystkich ze­
garków. 21-65-81. 325387

WYCIECZKA na mecz, Anglia-Polska 
9 X1996 r„ 34-17-24. 326896

A,A. A. Lombard Safader, 21-72-78, 
Starowiślna 45. 316043

A A. A. A. A. A. A. A. “BOA” - Mistyka. Masaż, 
Erotyzm./012/21-29-18. 326101

A Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, samo­
chody, najkorzystniejsze oprocentowanie. 
Rabaty, skup, komis, Grzegórzecka 17, tel.11- 
55-75,21-89-26. 318460

ATRAKCYJNY lombard, Długa 5, 22-15-54. 
Pożyczki pod zastaw wszystkiego, domy, 
parcele, samochody, sprzęt techniczny, złoto. 

321322

KORZYSTNY lombard, Kalwaryjska 18, 
naprzeciw “Korony", 012/56-51-50,090/31- 

52-18. 317259

A. A. A. A. A. A. Luxmasaże, super- 

dziewczyny całodobowe. Ul. Warszawska 14. 
Tel. 23-34-48. 315521

A. A. A. A. Sexy dziewczęta czekają! 
Zadzwoń! 090-33-08-23. 326176

ASTROLOG. Andrzej Jamróz, 22-95-93.

323738

A A. A. Długa 16, Fullmasaże. /012/ 22-03- 

87. 318233

A A. Fantazja. Fantastyczna agencja, 
Fantastyczne dziewczyny, 37-24-22, ul. Na 
Błonie 32. 320931

A A. "Piwnica Rozkoszy", ul. Batorego 1. 
(012)3249-39. 322975

A "ABIGAIL”, 22-49-87. 325907

A EDEN, ul. Meiselsa 9,56-24-77. 326950

AAJAAJAJIIi Ukolysz kudłate myśli. “Erotic", 
Floriańska 24./012/ 22-19-27. Całodobowo. 

326914

■AFRODYTA’, Kremerowska. 325909

AGENCJA “Bajeczna Katarzyna". 012/56- 

30-21. 316991

AGENCJA "Faworyta". 012/13-39-55.
316984

AGENCJA “Gejsza”. 012/23-63-25.
316985

AGENCJA “Madonna". 012/21-96-13.
316990

AGENCJA “Supermasaże". Klub “Drink Bar”, 
ul. Katarzyny 4. 012/56-02-09. 316980

AGENCJA “Supermasaże”, ul. Bałuckiego 
16.012/66-06-36. 316988

AGENCJA “Venus". 012/56-02-09.

316982

AGENCJA Drink-Bar. Floriańska 32.012/22- 

49-11. 319466

ATRAKCYJNE blondynki. 56-15-21.
326786

BLONDYNKI. 56-15-21. 326160

BRUNETKI, blondynki zapraszają. 21-71-60,
Grodzka 42. 322105

CAŁODOBOWO, 012/48-15-32. 318010

CAŁODOBOWO, 090-38-33-60. 318009

CAŁODOBOWO. 56-15-21. 326161

CHŁOPCY gay, 090-33-08-23. 326175

EROTIC “CARESS". 21-89-86. 318691

FANTAZJA, 37-24-22. 320933

KOCHAJĄCE i niedrogie. Tomasza 22/10. 
23-05-69. 321967

OPIUM Agencja. 36-80-55. 324517

STUDENTKI, prywatnie. 090/33-09-78.

326618

SUPERMASAŻE. 012/66-06-36. 316993 

“TANGO” - Klub Towarzyski zaprasza od 
18.00. Parkowa 7. 56-46-72. 325817

WYJAZDY, 012/48-15-32. 318011

WYJAZDY, 090-38-33-60. 318007

ZAUFAJ Ester. /012/ p43-6840. 326915

“ŻAKLIN". 36-17-97. 322155

36-60-99, Lea 141. 322695

as"

Szkoła Zarządzania Uniwersytetu Jagiellońskiego 
ogłasza nabór na

PODYPLOMOWE STUDIA BIZNESU 
na semestr specjalizacyjny z zakresu:

♦ Zarządzanie zasobami ludzkimi,
♦ Finanse spółek,
♦ Zarządzanie inwestycjami i zasobami nieruchomości.

Studia adresowane są do absolwentów szkół wyższych lub studentów V roku o kie­
runku ekonomicznym.

Informacje: Sekretariat Szkoły Zarządzania UJ, ul. Sławkowska 32, tel. 21-31-39, 
fax 22-43-16 . 3286k

Urząd Gminy Wielka Wieś 
zatrudni pracownika w

REFERACIE 
BUDOWNICTWA

Wymagane kwalifikacje:

□ wykształcenie wyższe lub średnie z zakresu architek­
tury lub budownictwa,

□ minimum 5 lata pracy zawodowej,
□ uprawnienia budowlane wykonawcze i projektowe.

Zgłoszenia z życiorysem, przebiegiem pracy zawodo­
wej, kserokopią dyplomu, uprawnień i opinii prosimy 
kierować pod adresem Urzędu Gminy, 32-089 Wielka 
Wieś 80, w terminie do 5 października br. wsob

65. 326263

TANI transport. /012/ 56-37-99. 314958

TAPICER. 11-07-76. 315795

TAPICER. 133-115. 94773

TRANSPORT - zespół 8 + 6ton, plandeka. 

Tel. (0-12) 78-63-76. Zapraszamy do 
współpracy!!! 322915

TRANSPORT. 3648-87. 313284

TRANSPORT 20 m3 - 2 t, kraj, zagranica 

(1,51),/012/56-37-99. 311171

TRANSPORT osobowo-towarowy. 43-75-88.

313211

TRANSPORT półtoratonowy, VAT. 32-66-77.

322228

BIURO USŁUG 
EKONOMICZNYCH 

poprowadzi książki 
przychodów i rozchodów, 
ryczałt podatkowy, księgi 
handlowe, rejestry, VAT ।

k UL Celna 6, tel. 56-38-59. ~

WIDEOFILMOWANIE SVHS. 66-95-38, 23- 

08-50. 320276
rHANDEL«USŁUGI •PRODUKCJA'

ŻALUZJE najtaniej! 562462. 326565

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolokasety.

Gwarancja. 33-04-55. 317989

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolokasety. 33- 

73-19. 317990

oraz treść ogłoszeń drobnych 
z ostatniego tygodnia

w „Dzienniku Polskim”
23-02-40
23-02-16
22-89-00

Telefoniczna Agencja Informacyjna 
poniedziałek - piątek od 9 do 18

BIURO księgowe “VAT", Grzegórzecka 79, 

tel./fax 11-21-87. 324685

CENTRUM Wieliczki, posiadam 1/2 sklepu, 

poprowadzę stoisko firmowe, oczekuję 
propozycji. Tel. 78-54-36,43-39-36.

327528

PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRODUKCYJNO-HANDLOWE 

USŁUGOWO-EKSPORTOWE

„KONKURENT”
wyrobów

MIĘSNO-WĘDLINIARSKICH

poszukuje
INWESTORÓW 

lub UDZIAŁOWCÓW 
zdecydowanych podjąć 
współpracę w zakresie 

uruchomienia s 
produkcji eksportowej. §

Górka 11, 
tel./fax (014) 71-46-61, 

32-820 Szczurowa, 
woj. Tarnów.

CAFE RENESANS
organizuje przyjęcia weselne, bankiety. 

Polecamy urozmaicone menu
oraz miłą obsługę.

Tel./fax 22-24-68, 
tel. kom. (0-90) 21-46-00.

ROSYJSKI W BIZNESIE
Międzynarodowy CERTYFIKAT według standardów Rady Europy

Centrum Egzaminacyjne przy Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych Uniwersyte­

tu Jagiellońskiego w Krakowie i Instytut Języka Rosyjskiego im. A. Puszkina w Moskwie 

organizują egzaminy i kursy z języka rosyjskiego z zakresu biznesu.

Na wszystkich etapach będą wykorzystywane dokumenty handlu międzynarodowego.

Ceny promocyjne.

Informacji udziela:

sekretariat SPNJO, ul. św. Anny 6, tel. 21-92-48, 22-10-33 wewn. 217.
 3122k

Chcieiibyśmy zaprezentować Państwu 
nasz autorski system drzwi suwanych do 
szaf wnękowych, wykonany według mojego 
projektu. Oryginalną cechą tego systemu 
jest to, że przy zamkniętych drzwiach dolna 
szyna jezdna jest niewidoczna. Takie roz­
wiązanie stanowi o klasie całej konstrukcji.

Otwierają się tu nieograniczone możli­
wości zabudowy istniejących wnęk lub zap­
rojektowania zupełnie nowych szaf.

Jeśli lubicie Państwo majsterkować mo­
żemy dostarczyć elementy do samodziel­
nego montażu.

Jedyny "problem” to wybór spośród wielu 
możliwości... Andmj Mrożek

’ Mrożek
świat aluminium

30-547 Kraków, Plac Bohaterów Getta 3 
tel./fax (012) 56 07 56
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Komornik Sądu Rejonowego 

dla Krakowa-Podgórza Rewir VI w Krakowie 

zawiadamia, że w dniu 30.10.96 r. o godz. 9

w Sądzie Rejonowym w Krakowie, ul. Przy Rondzie 7, 

sala 93a, 

odbędzie się:

I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI
położonej w Krakowie przy ul. Chochołowskiej 11, 

będącej własnością Centralnej Składnicy Harcerskiej, 
składającej się z działki nr 193, obr. 48, o pow. 5a, dział­

ki nr 194/5 i 194/6 obr. 48 o pow. 17a 38 m2, 
działki nr 194/8i i 194/9, obr. 48, o pow. 4a 31 m2, 
zapisanej w księdze wieczystej pod nr. KW 17710.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 134.500,00 zł. Cena 

wywołania wynosi (3/4 ceny) 100.875,00 zł.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć rękojmię 

w kwocie (10% oszacowania) 13.450,00 zł w gotówce albo ksią­

żeczce oszczędnościowej banków upoważnionych według prawa 

bankowego, zaopatrzonej w upoważnienie właściciela do wypłaty 

całego wkładu stosownie do prawomocnego postanowienia sądu 

o utracie rękojmi. Nieruchomość można oglądać w dniach 16 i 17 

października 1996 r. w godz. 12 - 13, w tych też dniach można 

przeglądać akta egzekucyjne znajdujące się w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie będą przesżkodą do przeprowadzenia li­

cytacji i przysądzenia na własność na rzecz nabywcy bez zastrze­

żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo­

du, iż wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub przed­

miotów razem z nią zajętych od egzekucji. Użytkowanie służebno­

ści i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczy­

stej i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na 3 dni przed rozpoczę­

ciem licytacji, nie będą uwzględnione w dalszym toku egzekucji, 

wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przysą­

dzeniu własności. 219114
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PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRODUKCYJNO-USŁUGOWE 
I HANDLOWE „PLANT +” 

Andrzej Klepacki 
31-122 Kraków, ul. Bulamia5, 

tel. 15-30-05, 15-42-93 

oferujemy 
• gumofilce 

• ubrania watowane 
• kufajki

• ubrania robocze s
• koszule flanelowe i

• rękawice
• buty ocieplane 

oraz inne środki ochrony pracy.

Al

Komornik Sądu Rejonowego 

dla Krakowa-Podgórza Rewir VI w Krakowie

zawiadamia, że w dniu 30.10.96 r. o godz. 10

w Sądzie Rejonowym w Krakowie, ul. Przy Rondzie 7, 

sala 281, 

odbędzie się:

II LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI
położonej w Radziszowie 637, będącej własnością 

Adama i Doroty Sumara, składającej się z działki nr 

265, zapisanej w księdze wieczystej pod nr. KW 72 644.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 215.909,49 zł. Cena 

wywołania wynosi (2/3 ceny) 143.939,66 zł.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć rękojmię 

w kwocie (10% oszacowania) 21.590,95 zł w gotówce albo ksią­

żeczce oszczędnościowej banków upoważnionych według prawa 

bankowego, zaopatrzonej w upoważnienie właściciela do wypłaty 

całego wkładu stosownie do prawomocnego postanowienia sądu 

o utracie rękojmi.

Nieruchomość można oglądać w dniach 16 i 17 października 

1996 r. w godz. 12 - 13, w tych też dniach można przeglądać ak­

ta egzekucyjne znajdujące się w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia li­

cytacji i przysądzenia na własność na rzecz nabywcy bez zastrze­

żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo­

du, iż wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub przed­

miotów razem z niązajętych od egzekucji.

Użytkowanie służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujaw­

nione w księdze wieczystej i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na 3 

dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględnione w dal­

szym toku egzekucji, wygasną z chwilą uprawomocnienia się po­

stanowienia o przysądzeniu własności. 2,9,I3
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■ TRIUMF GOLLOBÓW. 

W żużlowym turnieju o Złoty 
Kask we Wrocławiu zwyciężył 
Jacek Gollob przed Tomaszem 
Gollobem (obaj Polonia Byd­
goszcz) i Romanem Jankow­
skim (Unia Leszno).

■ WŚCIEKŁY MARADO­
NA. Diego Maradona był wście­
kły po lekturze książki „Ręka 
Boga”, swojej biografii pióra 
dziennikarza brytyjskiego Jim- 
my'ego Burnsa. Maradona za­
groził postawieniem przed są­
dem trenerów, piłkarzy i mene­
dżerów, którzy opowiadali o je­
go życiu Burnsowi.

■ BUGNO NAJSZYBSZY. 
Włoch Gianni Bugno wygrał 20. 
etap wyścigu Vuelta a Espana, 
z Avili do Palazuelos de Eresma 
(209,5 km). Liderem jest nadal 
Szwajcar Alex Zuelle.

■ HILL W ARROWS. Lider 
Formuły I, Anglik Danton Hill 
będzie w sezonie 1996/97 wy­
stępować w teamie Arrows (Fo- 
otwork-Arrows-Hart). 36-letni 
kierowca, ścigający się barwach 
zespołu Williams-Renault, miał 
kilka innych propozycji, m.in. 
od Benettona i Jordana.

■ HOKEJOWI KREZUSI. 
Kanadyjczyk Mario Lemieux, 
napastnik Pittsburgh Penguins, 
będzie najlepiej opłacanym ho­
keistą w NHL w sezonie 
1996/97. Zarobi on 11,3 min do­
larów. Kolejne miejsca na liście 
krezusów zajmują dwaj zawod­
nicy New York Rangers, Mark 
Messier i Wayne Gretzky, odpo­
wiednio 6 min i 5 min USD. (F)

0 Srebrną Siatkę

Mało setów
Wczoraj w hali Wisły rozpo­

czął się turniej siatkówki kobiet 
o Srebrną Siatkę, zorganizowa­
ny z okazji 90-lecia klubu. Star­
tuje w nim siedem drużyn 
(w ostatniej chwili swój przyjazd 
odwołał Nike Węgrów). W grupie 
„A” rywalizują cztery drużyny: 
mistrz kraju BKS Stal Bielsko-Bia­
ła, Stal Mielec, Azoty Chorzów 
i Gwardia Wrocław (grają tylko 
trzy sety), natomiast w grupie „B” 
występują trzy drużyny: Golden- 
maj er-Wisła, Chemik Police i Au­
gusto Kalisz (grają do wygrania 
trzech setów). Gospodynie poko­
nały Chemika 3-0 i przegrały 
z Augusto 2-3. Dziś i jutro dalszy 
ciąg zawodów. (FIL)

Na skoczni w Mu|u

Rekord Małysza
Po drugim zwycięstwie na 

skoczni igeliowej K-9O w Muju 
(Korea Południowa) Adam Ma­
łysz zdobył Letni Kontynental­
ny Puchar FIS. Polak zgromadził 
350 pkt i wyprzedził Miyahirę 
(Japonia) 317, Ito (Japonia) 243, 
9. był Wojciech Skupień 185 pkt, 
18. - Marcin Sitarz 84.

Drugi konkurs na skoczni ige­
litowej w Muju wygrał Małysz, 
który w I serii uzyskał najdłuższy 
skok dnia 102,5 m (rekord śred­
niej skoczni), w n serii (skakano 
ze skróconego rozbiegu) miał 
92,5 m. Na 16. miejscu był Marek 
Gwóźdź 206 pkt. (83 i 86,5).

(PAP)

2, 4, 9, 11, 19, 
20, 25, 27, 28, 37, 
38, 39, 42, 49, 53, 
54, 62, 67, 76, 78.

Trafiła kosa na kamień
Pierwsza porażka Podhala, Cracovia bez punktów w Bytomiu

Grupa A
KKH Katowice - PODHALE 

5-1 (1-0, 1-1, 3-0), gole - Ka­
towice: Garski 11, Jóźwik 36, 
Hajnos 48, Zdunek 50, Szopiń- 
ski 51, Podhale: Gusow 39. Ka­
ry: KKH 6 min, Podhale 10 
min, widzów 1500.

To był dobry, szybki mecz, 
w którym zarówno gospodarze 
jak i goście zaprezentowali wy­
sokie umiejętności. Trafiła jed­
nak kosa na kamień. Na twardą 
grę nowotarżan gospodarze od­
powiedzieli tym samym. Kato- 
wiczanie byli wczoraj szybsi od 
rywali, w ich zespole bardzo do­
brze bronił Kieca.

KKH prowadziło w 36 min 
2-0. Przy pierwszym golu dał się 
zaskoczyć nie najlepiej ustawio­
ny bramkarz Gawrilonok, przy 
drugiej bramce krążek błyska­
wicznie rozegrali Trybuś z Tka­
czem i Jóźwik nie miał kłopotów 
z ulokowaniem krążka w siatce. 
Potem kontaktowego gola strze­
lił Gusow, który po akcji Puław­
skiego (właśnie co wrócił z ław­
ki kar) pojechał sam na Kiecę.

Bardzo ciekawa była ostatnia 
tercja, z obu stron sunęły ataki. 
Gospodarze mieli znakomite 
200 sekund między 48 a 51 mi­
nutą, po szybkich kontrach cel­
nie strzelali kolejno: Hajnos, 
Zdunek i Szopiński. Aż dwa go­
le strzelili byli gracze Podhala, 
którzy dosłownie wychodzili ze 
skóry, aby pokazać trenerowi 
Ewaldowi Grabowskiemu, iż nic 
nie stracili ze swojej klasy.

Legia kontra Besiktas
W Genewie odbyło się loso­

wanie II rundy rozgrywek 
o piłkarski Puchar Zdobyw­
ców Pucharów i o Puchar 
UEFA. Warszawska Legia w Pu­
charze UEFA wylosowała Besik­
tas Stambuł. Monaco, które wy­
eliminowało Hutnika, zmierzy 
się z Borussią MG. Pogromca 
Ruchu, Benfica spotka się w PZP 
z Lokomotiwem Moskwa.

Besiktas w rundzie wstępnej 
wyeliminował Dynamo Mińsk 
(1-2 na wyjeździe i 2-0 u siebie), 
a w rundzie kwalifikacyjnej 
RWD Molenbeek (0-0 na wyjeź­
dzie i 3-0 u siebie). W poprzed­

w

Fragment meczu Fiorentina - Gloria Bistrita (1-O). Gabriel Batistuta 
(z lewej) walczy z zawodnikiem rumuńskim. Fot. PAP/CAF

niej edycji europejskich pucha­
rów Besiktas występował w run­
dzie wstępnej Ligi Mistrzów. 
Walkę o awans do grona 16 naj­
lepszych drużyn Europy prze­
grał z Rosenbergiem Trondheim 
(0-3 na wyjeździei 3-1 u siebie). 
Obecnie po 6 kolejkach jest piąty 
w tabeli I ligi tureckiej. W po­
przednim sezonie był trzeci.

Oto wyniki losowania:
Puchar UEFA: grupa A: Legia - 

Besiktas, Dynamo Tbilisi - Boavi- 
sta Porto, Slavia Praga - FC Valen- 
cia, Hamburger SV - Spartak Mo­
skwa; grupa B: Vitoria Guimaraes 
- Anderlecht, AS Roma - Karlsru- 
her SC, Helsingborg - Neuchatel 
Xamax, Espanyol Barcelona - Fey- 
enoord; grupa C: Club Bruges -

UNIA Oświęcim - STS AU- 
TOSAN Sanok 4-3 (2-1, 1-1, 
1-1). Bramki - Unii: Wieloch 2, 
Garbocz 28, Malicki 36 i Gone­
ra 50; STS: Policzenskij 4, Bie­
laków 35 i Lowas 50.

Roman Steblecki zdobył gola w 
Bytomiu, ale jego drużyna straciła 
oba punkty. Fot. Anna Kaczmarz
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Było to pierwsze zwycięstwo 
Unii w tych rozgrywkach. Go­
spodarze mieli sporą przewagę, 
ale grają nadal bardzo niesku­
tecznie. Bardzo emocjonująca 
była 50 minuta, kiedy Lowas 
i Gonera strzelali bramki w od­
stępie kilkunastu sekund.

Naprzód - TTH Metron To­
ruń 2-3 (0-0,1-2,1-1). Bramki 
- Naprzód: Olejowski 2 (25 
i 58); Metron: Fraszko 24, Kisie- 
lew 27,Kiedewicz 54.

National Bukareszt, Borussią MG 
- AS Monaco, Inter Mediolan - Ca- 
sino Graz, Aberdeen - Broendby 
IF Kopenhaga; grupa D: FC Metz - 
Sporting Lizbona, Ferencvaros - 
Newcastle United, Schalke 04 - 
Trabzonspor, Lazio - Tenerife. 
Mecze 15 i 29 października.

PZP: Olimpija Lubiana - AEK 
Ateny, Barcelona - Crvena Zvez- 
da, Galatasaray - Paris St. Ger- 
main, FK Brann Bergen - PSV 
Eindhoven, Fiorentina - Sparta 
Praga, FC Sion - Liverpool, Ni- 
mes - AIK Solna Sztokholm, 
Benfica - Lokomotiw Moskwa. 
Mecze 17 i 31 października.

Oto wyniki rewanżowych me­
czów I rundy PZP (tłustym dru­
kiem drużyny, które awansowały): 
Niwa Winnica - FC Sion 0-4, 
Chemlon Humenne - AEK Ateny 
1-2, Varteks Warazdin - Lokomo­
tiw Moskwa 2-1, Honved - Nimes 
1-2, Galatasaray - Constructor Ki- 
szyniów 4-0, AIK Solna Sztok­
holm - FC Reykjavik 1-1, Brann 
Bergen - Cercie Bruges 4-0, Olim- 
pija Lubiana - AGF Aarhus 0-0, 
AEK Lamaka - Barcelona 0-0, 
Sparta Praga - Sturm Graz 1-1, 
Crvena Zvezda - FC Kaiserslau- 
tem po dogr. 4-0, PSV Eindhoven 
- Dynamo Batumi 3-0, Fiorentina 
- Gloria Bistrita 1-0, Liverpool - 
MyPa Anjalankoski 3-1, PSG - FC 
Vaduz 3-0. (PAP)

l.KKH Kat.
2. Podhale
3. Unia
4. TTH Toruń
5. Naprzód
6. STS Sanok

4 8 15-4
5 8 36-13
4 3 11-15
4 3 12-18
4 2 11-19
5 2 9-25

Grupa B
POLONIA Bytom - CRACO- 

VIA 5-3 (0-1, 3-1, 2-1). Bram­
ki - Polonia: Sierocki 34, Se- 
cemski 34, Fras 3 5,Krzysztofik 
42, Rozwoda 49; dla Cracovii: 
Podsiadło 12, Steblecki 28, P. 
Radzki 53. Kary: Polonia - 12 
min, Cracovia - 34.

Cracovia prowadziła w tym 
meczu po bramkach Podsiadły 
i Stebleckiego 2-0, feralne oka­
zało się 80 sekund w 2 tercji, 
kiedy gospodarze strzelili 3 go­
le. Po tych bramkach krakowia­
nom „puściły” nerwy, raz po raz 
wędrowali na ławkę kar i Polo­
nia podwyższyła w trzeciej tercji 
na 5-2.

Stoczniowiec - SMS Sosno­
wiec 6-6 (5-2, 1-1, 0-3, 0-0), 
BTH Bydgoszcz - Tysovia 3-1 
(0-0, 1-0, 2-1). KTH Optimus 
pauzowało.
1. Stoczniowiec 3 5 25-10
2. Polonia 3 4 15-10
3.BTHBydg. 3 4 8-8
4. KTH Optimus 2 2 4-5
5. Tysovia 3 2 9-24
6. SMS Sos. 2 1 8-9
7. Cracovia 2 0 4-7

W niedzielę o godzinie 17 
Cracovia gra u siebie z BTH 
Bydgoszcz.

(AS)

Prywatne życie Antoniego Piechniczka

Marzyłem o socjologii
- Przez najbliższe dni bę­

dzie Pan z pewnością zasypy­
wany pytaniami o zbliżający się 
mecz na Wembley. Proponuję 
więc chwilę oddechu i rozmowę 
na tematy... pozapiłkarskie, 
prywatne.

- Zgoda. O futbolu mówię na 
okrągło. Chętnie więc porozma­
wiam o... sobie.

- Czy mógł Pan zostać kimś 
innym niż piłkarzem, a potem 
trenerem?

- Nie. Przecież urodziłem się 
w Chorzowie Batory, siedem mi­
nut drogi od stadionu Ruchu. 
Wychowywałem się w dzielnicy, 
która dostarczyła najwięcej re­
prezentantów kraju. Z mojej pa­
rafii pochodzili Wodarz, Giemza, 
Cebula, Cieślik, Wyrobek, Bula 
i inni. Gdy studiowałem na AWF 
w Warszawie, stykałem się z wie­
loma dyscyplinami. Spotykałem 
się z wieloma znanymi sportow­
cami, medalistami mistrzostw 
świata i igrzysk olimpijskich. To 
musiało rzutować na moje zainte­
resowania.

- Ale zapewne nie ograni­
czały się one tylko do sportu...

- Marzyłem, żeby studiować 
socjologię, ale ze względu na 
brak czasu nie było to możliwe. 
W Katowicach znajdowała się fi­
lia Wyższej Szkoły Nauk Spo­
łecznych, w której był wydział 
socjologii. Próbowałem się tam 
dwa-trzy razy dostać. Bez efektu.

- Czy może Pan przedstawić 
swoją najbliższą rodzinę?

- Proszą bardzo. Żona Zyta, 
z którą w ubiegłym roku obcho­
dziłem 30-lecie pożycia małżeń­
skiego, jest nauczycielką języka 
rosyjskiego, ale obecnie nie pracu­
je. Córka Joanna ma 30 lat, jest le­
karzem w Kanadzie. Druga córka, 
Justyna ma 22 lata, jest studentką 
wydziału marketingu i zarządza­
nia na Uniwersytecie Śląskim. Syn 
Tomasz ma 29 lat, jest absolwen­
tem Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego, pracuje jako sekre­
tarz prezydenta Chorzowa.

Wisła gości ŁKS, Hutnik gościem w Mielcu

Pucharowe gry
Dziś i jutro na 16 stadionach 

rozegrane zostaną mecze 1/16 
finału piłkarskiego Pucharu 
Polski. W tej fazie rywalizacji do 
rozgrywek włączają się drużyny, 
które w ubiegłym sezonie wystę­
powały w ekstraklasie. O awans 
do dalszych zmagań będą wal­
czyć m.in. dwie krakowskie 
pierwszoligowe „jedenastki”.

WISŁA podejmować będzie 
ŁKS (sobota godz. 14). Fawory­
tami meczu są gospodarze, ale 
nie od dziś wiadomo, że pucha­
ry rządzą się swoimi prawami. 
W Wiśle nie zagra kontuzjowa­
ny Jarosław Giszka. Pozostali 
zawodnicy są do dyspozycji tre­
nera Henryka Apostela. - Posta­
ram się tak zestawić drużynę, by 
mogła odnieść zwycięstwo. Naj­
ważniejsza jest dla nas oczywi­
ście liga, ale nie lekceważymy 
rozgrywek pucharowych. Mimo 
że w tabeli Wisła jest wyżej od 
ŁKS (krakowianie zajmują Z, 
a łodzianie 16. miejsce - przyp. 
fil), obie drużyny prezentują po­
dobny poziom gry i umiejętno­
ści. Wśród łodzian najgroźniejsi 
powinni być bardzo szybki Du- 
bicki i Danielewicz, który z Ja­
giellona miał przejść do nas. 
Mam jednak nadzieję, że moi 
obrońcy poradzą sobie z tym du­
etem - powiedział wiślacki szko­
leniowiec. Dodał, że ma nadzie­
ję, iż jego podopieczni powinni 
się otrząsnąć po niefortunnej 
porażce z Widzewem. Martwi 
go natomiast... pogoda. Jeśli

- Czy Pana rodzina intereso­
wała się piłką nożną?

- Tak, i zawsze żyła moją grą 
i pracą. Pamiętam, że jak byłem 
zawodnikiem, żona pomagała 
mi, abym był w dobrej formie. 
Choć sama pracowała w szkole 
i była zmęczona, gdy w nocy 
trzeba było się zająć dziećmi, mó­
wiła mi: bierz poduszkę, idź do 
pokoju i śpij, bo jak się nie wy­
śpisz i będziesz się przewracał na 
boisku, to się będą za ciebie wsty­
dzić. A ja jakoś dam sobie radę 
i w domu, i w szkole. Dlatego jak 
dziś któryś z piłkarzy mówi mi, 
że ma problemy w domu, odpo­
wiadam mu, że to mnie nie ob­
chodzi, że musi sobie sam radzić.

- Jak Pan najbardziej lubi 
wypoczywać i spędzać wolny 
czas?

- Lubię góry, narty i wyciecz­
ki. Jak oglądam mecz w sobotę, 
to w niedzielę między mszą 
a obiadem urządzam sobie wę­
drówki po górkach. A mam do­
kąd pójść: na Trzy Kopce Wiślań- 
stóe, Stożek, Baranią Górę, So- 
szów czy Czantorię.

- Od jak dawna mieszka Pan 
w Wiśle?

- W 1978 roku zamieszkałem 
w domku letniskowym. Od tego 
czasu każde wakacje i święta spę­
dzałem w Wiśle. Pierwsze waka­
cje w tym domku spędzaliśmy, 
gdy polska reprezentacja grała 
w mistrzostwach świata w Argen­
tynie. Pamiętam jak w dniu me­
czu z Argentyną wybrałem się 
z córką Joanną na Baranią Górę. 
Po powrocie była zmęczona, ale 
prosiła, abym ją obudził na nocną 
transmisję meczu. Gdy ją obudzi­
łem, akurat Kazimierz Deyna nie 
strzelił karnego... Potem przez 12 
lat budowałem dom, w którym od 
dwóch lat mieszkam na stałe. Mo­
je mieszkanie w Chorzowie zaj­
muje obecnie syn.

- Dlaczego wybrał Pan wła­
śnie Wisłę?

- Walory tej miejscowości od­
kryłem w 1958 roku, gdy przyje­

znowu będzie padać, na boisku 
będzie dużo wody i błota, 
a w takich warunkach o wyniku 
może zadecydować przypadek.

HUTNIK zmierzy się na wy­
jeździć ze STALĄ Mielec (sobo­
ta godz. 15). Krakowianie bar­
dzo dobrze poznali smak pucha­
rowej przygody. W Pucharze 
UEFA pokonali dwóch przeciw­
ników. Jak im się powiedzie 
w Pucharze Polski? Sytuacja ka­
drowa w zespole jest - jak zwy­
kle - trudna. Z powodu kontuzji 
nie będą mogli wystąpić Arka­
diusz Kaliszan, Dariusz Romu- 
zga i Bartłomiej Jamróz. Być 
może lista nieobecnych będzie 
nawet większa. Gospodarze, któ­
rzy zajmują szóste miejsce w II 
lidze, zapewne zrobią wszystko, 
by pokonać (faworyzowanych?) 
krakowian. Będą bowiem chcieli 
się zrehabilitować za ostatnią 
klęskę (0-6 z liderem tabeli Pe­
trochemią w Płocku).

A oto pozostałe pary: sobo­
ta: Siarka - Odra Wodzisław, 
Hetman - Sokół Tychy, Krisbut 
Myszków - Zagłębie Lubin, Stal 
Rzeszów - Raków, Jeziorak - Le­
gia, Zawisza - Stomil, Petroche­
mia - GKS Bełchatów oraz Sti­
lon - Widzew; niedziela: Le- 
chia/Olimpia Gdańsk - Polonia 
Warszawa, Raków II - GKS Kato­
wice, Miedź - Górnik Zabrze, 
Lubuszanin Drezdenko - Amica, 
Ruch - Śląsk oraz Pogoń Szcze­
cin - Lech.

(FIL)

chałem na obóz z dniżyną MKS 
Zryw, którą prowadził profesor 
Józef Murgot. Grali ze mną mię­
dzy innymi Zygfryd Szołtysik 
i Jan Banaś. Wisła bardzo się mi 
spodobała. Ciekawostą był fakt, 
że było tam jedyne w Polsce bo­
isko, na którym na wysokości li­
nii 16 metrów stało... drzewo. Wi­
zyty w Wiśle zaowocowały zdo­
byciem przez naszą drużynę mi­
strzostwa Polski juniorów.

- Potem jeszcze nieraz miał 
Pan okazję odwiedzić Wisłę...

- Bywałem tam na zgrupowa­
niach kadry olimpijskiej. Trener 
Kazimierz Górski urządzał nam 
zabawy biegowe, które odbywały 
się w pięknej scenerii zimowej, 
gdzie nie było żywego ducha, 
a stały tylko dwie chałupy na 
krzyż. Zapamiętałem to miejsce 
i wróciłem tam po latach.

- Gdy został Pan trenerem 
reprezentacji, nie ciągnęło Pa­
na do Warszawy, w której mie­
ści się siedziba PZPN?

- Związek stwarzał mi możli­
wość przeniesienia się do stolicy, 
ale proponował małe mieszkanie 
służbowe lub garsonierę. Ja mia­
łem żonę i trójkę dzieci, nie mo­
głem więc na to przystać. Gdy po 
raz drugi zostałem selekcjone­
rem, również proponowano mi 
zmianę zamieszkania. Ale teraz, 
gdy dzieci są już odchowane, tym 
bardziej nie chcę opuszczać Wi­
sły.

- Jak przemierza Pan trasę 
z domu do siedziby Związku?

- Jadę samochodem do Biel­
ska-Białej, a stamtąd ekspresem 
do Warszawy. Wracam w ten sam 
sposób.

- Często „porywa” Pan ka- 
drowiczów do Wisły. Nie ina­
czej jest przed meczem z An­
glią...

- W ośrodku „Start” kadrowi- 
cze mają bowiem świetne warun­
ki do treningu i wypoczynku. 
Mają tu ciszę i spokój, czują sie 
niemal jak u siebie w domu.

ROZMAWIA!: (FIL)
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Piłkarze na boisku, kierownictwo w kasynie

Powrócą na wakacje?
Korespondencja „Dziennika” z Monako

I 4

Monako - to maleńkie księ­
stwo (1,47 km kwadratowych, 
33 tys. mieszkańców) położo­
ne na Wybrzeżu Lazurowym, 
otoczone z trzech stron Fran­
cją, a z czwartej Morzem Śród­
ziemnym. Monegaskowie (oby­
watele księstwa) stanowią mniej 
niż 20 procent mieszkańców. 
Najwięcej jest Francuzów i Wło­
chów. Co roku Monako (tworzą 
go trzy ośrodki miejskie: Mona­
ko, Monte Carlo i La Condami- 
ne) odwiedza około 3,5 min tu­
rystów! Zwabia ich nie tylko ba­
jeczne położenie księstwa, cu­
downy krajobraz i wspaniała ro­
ślinność. Monako, a konkretnie

Monako - maleńkie księstwo i wielki sport. Fot. Archiwum

Monte Carlo, słynie przede 
wszystkim z kasyn gry, w któ­
rych można zdobyć i... stracić 
wielką fortunę.

W Monako nie brakuje rów­
nież imprez sportowych. Co ro­
ku odbywają się tam m.in. wy­
ścigi Formuły I, tenisowe turnie­
je ATP, lekkoatletyczne mityngi 
Grand Prix i oczywiście mecze 
piłkarskie z udziałem AS Mona­
co. Wspaniały spektakl tworzy 
jacht show, na którym spotykają 
się najpiękniejsze i najnowocze­
śniejsze jachty na świecie. Spor­
towcy mają do dyspozycji wspa­
niałą bazę. Również zwykli 
mieszkańcy księstwa mogą ko­
rzystać z nowoczesnych, świet­
nie urządzonych obiektów.

Piłkarze Hutnika goszczący 
w Monako byli zachwyceni za­
równo stadionem Louisa II, jak 
i całym księstwem. - Chętnie 
przyjechalibyśmy tu na wakacje 
- mówili niektórzy z nich. 
Wszyscy mieszkali w położo­
nym 200 metrów od stadionu 
hotelu „Abela”, z okien którego 
mogli podziwiać piękny ogród 
(nie zabrakło w nim nawet pły­
wających żółwi), zatoczkę

Kalendarzyk sportowy
Piłka nożna

Wisła - ŁKS (1/16 Pucharu 
Polski), sobota godz. 14.

Wisłoka - Izolator (III liga), 
sobota godz. 15.

Glinik - Stal Sanok (III liga), 
sobota godz. 16.

Dalin Myślenice - Kabel (III 
liga), niedziela godz. 15.

Świt - Unia Nowa Sarzyna 
(III liga), niedziela godz. 15.

Tarnovia - Karpaty Siepraw 
(III liga), niedziela godz. 16.

Turniej drużyn 6-osobo- 
wych z okazji „Dnia Piłka­
rza”, boisko Hutnika, niedziela 
godz. 9.

Tenis stołowy
I ogólnopolski turniej 

klasyfikacyjny kobiet i 
Mężczyzn, hala AWF, sobota i 
niedziela godz. 10.

Hokej
Cracovia - BTH Bydgoszcz 

” liga) niedziela godz. 17. 

z jachtami, kamienistą plażę, 
potężny namiot, w którym co 
roku odbywa się Światowy Festi­
wal Sztuki Cyrkowej, i... lądowi­
ska helikopterów (za 50 dolarów 
można się przelecieć do Nicei). 
Czasu, wbrew pozorom, na 
zwiedzanie księstwa hutnicy nie 
mieli zbyt wiele. Trening na sta­
dionie, lekki rozruch, posiłki, 
regeneracja sił - to wszystko zaj­
mowało im sporo czasu. Wolne 
chwile wykorzystywali głównie 
na spacery po mieście i drobne 
zakupy. Siergiej Szypowski 
i Dariusz Romuzga filmowali 
wszystko kamerą. Ten ostatni, 
z nogą w szynie gipsowej, miał 

więcej czasu od kolegów i wy­
brał się z działaczami i sponso­
rami klubu na wycieczkę po Mo­
nako i okolicach.

Przewodnikiem po księstwie 
i opiekunem krakowskiej ekipy 
był wicekonsul Jerzy Krzewina 
(konsulem honorowym jest 
Wojciech Fibak), który od 
ośmiu miesięcy urzęduje w Mo­
nako. Autokarowa wycieczka 
była bardzo ciekawa. Krakowia­
nie zwiedzili m.in. Monte Carlo 
Country Club, gdzie odbywają 
się słynne turnieje tenisowe, tra­
sę po której jadą uczestnicy For­
muły I, muzeum oceanograficz­
ne, unikalne w skali światowej 
miasteczko Eze Village, które 
powstało w VII wieku, a za­
mieszkuje je obecnie 20 rodzin, 
oraz fabrykę perfum.

Ścisłe kierownictwo klubu, 
m. in. prezes Jan Figut i dyrek­
tor Stanisław Łach, było go­
ściem zarządu AS Monaco. Pre­
zes trzeciej drużyny ligi francu­
skiej Jean-Louis Campora za­
prosił je na przyjęcie, które po 
paru oficjałkach przemieniło się 
w fantastyczną biesiadę, połą­
czoną ze śpiewem i grą na gita­

Siatkówka
Turniej kobiet o „Srebrną 

Siatkę”, hala Wisły, sobota 
godz. 10 i niedziela godz. 9.

Żużel
Wanda - RKM Rybnik (II 

liga), niedziela godz. 14.30.

Koszykówka
Korona - Górnik Wałbrzych 

(II liga mężczyzn), sobota godz. 
17.

Turniej młodzików z okazji 
90-lecia Wisły, sobota i 
niedziela godz. 9.

Lekka atletyka
Mały Memoriał Janusza 

Kusocińskiego, stadion AWF, 
sobota godz. 13.30 i niedziela 
godz. 10.

Kręgle
Podgórze - Tomaszów 

Mazowiecki (I liga kobiet), sob­
ota godz. 14. (FIL) 

rze. Krakowianie zostali też za­
proszeni do kasyna, w miejsce, 
gdzie gra często toczy się o na­
prawdę wielkie pieniądze. - By­
liśmy już naparu imprezach, ale 
z czymś tak wspaniałym jeszcze 
się nie spotkaliśmy. Nie spodzie­
waliśmy się, że oficjele Monaco 
tak mile nas przyjmą i tak świet­
nie się będą bawić - powiedzieli 
szefowie Hutnika.

Równie gościnnie zostali 
przyjęci dziennikarze z Polski, 
których zaproszono do jedne­
go z hoteli na uroczysty obiad. 
Przywitał ich wiceprezydent 
Monaco Max Poggi, który wska­
zując miejsce przy stole powie­
dział z uśmiechem: - Przepra­
szam bardzo, że zabraknie dziś 
słonych paluszków. Nie zabra­
kło natomiast innych specjałów. 
Na stole pojawiły się krewetki, 
małże, żabie udka, różnego ro­
dzaju mięsiwa, sosy, ciasta i na­
poje... Dziennikarze otrzymali 
drobne upominki i materiały 
o klubie.

Organizatorzy nie popisali 
się natomiast po meczu. Nikt 
nie pomyślał o podłączeniu tele­
fonów i faxów dla dziennikarzy 
z Polski, którzy musieli nada­
wać swe relacje z pobliskiego 
hotelu. Na konferencji prasowej 
podano szampana, ale zabrakło 
kogoś, kto poprowadziłby spo­
tkanie z trenerami. Rolę tłuma­
cza przypadkowo pełnił jeden 
z naszych rodaków.

Na meczu Hutnika obecni 
byli książę Rainier III i jego syn 
książę Albert. Gdy zasiedli w lo­
ży honorowej, rozległy się 
ogromne brawa. Kilka godzin 
wcześniej książę Albert wpadł 
do hotelu, w którym mieszkali 
krakowianie. Ci ostatni nie 
omieszkali sfilmować i sfotogra­
fować przyjazdu dostojnego go­
ścia, któremu rzecz jasna towa­
rzyszyła ochrona.

A propos policji... W Monako 
na 100 mieszkańców przypada 
aż 7 policjantów. Przy każdym 
wjeździe do księstwa są poste­
runki policji, wyposażone w ka­
mery. W ciągu 3 minut całe Mo­
nako może być szczelnie za­
mknięte. W księstwie dba się 
bowiem zarówno o atrakcje dla 
turystów, jak i o bezpieczeń­
stwo mieszkańców.

JERZY FILIPIUK

Wyjazd sponsorowany przez ■ 
„Casinos Poland" Kasyno w Kra-: 
kowie oraz restaurację i sklep fir- 
mowy „Kmita" w Nowej Hucie. I

Imprezy TKKF |
Sobota - instruktaż ćwiczeń 

siłowych dla niezaawansowa- 
nych, ul. Eisenberga, siłownia 
TKKF „Atlant” na basenie 
(godz. 16), turniej szachowy 
o „Puchar Jesieni”, Dom Sportu 
TKKF, ul. Pilotów 62 (godz. 
16.30), badminton dla młodzie­
ży i rodzin, os. Stalowe 16, 
DMH (godz. 18);

Niedziela - „bieg po zdro­
wie”, Park Jordana, obok sa­
dzawki (godz. 8), przejażdżki 
konne w Węgrzcach, Ośrodek 
Doświadczalny nr 1 (godz. 
11-13);

Poniedziałek - turniej teni­
sa stołowego, ul. Mazowiecka 
21, TKKF „Energoprojekt” 
(godz. 15.30).

Krakowskie TKKF organizu­
je ostatni w tym roku kurs na­
uki pływania dla dzieci, doro­
słych i rodzin. Zajęcia w nie­
dziele po południu. Informacje 
i zapisy w godz. 9-15 w siedzi­
bie KTKKF, ul. Kościuszki 68, 
tel. 22-98-95. (FIL)

Coraz większe zainteresowa­
nie towarzyszy eliminacjom 
piłkarskich MS 1998 we Fran­
cji. Nasza redakcja nawiązała 
kontakt z Komitetem Organiza­
cyjnym, z Paryża otrzymaliśmy 
dodatek „France 98" zawierają­
cy wiele ciekawego materiału 
prasowego. Do „boju” o finały 
we Francji startuje tu najbliż­
szych dniach nasza reprezenta­
cja pojedynkiem na Wembley. 
Dlatego uruchamiamy specjal­
ną rubrykę „FRANCE 98", któ­
ra ukazywać się będzie raz 
w miesiącu, zawsze w ostatnią 
sobotę.

Anglia

9 razy w
• MŚ 1950 (Brazylia): Chile 

2-0, USA 0-1, Hiszpania 0-1, wy­
eliminowana.

• MŚ 1954 (Szwajcaria): Bel­
gia 4-4, Szwajcaria 2-0, ćwierćfi­
nał: Urugwaj 2-4.

• MS 1958 (Szwecja): ZSRR 
2-2, Brazylia 0-0, Austria 2-2, ba- 
raż z ZSRR 0-1.

• MŚ Chile (1962): Węgry 
1-2, Argentyna 3-1, Bułgaria 0-0, 
ćwierćfinał: Brazylia 1-3.

• MŚ Anglia (1966): Urugwaj 
0-0, Meksyk 2-0, Francja 2-0, 
ćwierćfinał: Argentyna 1-0, półfi­
nał: Portugalia 2-1, finał RFN 4-2 
po dogrywce. Tytuł mistrzowski 
zdobyli: G. Bank, G. Cohen, J. 
Charlton, R. Moore, R. Wilson, N. 
Stiles, R. Charlton, M. Peters, A. 
Bali, G. Hurst (strzelec w finale 3 
goli), R. Hunt, T. Paine, J. Con- 
nelly, J. Graeves, I. Callaghan.

Prezydent - Platinl
Komitet Organizacyjny 

MŚ '98 ma dwóch współprezy- 
dentów, Fernanda Sastre i Mi- 
chela Platiniego. Ten drugi, dzi­
siaj 41-latek, jest dobrze znany 
kibicom piłkarskim. Wychowa­
nek Nancy, St. Etienne i Juven- 
tusu (wspólne występy ze Zbi­
gniewem Bońkiem), 3-krotnie 
najlepszy piłkarz Europy (laure­
at „Złotej Piłki”), mistrz Europy 
z 1984 roku, grał 3-krotnie w fi­
nałach MŚ (1978, 1982 -4. miej­
sce, 1986 - 3. miejsce). Platini 
był niedawno gościem igrzysk 
w Atlancie, gdzie podglądał or­
ganizację olimpiady.

str'

Niemcy — aktualni mistrzowie Europy

finałach
• MŚ 1970 (Meksyk): Rumu­

nia 1-0, Brazylia 0-1, CSRS 1-0, 
ćwierćfinał: RFN 2-3 (dogrywka).

• MŚ 1982 (Hiszpania): Fran­
cja 3-1, CSRS 2-0, Kuwejt 1-0, II 
runda: RFN 0-0, Hiszpania 0-0, 
wyeliminowana.

• MŚ 1986 (Meksyk): Portu­
galia 0-1, Maroko 0-0, Polska 
3-0, 1/8: Paragwaj 3-0, ćwierćfi­
nał: Argentyna 1-2.

• MŚ 1990 (Włochy): Irlandia 
1-1, Holandia 0-0, Egipt 1-0,1/8: 
Belgia 1-0 po dogrywce, ćwierćfi­
nał: Kamerun 3-2 po dogrywce, 
półfinał: RFN 1-1,3-4 w karnych, 
o 3 miejsce: Włochy 1-2.

W finałach w USA Anglicy nie 
grali, przegrali eliminacje z Nor­
wegią. W 9 finałach Anglicy roze­
grali 41 meczów, 18 wygrali, 11 
zremisowali, 12 przegrali, bilans 
bramkowy 55-38.

Rekordowa widownia

37 miliardów widzów 
przed telewizorami!

Francuskie mistrzostwa, we­
dług słów głównego dyrektora 
Komitetu Organizacyjnego 
48-letniego Jacąuesa Lamberta, 
ma oglądnąć około 37 miliar­
dów kibiców! Oczywiście przed 
telewizorami. Średnio Europej­
czyk będzie miał do wyboru 6 
stacji nadających relacje z mi­
strzostw.

Francuzi perfekcyjnie przygo­
towują się do relacji w mass me­
diach, TVRS 98 (Telewizyjny 
i Radiowy Nadawca MŚ 98) ma 
podpisane już umowy z telewi­
zyjnymi i radiowymi korporacja­
mi w Europie (EBU), w Arabii 
(ASBU), strefie Azji i Pacyfiku 
(ABU), w Ameryce Południowej 
(OTI), w Afryce (URTNA). Te 
korporacje reprezentują około 
100 stacji telewizyjnych i ponad 
150 stacji radiowych.

Relacje z mistrzostw ma prze­
kazywać około 10 tysięcy dzien­
nikarzy, dla których buduje się

Finały MŚ we Francji zostaną 
rozegrane po raz drugi. Do mi­
strzostw w 1938 roku zgłosiło się 
37 krajów, wystartowało 27. W fi­
nałach grało 16 zespołów, w tym 
Polska (przegrała z Brazylią po 
dogrywce 5-6, grano wówczas 
systemem pucharowym). Mi­
strzem zostały Włochy, które po­
konały Węgry 4-2. Poniżej pre­
zentujemy oficjalną maskotkę 
MŚ ’98 - francuskiego koguta.

wite

centrum prasowe i telewizyjne. 
Będzie to potężna budowla mają­
ca 28 tysięcy metrów kwadrato­
wych, tylko sala konferencyjna 
będzie mogła pomieścić 600 
osób.

Jacąues Lambert, absolwent 
Narodowej Szkoły Administracji, 
ma za sobą duże doświadczenie, 
był burmistrzem prowincji Saw­
ie, która organizowała zimowe 
igrzyska olimpijskie w Albertville 
w 1992 roku. Potem był doradcą 
premiera Francji, od kwietnia 
1993 roku działa w Komitecie Or­
ganizacyjnym „France ’98”. 
Twierdzi, że najtrudniejszą spra­
wą będzie zapewnienie bezpie­
czeństwa wszystkim uczestni­
kom finałów, w których po raz 
pierwszy mają wziąć udział 32 
drużyny.

Trwa też budowa głównego 
stadionu w podparyskiej miejsco­
wości St. Denis. Na tym stadionie 
odbędzie się wielki finał.

• 6 meczów w Lyonie
6 spotkań rundy finałowej 

odbędzie się na przebudowa­
nym Gerland Stadionie w Lyonie 
(na zdjęciu obok), który będzie 
mógł pomieścić 44 tys. kibiców 
(wszystkie miejsca siedzące). 
Lyon jest miastem piłkarskim 
(ma aktualnie drużynę w ekstra­
klasie, występuje w niej Polak J. 
Bąk), w całym regionie gra 
w futbol około 120 tysięcy osób, 
a wielkim sympatykiem tej dys­
cypliny jest prezydent miasta, 
były premier Francji - Raymond 
Barre, który działa w Komitecie 
Organizacyjnym „France ’98”.
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Przyjemne „Puk, puk' Twoja broń
Uwaga - będę się zachwy­

cał! Pierwszy solowy album 
Katarzyny Nosowskiej jest: re­
welacyjny, bardzo nowocze­
sny, świetnie zrealizowany, 
przesiąknięty dobrymi pomy­
słami, ma fanatstyczne teksty, 
jest bardzo odważny jak na 
polskie warunki. Na razie tyle.

■ 
IW81S 
11311 ■L.

„Puk, puk” zaskoczył mnie 
bardzo pozytywnie. Nie spo­
dziewałem się, że solowy album 
wokalistki grupy Hey, nagrany 
wspólnie z głównym kompozy­
torem Hey'a, może tak bardzo 
odbiegać od stylistyki zespołu.

Na pewno nie jest to płyta 
przeznaczona dla młodych fa­
nek Kasi Nosowskiej. Po prostu 

wydaj e się za trudna dla mło­
dzieży.

Nosowska powiedziała, że 
ten album zawiera wszystko co 
gromadziło się w niej od lat. Po­
łączono w nim bardzo wiele fa­
scynacji muzycznych.

Muzyka na płycie „Puk, puk” 
została skomponowana przez

Piotrka Banacha, którego „opa­
nował szał” komputerowy i za­
czął traktować elektroniczne 
urządzenie jako instrument. Co 
z tego wyszło? Ano, wypadkowa 
fascynacji Nosowskiej i Bana­
cha. Słychać więc Bjórk, Massi- 
ve Attack, Chemical Brothers, 
Tricky'ego, Gold'iego, czy Mini- 
stry, Ninę Inch Nails i wielu wie­

lu innych. Ale to nie jest abso- I 
lutnie żaden zarzut. Wręcz | 
przeciwnie. Należy pogratulo- i 
wać doboru wzorów do naślado- | 
wania. Jak dotąd nikt w Polsce | 
nie nagrał płyty z taką muzyką.
I na dodatek - tak dobrej płyty, j 
Warto też zauważyć, że nie za- '1 
brakło odrobiny klimatów reg- | 
gae, które zawsze pozostało | 
pierwszą miłością Banacha.

Teksty Nosowskiej też bar- | 
dzo różnią się od tego co znajdy- 
waliśmy na płytach Heya. Utwo-1 
ry na „Puk, puk” są dosłowne, I 
momentami, aż za bardzo do- | 
słowne. Nosowska opowiada | 
o problemach ludzi niekocha- i 
nych, niedocenianych, porzuco- : 
nych. O kłopotach tych, którzy | 
boją się odrzucenia, boją się być j 
inni.

Trzeba też zwrócić uwagę na | 
realizację płyty. Jak właściwie | 
wszystkie produkcje z PolyGra- ; 
mu jest ona perfekcyjna. Abso- ś 
lutnie do niczego nie można się | 
przyczepić. Wszystko dobrane : 
w odpowiednich proporcjach, ! 
tam gdzie wokal ma być mocno j 
w przedzie tam jest, tam gdzie l 
pierwsze skrzypce gra gitara l 
tam pojawia się gitara. W tego I 
typu muzyce to naprawdę bar- i 
dzo ważny element.

„Puk, puk” spowodował, że i 
muzyka tego typu znowu zaczę- i 
ła na mnie działać.

GREG [

P.S. Ta płyta jest na tyle po- | 
ważna, że do Nosowkiej nie wy- I 
pada teraz mówić Kasiu, lecz Ka- j 
tarzyno.

Znalazłem coś, co pomaga 
na meterologiczne frustracje. 
Lekarstwo pochodzi z Krako­
wa i nazywa się Bandog. Żeby 
je kupić wcale nie trzeba mieć 
recepty. Wystarczy posiadać 
uszy, które nie łykają namięt­
nie wszystkiego co usłyszą (fa­
ni Krzysztofa Krawczyka niech 
sobie darują spotkanie z tym 
zespołem).

Uwaga! Koncert
04.10 Katowice - Spodek - U96, Blumchen
06.10 Kraków - „10,5 Żelazna Club” - Kazik na żywo
09.10 Kraków - Kasia Kowalska
10.10 Kraków - studio TV w Łęgu - Samael, Moonspell, Rotting Christ, Sirrah, Immolation, Canni- 

bal Corpse
20.10 Kraków - kinoteatr „Związkowiec” - Kult
01.11 Warszawa - Torwar - Pearl Jam
09.11 Warszawa - Prodigy

Po koncercie w Żelaznej, na 
którym grali z Houkiem napisa­
łem, że mogą w przyszłości mi­
ło zaskoczyć. No i teraz, gdy 
wreszcie znalazł się ktoś (Koch 
Int.), komu nie przeszkadza je­
żyk angielski w tekstach (kilka 
wytwórni z tego właśnie powo­
du odmówiło nagrania płyty) 
i wydał ich debiutancki mate­
riał, poczułem się lekko oszoło­
miony.

Wszystko zaczyna się od 
warczenia i szczekania psów, 
a ponieważ nie są to pudelki, ani 
inne przytulanki możemy -się 
spodziewać niezłego kopa. Tak 
też zresztą jest. Płyta zawiera 
dziesięć numerów, które mogą 
wstrząsnąć Waszymi uszami. 
Nie są to jednak kawałki typu 
byle szybciej i byle głośniej. 
O jakiejkolwiek monotonii też 
nie ma mowy. Każdy utwór jest 
na swój sposób zakręcony. (Po­
dejrzewam, że osoby nie znają­
ce jeszcze tej kapeli, nieźle się 
zdziwią, gdy po ostrej „Wrong 
side” zostaną poczęstowane na 
„Bright side” puzonem i trąbką. 
I wcale nie jest to jednorazowy 

wybryki. Nierzadko też na 
pierwszy plan wychodzi bas, co 
ma wpływ na rożnorodność tej 
muzyki. Muzyki, która zgodnie 
z refrenem utworu nr 3 „Our 
Only Waepon” jest bronią Ban- 
doga i jedyną rzeczą, której jego 
członkowie potrzebują. O in­
nych potrzebach można mówić 
z ironią jak chociażby 
w „0-700...”. Nie ma natomiast 
miejsca na żarty w „Daddy”, 
który bardzo kojarzy się 
z „Dad”, z repertuaru Nomean- 
sno. Jest też hymn na cześć ho­
keja na lodzie - „Blood On Ice” - 
wspaniałej dyscypliny, nie 
mniej ostrej od dźwięków, pro­
dukowanych przez krakowską 
kapelę. Zaskoczeniem jest też 
głos wokalisty, momentami bar­
dzo spokojny, przechodzi w dra­
pieżny, że aż strach. Nie należy 
się go jednak bać. Niesie on po­
zytywne przesłanie, jak chociaż­
by w finałowym „Think Twice”.

To „Duża” płyta, której sza­
nujący się fan nie ma prawa 
przegapić. O Bandogu będzie 
jeszcze głośno. Zobaczycie.

BÓBÓMC

Do wygrania płytki i bileciki
t Jeżeli znacie odpowiedzi na poniższe pytania możecie posłuchać zespołu Kult zarówno z płyty 
i (CD zatytułowny „Kaseta") jak i na koncercie (20 października - kinoteatr „Związkowiec”). 

Płyty ufundowała wytwórnia SP. RECORDS Pytania nie są trudne. Oto one:
1. Jak nazywa się najnowszy album zespołu Kult?
2. Ilu zespołom lideruje Kazik Staszewski?
3. Jaka znana polska wokalistka śpiewała razem z Kazikiem Staszewskim na ostatniej płycie 

Kultu?
Na odpowiedzi czekamy do 10 października.

Piszcie do nas: 
Dziennik Polski „W poprzek’ 

ul. Wielopole 1 
31-072 Kraków
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15 - 16.11 Katowice, Łódź - The Cure
23.11 Katowice - Spodek - festiwal „Odjazdy 96”
Dziś mamy dla Was całkowitą nowość, o której dowiedzieliśmy się kilka dni temu. Na początku listo­

pada będziemy mieli okazję oglądnąć i posłuchać kultowej formacji z kręgu muzyki techno - PRODIGY. 
Koncert (tylko jeden) odbędzie się w Warszawie. Nieco wcześniej (4 października) kilka godzin ravovej za­
bawy zafundują nam: U96, Blumchen i kilka innych zespołów, a także czołówka polskich i niemieckich 
DJ. Impreza odbędzie się w katowickim Spodku.

9 października zaśpiewa w Krakowie Kasia Kowalska, która wraca do muzyki ostrzejszej i odbiegającej 
stylistycznie od dokonań z albumu „Koncert inaczej”. Tym razem Kasia wystąpi w repertuarze rockowym, 
czyli Kowalska j eszcze inaczej.

Co poza tym? Uczta dla wielbicieli najbardziej ekstremalnych odmian metalu. 10 października w studio 
telewizyjnym w Łęgu zagra sześć naprawdę dobrych zespołów, wśród nich m.in. Cannibal Corpse.

Dochodzą słuchy, że choć do warszawskiego koncertu Pearl Jam został jeszcze ponad miesiąc - biletów 
już nie ma. Podobnie było z występem grupy Metallica. Wniosek stąd taki, że w Polsce brakuje sali kon­
certowej z prawdziwego zdarzenia.

|
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•-Smashing Pumpkins po­
wrócili do Nowego Jorku i zagra­
li w końcu w Madison Square 
Garden. Poprzedni koncert nie 
odbył się z powodu śmierci kla- 
wiszowca - Jonathana Melvo- 
ine'a, który przedawkował nar­
kotyki, spędzając wieczór w to­
warzystwie perkusisty Jimmiego 
Chamberlaina. (Po tej tragedii zo­
stał on wyrzucony z zespołu). 
Przypomnijmy jeszcze, że Sma- 
shing Pumpkins mieli występo­
wać dzień po walce bokserskiej 
Andrzeja Gołoty, w czasie której 
Madisone Sąuare Garden zostało 
lekko zdemolowane. Teraz spra­
wili prawdziwą ucztę nowojor­
skim fanom. Jako ciekawostkę 
dodam tylko, że w utworze 1979 
gościnnie zagrał na gitarze Jim 
Frog z grupy Froggs. „Nie sądzili­
śmy, że w ogóle dojdzie do tego 
koncertu - dziękujemy bardzo, że 
przyszliście" - powiedzieli człon­
kowie zespołu licznie zgroma­
dzonej publiczniości.

•• Slash jest kompozytorem 
dwóch utworów do ścieżki 
dźwiękowej nowego filmu Quen- 

' tina Tarantino. Film nazywa się 
„Curdled” a muzyka do niego 
ukaże się już w przyszłym mie-
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siącu - jeszcze przed premierą fil­
mu. „Chciałem to zrobić, bo film 
jest nieźle pokręcony. Ma po pro­
stu poczucie humoru w stylu Qu- 
entina" - powiedział słynny gita­
rzysta Guns1 N' Roses.

»■ Jest już gotowy nowy al­
bum grupy Danzig, zatytułowany 
„Blackacidevil”. Ukaże się 
w święto Halloween - czyli 
w ostatnim dniu października. 
Pierwszym singlem będzie kom­
pozycja „Sacrifice” opowiadająca 
o poświęcaniu siebie w drodze 
przez życie. Brzmi zachęcająco.

Już niedługo Mikę Watt 
rozstanie się na jakiś czas z gru­
pą Porno For Pyros żeby przypo­
mnieć sobie jak się pracuje nad 
albumem solowym. Nowa płyta 
będzie zatytułowana „Contem- 
plating The Engine Room” i ma 
być albumem „koncepcyjnym 
z wieloma wątkami bocznymi" - 
tak przynajmniej zapowiada go 
Mikę Watt. Podobnie jak w przy­
padku poprzedniego albumu 

zostaną zaproszeni goście spe­
cjalni, jednak nie aż tak wielu. 
Właściwy skład zespołu będzie 
jednak składał się Mika Watta, 
gitarzysty Nelsa Cline’a i Ste- 
ve'a Hodgesa - perkusisty towa­
rzyszącego na co dzień Tomowi 
Waitsowi.

W listopadzie Stone Tem­
pie Pilots ruszają na trasę. W cią­
gu sześciu tygodni zagrają w Sta­
nach Zjednoczonych 30 koncer­
tów. Wszystko to stało się możli­
we po zakończeniu przez Scotta 
Weilanda leczenia uzależnienia 
od heroiny w specjalnym ośrod­
ku odwykowym.

w 29 października ukaże 
się druga część albumu „In De- 
fense Of Animals”, z którego 
dochód przeznaczony zostanie 
dla organizacji o takiej samej 
nazwie. Walczy ona o zabez­
pieczenie praw i poszanowania 
zwierząt. Podobnie jak w przy­
padku części pierwszej i tym 
razem czeka na nas niezły ze­

staw wykonawców. Do płyty 
przyłożyli bowiem rękę Meat 
Beat Manifesto, Belly, Massive 
Attack remiksowani przez Mad 
Professora, White Zombie, Mo- 
by, Mikę Watt, nieistniejąca już 
niestety grupa Alice Donut, 
The Orb, Elastica, Bjork, Che­
mical Brothers, Beastie Boys, 
Ruby, P J Harvey, KRS-ONE 
oraz Morphine. Ku pamięci 
przypomnę jeszcze, że w roku 
1993 w nagrywaniu części 
pierwszej udział brali między 
innymi Pearl Jam, Michael Sti- 
pe, Lush, Primus i Helmet.

w 5 listopada ukaże się po­
śmiertnie ostatnia już mała pły­
ta autorstwa 2Paca. 5 listopada 
to data dość niezwykła - w Sta­
nach Zjednoczonych odbywają 
się właśnie wtedy wybory pre­
zydenckie. W tym samym dniu 
również swoje nowe dzieło wy­
da jego słynny przyjaciel Sno- 
op Doggy Dogg. Epkę 2Paca, 
zatytułowaną „machiavelli” 

zdobił będzie rysunek autor­
stwa 2Paca.

»*■ W listopadzie ukaże się 
kolejne singlowe wydawnictwo 
grupy Smashing Pumpkins. Nie 
będzie to jednak nic nowego, 
lecz zbieranina wszystkich 
utworów z singli, które wyszły 
przy okazji płyty „Mellon Collie 
and the Infinite Sadness”. Będą 
to zarówno strony A jak i B - 
w sumie 5 kompaktów. Zbierani­
na singli zostanie zatytułowana 
„The Aeroplane Flies High” 
i oprócz muzyki zawierać będzie 
jeszcze 36-stronicową książecz­
kę ze zdjęciami i uwagami od ze­
społu. Na albumy trafu też pięć 
coverów wydanych ostatnio na 
singlach czyli „You're Ali l've 
Got Tonight” The Cars, „Destina- 
tion Unknown” Missing Persons, 
„Dreaming” Blondie, „A Night 
Like This” The Cure i „Clones 
(We’re AU)” Alice'a Coopera.

TOMASZ POZNAŃSKI

RADIO RMF FM

ZSLAZDA

Kazik
na żywo

10,5 ŻELAZNA CLUB 
JOSELEWICZA 21

Blletyi MUSIC CORNER

DZIENNIK POLSKI



39Sobota 28 września 1996

DZIENNIKPOISKI

Niedziela

7.00 Rolnictwo na świecie - 
Szwecja (2/)

7,15 Tańce polskie - Śladami
* Oskara Kolberga: Podlasie 

Sceny weselne (2)
7.35 Notowania
8.00 Agroliga '96
8.10 Były sobie odkrycia: Pa­

steur i mikroorganizmy - 
francusko-kanadyjaki se­
rial animowany

8.35 Likwidator: Amerykański 
wilkołak

8.40 Teleranek
9.00 „Droga do Avonlea” 

(76/81) - serial kanadyjski
10.00 W Starym Kinie: „Księż­

niczka i pirat” - komedia 
USA (1944) reż. David Bu­
tler, wyk. Bob Hope, Virgi- 
nia Mayo
Kiepski komik bez powo­
dzenia wcielający się w sie­
dem różnych, postaci, księż­
niczka, która ociekła 
sprzed ołtarza by poślubić 
prostego marynarza i na­
pad piratów.

11.40 Przed ostatnim gongiem
Program poświęcony Stefa­
nowi Kisielewskiemu 
w piątą rocznicę śmierci

12.00 Anioł Pański - transmisja 
modlitwy Ojca Świętego

12.20 Rozmowy na koniec wie­
ku: Z biskupem Tade­
uszem Pieronkiem 
o ludzkim i Boskim pomy­
śle na świat

13.0 0 Wiadomości
13.10 Tydzień
13.40 Albumy Kolbergowskie: 

Grodziskie piwobranie - re­
portaż
Cykl programowy, którego 
autorzy tropią lokalne ini­
cjatywy.

14.00 Seriale wszech czasów: 
„Pogoda dla bogaczy” 
(17/34)-serialUSA

14.55 Zwierzęta świata (4/6): Po­
dróż do świata owadów (4) 
Wędrowcy - angielski se­
rial dokumentalny (emisja 
z teletekstem)

15.25 Teatr Rozmaitości: Lucy 
Maud Montgomery „Błę­
kitny zamek” reż. Woj­
ciech Nowak, wyk. Maria 
Ciunelis, Tomasz Dedek, 
Elżbieta Kępińska
Ciepła opowieść o odwadze, 
o przypadkowej, ale szczę­
śliwej miłości: autorka „Ani 
z Zielonego Wzgórza" dla 
dorosłych.

16.30 Opole '96 - laureat Grand 
Prix

16.50 Kartka z kalendarza 
1Z00 Teleexpress 
1Z25 Śmiechu warte
17.50 „Dziennik Telewizyjny” - 

program satyryczny Jacka 
Fedorowicza

18.05 „Dr Quinn” (92) - serial 
USA (emisja z teletekstem)

19.00 Wieczorynka: Myszka Mi­
ki i przyjaciele

19.30 Wiadomości
20.00 „Duma i uprzedzenie” 

(6-ost.) - serial angielski
21.00 Zwyczajni niezwyczajni 
21.30 Audiotele - rozwiązanie 
21.35 Racja stanu
22.05 Atlanta' 96 - Gala
22.55 Artyści zakopiańscy - 

program Zofii Kaloty i Ju­
styny Ziółkowskiej 
Fenomen miasteczka pod 
Tatrami od ponad wieku 
skupiającego wybitnych 
twórców sztuki polskiej.

23.30 „Kapłan miłości” (Priest of 
Love) - angielski film bio­
graficzny (1981) reż. Chri- 
stopher Miles, wyk. łan 
McKellen. Janet Suzman 
(121 min)
Barwne, niespokojne ży­
cie Davida Herberta Law- 
rence'a, skandalizującego 
pisarza angielskiego, 
zmarłego 1930 r. w wieku 
45 lat.

1-30 Klub samotnych serc 
(powt.)

1-50 Zakończenie programu

łWMOOOOMOWMOWWWOMWSWWOOOWWWWiłMCWWMMMWOCMKW
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7.00 Echa tygodnia (dla niesły­

szących)
7.30 Film dla niesłyszących: 

„Duma i uprzedzenie” 
(6-ost.) - serial angielski

8.20 Słowo na niedzielę (dla 
niesłyszących)

8.30 Program lokalny
Z Krakowa: 8.30 W stronę 
gór 8.55 Targi budowlane: 
Chemobudowa 9.05 Kalej­
doskop sportowy

9.30 Studio Sport: Eliminacje 
Mistrzostw Świata w rug- 
by, oraz start Maratonu 
Warszawskiego

10.00 Ojczyzna polszczyzna: Po 
wszystkim - program prof. 
Jana Miodka

10.15 Teatr dla dzieci - Scena 
Młodego Widza: Wiktor 
Gomulicki „Wspomnie­
nia niebieskiego mun­
durka” (premiera) reż. 
Artur Hofman, wyk. 
Krzysztof Bielecki, 
Krzysztof Filipiak, Karol 
Makowski (27 min)
Serdeczne i mądre wspo­
mnienie XIX-wiecznej 
szkoły powiatowej, 
uczniowskich przyjaźni, 
psikusów - wraz z dziećmi 
obejrzą zapewne rodzice 
i dziadkowie ciepło wspo­
minający książkę Gomulic- 
kiego - jeden z pierwszych 
bestsellerów z dzieciństwa.

11.00 Zaginione cywilizacje: Gre­
cja - czasy świetności (4) - 
angielski serial dok.

12.00 Świat się śmieje: „Noc na 
Karsztejnie” - komedia 
czeska (1974) reż. Zdenek 
Podskalsky, wyk. Ylasti- 
mil Brodsky, Jana Brej- 
chova (85 min)
Zakaz wstępu na zamek 
w Krlsztejnie wydany ko­
bietom przez Karola IV obo­
wiązuje, ale kobiety i tak 
go złamią.

13.35 Studio Sport: Maraton war­
szawski

14.0 5 Triumf ducha - reportaż 
z Igrzysk Olimpijskich Nie­
pełnosprawnych - Atlanta 
'96

15.0 0 Familiada - teleturniej
15.30 Bądź mistrzem: Jan Toma­

szewski
16.00 Bezludna wyspa - program 

Niny Terentiew 
Powtórzenie programu 
z udziałem Andrzeja 
Mleczki, Janusza Rewiń- 
skiego i Andrzeja Sikorow­
skiego.

16.50 Artyści dzieciom - finał te­
gorocznej akcji

17.00 „Beverly Hills 90210” (45) - 
serial USA

17.50 Halo Dwójka
18.0 0 Panorama
18.10 Program lokalny

Z Krakowa: 18.10 Kronika
18.35 Va banque - teleturniej 
19.05 7 dni świat
19.35 Paragon - quiz dla mło­

dzieży
20.00 Linia specjalna - program 

Barbary Czajowskiej 
Gościem programu jest Je­
rzy Szmajdziński, sekre­
tarz generalny SdRP, prze­
wodniczący Klubu Parla­
mentarnego SLD.

21.00 Panorama
21.40 „Ścieżka cierpienia” 

(1/3) (Cinder Pat) - film 
angielski (1993) reż. Si­
mon Langton, wyk. Lloyd 
Owen, Catherine Zeta Jo­
nes (54 min)
Niekochany, krytykowany 
przez ojca syn wraca do do­
mu, by wkrótce odziedzi­
czyć rodzinną posiadłość.

22.35 Zygmunt Konieczny - 
muzyka teatralna i filmo­
wa

23.35 Pytania - program Grażyny 
Kędzielawskiej

0.05 Panorama
0.15 Sport telegram
0.20 Magazyn jazzowy

Relacja z pierwszego festi­
walu jazzowego w Świdni­
ku, fragmenty koncertów 
i wywiadów m.in. Eluina

Jonesa, Nicholasa Paytona, 
wspomnienie o Elli Fitzge- 
rald.

1.05 Zakończenie programu

^POLSAT
6.00 Program muzyczny
7.0 0 Disco Polo Live
7.50 Jesteśmy-magazyn redak­

cji programów religijnych
8.15 Smakosze i rozkosze - pro­

gram kulinarny
8.30 Fashion TV
9.00 Klip Klaps - najmłodsza li­

sta przebojów
9.30 Czarodziejka z Księżyca 

- serial animowany dla 
dzieci

10.00 Disco Relax
11.05 Pomoc domowa (38) - se­

rial komediowy USA
11.35 Tajemnicza wyspa (9 i 10) 

kanadyj sko-nowoze- 
landzki serial przygodowy

12.30 Wielkie filmy, wielkie 
gwiazdy: „Kobieta roku” 
(Woman of the Year) - ko­
media USA (1942) reż. 
George Stevens wyk. 
Spencer Trący, Katharine 
Hepburn, Fay Bainter, 
Dan Tobin, Reginald 
Owen (115 min)
Rywalizacja zarozumiałej 
gwiazdy reportażu i skrom­
nego dziennikarza sporto­
wego nie tylko poprawia 
charaktery, ale doprowa­
dza do prawdziwej miłości. 
Pierwszy film duetu Tra- 
cy-Hepbum.

14.30 Konkurs Polsat - Sanyo
15.00 Benny Hill - angielski pro­

gram komediowy
15.30 Dyżurny satyryk kraju - 

program Tadeusza Drozdy
16.00 Informacje
16.15 Klub Polsatu
16.45 „Pogromcy duchów 2” 

(Ghostbusters) - komedia 
USA (1989) reż. Ivan Reit- 
man wyk. Bill Murray, 
Dan Aykroyd, Harold Ra- 
mis, Sigourney Weaver, 
Emie Hudson, Rick Mora- 
nis (109 min)

Kontynuacja przygód grupy 
szalonych naukowców po­
dejmujących wyzwanie sił 
i zjawisk paranormalnych. 
Tym razem walczą z okrut­
nym rumuńskim czarno­
księżnikiem.

18.40 Moim zdaniem - komen­
tarz polityczny

18.45 Informacje
19.00 Gwiezdna eskadra (4) - se­

rial sf USA
19.50 (Juattro - wyścigi konne
20.00 Wichry wojny (5) - serial 

USA
21.00 Kino satelitarne: „Dzień 

szakala” (The Day of the 
Jackal) - angielsko-fran- 
cuski film sensacyjny 
(1973) reż. Fred Zinne- 
mann wyk. Edward Fox, 
Michael Lonsdale, Cyril 
Cusack, Erie Porter, Del- 
phine Seyrig, Derek Jaco- 
bi (137 min)
Zawodowy morderca zaan­
gażowany przez OAS podej­
muje próbę zgładzenia pre­
zydenta Francji, gen. de 
Gaulle 'a. Adaptacja bestsel­
lerowej powieści Frederica 
Forsythe'a.

23.30 Na każdy temat - talk show 
0.30 Program rozrywkowy 
1.35 Pożegnanie

TELEWIZJAfi KRAKÓW
8.0 0 Druga B (5) - serial francu­

ski dla młodzieży
8.30 W stronę gór
8.55 Kalejdoskop sportowy
9.30 Przygody Małego Księcia - 

serial animowany

10.00 „Zakazany rytm” - film 
USA (powt.)

11.40 Haggard (9) - angielski se­
rial komediowy

12.0 5 Nasz nowy dom (13) - an­
gielski serial komediowy

12.55 Sława w XX wieku oczami 
Clive'a Jamesa (3) - serial 
dokumentalny

13.45 Męski striptiz - talk show 
14.20 Amerykańska odyseja ko­

smiczna - program doku­
mentalny

14.50 Przeboje Telewizji Kraków 
15.10 Świat w oczach Allegry - 

muzyczny program eduka­
cyjny dla dzieci

15.35 Imperium rosyjskiego 
niedźwiedzia - angielski 
serial dokumentalny

16.30 Magazyn odnowy zabyt­
ków Krakowa

17.0 0 Z plecakiem i walizką - 
magazyn podróżniczy

17.30 Techno - magazyn mu­
zyczny (powt.)

17.55 Goście TV Kraków: Rek­
tor UJ prof. Aleksander 
Koj i rektor AGH prof. Mi­
rosław Hantke

18.10 Kronika
18.30 Ed, koń, który mówi (1) - 

serial komediowy USA
19.00 Opowieści z Collegium 

Maius: Pędzlem malowa­
ne

19.20 Gość TV Kraków - red. Le­
szek Mazan

19.30 Skarby Ermitażu (5) - ro- 
syjsko-angielski serial do­
kumentalny

20.0 0 „Francuz” - film rosyjski 
(1988), reż. Mark Ajzen- 
berg
W kilka lat po zakończeniu 
wojny wraca do domu Ana- 
tolij. Żona wita go z rado­
ścią, ale dwaj synowie nie 
mogą go od razu zaakcep­
tować. Droga do wzajemne­
go zrozumienia będzie 
trudna i długa.

21.15 Stoper: Za i przeciw bo­
gactwu - widowisko pu­
blicystyczne

21.50 Kronika
22.00 Nasza Antena
22.05 Sprawozdawczy magazyn 

sportowy
22.30 Koncert niedzielny
23.00 „Uwięziona” - film USA 

(1990), reż. William A.
Levey
Do prowincjonalnego szpi­
tala psychiatrycznego przy­
jeżdża nowa pielęgniarka. 
Na stacji oczekuje na nią 
młody Indianin, pracow­
nik ochrony szpitala...

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIEKO- 

DOWANY: 7.00 Rozkodo­
wany Bugs Bunny - filmy 
animowanwe wytwórni 
Warnera

8.00-19.00 PROGRAM KODO­
WANY

8.0 0 Zwierzątka ze sklepiku - se­
rial animowany USA

8.25 Opowieść o meduzach - 
film dokumentalny

8.50 Na wybiegu - film doku­
mentalny

10.25 „Tombstone” - western 
USA, reż. George P. Cosma- 
tos (124 min)

12.30 Lwy w afrykańską noc - 
film dokumentalny Natio­
nal Geographic
Intymny portret afrykań­
skiej nocy w buszu. David 
i Carol Hughes realizowali 
ten niezwykły dokument 
w ciągu trzech lat spędzo­
nych w Parku Narodowym 
Kruger.

13.25 Śmierć Jugosławii - Droga 
do pokoju - angielski film 
dokumentalny

14.30 Liga żużlowa
17.10 „Specjalista” - film sensa­

cyjny USA, reż. Luis Llosa 
(105 min)

19.00-20.00 PROGRAM NIEKO- 
DOWANY: 19.00 Przygody 
Brisco County Juniora (4) - 
serial USA 19.45 Łowca kre­
tów

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Amos i Andrew” (Amos 
and Adrew) - komedia 
USA (1993) reż. E. Max 
Frye, wyk. Nicolas Cage, 
Samuel L. Jackson, Dab- 
ney Coleman, Michael 
Lemer, Margaret Colin, 
Brad Dourif, Giancarlo 
Esposito (92 min)

«5.
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Ceniony naukowiec zosta- 
je wzięty za włamywacza 
z czego bierze początek ca­
ła lawina pomyłek.

21.35 Za ciosem - magazyn bok­
su zawodowego

22.20 „Księgi Prospera” - film 
angielsko-francusko-ho- 
lenderski, reż. Peter Gre- 
enawey (120 min)

0.25 „Kiedy rozum śpi” - film 
polsko-francuski, reż. Mar­
cin Ziębiński (105 min)

2.10 „Skandal” - komedia an­
gielska, reż. Maichael Ca- 
ton-Jones (110 min)

4.05 „Śmierć i dziewczyna” - 
film amerykańsko-fran- 
cusko-angielski, reż. Ro­
man Polański (99 min)

5.45 Rozmowy o AIDS - film 
dokumentalny

-uw Telewizja 
WISŁA

8.0 0 Słodka zemsta - serial we­
nezuelski

9.0 0 Mała Antena - program dla 
dzieci

9.45 Pieski świat - magazyn 
10.00 Przepowiednie Dawida

Harklaya
10.30 Beeper - magazyn mu­

zyczny
11.30 Kusza (24-ost.) - serial an­

gielski
12.0 0 NHL - magazyn hokejowy
13.30 Filmoskop - magazyn fil­

mowy
14.0 0 Życie sławnych i bogatych 

- serial dokumentalny USA
15.00 „Ucieczka po lodzie” - 

film sensacyjny, reż. Bar­
ry Samson, wyk. Edward 
Albert, Olga Kabo
Agent CIA zostaje areszto­
wany przez KGB i postawio­
ny przed sądem. Pozbawio­
ny pomocy, zesłany do sy­
beryjskiego łagru, ma tylko 
jedną szansę: trzydzieści 
dwie mile zamarzniętej 
Cieśniny Beringa.

16.30 W rytmie Disco Polo 
17.00 Dziwne sporty
17.30 Za kółkiem - magazyn mo­

toryzacyjny
18.0 0 Życie sławnych i bogatych

- serial dokumentalny USA 
19.00 Słodka zemsta - serial we­

nezuelski
19.55 Reporterzy - magazyn in­

formacyjny
20.00 Na dobre i na złe” - ko­

media USA (1989), reż. 
Gene Quintano, wyk. Kim 
Cattrall, Lee Christopher, 
Robert Hays
Po kilku tygodniach znajo­
mości dwoje młodych po­
biera się i jedzie na miodo­
wy miesiąc do Hiszpanii. 
Ale cudowny okres zmienia 
się w pełną chaosu kome­
dię sytuacyjną obfitującą 
w pościgi i strzelaninę.

21.30 Wiadomości sportowe 
21.50 Reporterzy - magazyn in­

formacyjny
22.00 Hunter - serial USA
23.00 Wiry życia - serial USA
23.55 Reporterzy - magazyn in­

formacyjny
0.10 Informacje sportowe

r/Katowice
6.00 Pan Bogus - serial 6.30 

Obcy w rodzinie - serial 7.00 Pio­
senki 40-lecia 7.30 Sacrum profa­
nom 8.00 O królewnie astronaut- 
ce - serial 8.30 Widget - serial 

9.00 Droga życia - serial doku­
mentalny 9.30 Druga B - serial 
10.00 Klub globtrotera 10.40 Ko­
szałek Opałek 11.00 Na ludową 
nutę 11.30 Dziecięcy magie show 
12.00 Aktualności 12.05 Sport 
13.00 Korsarze - serial 13.30 
Doktor Kildare - serial 14.00 Tele- 
foniada - teleturniej 15.00 Aktual­
ności 15.10 Czterej muzykanci 
z Bremy - serial 15.35 Życie zwie­
rząt - serial 16.00 Przygody Piotr­
ków - serial 16.30 Bardzo znana 
osoba - talk show 17.00 Muzycz­
ne kino 17.15 Magazyn piłkarski 
18.00 Panorama 18.10 Aktualno­
ści 18.30 Ed - koń, który mówi - 
serial 19.00 EL TV Musie 19.45 
Gość dnia 20.00 „Francuz” - 
film rosyjski 21.20 Stoper 21.45 
Lista przebojów 22.00 Aktualno­
ści 22.05 Sport 23.00 Ród Gąsie- 
niców - serial 24.00 Program noc­
ny 2.00 „Blanehe Fury” - melo­
dramat USA 3.30 „King Kong” - 
film USA 5.00 Powikłania - serial 
5.45 Galeria gwiazd

TWPOLONIA
7.05 „Czterdziestolatek dwa­

dzieścia lat później” (4/15) - se­
rial 8.00 Słowo na niedzielę 8.05 
Informacje Studia Kontakt 8.20 
Tańce polskie: Śladami Oskara 
Kolberga - Mozaika (4) 8.45 
Uczymy się polskiego 9.20 Kra­
ina łagodności 10.00 Granie na 
ekranie - teleturniej 10.15 Pora­
nek muzyczny: Muzyczny Fe­
stiwal w Łańcucie '96: Roman­
tyczny Chopin Rema Urasina 
11.00 Skarbiec 11.30 Mały Lord - 
serial 12.00 Na polską nutę 12.30 
Teatr familijny: „Abigel” (4) 
13.30 Piraci w tawernie 14.00 
Spotkania z profesorem Wikto­
rem Zinem 14.20 Deo patriae 
amicitiae - film dok. 15.00 Festi­
wal Pop Musie: Błękitna Perła '96 
- koncert galowy (1) 16.00 Bio­
grafie: Strażnik skarbów Tatr 
i Podtatrza - Juliusz Zborowski 
- film dok. 16.40 Festiwal Pop 
Musie: Błękitna perła - koncert 
galowy (2) 17.00 Teleexpress 
17.15 Dog City - serial 17.45 
Wspomnień czar: „Zapomniana 
melodia” - polski film archiwalny 
(1938), reż. Konrad Tom i Jan Fe- 
the 19.00 Sport z satelity: Relacja 
z turnieju golfowego Polonia Cup 
19.15 Czy nas jeszcze pamiętasz? 
- program Witolda Pograniczne­
go 19.45 Dobranocka: Dinoba- 
bies 20.00 Wiadomości 20.30 
„Dolina Issy” - film polski 22.15 
Sport z satelity: Relacja z turnieju 
golfowego Polonia Cup 22.30 Pa­
norama 23.00 Sport z satelity: Re­
lacja z turnieju golfowego Polonia 
Cup 23.15 Biesiady Humoru i Sa­
tyry - Lidzbark '96 (2) 23.45 
Sportowy weekend 24.00 Benefis 
Olgierda Łukaszewicza, czyli dy­
plom 1968 Krakowskiej PWST 
0.45 Więźniowie pokoju - repor­
taż 1.00 Informacje Studia Kon­
takt (powt.) 1.20 Deo patriae ami­
citiae (powt.) 2.00 Sport z sateli­
ty: Relacja z meczu rugby Polska 
- Dania, relacja z Maratonu War­
szawskiego 3.00 Panorama 3.30 
„Dolina Issy” - film polski 
(powt.) 5.20 Biesiady Humoru 
i Satyry Lidzbark '96 (2) 5.50 
Sportowy weekend 6.05 Festiwal 
Pop Musie Błękitna Perła ’96 - 
koncert galowy (2) 6.15 Krakow­
skie legendy: Tajemnica bielań­
skiego klasztoru 6.30 Czy nas 
jeszcze pamiętasz?

POLONIA!

6.00 Sports World 6.30 Peł­
nym gazem 7.00 Disco polo 8.00 
Filmy animowane 9.30 W domu 
10.00 Bliżej filmu 10.45 Escape - 
program komputerowy 11.15 Di­
sco polo 12.15 Kurs rysunku dla 
dzieci 13.00 Depeche Modę (2) - 
koncert (powt.) 14.00 Bliżej filmu 
14.30 Teleshop 15.00 „Wysokie 
drzewa” - western USA (powt.) 
16.50 Filmy animowane 17.45 
Kurs rysunku dla dzieci 18.20 Re­
portaż z planu 18.50 Power dan- 
ce 20.00 Raymonda - balet 22.20"' 
Bliżej filmu 22.50 Power dance 
23.50 Teleshop 0.15 Disco polo
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7.0 0 Eko echo
7.15 Z Polski - reportaż
7.30 Wszystko o działce i ogro­

dzie
8.00 Agrolinia
8.30 Wiadomości
8.40 Gawęda muzyczna Mi­

strza
9.05 Ziarno - program redakcji 

katolickiej
9.35 5-10-15 - program dla 

dzieci i młodzieży
10.30 Nobel dla Polaka
11.00 Z czym do NATO?
11.30 Kadra czeka
12.00 Wiadomości
12.10 Nie lękajcie się: Słowacja 

- reportaż Bożeny Wa­
lewskiej

13.00 Walt Disney przedstawia: 
Szmergiel oraz „Komputer 
w trampkach” (emisja z te- 
letekstem)

14.20 Człowiek i przyroda 
(2/13) - australijski film 
dokumentalny

15.05 Taki sobie młyn - impresja 
filmowa Andrzeja Dziedzi­
ca

15.10 „...kędy słońce zapada” - 
reportaż Andrzeja Pan­
kiewicza

15.35 Nowożeńcy - teleturniej
16.05 „Bill Cosby show” 

(69/126) - serial komedio­
wy USA

16.30 Sąsiedzi: Szanse Słowagi
16.50 Kartka z kalendarza
17.0 0 Teleexpress
17.20 Gość w dom

Nowy cykl programowy: 
klimat, ludzie, historia 
małych miasteczek. Spo­
tkania - przy stole zasta­
wionym regionalnymi po­
trawami.

18.00 „Słoneczny patrol” (17/21)
- serial USA

19.00 Wieczorynka: Wesoły 
świat Richarda Scarry'ego

19.30 Wiadomości
20.0 0 „Bicie serca” (Heartbeat)

- film USA (1993) reż. Mi- 
chael Miller, wyk. John 
Ritter, Polly Draper (89 
min - emisja z teletek- 
stem)
Piękna dziennikarka osią­
ga same sukcesy, jednakże 
ciąża kładzie kres sielance 
rodzinnej. Adaptacja po­
wieści Danielle Steele.

21.35 Sportowa sobota
22.15 Grand Prix zawodowych 

par tanecznych, Mikołajki 
'96

22.45 Muzyczna Jedynka
23.00 Program rozrywkowy
24.00 „Egzorcysta” (The Exor- 

cist) - horror USA (1973) 
reż. William Friedkin, 
wyk. Ellen Burstyn, Max 
von Sydow, Linda Blair 
(117 min)
Przypomnienie jednego 
z najgłośniejszych horro­
rów w historii kina, uhono­
rowanego dwoma Oscara­
mi.

1.55 „Żar tropików” (2,3/21) - 
serial kanadyjsko-izraelski 

tvpZ
7.0 0 Panorama
7.10 Folkowe nuty
7.30 Tacy sami
8.0 0 Taz-mania - serial animo­

wany USA
8.30 Program lokalny

Z Krakowa: 8.30 Kronika 
8.40 Wiara i życie - pro­
gram redakcji katolickiej 
9.05 Podpowiedzi w plene­
rze 9.20 Otwórz oczy - pro­
gram promocyjny

9.30 Poszukiwanie prawdy
Spotkanie z udziałem ks. 
Aleksandra Seniuka i Lesz­
ka Długosza.

10.00 Małe ojczyzny: Jamno - 
uśpiona ojczyzna

10.30 Kino bez rodziców: „Mol­
ly” (4/13) serial polsko-an­
gielski

11.30 Zycie obok nas - Nasza 
wielka rodzina (4/20): Lo­
dowa kolebka - japoński 
film dokumentalny

12.0 0 „Lalka” (4/9) - serial TVP
13.15 Reportaż z życia Mariana 

Brandysa
13.30 Wynton Marsalis i muzy­

ka (4): Ćwiczenie, czyli 
zwycięstwo nad potwo­
rem

14.25 „Oczywiście” - program 
Michała Mendyka i Toma­
sza Waciaka-Wójcika

15.00 Familiada - teleturniej 
15.30 25 klatek na sekundę

(4/14): Aktor - serial doku­
mentalny TVP

16.00 Wielka gra - teleturniej
17.0 0 „Zagubiony w czasie” 

(21/51) - serial USA
17.50 Bezpieczne wakacje 
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny

Z Krakowa: Kronika
18.35 Va banąue -teleturniej 
19.05 Wydarzenie tygodnia
19.35 Szalone liczby - program 

dla dzieci i młodzieży
20.00 Rawa Blues Festival' 96: 

The Blues Band
21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Rawa Blues Festival' 96: 

Koko Taylor
22.05 „Zróbmy to jeszcze raz” 

(Łet's do it again) - kome­
dia USA (1975) reż. Sid- 
ney Poitier, wyk. Sidney 
Poitier, Bill Cosby, Jimmy 
Walker (109 min)
Robotnik i roznosiciel mle­
ka z Atlanty obstawiając 
mecze bokserskie zamierza­
ją zdobyć pieniądze na bu­
dowę świątyni. Wkrótce za­
interesują się nimi gangste­
rzy.

24.00 Panorama
0 .10 Sport telegram
0 .15 Rawa Blues Festival' 96: 

The best of XVI Rawa
1.30 Zakończenie programu

wwsssfs,'*^4ssaas•¥sssssmsswsssi®

^POLSAT
6.00 Program muzyczny
7.0 0 Disco Relax
7.50 W drodze - magazyn re­

dakcji programów religij­
nych

8.15 Smakosze i rozkosze - pro­
gram kulinarny

8.30 Co jest grane? - program 
muzyczny dla dzieci

9.00 Czarodziejka z Księżyca - 
serial animowany dla dzie­
ci

10.00 Rajska plaża (204) - serial 
dla młodzieży

11.00 „Próba miłości” (The test 
of Love) - film USA (1984) 

reż. Gil Brealey wyk. An- 
gela Punch McGregor, 
Drew Forsythe, Wallas 
Eaton, Simon Chilvers, 
Tina Arhondis (90 min) 
Uparta walka młodej na­
uczycielki o dotarcie do 
umysłu upośledzonej 
dziewczynki.

12.45 „Czarna perła” - melodra­
mat polski (1934) reż. Mi­
chał Waszyński wyk. Reri, 
Eugeniusz Bodo (75 min) 
Marynarz zakochany 
w Tahitance zabiera do 
Polski ją i cenne perły. Per­
ły przyniosą nieszczęście.

14.05 Reportaż
14.30 Oskar - magazyn filmowy
15.00 Nixon (1/3) - angielski 

miniserial dokumental­
ny.

16.00 Informacje
16.15 Oto Polska - magazyn re­

porterów
16.45 Grand Prix AMS - teletur­

niej
17.45 Program rozrywkowy
18.45 Informacje
19.00 Disco Polo Live
19.50 Losowania Lotto
20.00 Kojak (3) - serial krymi­

nalny USA
21.00 Miasteczko Twin Peaks (3) 

- serial USA
22.00 „Kickboxer 2” - film akcji 

USA (1991) reż. Albert Py- 
un wyk. Sasha Mitchell, 
Peter Boyle, Cary-Hiroy- 
uki Tagawa, Dennis Chan 
(87 min)
Kickboxer zostaje zmuszo­
ny do walki na ringu 
w obronie honoru swojego 
zabitego brata.

23.40 Życie jak sen (112) - serial 
USA

0.10 Playboy
1.05 „Przyjaźnie, sekrety 

i kłamstwa” (Friendship, 
Secrets, Lies) - thriller 
USA (1979) reż. Ann Za- 
ne Shanks, Marlena La- 
ird wyk. Cathryn Damon, 
Shelley Fabares, Sondra 
Locke, Tina Louise, Paula 
Prentiss, Loretta Świt, 
Frań Bennett (94 min)
Sześć kobiet usiłuje rozwią­
zać zagadkę śmierci dziec­
ka, którego szkielet odkry­
wają w miejscu, gdzie 
mieszkały przed dwudzie­
stu laty. Adaptacja powie­
ści Babs H. Deal

2.40 Pożegnanie

TELEWIZJA
li KRAKÓW
8.0 0 Co ludzie powiedzą (24) - 

angielski serial komedio­
wy

8.30 Kronika
8.40 'Wiara i życie - program re­

dakcji katolickiej
9.0 5 Podpowiedzi w plenerze - 

magazyn krajoznaw­
czo-turystyczny

9.20 Otwórz oczy - program 
promocyjny (powt.)

9.30 Przygody Małego Księcia - 
serial animowany

10.00 „Dziki koń” - film kanadyj­
ski (powt.)

11.40 Sława w XX wieku ocza­
mi Clive'a Jamesa (2) - 
serial dokumentalny

12.35 Euromagazyn
13.05 Tylko wtedy gdy się śmieję 

(26) - angielski serial ko­
mediowy

13.35 Strażnicy lasu (20) - serial 
dla dzieci i młodzieży

14.05 Gwiazdy Hollywood
15.00 Powitanie
15.10 Animaniacy - serial animo­

wany dla dzieci

15.30 Cyrk gwiazd - program 
rozrywkowy

16.30 Halo, słucham: Józef Las­
sota
Prezydent miasta odpowia­
da na telefoniczne pytania 
telewidzów

17.00 Kreacja - krakowski ma­
gazyn mody

17.30 Przepraszam, pomyłka - 
teleturniej filmowy

18.00 Gość TV Kraków
18.10 Kronika
18.30 Niegrzeczni panowie (17) 

- angielski serial komedio­
wy

19.05 Mydło i powidło - talk 
show

19.30 „Doktor Kildare” (4) - se­
rial USA

20.00 „Zakazany rytm” - film 
USA, reż. Paul Haggin, 
wyk. Balthazar Getty, 
Carla Gugino, Donald Su- 
therland
Uczeń szkoły muzycznej 
w radzieckiej Łotwie zakła­
da zespół rockowy. Władze 
piętnują tę działalność.

21.30 Gość TV Kraków
21.50 Kronika
22.00 Nasza Antena
22.05 Wiadomości sportowe 

'22.15 Paul Weller - koncert roc­
kowy (2)

23.10 Jaja po wiedeńsko - pro- 
• gram satyryczny

23.30 „Wściekły pies Coli” - film 
sensacyjny USA, (1991) 
reż. Ken Stein
Bracia Coli dorastają na 
ulicach Nowego Jorku. 
W czasach prohibicji wzbo­
gacają się handlując alko­
holem. Z czasem stają się 
poważnym zagrożeniem 
dla innych gangów.

0.40 Hejnał
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CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIEKO- 

DOWANY: 7.00 Żukosko- 
czek - filmy rysunkowe 
7.30 Diabelski Młyn - fil­
my rysunkowe

8.00-15.00 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Zwierzątka ze sklepiku - 
serial animowany USA

8.25 „Hotel Sorrento" - film au­
stralijski, reż. Richard 
Franklin (107 min)

10.15 „Rejs” - film polski, reż. 
Marek Piwowski (64 min)

11.20 „Ryzykowna gra” - kome­
dia USA, reż. Thomas 
Flynn (98 min)

13.0 0 Lucumi - kubański rum- 
bero - film dokumental­
ny
Rumbero, to mistrz rumby. 
Marzenia 10-latka z czar­
nej dzielnicy Hawany.

13.30 „Siły życia” - thriller USA, 
reż. Pierś Haggard (88 
min)

15.00-15.55 PROGRAM NIEKO-
DOWANY: 15.00 Trans 
World Sport

15.55-18.00 PROGRAM KODO­
WANY

15.55 Liga angielska
18.00-20.00 PROGRAM NIEKO-

DOWANY: 18.00 Rozkodo­
wany Bugs Bunny - filmy 
animowane 19.00 Mściciel 
na harleyu (65) - serial 
USA 19.45 Nic nie mów - 
film krótkometrażowy

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Star Trek VI” (Star Trek 
VI: The Undiscovered Co­
untry) - film sf USA 
(1991) reż. Nicholas Mey­
er, wyk. William Shatner,

Leonard Nimoy, DeForest 
Kelley, James Dooham, 
Walter Koenig (105 min)

W szóstej części przygód 
załogi statku kosmicznego 
„Enterprise" nadzieje 
i obawy po upadku muru 
berlińskiego i rozpadzie 
ZSRR. Nominacja do Osca­
ra za montaż efektów 
dźwiękowych i charaktery­
zację.

21.45 „Obłędny świat” - film 
USA, reż. Ralph Bakshi (97 
min)

23.25 „Chłopaki z sąsiedztwa” - 
film USA, reż. John Single- 
ton (107 min)

1.15 „Imperium zmysłów” - ja- 
pońsko-francuski film ero­
tyczny (1976) reż. Nagisa 
Oshima (98 min)

2.55 „Jamon, Jamon” - film 
hiszpański, reż. Bigas Lu­
na (91 min)

4.30 „Gorzkie gody” - film fran­
cusko-angielski, reż. Ro­
man Polański (133 min)

~VW Telewizja 
WISŁA

8.00 Słodka zemsta - telenowe­
la wenezuelska

9.00 Mała antena
10.00 Kusza (24-ost.) - angiel­

ski serial przygodowy
10.30 Beeper - magazyn mu­

zyczny
12.00 NHL - magazyn hokejowy
13.30 W rytmie Disco Polo
14.0 0 Odkrywcy - serial doku­

mentalny
14.30 Zwiedzamy Francję - se­

rial dokumentalny
15.30 Za kółkiem - magazyn 

motoryzacyjny
16.00 Życie sławnych i bogatych 

- serial dokumentalny 
USA

17.00 Dziwne sporty
17.30 Filmoskop - magazyn fil­

mowy
18.00 Westgate - serial obycza­

jowy USA
19.00 Słodka zemsta - telenowe­

la wenezuelska
19.55 Reporterzy - magazyn in­

formacyjny
20.00 „Otchłań wolności” (The 

Abyss of Freedom), reż. 
Peter Eszterhaz, wyk. Jep- 
pe Kas, Christine Schou, 
John Lendorph, Annę 
Herdorf
O lęku niepewności, bra­
ku zrozumienia: czworo 
młodych ludzi wchodzi 
w dorosłość, podejmuje 
pierwsze życiowe decyzje.

20.50 Gra jeszcze jednej szansy 
- konkurs Multilotka 
(w przerwie filmu)

21.30 Informacje sportowe
21.55 Reporterzy - magazyn in­

formacyjny
22.0 0 Taaaka ryba - magazyn 

wędkarski
22.30 Życie sławnych i bogatych 

- serial dokumentalny 
USA

23.20 Intrygi - francuski serial 
kryminalny

23.55 Reporterzy - magazyn in­
formacyjny

0 .10 Informacje sportowe
0 .30 NHL - magazyn hokejowy

^Katowice
6.00 Pan Boguś 6.30 O czym 

szumią wierzby 7.00 Kot w bu­
tach 7.30 W Bucikowie 7.40 Na­
miętność 9.15 Sobota z TV Kato­
wice 11.00 Na horyzoncie 11.30 
W cztery świata strony 12.00 Ak­
tualności 12.05 Sobota w Bytko- 
wie 12.30 Lala - teleturniej 13.30 
Gol - magazyn piłkarski 13.45 Bli­
żej Trójki 14.00 Encyklopedia 
psów 15.00 Aktualności 15.10 
Animaniacy 15.35 Cyrk gwiazd 
16.30 Ale kino 17.00 Sobota 
w Bytkowie 17.30 Młodzi gniew­
ni 18.00 Panorama 18.10 Aktual­
ności 18.30 Niegrzeczni panowie 
- serial 19.15 Piosenki 40-lecia 
19.45 Muzy - magazyn kultural­
ny 20.00 „Zakazany rytm” - film 
USA 21.45 Lista przebojów 22.00 
Aktualności 22.05 Sport 23.00 Se­
rial 24.00 Program nocny 2.00 
„Plan nr 9 z przestrzeni kosmicz­
nej” - film sf USA 3.30 „Hebe za­
przęgająca pawie" - film 5.00 
Doktor Kildare 5.30 Białe studio

TWPOLON/A
7.05 Me and mój teatr.. - spo­

tkanie z Jerzym Gruzą (powt.) 
8.05 Dance Max - program mu­
zyczny 8.30 Wiadomości 8.40 
Szkoła tańca ludowego: Tańcuj 
z nami - Beskid Śląski (1) 8.55 Hi­
ty satelity 9.15 Uczmy się polskie­
go 9.50 Brawo! Bis! 12.00 Wiado­
mości 12.10 Brawo! Bis! 13.00 To- 
lek Banan i inni - film dokumen­
talny Stanisława Jędryki 14.00 Ki­
no Familijne: „Pogrzeb świersz­
cza” - film polski (1978), reż. 
Wojciech Fiwek, wyk. Maciej 
Tomczak, Joanna Jędryka, Ta­
deusz Borowski, Magda Alwa- 
siak 15.20 Telewizyjne Wiado­
mości Literackie 15.50 Przeżyjmy 
to jeszcze raz: Opole '96 (1) 16.30 
Mówi się... (4) - program prof. Je­
rzego Bralczyka 16.45 Dwaj lu­
dzie z filmem 17.00 Teleexpress 
17.20 Sport z satelity 18.30 Czter­
dziestolatek dwadzieścia lat póź­
niej (4/15) 19.25 Listy od widzów 
19.45 Dobranocka: Noddy 20.00 
Wiadomości 20.30 „Dziecko 
szczęścia” - film polski (1991), 
reż. Sławomir Kryński, wyk. Ewa 
Gawryluk, Marek Cichucki, Moni­
ka Bolly, Piotr Walczewski 22.30 
Panorama 23.05 Drugi Festiwal 
Kultury Kresowej 23.50 „Kana­
lia” - film polski (1991), reż. To­
masz Wiszniewski, wyk. Adam 
Ferency, Piotr Shivak, Joanna 
Trzepiecińska, Bogusław Linda 
1.05 FAMA '96 2.45 Mówi się... 
(4) 3.00 Panorama 3.30 „Dziecko 
szczęścia” - film polski (powt.) 
5.20 Drugi Festiwal Kultury Kre­
sowej 6.20 Listy od widzów 6.30 
Skarbiec

POLONIA!

6.00 Sol De Batęy 6.50 Bliżej 
filmu 7.20 Konkurs rysunku dla 
dzieci (powt.) 7.45 Teleshop 8.10 
Filmy animowane 9.30 Stellina 
10.50 Zbuntowana 11.45 Tele­
shop 12.00 Muzyka w południe 
13.00 Bliżej filmu 13.30 Sports 
World 14.00 Pełnym gazem 14.30 
Teleshop 15.00 „Tajemnice Saha­
ry” - miniserial (powt.) 16.50 Fil­
my animowane 17.45 Stellina 
19.15 Zbuntowana 20.00 „Wyso­
kie drzewa” - western USA 
(1952), wyk. Kirk Douglas, Eve 
Miller 21.50 „Nienasycony” - 
thriller 23.30 Pokusy - magazyn 
erotyczny
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